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lawaria · umowa 
do rozmów z 

nie 
LiI 

pozwala Rosji na mi~IZiłDi~ 
a w r wie ustaleni gran"c 

MOSKWA, 5 V. (PAT). ulrwalenia i pokojowego roz 
Dzisiaj został podpisany pr7t>l woju międzypaństwowych sto
ambasadora R. P. Łukasiewi. sunków w Europie'! Wsooo 
cza i komisarza hldowefoto J,j rinid i 

którzy po w/~ajciUne!Jl okaza 
niu sobie ~łnomocnktw, uzna 
nych za dobre i w n~]eż\\ tej for 
mic wystawionych, 7.{~odzili 

... i(: na nastl!Pujqec' 

będzie się uważało l)akł."a l brzyli go swemi pi ec.z<;ciarni. 
przedłożony Sporządzony w Moskwie VI 

'winowa protokuł, przedłuża konstatując, że znwarek p:.ll, 
jący termin wamości bu w dll!U 5 lipca 1932 r. w MI) 

za każdym razem 11,1 datslł.'\ dwnch egzemplarzach, w .ic:zy· 
dwa Ia~ł. J.'eieli żadna z uma-I ku polskim i rosyjlskim dn . f. 

wiujących si c: stron uie odstqpl IlHlJa 1934 r. 
od niego w trybk przewidzia . {-l J. ŁUKASIEWICZ. 

pakto nieagresji międZy Pol- skwie między Rzecząpo-

ską ł ZSRR. o 10 Jat, spo1itll- Polską a ZSRR, 'Wywar· 
Brtykuł 1 nym w niniejl~zym artykule. f-l M. LITWINOW. 

ł . i. do 31 grudnia 1945 r. z 7fI. lo korzystn~ wpływ na rozwój 
stosowaniem po tym terminit" ich wzajemnych ~tosunk6w J 

klauzuli o automatycznem pr7(\ un czywist. ienie - k:>l:.>n}~l\ 

dłul . a 11 (1 2 'a· pow '±~. z.'łdai. 

ta . . J6dnooześnie w · protokuru\.postano 'm podp~ae niniejszy 
konccwym. do powy'ŻlSzego ak protokuł 

Uchylając pos111nowi "nin 
·tgr ji. 7nwar· Artykul Z 

"('7:1 <),poli.,.,- I Protnk\lt nini<" z ' ~no r z;.(ll 
i~ Z Hl:{:. w .1 rsk:'1p. " 11\' zo s,tał w dwuch egzepla-
h,pca 19.14 1'., dol Clt\C l 1'.:1 .• l l' - rwe I, {a~Hy w JęZYKU po s -lm 

terminu wazności l spo, onn .i<' i rosyjskim, przyczem oba 
go wypowiedzenia. umawiaj:l teksty są jednakowo m ia :oda i· 

ne. Protoh ul niniejszy 
tu zostało ustalone jż nota k.o i wyznaczyli w tym eeJu swycb CI.! się si rony poslanawiajq, Ż9 
misarza Cziczerina z 2,'i wrze- pełnomocników, a mianowicie. pa,kt ten zostanie w mocy ~(I 
,~ia 1926 r. $kierowana do r:z~ Prezydent Rzeczypos,politej dnia 31 gorudnia 1945 r. b",<lzie ratyfikowany w Jllożli-
'du litewskiego przy polłpi..,8· Polskiej: każda z umawiającyCh ",ię wie bliskim czasie 

niu paktu nieag;resji pana Julju~za Lukasiewicza, strłJn będzie nuała pi'awo ud- i dokumenty ratyfi,kacyine zo-
pomiędzy ZSSR. a Litwą nie ambasadoTa nadzwyczaj1l.1ego sbU)ić OlI paktu, stanq wymienione IPomiędzy u
może być interpretowana w pełnomocnego w Moskwie, I uprzedzają~ o tern na li lilie mawIa,Jącemi się skonami w 
ten spo~ób, .jakoby mialił.,· Centralny Komitet 'Vykonaw skcy przea upływem ustalone· Warszawie. Protokul ninIejszy 

czy: go wyżej termmu, , eżf' 1 źa 111 wejdzie w życie z dniem wy-na mieć na celn mieszanie I ' J l' d 
się rządu ZSRR. do megul ... · Maksyma .Malks)'lllOwicla ILi z umawiających siG stron nic mian" coknmentów ratyfikacyj 
wania spraw teryłorialny~h lwinowa, członka CK'VZSRR. wymówi Ipaktu, b<;dzie on autf> lIych lIa dowód czego wyżej 

w te.i nocie wymienionycb. komisarzu ludowego spraw za- I matycznie przedłllżony n,' dwo wymienieni pełnomocnicy pod· 
MOSKWA, 5 V. (PAT). ~ranicznych, ! lata. Podotnie . pisali niniejszy protokuł i opa, 

Tekst podpisanego w dniu dzj, Mi • aA .... *& .. 
siejszym w Moskwie (>r~toku- < 

lu, przedhlżającego ważność i 
paklu nieag1resji pomiędzy POI-) 
ką a ZSRR. jest nast~pujący: 

"Prezydent Rzeczypospo~:·1 
tej Polskie.i i CentTalny Korni-I 
tet wykonawczy Związku Socju 
'~~tycznych Republik Rad, 

powodowani r1ążenicrn dQ n· 

parcia lOzwoiu stomnków pOJ 
między ich krajami na morli 
wie naj trwalszych podstawach, 
pragnąc dać ,>obie nawznjem 
nOwe świadectwo niezmicnno 

śCj i t,·w.lłośei pokoJowych 
i przyjaznych .stof.unk6w, lot/) 
re szczęśliwie usta1ił~ się U\il~ 
dzy niemi, 

ożywieni ch~d~ przyczynie
nia się do um~cnienia 1'0-
wszechneg{) pokoju, a lakźe do 

_Ą 

ł!1! . ada,-a Oł-(ł! ÓW 
Ini(ja'orzQ spisku na króla pozba",i~ni 

zostali wglokitb stop i wojskowgt;h 
nUKAHESZT, 5 V. D:li~ 

przed południem na !placu 
przed koszarami wojskowcm\ 
w Buka'reszcie odbyła sil} po 
llUra ceremonja zdegradowania 
8 oficerów z plk. Precupem na 
czele, skazanych na 10 lal ci0 
kiego więzienia za udział w 
spisku pueciwk.o królowi. 

W godzinach rannych od 
dzialy ga·mizonu bukareszteń. 
likiego zostały llstllwione w 
{:zworobok na placu ćwiczeń 
Punktualnie o godz. lO-ej do 
wódca łwierdzv i>ukart><;ztell 
"kiej generał U,le złożył meIdu 

rtek służbowy 
korpusu. 

)o'<il'ódcy 2-go \~: ,.'. vscy skazani oficerowi.. 
podez.i~ dokoll '\I wall hl '11{ł11 riti 
gradacjli robili wruzenic ludzi 
złamanych psychicznir;. l\ pUY 
gnGbienit: i-ch bylo hk willlki,' 
że żar:darmi musieli ich .fl~\. l 
tD.ymywać, podc7.as esk )7tOW.1 

nia do karetki więzien.nej, któ 
r;;. DO zakollczenin 1P0nurej ce 
remonji odtransportowała ske 
za11CÓW do wieziep.ia cent'ra\nc 
g'o. 

Dramatyczny prZ('~bie~ degra 
dacji wywarł olbrzymie wraże
nie na tłumach ludzi, przyglą· 
dajqcych się przebiegowi ponu 
rego aktu. -P. Pieracki mi.ni trem świat,! 

\V chwil<; potem w)'pTowa· 
ulOno 8 skazullcóW na ~rod<,l; 
czworoboku. Dowódca korpusu 
wygłosił przemówienie do ofice 
rńw i żołnierzy, w którem pod· 
krcślił hanieblnv czyn zdrady i 
;.:łamania przysięgi. Prl przemó 
wieniu odczytano dekret kró
lewski o degradacji <;.k~lany("l 
oficerów. Rozlf'gła się komen 
da dowódcy twierd,.y i oddzia· 
ły wojiskowe sprezentowały 
broll. Pułkowtuil;: artylerji Mari 
neSCll odczytał przepisową for
mQ degradacji doniosłym g'to 
sem: "Nie jesleś godny mundn 
ru oficera królewskiego. W 
imieniu króla de~rl~duję ~ięt·" 

PFotoKul kOńCOWY 
\Y zwinzkn z pocltpisani t' ln 

dzhie.rszego p.rotokułl1 przedł'l 

i.enia terminu wamości paktlI 
nieagresji między Rzeczqpospoli 
tą Polską a Związkif'm ~ocjn, 

lslycznych Repubłik Rad z dn 
25 lipca 1932 r. , 

po ponownem zbadaniu w&zyst 
kist postanowień traktala, sa 

wartego w Ryue 

dnia 18 marca 1921 roku, ~tf)· 

nowiącego nadal podstawę ich 
\Vzajemny'Ch stosunków, każda 
l umiawiających się s.tlron kOIł 
statuje, iż nie ma żad!nych lObo 
wiązań i nie jest związanl} ża· 

dnemi oświadczeniami, które 
byłyb-v sprzeczne z postanowie
niami, wymien.ionego traktatu 
pokoju i specjallllie jego a·rtyku 
tu t-rzeciego. 'V myśl powY'ZsZł! 

go rząd Zwią,zku Socjalistycz· 
nych RepUIblik Rad slwierdza , 
iż nota komisarza ludowes;o 
Cziczerina z dnia 28 września 

1926 Toku, skierowana do rzą' 

du litewskiego, nie może byt 
interpretowana w ten slPos6h. 
jakoby nota ta miała mieć na 
celu mieszanie si~ rządu Związ 
kowcgo do uregulowania spora \V 

terytorjalnych, wymienionych 
w niej. 

Sporządzony w Moskwie ~ 

dwuch egzemplarzacb. w jięzy

ku polskim i rosyjskim , dnia 
5 maja 1 ~34 r. 

(-) J. ŁUKASIEWICZ. 
(-)1 M. LITWINOW 

• 

z. roi 
Zmiany na stanowisku ministra komunikacji 

Wczoraj rozec;zły się) pogłoski, ze stać dotychczasowy wiceminister 
.... najbliższym czasie ma nastąpić W. R. i O. P., p. Kaz:mierz Plerac' 
~miana nu ~tallowi5ku ministra o· ki (brat min. spr. wewnętrznych). 
światy. Mianowicie p. Wacław Ję' Jednocześnie krąży wiadomośe, 
drze~('wjc7. (brat premjera) ma ustą że p min. Bobkowski ma zostać 
pić z lderownietwa ministerstwa, a ministrem komunikacji, na miejsce 
na jego miejsce ministrem ma zo' p. Butki~wicza, 

Przy dźwiękach fanfar płk 
~farinescu podo;;zedł do ppl-I.:. 
Precupa zerwnł mu odwaki 
ofk~t-rskie i złamał nad pnchf' 
IOI1ll, głową ska·tanego jeAo tł"a' 
bIQ. To samf! llczytniono ? irm) 
mi oficeramI. przyczem akhl 
ue1' adacji niŻ'lizych ofi"crów 
doi. cnał sierżaIl t. 

Kupili 2.500 samolotów w Ameryce 
PARY1; 5. 5. (PAT). "Excelsior,j 

twierdzi, iż w sferach miarodajnych 
Londynu duże wraienie wywolały 
wiadomości o zbrojeniach lotni· 
czych Niemiec w szczególności d·,~ 
pesza z Nowego Jarku o zamów!e' 

niu przez Rzeszę Niemiecl,ą 2,500 
samolotów, które mają być dostar 
czOne w krótkim czasie. Nalei.ność 
za to zamówienie Niemcy maj., 
wyrównać w gotówce przy odbio' 
rze. 
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• • • I , C e c az sle r 
(idg· g roboiniC!u iłultrja«(g wt:zejDi~i t:hwgt:ili za 

SIedność i szkodliwość taktyki cZJrsto delenz"wne· 
••• 

W cytowaneJ .iuż przez nas zorganizowania austrja~kiej es-
pI·acy O. Bauera o rewolucji w decji, jako powa.mej zapory 
Aush'ji, autor maluje ówczesną dla zrealizowania planów poli
~jężką i skomplikowaną sytna- tycznych Wioch i faszT:tacjl Au 
C.lę klasy robotniczej austrjac- strji. Wzamian za pomoc w WAJ 

kie.i, która walczyć musi na ce z Trzecią Rzeszą przyrzeka 
dwa fronty: przeciw dyktaturze DolIfuss Mussoliniemu zItkwido 
Dollfussa - Feya z jednej i prze- wanie nienawistnp,go ..austro
ciw hitleryzmowi z drugiej stro- marksizmu". 

ny. - W początkach lutego 19a4 
Hitler pragnie "zgleichschal- I'oku rozpoczyna "Heimwehł',"_" 

tować" Austrję· Ruch hitlerow- ostateczną ofenzywę w celu 'JJ
ski popierany .iest sowicie orga- szyzacji Austrji, Bojówki hebu
nizacyjnie i materjalnie przez wehrowskie obsadzają eentra 
"Trzecią Rzeszę"· W Niem- prowincjonalne żądając l'ozwi:J' 
czech utworzony zostaje t. zania partji socjal-demokraty~. 
zw.legjon "austrjacld". Sank- nej, samoro.związania się cbrJl&!
cje ekonomiczne Rze~ godzą ścłjańBko _ społecmyeh, zasła
dotkJ!wie w interesy gospodar- pienia legalnie wybralJYch rz~' 
cze ludności austrja-ckiej. d~- prom· JO. I h U'''' nc na nyc prz".a 

W wal~e z Hitlerją szuka f .. ..""ysto-ski k .• dz 
..... «0... e omlsde rzą ace 

DoUfnss oD~rcia we Włoszech I itd. W tym samym czasie r~-
faszystowskICh. Na mocy ukła- , poc vn.. d b·· • - z.,._ rzą roz rOJerue SOCJłl-
du \V JUccione zapewnia sobie listycznego "Sehułzbundu" Ro-
Dol1fuss dyplomatyczną, a w ra I botnł m'e •• dn k • . . . ' cy malą Je a zatUla· 
Złe potrzeby i militarną pomo.e ru odda ć b' h·U.Lo. . ' wa rOll w c WI , gu"l' 
WIoch w ewentualnym zatar.gu u elD1' ""eh" k· . d 

• ,,...... n ra szy uje su: ił 
zbrojnym z Rzeszą. I'k . . 

• Z I wldowanIa resztek urządzeń 
Jest rz~czą zrozumiałą, że demokr ty h' Z tk. .• a czuye. począ u 

Włochom me uśmIecha sit:! ... , L· t W· dni 
... lUZU, a po em w łe n 

"AllSClhluss", ,.zgIeichschaltOlWa. chwyta ,,schułzbund" za broń. 
nie" Aush'ji i są!Iiedztwo "Trze- Rozpoczynają się heroiczn~ 
cie_, Rzeszy" tuż obok Tyrolu wallri dni lutowych. 
włoskiego. Pragną one pozatem 
wciąg·nąć Austrję do swego blo
ku naddunajskiego. Nic więc 
dziwnego, że Mussolini obawia 
się zwycięstwa narodowego 80-

f'jalizmu w Austrji. Dąży nało
miast do sfaszyzowania kraJu 
na modłę włoską, popierając w 
tym celu formacje fasz)'Stow
~ie Heimwehry. 

Z otwart~ią i szczeroścIą, 
godną podziwu poddaje Bauer 
krytyce błędy partji socjal - de
mokratycznej i swoje własne -
.tako faktycznego kierownika 
polityki partyjnej. 

Jedni - sfwierfha Bauer _ . 
zarzucają socjalizmowi austrjac 
kiemu, że był on zbyt doktry
nerski, zbyt radykalny i przez 
to doprowadził do katastrofy. 

Przeciwnie krYtycy z lęwa 0- fałalniejszy błąd popełnion, l do I)Omyślenia be~zbadania kry 
skariają partję, że prowadziła przez esdecję austrjacką stano- \ tycznego całego powojcmr'jo 
politykę zbyt bojaźliwą, nlezde· wf. zdaniem Bauera, taktyka I okresu rozwoju austro - mar
cydowaną, że bra,k jej było im- partji bezpośrednio po marco- ksizmu. Nie sposóh wy'odrębnić 
peru l'ewolueyjnego, który po- wym zamachu stanu, d4kona- ostatnich 2 - 3 lat z całoksział
trafiłby porwać za sobą masy. nym przez Dollfussa. Oto, cu tu dziejów austrjaekic.i klasy 

Kto ma rację? Czy poUtyka pisze w tej sprawie Bauer: robotniczej. 
austro - marksizmu była zbyt ~Iament został wyeliminU-, Uważamy, że lml'dynalny l 
lewicowa, C2y też przedwnie wany. Dyktatura ustabilizowata najbardziej fatalny błąd popcł
zbyt "prawa"? BauCł" stwier- się. Próba podjęcia 15 mal'c:) niony przez SOCj3listóW austrjae 
dza, że part ja r~czy,,~lśeie po- ponownie prac parlamentu zo· kich miał miejsce właśnie w za
pełniała błędy. Nie błądzi tylko stała przez DoIHWI8Il udarem- raniu okresu powojennego. 1\Ia
ten, który nie działa. Lecz błę-- niona przemocą. Powinniśmy my na myśli nicwykorzystanie 
dy te, jego zdaniem, nie były byli odpowiedzieć na to t5-~o sytuacji rewolucyjnf!.i w latach 
ani wyłącznie lewicowe, ani lI181'ea strejkiem generalnym. 1918-19. Masy austrjackic par 
wyłącznie prawicowe. Nigdy nie mtellśmy tak sprzyja. Iy do objęcia władzy. Przez 

Gdy w kwietniu 1933 roku Jqcych warunków dla zwycię Europę środkową przechodziła 

eMlecja głosowała za rozpiM- sklej walJd, Jak w łyJn dniu fala rewolucy.~na, Po obydwu 
niem ponownych wyb.orów - N.iemiecka kontr - rewolucja, stronach Jtranicy austrjackiej W 

miast tolerować rząd Burescha, poruS.lyła masy austrjackie. - Bawarji i na Węgrzech rządy, 

- to hył to błąd, byłp ło od- Masy robotnicze oczekiwały sy- znajdywały si~ w rękac.h roboi
chylenie lewicowe. Socjaliści gnału do walki. Kolejal'Ze nic niczych. Miast przejąć władz~ ł 

nie chcieli wejść na tory polity~- byli .leszcze wówczas tak zła' przystąpić do natxchmiastowe.l 
ki "tolerancyjnej" a la soc.tal • mani, jak 11 mies. 'później, Sily I'ealizacji socj3lizmu, part ja S ... 
demokracja niemiecka. 000- militarne rządu były wów~zas D. starała się opanować wrze. 
wiali się, że polityka taka po- znacznie mniejsu niż w lutym nie mas i skiel'ować walkę na 
pchnąć może jedynie rozgory 1934 roku. Wówczas mogliśmy tory wyłącznie parI&łIlcntarnq,. 
czone kl'yzysem masy w kie· może zwyciężyć. A1~ myśmv sif! Socjalizm austrjacki czynił to 
runku narodowego socjaIizJąu. wówczas przerazili walki. Wie- by nie dopuścić do walk dom-l· 
Tymczasem opozycyjna takty- rzyliśmy jeszcze w llM!żliwośr wy~h, do rozlewu krwi. :Ale 
ka S. - D. popchnęła ehrzcśei- pokojowego rozwiązania kon-I możemy tu powtórzy~ s rów
jańsko - społecznych w ramio- fliktu. Nie podjęliśmy walki, by nem prawem słowa Bauera wy. 
na faszystowskie i Heimwehl'Y. nie dopuścić do katastrofy i pdwiedziane a propos 15 marca 

Gdy 4 marca 1933 r. f.rakcja krwaweJ wojny domowej. Woj- 1933 roku, ,,Nie podjęliśmy wal 
odwofując ReDlDera ze stanowi· na domowa mimo to wybuehła ki, by nie doprnwadzić do woJ
ska prezydenta parlamentu spo' 11 miesięcy później, lecz w wa· ny domowej. Lecz wO.ina d.
wodowała incydent p8l'lamen- runkach o wiele gorSZlch dla mowa mimoto wybu~bła, tylu 
tarny, kt6ry dał asumpt DoH- nas" _ , że w sy~aeii o ,?~Ie mniej kG

fussowi do wyeliminowania Szkoda, że BaUCl' w swej kry- ~ySłne., dla s~cJahstów, tylk~, 
przedstawicielstwa ludowego i tyce błędów esdecji austrjackiej ze szanse ZwycH~stwa przechyli· 
zaprowadzenia rządów au tory- oglfanicza sie tylko do analizy ły 8~~ tymczasowo na stronę ~ 
tatywnych - był to również ostatnich lat, bezpośrednio po_ akep. . 
błąd, wynikający z odc4ylenia przedzających powstanie. Wy- W śWIetle doświaClezelt .. 
IP.lWicowego. jaśnienie pr~zyn klęski pro strjackich stwierdztć nalet, 

Najważniejszy .iednak i na)- letal'jatu austraekiego nie jest również błędność i szkqdlJw~ 
taktyki czysto defenzywnej, ~a-

Od chwili układu w Riccione 
sta.te się Austrja faktycznie ko
lonją WIoch. We Wiedniu rzą
dzi nie gabinet austrjacki lub 
prezydent związkowy, ale poseł 
wIoskI. Gdy w związku z rekon l 
... łrukcia ł!abinetu i ustąpie

niem ministrów z .,Landbundu" 
zamierzał DollfuSS usunąć rów
nież z rządu przedstawic.ieJa 
Hcimwehry - poseł włoski Pł'C 

TELEFU -JUNIOR 
C?dbiór stacji europejskich i zamorskich. Cena wraz z 4 lamp·35 O 
l wbudowanym głośnikiem ELEKTRODYNAMICZNYM ZŁ. 

sklepienia się do wyłącznie part 
lamentarnych środków walId, 
zdecydowanie się na wystapi~ 
nie pozapal'lamenta~e, tylko w 
wypadku zaałakowania przez 
przeciwnika. Taktyka czysto dc
fenzywna uniemcżUwia partjl 

r~~::!dał: "RRDIO RUDlOn", TrauguHa 1, RRDIO BbP", nawrot l. 

w, i f)si zaprotestował przeciw 
temu i... minister hehnwehrow
ski pozostał JUl swem stanowi· r 
~klJ. 

W ten sposób bohaterski. f)
b.'ońca niepodległości aush'jac
kiei przekształcił Austrję w ko-
10nJę Włoch faszystowski~h. 

W styczniu 1933 roku przyb'v 
wa do Austrji z Włoch wielka 
iI~ broni i aDllmicji, która I 

• 

Kanclerz Austrji u studentów 

ma być następ,nie wywieziona 
do Węgier. Socjaliści aush'jar.
cy odkrywają i ogłaszają pu
blicznie fnkt przemytu }tro.lI 
włoskie.i przez terytorjum 9PI. 

strjackie. Mocal'stwa zaehodnl(~ 
biją na alarm i żądają, by broń 
przewieziona została z poWJ'~ 
tem do Włoch. Faktycznie ~d
nak żądaniu temu nie staje si.,. 
Jl:łł.doŚć. Broń pozostaje w AII
slji, częściowo przechowywanI' 
w magazynach wojskow'fcb. 
ez.ęści67.'~ przydzielona boJów. 
kom Heimwehry. Mussolini nie 
może _jednak przejść do J)ol'zad.
ku dziennego nad tą aferą pł'7'" 
.ytową. Tem mocniej żąda on 

W święcie katolickiej kOlporacji akademickiej Danubia" wzi"ł 
d 'łk" ""t l' zla ancien AustrJi dr. Dollfuss zasiadając z ministrem Sehonburg 

Har1ensteinem do stołu komerszowego w deklH i bandzie korpOracyJrtej 

wykorzystanie wielu dogodnyeIi 
syrua-cji, a conajwąŻiJ1iejsze po-

Z TalUnu do Tartu zostawia nieprzyjacielowi wy
bór pozycji i momentu osłatecz
I ne.. rozgrywki. A jasnem jest, 
I że wróg wybierze chwilę i pozy-

wy;echała polska 
delegacja 

jAIJLtIN, 5 V. Delc'gacja pol C.lę najdogodnicjsze dla siehle. 
ska z /prezesem 'Walerym Sbw- Tak stało się również na ". 
Idem na czele, opuściła wczo- striaekim tel'enie walki. 
raj TQJlin o godz. 22.30, udając Słusznie zaznacza' Bauer, h 
si~ na jeden dzień do Tarłu. należało podjąć walkę wcześ 

Gości polskich żegnali na dwor niej, gdy syiuacja była dogod 
eu wszyscy członkowie rządu, niejsza, gdy masy były bardziej 
przedstr.: wiciele korpusu oficer- aktywne, a siły J'cak~ji znacz·. 
~kiego z gen. Johnsonem oraz nie słabsze. Lec,z zdaj~ nam się, 
członkowie tow. esłoI1sko - pol- że nietylko zbyt późne podjęeit1 
"kiego z prezesem Ein'brundem walk4 lecz w nieuUliejszym 
na czee. stopniu i Jej czysto defenzywny 

W-raz z delegacją wyjechał charakter wpłynęły na wyniki 
do Tarłu charge d'aff,aires w zmagań. Hasła wyłącznie defeo 
Tallinie dr. Starztwski. zywne, hasła obrony zdobyczy 

łlaJwlęcej uporczywe 
zaparCie 

lec." szybko roślinne PIQUŁKI 
KDWEIIR (Cauvin'a), tanie i 

przyJemne w utyciu. 
Padlłka zaWleraJąoe 3D pigułek 

zł, UD. 

politycznych isoej' Inych mm!! 
ludowych nie są w stanie po' 

I rwać do walki najszerszych Dlas 
Należało wskazać maS9Dl wyj' 

,ście z kryzysu i bezl'obocia n(l , 
leżało wysunąć hasło walki o 
J~lłlizację socjalizmu. Tylko 

Do nabycia "':a:h.systkich apte- W ten sposób można by hl-ło 
zmohilizować energie bo,iową. -

G. lł. 
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strząsająca SP 
Proces porucznika rezerwy. Jezierskiego, odsiania ragedle 

iego małżeństwa. ' rozbitego "rzez aktora Rói'/lckiego 
z War5zav,y donoszą,: 

, 
~~sa,r.y!nl' zajście w dniu 24-go 

ftvcznia za kulisami teatru Nowe
g~, gdzie p. Norbert Andrzej Je
ziersld usiłował Z8f.-ltrzeli'ć aktora 
li, Antoniego Różyckiego było 
wczoraj przedmiot.em rozprawy VI' 

s.1dzie okrę~ow:rm, kteremu prze' 
wodn.iczył prezes Duda. 

Referent sprawy sędóa Da.lliele· IJlOże położyć kres drn"tycznej '3y
wic4 przystępuje do odc,zytania tuacji p. Jezierski postanowił doko 
oktu c.karżenia, gdzie znajduje si!) nać zabćjstwa, przygotowaiWszy si~ 
szczególr,wy opis z.:ljścia w dniu \lo tego bardzo Btan> .. nnie, 'uplano-
2-1 5ty(·znia. rb. wawszy ws<:;ystko w najdrobniej' 

waliny moralne do głęhi, nie Uczył I 
dę .7.1 ruczem w spooób obru,żają;;y 
jl'j godność i poniżający. Nie li
czył się z miejSeem, gdzie dok·)oy
wał swych prakt,yk napełnił mój 
dom brudem. 

Piękne. Jedw<lbi~te. 
lśniące włosy uzyska 
Pani myjąc je regular
nie Shampoonem Pal
molive, gdyż podstawę 
wyrobu tego nowego 
środka do mycia gło
wy stanowią czyste o
leje roślinne Włosy sta
ją się miękkie. puszyste 
i pachnące. Już po jed
nem umyciu głowy 
Shampoonem Palmo
live przekona się Pa
ni, że działanie jego 
jest równie dobroczyn
ne dla Pani włosów. 
jak mydła P",imolive 
dla Jej cery. 

.' 

OSkar ZOny Norbert Andrzej Je· 
zierski, oficer w st:1nie &poczynku, 
wstal przewieziony karetką. wię
zienną. Okoliczność, że w tego ro' 
dzaju sprawie, gdzie brak na.· 
~ tępstw czynu, podsądny przeby
IY<1 w wIęzieniu, tłomaczy l1'ię jego 
\Vła.sllem nastawieniem, gdyf w,szel 
Ide zabiegi rodziny, która dą,żyła 
do zwolnienia, p. Jezierskiego 1".'1 

kaucją, 

rozbijały się o jego właSny upór. 
M ówil sęd:ziemuśledczGmn j prolw 
!3.torowi wręcz. 7.e nie !!hee 
aby wypuszczono go rut wolność, 

gdyż 
nie odpowiada za siebie i go
tć:w jest dokonać zabójstwa, 

które mu się nle udało. 

Dżentelmen 

P. Różycki miał niezwykłe .~ZC7.ę Ilzyoh szczegółach. 
~eie, ', gdyż . Przewodniczący zapytuje 

wola oskarzonega w kierunkll 7;onego, czy ten przyznaje 
pozbawienia go. iycia była zu- 11!3iłowa.ni,a, zabójstwa pod 

pełnie zdecydowana. ~r.n: silnego wzmszenia, 

oskar
się do 
wpły-

Hewolw'er. kt6ry ' flUlkejonował; wywołanegl) zazdrością o zonę. 
jak orzekli eksperci zupełnie spraw - Nie mógłbym odpowiedzieć 
nie, odmówił jedI\ak posluszeIistw~ prostem tak, lub nie - odpowiada 
mima wY'3ilków ze strony p .. T e~der p. J eziel'ski. 
tki<'go, by doprowadzić go w kry- - Uprzedzam oskarżonego, iż 
tyeznym momencie do porządku. może nie udzielać na zadawane mu 

Gdy p. Jezierski; przybywszy pytania. odpowiedzi Czy oskairŻony 
do ga,rderoby ·p.Ró-1:yckiego, ~-y- t'hre złożyć wyjaśnienia? _ pyta 
ciągnął rewolwer, I dalej przewodniczący. 

aktor schwycił go za ręce . - Owszem, chcę złozyć wy ja-
i za' broń, ~11;enia i przedstawić sądowi całą 

<.'0 spowodowało odsunięcie lufy j genezę sprawy. 
zatamowanie normalneg'o funl~cjOI Przew.: - Jeśli będzie chodziło 
nowania broni. W cza,sIe szarpani' o drastyczne momenty, pro.3Zę u
ny p. JezieI1Bki zdołał '3ię wyrwać i przedzi6 mnie. a wówczas zarz~~dzę 
przez zarepetowanie bronI chcbl t:tjno~ć rozprawy. 
usunąiĆ defekt, ale i tym razem ku, 
la, stan~wszy w poprzek, uniemo
tliwił:.t 5tl'zał. Dzięki temu zdą~yli 
nadbiec z pomocą, maszyniści, kt<~· 
rzy obezwładnili oskar~onego. 

UwiÓdł 
i zdemoralizował 

Zastępowali mi dmgę na ulicy 
lud~e, którzy zapytywali czy 
wiP.ID o romansie prowadzonym 

przez moją ion~ 
zaznaczając, .że szkoda tak mł0dej 
kobiety. Miałem cały szereg tek 
for,-)w ze strony rćznych ol'ób, w 
t-l'Il'l. były dwa głosy niewieścIe 

Wytworzyła się wokół mnie bmd
na, atmosfer.ll.. 

Znam całą przeszłość p. Róży'2 
kiego, ale po,,-"usz..~ jej nie chcę. 

Nie mogłP.m traktować go ,ja
ko ezłowieka godnego do trak
towania sprawy na gruneie ho · 

norowym. 

(tląż ślubuje opiekę Dh. jflll<lI'.It'ch i dla ciem
"ye:h wh~s;ó'W 

.1 P: 

! 

I 
I 

Oskarżony, przebywając. w wię- . 

~~eT"ju, ~ie c1c;i~. ż?ny w:Jdzieć.i TaJ' emnice garsoniery 
- Tak jest. Cheialem pozh::twić 

li. Różyckiego ż,lTcia, miałem ten 
~aJlliar, a i~totę mojej winy oceni 
sąd. Dlać;zego ta ~~ się st<'\.lo? P. Ró
życki rozbił maje małŻBu3two i mo
je 7,yC'ie. Nie było to jednak bf'zpo 
średnim powodem mojego zamiaru, 
gdyż mam w sobil' za duto wyro
zumiałości, 

Zrodzilo się we mnie pytanie, 
kto obrcIlli tę kobietę, której ja, jac 

ko mąż, ślubowaJem opiek~. Cho. 
dziło mi 'Q wyrażenie protestu pr-Lil 
Giw temu, co się z ni~ d!ziało, prze 
c,iw tym mflt.nym pojędorn dżerrtel
menerji. 

Wysoki sąd wybaczy, że sięgn0 
~lęboko w przyczyny całe; historji. 1Jle chCIał od nIeJ me przY.lmowac, 

Zajmuje na rm.prawie wobec deil Dane, zaw<l>rte w akcie obkarie 
.. t.anowisko wysoce dżent.elmeJl,ski@ nia, świadczą o tern, że p. Jezielf,;ki 

Adwokat Soootkow~k:i stawia mia~ zupełn,ie dostat~czne i wyraź' 
wnksek przed odczytamiem aktu ~ ne podstawy 10 zazd~,')Ści o swoją 
skarZenia o to~, która, jak głosi akt oskarie-

Romans rozgrywał się za I{u· 
lisami sztuki "Czwarty do 

brydża". 
która. zrodził~ polemikę prasową· 
Praes, podnosił:".. niemoralność UW,) 

dzema cudzych łJon. To mnie pod
minowało. 'M miałem ~adomość, 
że właśnie za. parawanem tej sztuki 
\łzie,ją się rzeczy niemor:!lne. '1'0 
jest ta pnyczyn&, dla. której zdecy 
dowałem. Aię %likwidoW'1le ' ~ p. 
M-!yekiego. 

zarządzenie tajnaści rozprawy ma., minterpelowana przez męża. 
bym z tego jedynie J>O,,'oda 
chciał usunąć p. R6iyckiego. na ('zas wyjaśnień oskarżonego I) nie obiecyw'8J:a zet'W'anla z p. lM

raz zeznsń p. Ró-Lyckiego i p. J&- tyekim i 
zierskiej. . była następnie dwukrotnie On je.dna,J;; skoI"tlJupował moj~ ?tonę 

moralnie uwiódł kobil'tę, od kt()rej 
bYł 'sta.rszy o 25 lat, zdemoraHzO' 
'wał jej duszę. Załamał w niej pod-

Sąd rlł'cydllje POW7Ją~ w tym w jego gar91.nlierze przy nUey 
p;z~l~dzie postanowimie bezpośred G6m,Ol§ląskieJ. 
nio przed ~~a.ni&mi tych osM). Uma.ją;e., ~ tylko śmiere' a.ktoMl 

SpolAriedz -Ieziers ie o 
-Tak, wie<Uiałem o łem i zu.peł 

nie ~, s ~ pod.. względem 
zgadzałem. 
-Czybyła~ 

A teraz ~ genetyc:znie 
prz.ejdę prnez swoje żyde. Chcę 
~vykazać cały swój dorobek, który 
przekreśliłem i dlaClZego przekre
śliłem samego s:iebie w imię pew
nej rzeczywistości. 

Jestem synem dział3iC,zs, niepodle 
głościowego. Mam w pamięci jego 
'lajścis z gubernatorem, spoliczko
wanym .za, łapownictwo. Musiałem 
wyjechać zagranicę. Odbywałem 
Iltudja w Szwajcall'ji. 

Wstąpiłem do armJi Hallera 
i przyjechałem z nią do J>()lski. 
Przebywają.c na froncie, byłem 

\lowódcll' pociągu pancernego, wal
rzą.c, kierowany osobistą nienawi
"cia! do bolszewików. Wystarczy 
wspomnieć, że moja rodzona 

siostra - Dębi~ka zastrzeliła 

si~, by nie paść ofiarą dziczy. 
W woJsku zdarzył mi się wypadek 
w 4 dyonie art. konnej, ktćregc 
opia ma sąd w aktach. :Musiałem 
powiedzi.eć temu pułkownikowi t<), 
('o powiedziałem, chociaż groził nU 
'ląd wojenny, musi alem kierować 
I\ię nak~m swego sumienia. Wy
padek ten ma pewną anal<>gję ze 
8prawą. niniejszą.. 

Przew.: - Niech pan (I tych 
l'ZeCflach nie mów! i z.bliża. się do 
tema,tu. 

twoją um.i~jętnośe~. Zast:ma.wia.
łem się nad tem i sam napisałem 
dramat. 

W Tor.uniu spotkałem póżniejBzą 
moją żonę, jednostkę głęboko. war
tościową. o tęsknom:!h, zakrc jo-. 
nych w cudownych pbszczyznach. 

lidy Ją poznałem 

Zamknięte drzwi Ksiądz, u którego byłem pned 
wypadkiem, mówił mi, Ze mo-

Sq,d zdecyd.ował zarządzić taj im obowiązIdem jest bronić żo-
fi')ŚĆ r0!zprawy na czas wyjaśnień ny do upadłego, bronić nawet 
podsądnego. za swoje zatracenie. 

Publiezność została usunięta z D!'Ugi rpuZ byłem u .spowiedzi '" 
"lali. wi~zienill. Mówiłem księdzu, te za 

Po otwa.rciu drz,;yi, l', Jeziel'ski lu nie e.zuję. Będąc gł~bcko wierząr 
'iN dalszym ciągu składa, wy jaśnie- rym chrześcijaninem, rozumiem, ŻI1 

Obdatrzyłem ,ją swobn wpływem, aia w związku z samym faktem zaj powinienem w sobie ten żal znaY 
udzielaleIll rad przy występaolJ, lich. opisują.:) jego przebieg. leźć, a jednaJr go w sobie nie mam 

- Tak, bardziej cdemnie. 
03ka.rżyciel wyciąga. ~ 

rćżne pytania, doty~ snać tej 
tzęśei wyjaśnień p. Jezierskiego, 
które odbywały się przy drkwia.ch 
zamkniętych. 

- Mówiąc o psycmce żony mp'l 
mniał l)an, że uderzył pana niemile 
fakt, entuzjazmu jej do teatru. Jak 
to rozumieć'? 

Sztuka I kulisy zaczęla się skupiać j powstała zu- tr!.iiminl~(lłfyka Ksią:llz dał mi jednak rozgrze· 
pełnie niezwykła spójnia pomiędzy Ul uł!.hH szenie. - Ch?dzl1o mi o to, te widrlata 
autorem i aktorką, Nie wypada mi nrzed strzałem - Czy udp.l'zając p<>szkodo'\vane, różnice pomiędzy sztuką, do kt6-
mów:Ić o jej ta,lende, ale talent te'Q łI go nożyczkami, działał pan rów rej się €lltuzjazmowala, a kulisa,mi 
jest olbrzymi, posia.dają>cy ogro' -, Chci.ałem we Wb,J!luycll oczach !lież w chęci zabójstwa? P. R6życ.ki pod płaszczykiem sztu· 
,mne podświadome moiliwoŚei. Mo- najmuiej uchodzić za Illorder<.'ę. PC' - Nie. Cznłem na l'ęlzac,h Cb~I' Id uprawiał swoje praktyki, . więc 
Ja j.ona była ])lerwSiZ-ą. mQją milo- czą,tkowo rakteryzaoję i' coś sliskiego, to byJ t-o umie iBtotnie udE:"rzyło, Ze na 
ścią. zamierzałem dokonać zabóJ- odruch wstrętu, który wyraził się stępnie mimo rozr67.niania. sztuki 
Pootanowiłem ustami t'Zystego siwa w ltlulldurxe wojskowym, przez chwycerrie nmyczek. od środków, któremi do s.-ztuki się 
człowieka wPeOd~,. nZa

y
. scenę no· jewJ31d.e następnie zdec,yc1ow.ałem a,Ty stary kabll\fynłe,6 doch0dzi, mimo pogardy dla kuli· 

'h~'" Ilic hrukać nnmdnru i ubrać S1ę po ~ U &Ów, na,s.iępnie 'Żona mQja 08'Wiad· 
Przechodziliśmy oboje straszne cyw'ilncmu. Dal'3m ~arnitur do od' ,Pyta,ny o wypowiedziane przed czyła., it 

warunki, gdy oŻ9nił3m się i wy- J1r3S0W~1,.ni3., wyprałem sobie k0SZ11 "~l'za.ła.mi słowa, p. Jezierski nie dopiero RóZycki otworzył Jej 
szedłem z woj,ka na emeryturę. Zf), l~. umie, icl1 sobie dobrze przypomnieć. oc~:y, 
stanawialem się, albo zostal1Q w gimnastykowałem si~J by zdo- Wolał m. in. "Ty stary kabotynie", mając odpowiednie pod-ejScie cl,l 
wojsku, albo też: bę(l~ a).ltorem dra- być SpO!iÓJ. - tona moja w trakcie zaj- sztuki. 
matycznym i wtedy to powstały Znam 8i~ ' doskoll;l:tC i wiem, że po ścla za.ehowywała się dziwnie Wyratałn. się, że Rótycki ma (}11 

w mojej .słuiJbie pewne zaniedbania byt na frondo rIal mi mov..lcośĆ za milcząco. sztuki eudownv stosunek. Zreszt.a 
na tle mojego 7~'l.łam.';J..nia się. "howywania się spokojnego w J;la.i Żona napev.'llo będzie brała winę nil' wyra.żało t;;" , żeby tona chwa1i~ 

~oświęciwszy się ptracy liter:te- :'\O\vażniejszych chwila.ch. na siebie i nie będzie chciała poni· la stosunki zalruIisowa To powie-
kiEJ, przyGtąpitem do niej bez p61- 03ka.rżony opowi~,c1a dnIej o żać p. Rćżycki~go, ale to już bę- dzenie jMnak trafiało W. sedno na' 
środków, poświęGiłem j~ całkewi- ~zczegółach wędn'.wki do teatru, dzie wynik jej uczuciowości. szego pożycia małzeńskiego. 

II t d '!ie. pamif::taj::t-J wszystko w najdrobniej Sąd okazuje p. Jezie1'Skiernu !'e- - Dlaezf:g'o wzburzył pana fakt, 
nU ar ramalyczny Oienilem się . na rok przP.G. wy- ~7.ych szczegóhch. PrzyPomin:t d!O wolwer i nożyczki, znajdujące się iż. żona pożyczyła od p. Rćżyckie-
- Ten fakt jednali: ma w spra

'wie niniejszej powaine znaczenie, 
~dyt zmienH moJe nastawieni'3 
WidzIałem, 'ŻB ci, co powl'acajl:)j z 
frontu mają miej$ea zajęte. Chcia· 
Jem z()baczyć, 

jal{ będzie wyg'lądać kwestia 
moratca, 

pl1dldem. Żyliśmy w wiel1dl'j nędzy. bil', żo zdjął kalosze w przedsion w 'dowodach rzecz·owych. go 10 zł. :i kiroy się pan o te-m d,' -
Toraz chc:.talem mówić c zetknje ku, szuk:),ł żony w jej garderobiel Okazu.je . się, ze oOZyczki są nie te. wiedziaf? 

eiu się mojej zony z p. nóżycldm i [t następnie w g-."wnpróbię p. RM:ye MusiaJa nastąpić jakaś pomyłka. - Dowiedziałem się, 'gdy :~t)n:t 
proozę o zarządzenie tajnośei roz' !rieg-o. . Prok. MarcJinkowski p1rzystępuj'3 pieniądze te oddala.. 
praw. - Rewo.lwer wyjąlem zawcześ' do zadaWl'Inja oska.rż'onerJlu szere- __ 

- Może jeszcze pan powie o tem śnie '-- mówi - p. Róiycki rzucił gon 1)ytań, . (O I . • • . 
pozn:111iu, kiedy i w jakich wal'un' Lic: na mniE! .. Je.g·o charakteryzacja - Czy żona p3,m'Ka jest religij-/ a BZy Ciąg. Wl8do"-"oOCi 
(weh. w7.bud.t;i1& we mnie W',stręt. fl2i? na stronicy 4-ej) 

- Stwierdzall,1, że · moja ,żona I '::?rze,,-:: -- Czy pan ostateezni" z· =- Ja' c· UJc.-"ed.,,!:?/oe '-
ezekalclll na kogof), kto podejmie jest ' skOńc?:enie porządnYm i uczci- ' przyznaje się do winy? ~~ U. V&.... 
t() zagadnlp.nie, kto da. literaturze, \vym człowiekiem. D - o d • 
tlzczeg6lnie w dra.macie cw nowe- Jesli się u.łamała., to nie jest jej wie SPOWIf~ ZI -
go. Te sztuki i;6atralne, Jzt.)re wy' wina. _ Ja uznaje sa.m CZVIl. Jak on • • "'""'. NA. e, 
titawiano, pod:ywaly moje l~o}ęcie. \ W dalszymci:,:gl.l chcicllon m6 ' I;ł~ przedsta1;via 7, puul~tti Widzenb '(l1.dljkaln/8 nl$Zc~'1 . " .... 
~utOl'Z.y bOWlcm. p.Oc1C~lO(hih do wić o rzeczach, kUre bęa~ jednaj; winy, nie wiem, Byłem dwukrotni o produktZjedn.rabrVkZtu.AzotolJlljchIJlMośclcachICliorzOlJlilJ.;;". __ 
DICh Dle z zD.gadmemanu, lwz ze , wym.ag::tly drzwi zamJmiętych. lli sp(!wrec1zi. (jJ. 18czna G rzedaŻ' If.Zewadzkl/$/(8 WarSZl1W8ul MazoiiJlec/(eNJI 
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slrząsaJąca SPOWiedź zdradzOnegO spędza najmi1ej czas 
WYTWORNA ŁÓDŹ 

w OgrOdZie restauracji ,,' '1" V O L I" (Dokończenie) 

_ Wir,c. nie rozumiem zupelnie 
(:() w tem było oburzaj;\rego? 

Tu p. .Jc·zierski daje cdpowied:i, 
id(ra świadczy o jego rzeczywi
:kil:' swnistr.lU podejściu do za~ad
r,ir.{J. 

-- Po powiedzeniu mojej żony, 
luóra mi oświadczyb, żp 

nie .,..,amicni mnie na Różyckie
go, pozyczenie od niego 10 zł. 

, wydawało mi się czemś obu
rzającem -

l.Jś,,,jancza oskar.':ony. 
Wk011CU nskariony przyznał fakt. 

n:l padu na akt0f3, RóżycUego. 5:1,J 
uakźo oświadczył, iż 

nie poczuwa się do :~,adnej 
winy 

i me czuje .skruchy. Wprawdzie 
Gzi"iaj niE' napad:l,lhy już na ]l,j

życkiego , ~lc 1-1'7. nie czujc już d~) 
lliegr, niE'na'\vi~cj . 

Świadkowie 
Po ty('h wyjaśniE'niarh sąd wez· 

wał wszystkich świadkGw pa ,>alę. 
Wśród nirh wyróżnia, się żona. 0-

!-'karżonego. 'lbrana w białą suki;)n 
k~. 

Nie bez pozy teatralnej staje 
przed kratkami, odrzucając wO-

alkę z twarzy. 
Xa<;:tępr.ie przesuw::;,]:). się inni 8wiail 
kowie, których l11chy r6wnież: wy
hitnie zdradzają , że ludzie ci mają 

do czynienia ze Gceną.. Wyjątek 
stanowi tylko paru Gficerów lotnic
twa i bliż. szych znajornvch i przy
jaciół osltarżonego. 

Sąd zwolnił wszystkith świad-
ków od przysl~gi, 

poczem na sali POzost:lje tylku p. 
Jezierska, ktćra, zwraca się do są.
du z prośbą. o zarządzenie rozpra
wy przy drzwiach z!!.mkniętycb. 
Prezes Duda oświadcza. że na CZ1.B 

tylko pewnych momentów drzwi 
sali zostaną zamknięte i rOzpoczy
na badanie świadków. 

Zeznania Jezierskiej 
Jezierska poznała sweg'o obecne 

go męża, w Toruniu w roku 1931.. 
Była już w.Jwczas artystką, drama
tyc zną, występuiącą, na d0li5ka.ch 
t:.lmtejszego teatru. W teu,trze też 
pozna.ła sweg-o męb. Odrazu się 
sobie podobali. 

Świadelt akcentuje zwłaszcza 
v/:;pólność upodobań z Jez{er-

skim. 
W okre.sie narlec:leństwa młodz; 
ma,rzyli o stworzeniu takiej rzeczy 
wi~tości, która byłaby zupełnie od 
mienna. od normalnego t.ypowego 
powszedniego mał'101sLwa. Założe· 
r jem ich była przeclewszystkiem 
llrzciwość, którpj 

postanowili sobie wiernie 00-
chować. 

Przechodząc do lS&l'.ego wypadku 
w garderobi3, artyE.tka, oświadcza, 

M. .WVM§t.-iee 'WWMSfM4i 

~e nie była obecna, a tylko prz.e:l 
ścianę sły!C'zała odgłosy szamotani~ 
~ię i walki. SpoGziewając się nie· 
szczęścia, wbiegła, do garderoby 
Różyckiego, lec:;: wówc.za.s 

lli.ąŻ jej bYł już obezwładniony. 
D:tlslY ciąg zeznal'l a,rtystki odb.V 
w~.ł się przy drzwiach za-rokniętych 

Z uwagi n'l znaczną, liczbę świad 
ków, proces przeciągnie się przy 
puszczalnie do dwuch dni. 
~~~~~ ........... . 
POSZUłll- y interes, motliwie manufa

Ulan kturowy, wskazany skład 
konsY$lnacyjny. Posiadam 15 ty~ięcy 

d. llot6wki, na żądanIe Ilwaranoje do 
60 tysięcy zł. - Poważnie traktowane 
ofert, sub .• 15 tysięcy· do Biura O
głoszeń S. Fuchs, Piotrkowska 50. 

~~~ ......... ~ ..... . 
Rozpatrzenie 
reklamacii 

przez komisję wyborczą 
N ił wczornjszem posiedzeniu 

główna komisja wyborcza roz.

Przejazd 1, tel. 126-30 

Koncert Orkiestry Reprezentacyjnej Garnizonu 
Łód;!kiego pod bat. kplm. por. Al. Gaula i J. Waltera 

Codziennie podwieczorki muzyczne,. 

Afera w lombar ie miejskim 
Warsz. kor. "Głosu P~nne

go" telefonuje: 
W dniu wczorajszym 'W Wal' 

szawie wykryło wielkie nadu
żyoeia w lombardzie miejskim. 
Dokonane malwersacje prze
kraczają sumę 100 tys. zL W 
związku z powyiszem areszto· 

m:mo wczora.i trzy osoby, z któ 
rych jedna popełniła samob6j, 
siwo. S~awa znajduje sł~ w "" 
kach prokuratora i ze względu 
na dobro §ledztwa dalszych 
szczegółów chwilowo podać ni., 
możemy~ 

- "7. 

CIECHOCinEK "KO~AnCJA" 
Pokoje umeblowane słoneczne, caęściowe lub ca~kowite utrzymanie. Wszelka 
djeta. Kuchnia wyborowa pod zarządem Zof~i Hellerowej z Wssr.awJ 

patrzyła 39 ł'eklamaeji, ;wnip.-. Ks 
sionych przez powołanych ~Jlł • Pszcz liski 
pl'zewodniJczą.cych, członJiów 1 
ich zastępców do obwodowycb' zgłosił się do aresztu 
komisj.' wyborczych. W 32 wy- KATOWICE,' 5 V. (PAT).- komunikuje: Na wezwanłe 
padkach komisja wzida pod Prokurator sądu okręgowego władz sądowych zgłosił się w 
uwa~ę wyjątkowe przyczyny t , dniu 2 b. m. do aresztu sądu 
('eklamac.ie uwzgl<;dniła. za,~ \~ 
7 wypadkach reklamacje, jako Upadlo! ć grodzkieg~ ~ Pszcz~ie ksi~ 
bezpo~blwne zostały odl'zul'O ' •. l żę Pszczynslu, celem odbycUl 
Ile. Należy zaznaczyć, że powo hr. Zamo!sklego k~ry trzytygodniowego aresztu 

Mieszkanie iwe nie jest od Ilowied- łani członkowie nie mogą ucby PRAGA, 5 V. (Tel. wl "GłOSl •. I!l prawomocnego wyroku sądo-
. lać się od obowiązków obywa- Poranego"). wego skazujacego go za zatru-

niem miejscem przechowania telskic:h, albowiem grozi lU' Władze sądowe ilgłosiły dzi '. .• 
maJ·ątku, lecz kara do 1000 zł. . - dl" h J Z ·· · dniame obcokl·aJowców bez ze SIaj Ujpa osc ł'. ana amoJ- • ła d'· t! ____________________ lii______ ................. 0 ••••••• ' &kiego, który jest krewnym b. zwolema w dz a minislrae.r ... 

MI·edz,narodowl~ falszerze nr J 8ntter~~~!-n:eKlarkyWnlit;Cyh kr~:SY~~~~O 7A1~~lj!:ów nych. _ _ : • u. · ~ ~"~n"KRAKUS!"- koro.n czc:skich. Głó,,:n~i.wie- IJlzg D(dzg 
I· b· ,. t . d b· d I ) I rzyclelaml są SIlwda l RlUILlOllle .. b b i b puszcza I w o leg sWle nlO po ro lone o ary ' ................ !!...... AdriaHea. ezro O ngc 

LONDYN, 5. 5. (PAT). Korespon drukowane b~ły w Berlinie i wy' Trzy samol1oJsfUla !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
tlent Reutera w Chicago donosi, Ż~ lr.ryte poraz pIel \"'1Szy w Houston -
przyzn .. mic się do winy Walentina (Texas) w roku 1928. Nigdy podob W dniu wczorajszym karel- PI1211ł8 2 miliony dolarów 
Burtana b. przedstawiciela Amtor' 110 dotychczas nie zdarzyło się, by ka u.bezpie~zal'Ili była wZY"iIV zapłaCi Mellon do
gu w N. Jorku oskarżonego o pu· fałszywe banknoty były tak dobrztł w~vwana do samolbójc6w. De- . 
szczanie w obieg fałszywych ban llodcobione. Władze wysłały do natami byli: Jeske Ał,(OllS (Gra datkowo za podatki 
knotów na sumę 100 tys. dol. mieć Berlina specjalnych detektywów, bowa 16), Weroniak fior~kif,j PITTSBOURGH. 5, 3. (p. 
będzie dalsze powazne nast~stwa którzy mieli się zaJąć odnalezie· (Okrzei 20) i Józef St6j (Sena· A. T). _ B. sekretarz stanu 
Władze tutejsze przypuszczają, i:i niem klisz, lecz w mt~dzyczasie kU tor ska 5). Samobójców, po U' dla spraw skarbu Andrew 
udało im się częśl'iowo przyłapaa sze przesłane zostały podobno do I dzieleniu piervl5zej pomocy Mellon oświadczył, iż władze 
Wielką bandę międzynarodowych Moskwy. przewieziono do sz.pitala ~z· skarbowe domagają się by 
fa!szerzy banlmot6w. Banknoty t(' pieczalni. (a) 1Alpłacił tytułem POGai'ku za 

imrodym 
i starym 
wyjdzie na zdrowI, 

sPoŹ!Jwanie ZUP!! 
zpl'at,qów OUJsianycJi 

r. 1931 dodatkowo 1,319,08{J 
dolarów, Ol'~ tytułem kary 
659,540 dolarów. 

*i-UF9 • 'Wiruai • * 

f,!r,31 Specjalny dodatek powieściowy ,GŁOSU PORANNEGO· 
z dnia 6 maja 1934 roku. 

(Cią~ dalszy). 

Horczewska zwaliła się na krzesło. Krzesło za· 
skrzypiało i zapanowała cisza. \VlSzystldc oczy zwró
ciły się na mnie. 

Chciałem powiedzieć coś ~~ośno. ale z ust moich 
lVydobył się ty]ko szept: 

- Chorowałem .... 
Aplikant Bauholtz niedowierzają.co zmarszczył 

czoło . .A:runa spojrzała na ceratę. P,róchll1itk odrucho· 
wo pogładził czarne wąsy. 

- ChoTowaliŚlCie, powiadacie? ... Tak powiada· 
cie? - zapytał. 

- Tak ... Zresztą A1lll1a poświadczy. AnnQ, - po
wiedzcie - czy byłeI;ll chory? 

- N*I - Anna oderwała wzrol<. od ~eraty. 
i śmiało spojl"zała mi w oczy. 

Wtedy HorczewiSka uderzyła pilęŚlCią w stół, 

- Prosz'ę towarzyszów - zawołał1a - pro})u 
nuję postawić t~ sp.rawę na porzą,dku dzieIllJlym d',li
siej,szego zebrania!!! 

- Daj spokój, Stefka! 
dowski i poło'żył ogromną 

karku HorczeWiSkiej. 
slprawy do oblgudarnia. 

- odezwał się Lewao' 
swoją opaloną rękę n~ 

Mam;y dziś ważnieiS~c 

t- Słusznie! - podchwycił k1rę.py, czarny Gro·ss,. 
wziął ze stołu popie1niczkę i wypluł odgryzion:v 
skrawek ustniika od papierosa. 

Potem zapanował niepodzielnie glł:os Skulskiego. 
którzy zawsze form1J.łowal swoje slldy jasno. zwie 
źle, pewnie: 

- ProlPonuję - .rzekł swoim sugestywnym to
nem, zmuszają;cym słuchaczów do skierowania nar! 
uwu(gi - ahy uie pl'Zewlelmć sprawy tow.arzys'za 
Udzielamy mu uIPol1111ienia. Kropka. ~rawa wy· 
czerpana. P,rzechodzimy do porZ'!~d.'ku dziellJllego. 
- SokuIski wyjął z kies'zelli kartk·ę rozłożył ją, i prza 
czytał: - Punkt pierwszy - sprawy organizacyjne 
Punkt dr·ugi. - sprawa akcji na terenie fabryk 
Punkt trzeci - referat towarzysza KomaTa. WlIlio 
ski, Proponuj'ę przejść odrazu do punktu drul':iego, 
jako do kwes,tji niecie<rpią~ej zwłoki. 

- Tak - potwierdził Próchnik, kiwając_ z na · 
mysłem głową - to byłohy wskazane. - Pr6chnik 
zwrócił się do Bauholtza: - .Czy odezwy przygo 
towane? 

- Oto są - odpa.rł Bauholtz, wy~iągaiąJC z we , 
willętrz:nej kieszeni marynarki biały rulon. 

/- Przej1rrzaleś dokł.ad~ie? - NiJ!ma Qmylek? 
- P.rzypuS'Zczatnie - niema.· 

Pró~hniik crozwinąJ: rulon i przeglądał tekM,. 
przytrzymująJC lewą ręką brzeg kartek a p:rawą. za' 
palaj,ąc papierosa. Drugi brzeg,- upar~ie - podnoszący 
się wgórę przytwierdziła palcem do ceraty Hor ... 
czewska. Tymczasem wlStał Komall' i - swoim ZWJ'" 
czajem - rozwlekle z.aczął komentować postanow;". 
nie koła. 

- PosLanawialilśnty, prawda, już niejednolki-ot, 
nie, - rzekł, -,- nawi.ąlZać konf.aik.rt z ki,lku znaal 
ni.ejszemi oś;rod~mmi robołniczemi. Sjprawa Ita~J 

prawda, była pa."zez nas omawian.a na kilku ostal i 
nich zebraniach komórki. Zawsze jednak oponowa. 
łem prze~i'W!ko przerzucaniu pUIl1!ldu ciężkoŚlCi n.a< 
szych za~nrtereso'Wań ~e środowiska akademic'kieg<>t 
do Ślrodowiska, fabryki i y; . da1szym ciągu uwa:żam " 
że nalSz.a decyz.hi' -je.st, p~:i~da, . Zibyt przedwczesna: 
ZasadnilCzo pochwalam perspektywę bliższe.j, orga..· 
nieznej' - że ta,k powiem ~ wspćłpra~y z roootni. 
karni, ale sprżeciwiam się natychmiastowemu wpro' 
wa,dzelJliu w czyn tego pOlSt~l!0wieru.a·; myażając jego 
realizację za Ikwe'stję przyszłości , prawda.... Oboo. 
nie, uważam, narc:zy -caią naszą uwagę i wysi'łki 
ograniczyć wyłącz.nie ~ podkreślam: wyłącznie -

. do terecnu akalfęm-ielk.iego, 

- Nie zgadzam si-ę z towarzyszem Komarem 
- powiedziała Arwa. - Wyodrębnianie terenu pra· 
~y fizyczn~jl i umysłowej stwall'Za sztuczny podział. 

Proletarjat - mówiła 'dalej, patrząc w przeiltrzeń 

- jest jeden. J)rzielenie go na pracoW1Ili'JH.hv unwsło. 
wych i fizycznych jest nie:eelowę ... 

- I taktycznie szkodliwel - pX:4erwal LewaJl 
'dpwsiki tubalnym .głosem 

,'··f \ 
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ngolowie--s,mpal,czne, bezradne dzieci 
Wzruszajaca gościnność nadaie nieoczekiwan, bieg niewinnemu flircikowi 

.Jak wiadomo, w czasie wuj· 
tly światowej rosjanie ol<;yła li 
wzi~tych do niewoli żołnierzy 

austrjackich głównie do obo
zów koncentracyjnych w Syb~
rj}. Jeden z takich wię:fJliów, 
nie.taki Józef Geleta z Węgier ro 
dem, uciekł Z obozu koncent.ra
cyjlIlego na Syberji i po dłuższej 
wędrówce dostał się do Mongo
lji, ~dzie spędził dziewięć lat 
Po powrocie do Budapesztu, :J

publikował on swe wrażenia, 

których urywki podaje obecnie 
prasa w<;:gicrska. "V~omnienicl 

byłegoiellca zasługują na uwa
gę ze wz.ględu na to, iż Monpo
lja jest krajem stosuIllkowo ma~ 
lo znanym. 

domR W kai.dym razie, jak swych gOSfPQdany w otoczeniu 
stwierdza p. Geleta, mongoł wy· młodych dziewcząt, Opowiadała 

słuchał go z wielką uw;a~ą, II ona swym towarzyszkom eoś z 
następnie zaczął oglądać zawar · wiel'kiem ożywieniem, Geleba z 
tość przyniesionej przez Gelet~ j łatwością się domyślił, że ko
walizki. Chodziło mianowicie o biety mówiły o nim, O ile mógł 
przekonanie się, czy Geleła Q,V zrozumieć z ich spojrzeń i ge
<-oś, coby się nadawało na pr{! stów, wydawał się dzie~ze;tom 
zent dla miejscowego wójta osa· mongolskim istotą Aziwaczną 

dy mongolskiej, zwanego sa;· lecz nieodpychającą. Gdy Geleta 
dem. Okazało się bowiem, ~P chciał zbliżyć się do grupy. 
u mongołów panuje zw~cza.i o dziewczęta rozbiegły się na 
fiarowywania ludziom, do ki6 wszystkie strony, wydając glos
rych udają się z interesm tlili ne okrzyki, U źródła pozostała 

wizytą, odpowiednich preze.~ jedynie córka gospodarza Cel 
tów (po mongolsku chadak). - lety,-
Zwykle na o-rezent składa si;; Rozmowa między młodymi 
półmeh'owa wstęga z niebie, była oczy'Wiście utrudniona ł 0-

skiej wełny. Oczywiśde, ~leta graniczała się do gestykulacji. 
o tem nie wiedział i takiego pfe Tern niemniej, gdy Geleta pogła Wymiana prezentów zentu nie posiadał. Okazało się skał nagie ramię mongobki. ta 

Józef Gelela trafił po IPrzekro jednak, że da się zast~pić wP.! nie protestowała zQytnio. Wi
niany materjał przyborem do docznie pod każdą szerokości~ 
golenia, który przypadkiem w ~eograficmtJą wzajemny pociąg 

bngażu zbiega się znalazł. Za · pomiędzy dwojgiem młodycl}. 

znaczyć należy, że dla mongoł . l ludzi zastąJpić może w pewnych 
przybńrr do golenia okazał SL~ wypadkach nawet pobieiną zna 
rzeczą dotychczas niewidzianą. jomość języka. Geleta zachęco

Mongołowie bowiem nie 201 11 1 ny powodzeniem, objął dziew· 
się w sposób ~rzy ję~v u nas a I czę i pocałował. Ku jego zdzi
tylko wyrywają sobIe włosy, na I wianiu dziewczyna z pr~estra, 
twarzy przy pomocy speqal . chu się cofnęła, a następme wy
nych szczypców. Mo.ugol GeIety buchła głośnym śmiechem. JaJ.. 

W ciętkich warunkach drogowych. 1>4 
czeniu granicy imperjum rusyj
skiego do jednej z osad mongol
skich (Azja Środkowa). W po
niższym urywku opisuje właś

nie GeleLa s \ .... C' ' .... ·rażenia z o
wych chwil. 

Geleta wszedł do namiotu 
mongoła nawp6ł nagi. Mongoł 

przyjął go hardzo gościnme, o
fiarowując mu odrazu fajkę . U 

pomiędzy K o i rem. B e y r u t e m ~,."'IiI·IIIIii~illliillii"~iiiI_ 
i Gdyniq, stwierdzili pOństwo~ 8 
H. i Nt., Stankiewiczowie dosko- O 
nałość techniczną Nt. o d e I u 508, 

OLSKI FIAT 
mongoł6w jes1: to znak przyjai-

na widok przyboru do golenia się okazało pocałunek jest u 
ni. Gospoda! z po zapaleniu faj-
l 

' ,. , wyll'aził wielkie zdziwienie, a 1:W monoołów czemś nieznanem . ODDZIAŁY I ZASTĘPSTWA WE WSZYSTKICH WIĘKSZVt:J,t .\\IASTACH 
• 1 ~OSCI:1 przy pomocy prvml- . .. l) , 
I .' er k' , k:lk st~pnJe poradził ofIarować tll Zastępuje go pocieranie nosamI 
, wne,,() rzeSlwa l po l a· 'd ' d d . • . 

l. t ' o" • d ' I salOWI, o ając na pocH~hf; (podobnież zresztą, jak na Wy· 
,ro nem zaCląl)ll1ęClU SIę ), 'd' " d ' .. ., ' 

l . ze sa! rowmc:r. o wza,łemm "le spach Mala ""kICh) 'lk' 'k' . ...Lo. mem. spytał Ge ctę o cel Wlzvty. . , , - - .,~ . _ WIe leml rokaml uv węgra. Nongolsll goiuinność . '. ,1Uklms prezentem. 'V czasie tego flirtu ukazała D' b' .• d d 
"' ~giC'r mógł norozumiewać SIę " . . ',. zlewczyna po Ieg1.a o omu. 
oczywiście tylko na migi, gdyż Oczywlscle Gel,eta, ze. wl..gk SlE~. w lesle jpOstac :V~',soklego : W chwHi jednak, gdy Geleta 
mongoł znal jedynie swój język du na swą sytuacJę, lllllslał przy \ m~zczyzny. Byt to OJCIec mło- I bie, że popelIlił wielki nietakt 
rodowity. Udało sic: wreszcie Ge stać na wszystko. Chodziło mu dej m(}~ołiki. Jego surowy wy- \ sądzil, iż spadnie mu na gło~ 
lecie wytłumaczyć swe przej- o pozyskanie względów saida i gląd i ostry głQS wywolał w cięż:ka dłoń obrażonego ojca, 
ście i oznajmić, że przychodzi udanie się do odległej o kilka węgierskim zbiegu odruch oba- odezwał się przyjazny ~s, któ
on do mongołów, jako do braci set kilometrów Urgi (miasto w wy o życie. Geleta wyobraził so- ry t1iumaczyl, te jego właściciel 
Istotnie, moina uważać madzia,! Mongolji) , skąd, jak sąd7.il Ge jeżeli nie przestępstwo, l te czuje się szczęśliwy, mogąc po
rów za lud pochodzenia mongttl let~, dało~y się łatwiej przedo · mongoł, u.j~ując się za. ~6rk~, l de~ować pod dac!tem swe~o 

Geleta ochłonął z ~rałeDia 
i dał się zaprowadzić do na· 
miom, gdzie go po'dejmowano 
z nadzwyezajn.ą wprost gościn
nościq, Kobietv częstowały ~o
ścia w&z~tkiem. ozem rozpo, 
rządzała rodzima, a idy nade
szła cbwi,la spoczy.n!ku, star31 
mongoł zapropOiIlował Gelecie 
ni mniej, ni więcej, jak... dzie. 
lenie łoża z jego córką. Geleł.a 

dowiedział się p6fuiej, fe zwy
czajem mongolskim jest ofiaro · 
wywać gościowi wszy'Stko, ~ 
mu si~ w namiocie spodoba, at 
do ŻOny Czy córki gospodarZ' 
włącznie, 

s'kiego, Jednak sądzić należy, stac do oJCzyzny. ch~e go blC. Mo-TIgoł zblIzal SIę namIotu tak dostOJnego ,goŚCIa. 

że azjatycki mon<1oł 'edy'nie 'T ~~e~~~~~ 

::~:n:ę l":!S~:';~:::~:~~: !I!~~n~m ~??g!~~~j, ~;e wJlcinać, odcisków! 
<.ląc do Uroi zatrzymał sic w GrOZI t? zawsze llleb~~pleczeD:stweJ? z,akaŻelllS. k,tora może 

Grand· 
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Początek o g. 12 i 3-ej 

poranki po renach zniiony[h 
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lDówi 
w roku 19:ił 
tylko o jednym filmie 

z 
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gluwnych 

Madge Evans 
Robert Montgomery 
Walter Hu~ton 

Nad program: Tygodnik 
Paramountu i aktual

ności krajowe. 

Bilp ty JJezpl. ulg. ni eważnc 

, .... , _ .. , • . ! doprowadzlC do amputacJI. BespleCZ1ll6 l bezboleśme usunl\ć 
osadZIe mongolskieJ, ktorą mu można w ciągu 5 dni odciski płynem na odciski Kornol Antiba. 
wskazano, jako miejscc posto· Nie zwlekajcie, lecz weżcie się jeszcze dziś do leezenia. 
';u. Wskazano mu też namiot Skład główny: Ludwik Spies8 i Syn. 
mongoła, u któreg.o miał Geleta • 

Doka iechać na urloD Walka z epidemią 
przenocować. Okazało się. Żf' 

samego gospodarza nie hyło w 
dolUu. Gość został przyjęty 

WYCIECZKA MORSKA DO DA- Szc1.egćlne zainteresowamie wy- Mongolię często nawieCba)t przez żonę mongoła i córk(', li· Tł 
NJI : SZWECJI. cierzka wzbudziła w sferach han- etPidemje, uma~zy się to pry-

czącą z wyglądu 16 - 18 lat dlowo-przemyt:il:owych w związ1.."U mitywnemi waTu.n.kami tveia. 
Obie niewiasty /P'rzYJ'ęłv !.!O§c1:1 W nadchodzące Zielone $wiątki z orlbvwaJ'l!-t· " t' "-

• n, odhędzie się wycieczka morska do • , .<~eml SIę w Y~ C"l!lBle W alka mOiIlgołów z epidemjami 
z całą serdecznoścIą., OkliZlljąC Kopenhagi i Sztokholmu, oblicz'J-- targ~ml mlędzY,n?rodowenu, ,jest ezemś zgoła niespotyka-
, ... ielk ą radość i przyglądając I na nu siedem dni t. j, od 19 do 26 Niebywale mSKa cena uczestnIC 
mu się z wLelkiem zail1tereso . . maja. Udział w wycieczce udostęp t,;a od zł. 13~ do zł: 230 udostęp- nem w innych krajach. Miano-

, '. , "t dl tk' h d" Dla wszystl\llm zamteresowanym wicie, gdy w pewnej miejscO'eVo wanIE!m. Potem się wyjaśniło mony Je:; a wszys lC, g y" . d - 0" 

. . ceny kart uozestnictwa .są. stosun- ZWit' zeme uroczebo mla.sta. ści wybucha epidemja, otacza 
ze Geleta był pIerwszym euro- l b' k' , "Na pozostałą niewielką. ilość , . ". ~owo . IllS lf l rozpoczynaJą SIę '" się tę miejscowość kordonem 
peJ-czylnem, JakI baWIł w tych od zł 190 ITJleJsr przyjmuje zgłoszenia biuro ' ł ' , k ' . 1 dn 1:' 

t h . I' .-. WaeO'ons-Lits Cook, Piotrkowsk" zo merzy l cze a Się az u 'O"'c 
s ronac . \Ar ' k d D" S '. '" d ' , k' d 

r 

y yClecz ·a o anJI i zwecJł nr. 64, tel. 170-77, aneJ WłOS 1 wymrze. Wte y 
Młodemu zbiegowi wpadła w posiada szczególne znaczenie dla. Bliższe informacja i prospekty podpala się pozostałe namioty 

oko córka <1ospoda.rza DZiew-, sportowców, którzy będą mieli na mie,k~u. zamknięcie zapisów I i sprawa jest załatwiona. 
t I "'l . , " okazje ogląrlania dwucb między- dnia 7 maja, 

('z~ o, og <te ~Jąc gos.cla, w~da- państwowych spotkań piłkanokich, 
wało okrzyki radOŚCI. PomImo jakie rozegra w tym erosie n:t'łza U d .-j LI 
swego ty~U mongolskiego, mia-I~aro~owa jedena~tb w Ko~en~ .. wa raDSe I era.: .. e 
'-a ona WICIe wdzi~ku, a nawet, <.iZe l Sztokholmie. To też milo~1ll- .Dzisiaj o godz, 16.45 w dziale <:piewającej wdzięk i swojsko~~ 
jak twierdzi Geleta b ł ładna IOY sportu winni skorzystać z na- radjowych kwadransów literackich bł~kitnych kwiatów na wiejski<:l1 

, , -" ,y a . rlarzająrej .się okazji i jaknajszyb, od,czytany zostanie fra.gment ze zagoDa~h, dojrzewanie i pra cę przy 
Byc moze, IZ Geleta w!dawał w; rjej zgłosic udział w wycieczce. zbIoru "Pierścień Maharadży", lnie, z którego powstaje wiejska 
tym w~pad~u, sąd subJektywny l . Zapisy p~zyjmuje ": godzinach k~iążk~, napis.anej przez autora ~po ciermięga i prosta biała koszula. 
Tern nlemlllC] skorzystawszy z ' t.lUrowych bIUro podrG·zy Wagon~~ wladan dZleclęcych, Jedno z nIch Strofy o lnio spoty:J.mne u Konop
tego, że matka wysłała córk~ Lits, uL Piotrkowska 64, tel. 170-77 wła:4nie nap~ane pi~knym wzru- niekiej, Asnyka, Zegac.łowirza , zna 
do pobliskiego iródła DO wodę, sZ:-Jący;n style!? będZIe treścią lue, lazły również swą, Ił't strojową i 

, , . WYCIECZKA DO BUDAPESZTU. dZIelnej audYCJI, . wysoce artystyczną formę u jEdnej 

r 

Geleta pospleszvł w tym kle- Zapowiedziana wycie?zka wiQ · ,W związku z wystawą. mającą z 'najwybitniejszych poetek w!1p6ł-
runku. I se?na do Bl~d2pasztu o~lągnęła m~- I Się o~by1ć w Warszawie, która zo- czesnych - Kazim ier ' Iłł:1kowi-

Z· 'dł '1 ł' l kSlmum z:unt.f'reROW:lma i ohecme br.'l.zuJe pożyt. ek jald czerpiemy z" czówn"T WierSze J'eJ' o 'Inie 'l - l y c; ., ro o Zł131( owa o SI€: w e- J' "t l I d' k'lk .' l d" . : ~ . ,' , d.' .. z~ . , l ,ozo':; a o ro e W1e l a mlC'JSC I nu la .IO<;tJ.CJa. warszawska pOŚWIt> I radjosłur:baeze dzisiai o gOliz <II dCl =---------____ -J I Sle. Geleta UJrzał tam ~4rkę wolnych w ldMie II i nr ej. ea 8Wój kwadl3.DS litetaoki vOAZji ~ .' - . 
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1 UŻYW6; wyroby Mag. W. PAtDZIER
SKIEGO. Krem i mydło .HALINA Nr. 1« 
odmładza cerę - ponieważ zawiera 
kamfor" - usuwa piegi, wągry, pry
s.cze, żółte i ozerwone plamy, zaś 
krem .HALlNA Nr. 2- udelikatnia ce
rę na zawsze, zapobiega i usuwa 

przeb,wać beda uczestnic, wspanialego Challenge'u 4 
W piątek o godz. 19 odbyło niest·rudzenie nad organizooją 

si~ na zaproszenie P.lvojewody w ciągu całych dwuch lat i dziS 
Hauke - Nowaka w sali konfe- możemy powiedzieć z ulą pc. 
rencyjne.i województw.l1 zebra· wnościq, że te wspaniale zawo· 
nie organizacyjne kOpIitetu dy będą stały pod wzdędem Ol" 

ChalIenge'u 1934 r. ,'ganizacyjnym na najwy:i'.szym 

dop1l8ZCzone będą do zawodów I dzone zostało dodatkowo og\"a· 
tym razem tylko samoloty pierw niczenie minimalnej szybkości 

zmarszczki. 

Sprzedaj w aptekach, drogerjach i 
perfumerJach. :Fabryczny skład .Phar 
machemla", Bydgoszcz. W ra.ie bra' 
ku zwr6cić się do hurtowni perfu' 
meryjnej _Kosmos", Piotrkowska 60 . 
......... 9 •• Q ••••••••••• 

NOCNE DYźURY APTEK.
Dziś w nocy dyźurują na4ępujące 
apteki; Sukc. K. Lcinwehera (Plac 
Wolnoh'i 2), Sukc. J. Hartrrll:ma 
(Mlyna~ka 1), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Perelmli.illl 
(Cegielniana 32), J. Cymera (W ól
tzańska 37~, Sukc. F. W&jcickiego 
(Napiórkowskieg:> 'Żl). - ew. 

Ludzie, cierpiący na zaparclo 
slolca i złqclione z tem przekrwie
nie organów podbrzusza, hemoroidy, 
pij q po ćwiert. sBklanki naturalnej wo· 
dy gorzkiej "Franciszka. J6l:efa" 
zrana i na wieozór. Pytajcie się lekarzy. 

SPADEK KOSZTÓW UTRZYMA 
~IA. - Wczoraj odbyło się pasie
tlzenie komisji dla badania zmiaII 
ko,;ztów utrzymania. Po dokonaniu 
obliezeu ustaJono, że koszta utrzy
lUll.nia rodziny \V mies=ącu kwiet-

Zebranie zagaił w zastępstwi.. poziomie. 
p. wojewody gen. Olszyna' A .laka to była praca, scharak 
Wilczyński, poczem przybyły 7 teryzuje najlepiej garść cyfr, 
Warszawy płk. dypl. B~dan przytoczonych przez pik. Kwił 
Kwieciński wygłosił dłuższ,y re· eińskiego. W Challenge'u starto 
ferat o Challenge'u. wać b~zie około 50 samolotów, 

Pik. Kwieciński w barwny które razem pI'zeleęą 600.000 
a rzeczowy sposób zreferował kilometrów, spalą 180.000 klg. 
zebranym historję zawodÓI\V materjałów ~nych i 10.000 
challenge'owych, wykazując na klg. smarów. 500 osób pracowM 
wykresach imponujący wzrost będzie nad ol'ganizooją zawOo 
wymagań i wyczynów samolo . dów w samej WaN';awie, a na 
tów od .jednych zawodów do całe.l trasie - 5.000. Koszta ca
drugich, wr~ie zatrzymał si(' tego Challenge'u wyniosą dla 
obszernie.j na olbrzymiej pracy, wszystkich państw, biorących w 
jakie.l trzeba było dokonać w c(\ uim udział, około 10 miljon6lw 
lu zorganizowania tegorocz- dotych. A na samych 10tniskaclJ 
nych zawodów. gdzie maszyny będą 1~4]wałYI 

Aeroklub Rzeczypospolitej obejrzy lotników conajmniej 2 
polskiej, który dzięki wspania. miljony ludzi. 
temu zwycięstwu ś. p. ŻWirkI j Program tegorocznegq Challen 
Wigury jest gospodarzem te~o· ge'u odbiega w wielu punk
rocznych zawodów. pracował tach od popl'zedniego. A więc 

• 

suj kategorji. 'hasa lotu zOo 
$lała znacznie powiększona., wy. 
nosi przeszło 9.500 kilometrów 
i prowadzi po ł'az pierwszy 
przez Airik~, ma część lotu 
przez Saharę i 200 kim. lotu 
nad morzem. 

Największa punktowana szyb
kość dla samolotów zost,aJa po 
większona do 210 kim. na godzi. 
nę, przeciętny dzienny loł wy. 
nosić ~zie 1.300 kim., a naj· 
dłuższy dzien:qy łoi wynosi na· 
wet 2.000 kim., mianowic~ na 
drugim etapie między Paryżem 
ł Casablanką. 

Udział w Challeng~'u zgłosi

ły dotychczas: Niemcy, Fran· 
c~ WłOChy, Czechosłowacja J 
Polska. 

Jeśli idzie o próby technicz· 
ne, to będą one takie same, jak 
w poprzednim Challenge'u, a 
więc próby powolności lotn! 
krótkości startu i lądowania" 
minimalnego zużycia paliw~ 

przyczem tym razem wprowa-

przy te. l próbie, wreszcie ,mon
łowania i rozmontowywania 
skrzydeł. Warto zaznaczyć, że 

na pełne rozmontowanie i zmon 
towanie skrzydeł maszyny zu
żyło przy najlepszym wyniku 
obiegłego Challenge'u 52 se
kundy, a niesłychany ten re-
kord będzie prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku poprawio
ny. -

Jak więc widzimy, zawody są 
niesłychanie trudne i stawiaJą 

z3II'ówno maszyny, .lak i pilo
tów wobec najwyższych wyma
gań. Konkurencja będzic niewąt 
pliwie bardzo twarda i trudna. 

- Czy zwyciężymy? - koń· 

czy swó,i referat sympatyczny 
płk. Kwieciński. - Trudno mi 
jest na to w tej chwili odpowie
dzieć. :Mogę jedynie panów ~a
p~WIIić, że zarówno pod wzglę
dem przygotowania maszyn, 
jak i doboru pilotów, Polska 
zrobi wszystko, aby uh:zymae 
to wspaniałe trofeum. 

niu w stosunku do poprzedniega 
mksiąc3. spadly o 1,59 proc. 

Jest to nienotowany oddawna 
~p:1dek k03ztów utrzymania. 

Do spadku kosztów utrzymania 
przyczynił się przcdewszystkiem 

SIJBOIł w "łllnie usuwa POI i 
spadek ren mąki, kru;zy, m:1sła, jaj, 
mi~sa, węgla, mydła; z materjałów 
k:l111garnu i madepolamu. PodniQ
~ła się jedynie nieco cena mleka. 10 igl. irupów padło Pi;an, szofer aks .... ••·· i 

ULGOWE PRZEJAZDY KOLE
JOWE. - Z~rzą.d węzła kolej<>we
p:o otrzymał zar:ządzenie w sprawie 
lllgowych przejazdów do Krakowa 
\V dnia.ch od 20 do 21 maja. rb. 

w wyniku akcji odszczurzania miasta wjechał na słup tramwajowy · na Placu WolnoścI 

W dn'ia.ch 20 i 21 maja rb. zorga 
nizowune zostaną w Krakowie ur().~ 
czystości ku czci królowej Jadwi
e,i. 

W związku ,z tem dla. młodzieży 
no lat :t8 wprowadzone zoeta.ły ul
goi w przejazdach w wysokości 75 
Ol'oc. taryfy normalnej. (a.) 

DODATKI NAUCZYOIELSKIE. 

W dniu 12 kwietnia r.b. prze 
prowadzona została I{lCUCtalna 
alkcja miasta Lodzi, prewadzo
na corocllllie pod nadzorem 
wydziału zdrowotności ltanądu 
m. Lodzi. 

W tym (lkresie rozs'PTzelia 
nych zostało w 6 p1unktacb 
10.000 poreji trutek, które r·)l. 

łożone zostały na poslcugól· 
nych posesjach. 

- Za.rząd m. Łodzi przygotowuje Obecnie dopiero w:vd7;hl 
listy pł3(}y dodatku mieszkaniowe· zdrowotno.ki ustalił wyviki. ąk 
~:o dla, nau.3zycieIi StMl:ćł powszech- cji. Na zasadzie zestawień l RT, 
nych na terenie Łodzi, za. okres kuszy ankietowych, jakie 'Po
miesiąca kwietnia rb. tak, i7J wy- sz\;zególni właściciele i admitd
plat,), wymienion'3go dodatku lbSku", stratorzy otr,zymali do wype!
teczniona zostani'3 w PI7.yezłym ty nienia, stwierdzono, że na po
~odniu. wierz-chni ziemi w wyniku wal 

CAPITOL Dziś 
prezentujemy! 

Wzruszający, pełen prawdy życiowej 
dramat obyczajowy wg. scenarjusza 
VICKI BAUM p. t. 

od pregierzem 
Reżyserja znakomitego 

PAULA SLOANE 

W rolach głównych: 
urodziwa para kochanków ekranu 

Nancy CarroI 
Gary Grani 

Nadprogram: Dźwiękowy dodatek Foxa oraz 
tygodnik P. A. T. 

ki znaleziono ponad 4.000 mar Na placu Wolności obok wy 
twych szczurów, lotu uliJey Piotrkowskie.i miał 

PQnieważ stwierdzono, że miejsce nocy wczorajszej nie . 
szezurv g·iną przewaŻillie w no-
rach, a zaledwie 10 PIOC. pada l:wyk:ły wypadek samochodo . 
na powierzchni, przeto jako 'WY. 
minimalną t:yfrę padłych v.ry- Od strony· Bałtllckiego Rynku 
zoniów obh<'2ono na 40.000. jechała taksówka, w której sie 

* działa pasażerka, 20-1etnia Mi-
"HELENóW". chaHna Pałuch, zamiesx!kała 

Dziś w parku "Helenów" od1:ię- przy ulicy AlIldrzeja 58. 
dzie się otwa,rcie sezonu letniego, rtdy taksóWlka skręcała w 
na inaugurację którego o godz. 11 nlicę Piotrkowską., samochód 
przed południem dany będzie I po-
ranek muzyczny orkiestry symfo- na~le 'fWał1townie !ik1r~cił i 
nirznej. W soboty, niedziele i świę wpadł na srup tramwajowy. 
ta od godz. 5 po poł. odbywać się Poeiąglnęł(' to za sobą fataI· 
będą koncerty orkiestry symfonicz ne skutki. Taksówk.a została 
nej pod dyr. Seweryna Pietruszki. CiZęściowo ro7Jbita, slup tram
~tale w soboty o godz. 6 wiec •. 
five o'clock przy dźwiękach mu. wajowy uszkodzony, a pasaże: 
zyki jazzowo - tanecznej. Na, miej ka Michalina PaLuch odniosh 
;:;ru znajduje się restauracja, łódki, rany głowy oraz lewej ręki 
korty tennisowe, ZM dla. miłośni- Szofer z wypadku wys'Udł bez 
ków rybołóstwa - codziennie lo· szwan1ku. 
wienie ryb. Ceny biletów wejścia 
zniźone. . " ; Do ~-a.nnej pasażerk.i wezw.t-
................................................ , 

~o pogotowie ratunkawe miej · 
slde. którego lekarz po nałoże . 

ulu Vlpatrunków na pl'ośbe ran 
neJ przewiózł ją do domu w 
~tanie silnie osłabionym. ( 

Polkja wszczęła dochodz~ I 

nie które ustaliło, że szofer l .. 
ks6wki był pijany, skutkiem 
ClegO nastąa:;il wypadek. 

Swferowi sporządzono proh 
kót Będzie on pocią;gnięty .Ił 

mrowej odpowiedzialności kar 
nej (p) ... ................... ~ 

" 
" (dawniej "Luna") 

Dziś i dni następnych! 
Królowa finezji, 
uroku i wdzięku 

Uliana u 
w swej najpiękniejszei kreacji. 
monumentalnym filmie muzvcz· 
nym, o!lzałamjającym przepy
chem wystawy i czarom GUen-

bachowskiej muzyki p. t. 

[e~aflO · 
Partnerzy: 

Charles Bo,er 
i Pierre IsoaJsseur 

Tłem tego naprawdę czarują· 
cego filmu iest Paryż - stolica 
drugiego cesarstwa, miasto wy
kwintnych zabaw, pikantnych 

Scena z potężnego filmu "Królowa Krg.tuna" ~~:R~~~~~~~gO kankana. 

GRETA GARBO. JOHN GILBERT, LEWIS STONE Początek seansów o godz. 4'e] 
reż. R. MAMOULlANA, wyświetla codz ... CASINOII

• po poł., w soboty <)i .niedziela 

D . d 12 . o godz. 1..-e1 
ZlŚ pocz. o go li. -e]. Passe-partouts i bilety bezpłatn~ 

~UIlli1U~UUg~Ugggggg~ Diewa~ne_ 



I(r. 12~ 

i ciężki ch cierpieniach zm ada 

b.p.zZa drwR'ż 
(~ołudnlowe ':7) 

w wiekU Jat 62. 

().V.- "GŁOS PORANNY" :....... '1934 

Straszna 
55-letniego 

, 
śmierć 
mężczyzny 

Wyprowadzenie drogic11 nam zwłok odbędzie się dzi8 w niedzieTę, o godz. 1 w 
południe z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim, o czem zawiadamia po-

W dniu wczorajszym okolo 
godzmy 12 w południe po 
przejściu pociągru osoboWef;(), 
idącego z Łodzi do Koluszek 
Z1.I1aleziono w pobtUŻ!U dworc~ 
Łódź - Fabryczna r:masakrowa 
ne przez poci~ zwłoki jakie· 
goś starsze-go mężczyny. została w nieuiulonym żalu R CI D Z I N A. Powiadomiona o strasz.nem 
odkiryciu policja wszczęła docho 
dzenle, które us1:aliło, ii zabi· 
tym jest 55-letni Mikołaj S'lle
tyńlsk~, zamieszkały PTzv ulky 
Nawrot 54. 

WSKAZANE 
wCIERPIENIACH NARZĄDÓW 
TRAWIE NIA)'IĄTROBY,DRÓG 
MOCZOWYCH i PRZEMIANY "na horyzoncie 

lódzklmu 

zgonu 

b. p. 
wyrażamy szczere współczucie. 

z powodu 
SzletyI'iski uległ i/mli..ażctżooiu 

nóg i głowy i pOIJliósł śmierć 
na miejscu, eo stwierdził zawf,! 
zwany leitarz pogotowia rat 11 11 

kowego miejskiego. 

Zarząd Tow. "Unas Hacholim" 

Policja prowadzi doc.hodzf:· 
nie w kieruniku ustalenia, czy 
ma się tu do czyni.en.in l nie
sZ'Czę.§liwym wypadkiem, r.zy 
tei! z samobójstwem. 

ElUergic2me dochodzenie w 
tej sprawie w toku. (p) 

6dańsM łamie mOlU gOSDOdarczel 
Towary firm łódzkich będą bezprawnie opodatkowane 

MATERJI. 

....................... ~ 
W SZKOLE. 

- Daj mi przykład, ktÓ1"yby 
stwierdzaJ:, że ::iemia. j~t okrązła.. 

•• - Bilet ok.rę.żny, panie peorze, ....................... ~ 

,.Keep slIleeling - powiada am<3 
rykanin - u~miechnij Idę". Bądź 
"li\,!o grzeczny, uprzejmy, ruBy w 
obejściu z innymi luilźmi. Ułatwia~ 
.-ubie oraz imwm walke z trudno.
ściami życia. Ale łoJzia~in, daleki 
.;<,·gt od "tosowani:1 t3j mąllrej, jak-. 
że słl1~zncj z~ . ady. Jeżeli go h{\li 
żołądek, wą.troba mu dolega, jeśli 
!Jrzf;d wyjściem z domu mial doŚĆ 
jll'zykq. wymianę zdań z ro.dzoną. 
małźonką, lllb zir~rtowało go wła
~nie z salllC'i!o raua otrzym!lne wez 
waDie od kOlllornik:t, lub jem w.}· 

g-óle wstał lewą. nogą i zły na wszy 
"tko i wszYiltkich, przez cały dZlclll 
obnosi swą minę llacllmurzoną. po 
JIlin~cie. Człowiek uprzejmy. przy· 
zwyczajony do !.!;rzeczności. pl'zepo Jak jui donpsi) "Głos po'ran'l Podstaw~ prawJ1ą dla tej de
,iony życzhwo~cią. wobec bliźnich ny" w koresponden(:ji z Gdał]- cyzji. ma być uprzednio uchwa 
("Z.uje siE: w t~ .. ch w!l1'llnkach ' Jak ska, wladze skarbowe Gdall'ska Ilona przez senat w. miasta Ul>tlt 

dziura w lllo$l'ir. Jest niC'potrzeb- zatPowiedziały wa, przewidują<:a pobór 1 i p6l 
lly. dzkodliwy, źle widziany, surO- opodatkowanie obroh'llw. Q."iią·· proc. podatkll od zaznaczonyoh 
"'0 odtrąl':l.ny i potępiony. n.zaba.1 gni~tyCh ze sprzedar.Ły towarów ohrotólw. 

Równocześnie wba ze wzglę 
du na pilny i zasadniczy cha 
rakte~ sP'I'awy wskazała na ko, 
nieczność rycMego podjęcia 
kroków interweney jnych, zmie
rzają-cych do prze'itrzegania Ul 

~ad wspomnianej umowy prz) 
"ykonywaniu eytow. na wstę· 
pie ustawy gdailskiej i opodat
kowaniu ."kładów konsyg'DBcyj 
nych. 

Skuteczność róinych 
j{w reklam: 

Reklama prasowa 
Wystawy okienne 
Reklama świetlna 

rodza-

44,1''' 
31,1" 
24,9% 
19,9~ 
10.6" 

t. r7 yzn:tć , że '3ą to njc2.urOW(' "to- ~onsyglłowanych w składa(!b ,~T zwi:-,zkll z pOw'Y'ższem lZ-
bllllki, kt lJ l.'P w.\'t11agają san:lcji. Za- fil'm łódzkich, ba przem. - hand!. ... lderowlcllą 

Plakaty 
Reklama 
Reklama 
Reklama 

!':'adllienicm tern z:15mie się przeJ ' przyczem podatek ma by'; po I11P-JUorjat do kom isar jaLu gen 
;,)ikrofoncm rozglo:5ni łódzkiej dZi-/ b'erany wstecz R. P. w Gdaiilsku oraz do minI 

tramwajowa 
kinowa 3,1" 

"jaj o go,lz 14 red. Gumkowski. za wszelkie obroty od l-go sterstwa skarbu i przem. i ltaQ 

(r) stycznia 1932 1'. ~1in. w .l..tórvrn podniosła, iż l) In lny Irrem ,.HIl'-lltR" "r. 1 
na wozach 

rmn. J.1'Sl 
powy;;';"za decyzja władz &Ikar· Ił, U U 
bowy~h w. m . Gdańska zaska
kuje zarówno krajowe firmy 

Reklama radjowa "t, 1~ 
Pokazy, O,4~ 

odzięko1Alani • p-rzemysłowe jak i ich komlsan 

przeciw piegom i N •. 2 pod puder do 
nabycia Ul' hurcie l w detalll Ul' Per
fumerjl "KOSMOS", Ł6df, PIotr-

ko.ak. 80, fel, 115-22. 

(wedłu~ badail prof. Moe" 
kierownika berliólskiego insty .. 
tutn psyehoteehniezuego) . 

. Wielmożnym P. P. Lekarzom: Doktorowi S. Małowi- tów w Gdań.siku, gdyż dotycll' 
stowi i Doktorowi M. I~ernerowi, składamy -lon drog~ ser- czas wskutek niestosowania po 

""I '"'I datku na terenie Gdańska nie 
deczne podziękowanie za sżczęśliwie przeprowadzoną 0- uwzględniono go w kalkulacji To"" a peracją i troskliwą, iście ojcowską opiekę nad naszym - w żadnym wypadku :nie 
synkiem. K. EISENOWIE przewidziano, iż może on być LOKALE WYBORCZE 
łW.I ..... Uill+lNlOI.I."I.I.IM ... i ....... I.I.i.lo ........ ~ .. ' .. I'11I1B pobrany wstecz, 2) ii; podatek Prace przygoto-a d ~ okręgN vm W. szkoLt powszeebna 

od obrotów osią,gnicl:ych ze ," wcze o "J"~ r. 3 SZ08a a.rszawska, okręg IX 
s-przedażv odnośnych t towarów row == 8amo~dowych został)' Bibljoteb Tom. Fabryki Sztuczne 
konsy.~acY.łnych w myśl cyto- luZ czone l listy wyborców go Jedwabiu ul. Spalska. 
wam.ych wyżej przepisów uisz.. w POSl'lCzególnych okręgach skom SKAZANIE aoDZiBM 
ezany jest w Polsce ~);i; we ~letowane. Li3t~ okręgu I obejmu Wczoraj sąd grodzld rozpatr,.. 

Z ~ali odczgtowej 

Żeromski w świetle marksizmu 
Popularny w naszem mieście ch~e, ale ni~ potrnfj~ 

pocta i prelegent Grzegorz Timo- wać pozytywI).ie swojej 
fiejew wygłosił odczyt (1 Żerom- [deały miał nieokreślone. 

dlu" ; ystematy n~'Z":J'(tA"o w ~ 2570.uprawmOJrych do głosowa wał sprawę Teofila Jakubowskłr 
f ł ,.," , 1:' J '< ~ Ola a lISta kandydat~- d k • d k • 

S OMJm 0- Polsce podatek pnemvsłowy , ., ..,.. na ra' go, os arzonego o o oname kra-
postawy. budżetowo należv do gr,titpy pc> nreb ~USl byc zaopatrzona 52 PO<1 dzieży zboża z WOzu chłopsldego. 

d '- . . ~,plsaml. W okręzu II na 1635 wy Wine podsądnemtt udo odm'",",~ J 
a. tkow bez'Pośredlllch, 4) 1Z u, borców wymaa ~ 'I" d" - w ..,...., 

skim z punktu widzeni:J, teo.rji Popularność swo.ją" zdauiem pre
marksizmu. Uwzględnił więc prze-' legenta, zawdzięcza ŻeromEki właś
dewszystkiem właściwie i wyłącz- I!ie owej nie0kreśloności idei za
nie czynniki klasowe, na. tl~ kU- sadniczych, Czytelnik reaguje wy
Tych kształto.wała .się twórczo.ść łą,czn;e uczuciowo i dl~,tego Żerom 
artysty. Zdeklasowanie z jednej <-ki nie przestaje być aktualny. 
~trony stanu szlacheckiego, który Odczyt miał wyraźnie charakter 
[.0 powstaniach zmuszony był .szu- !.izkieletu, który domaga się szer
kać nowych wanlllków bytu i nar E-zego i głębszego opracowania, 
Tadzanie się proletarjatu robotn~ · temb:1rdziej, 7:e prelegent neguj~ 
czego postawiły Żeromskiego wo· wartość Żeromskiego, j8ko wieI" 
Ioec zagadnień, które były tembar- kiego art.ySty_ Zainteresowanie wo 
dziej odczute, że nieo.ID.1l przeżyte bec ' teg'o wywołała zapowiedź pn 
(lsobiście. Pierwsze utwory Żerom- cy o Ż~romskim, do kttirej poru
~kjego .są wbśnie zwierciadłem szone w odczycie przesłanki f<pO
zmagań się na tern tle. 2:eromski ł€czne są, tylko wstępem . 
poczuwał się jednak do silniejsze- Wywody p. Timofiejcwa c1::tly 
go. związku z przeszłością kulLural- temat do ożywionej, rzeczowej dy
ną, Polski, wobe(' której mial .sto- ekusji i, jak to przeważnie bywa .. 
",unek zarówno po.zytywny, jak i nikt nikogo nie przekonał. Nastrój 
negatywny. Stał Jakby na stra~y podczas dyskusji był dosyć fa.mi1ij-
1 ej przeszłoś-ci , nie puzwalał o niej ny, co się tembardziej rZllcalo '" 
zapomnieć. Al~ wobec zagadnienia uszy, 7..~ publiczno.ści było niewielo. 
miasta i ludu nie potrafił zahć Pozwolę sobie ~a.nważyć, że to 
mocnego., zdekla.rowaJllego stano- ffi<Yle jest jałowem mówić o pisa
wiska. Sygnalizował zło i niebezpie rzu z punktu widzenia taorji, wie
czeństwo ,~pole("zne, uf:'gowal obM' dząc zgóry, że pisarz ten do ra.m 
ną. mo.raln~, wiedział czego nie danej teorji poprostu nIe pasuje, 
•••••• ~~ ••••••••••• aootrahuja(', od rozmiarów i aktual-

Złóź dziś ołlar4P ności tych ram. 
~ Temba.rdziej, że entuzjazm i "po-na margnarke ~~łk~" co. do. "Prz~dwj~ośnjl1" . w 

"'0'· '-Doa SWleCJe ~larks]stowsklm JUŻ da,wno 
". ., .. przebrzmIały. (p. w.) 

st dn' 15 l t 1933 . ",ana l osc po pJSOW skazano go na 6 miesięcy więzi&' 
aw~ z la u ego , r. 33, w okr~u III: 2035 _ 41, w o-

.zatwIerdza umowe m1ędz~ kręgu IV' 1832 37 k V' n~R ZAMOYS Rzplitą Polską, a w. m. Gdań· 3592 _ 17 k' w.o rę~u.. KI PRZEJECHAł. 
skiem w 'prawie Lavobieżenią , w o r~..l VI. 204. --41 WIEŚNIAKA 

d ". dł' w ol.ręgu VII: 1968 - 40, w okrę W dniu wczorajszym około wsi 
po W.0J11~~1l opo ~t{Qwanm gu VIII: 2~5 _ 46 w cliręgu IX' Rzeczyca został rt.-'lJ·echany przea 
~ dZl.edzlllle podn.tkow bezpo 3037 _ 61. ' , d h b k samochól 17-lctni mieszl.aniec tej 
/!lre z:t.lC '. WO ~c c:ego w OlU, WyznaczonE> zostały również lo- wsi Wojciech Be}l •• Bąk spacerował 
klUZJI stWJerd-zlł.n., ze. kale, w których odbędzie się głoso po szosie i w pewne.i chwili zzakrę 
w sto.:unku do towarow kon.'iy· wanie w pcszczegó3nycb okręgach tu wyjechało auto osobowe, prowa 
~"":~cYfRyCh, b~dą(~ycb , .... Iasno Ol(ręg I gimnazjum hnmanistycz:ul dzone przez hr. Zamoyskiego. Kic-
lOClą fU'Dl polskIch.. a. sprzeda· go przy ul. Mnścickieg~ o!.ręg n rowca nie zdążył .,już zarrzyma4 
w3~ych na zasa~zle .Ich pole· gimnazjum Miejslde ul. Antoniego, wozu i najechał na wieśniaka. BąK 
\!ema ,pl'ze-z ko"!!santow. wzgl okr~g III - szkoła powszechna tlozn'lł oaólnyclI obraicń ciele. 
Ilgentolw gda?-Skll'll. ponowne Nr. 2 ul. Legjonów, okręg IV - ,tlnych ora~ uległ złamaniu nogi. 
opod~tkowame. byłoby naru~ szkoła powszechna Nr. 5 ul. Tkac· I Hr. Zamoyski niezwłocznie prze-

.Dle-,?- Jl~zeP,lsów umowy., ka, okręg V - szkoła pow~zechna wiózł rannego tym samo.chodem do 
fl~a~q()~.l właśmc,. na colu zapo Nr. 1. ul. Legjonów, ol.ręg VI - ul ~ Tomaszowa do szpitala miejSkiego 
l.llez em.c :podw?Jne:m~ opodat TeklI, I~~al "Fabryki wełny eze· na kurację. Z;lwiaJomiona o wy_ 
k~wanlU :v dZJ.edZlme podat· bankoweJ, okręg VII - szlioła I padktt poHcja wszczęła dochodze-
kow bez-po ·redmch. powszechna Nr. 10 ul. Kolejowa, nie. 

Najwięks2'y dotychczas wyprodukowany filn1 czeski. 

Największa wiedeńska komad.ia m wl:yezna, pełna pjkanterji, śpiewu i upojnych melodji, reżysor.ii L. FLECKA p. t. 

NARUTOWICZA 20 
Dziś i dni nasteDnvch! 

• 

(Mein Liebsłer isł ein Jagersmann) 

optuta na dziejach dworu Habsburgów z tI cl7.jt\lem~ 

!DII LABUEB, LEO UEIAK, 6EOH6 ALEKSA _nER 
F~m mówiony i śpiewany \v języku niemieckim 
(dJal~kt ~ie?eński). - Nadrro~ram: l 'ajnowszy ty
godmk dzwlękowy Foxa. - Początek o godz. 12-ej 
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Bolesław Kon III ilodzl Premjery teatralne 

We wtorek, dnia 8 bm. o godz. 
8.15 w sali filharmonji odbędz:e 
~ię wielki recital fortepianowy Bo
lesława Kona, laureata konkursu 
&zopenowskiego w Warszawie ~ 
międ7.ynarodowcgo konkul'su piani 
stów w Wiedniu. Łaskawy prote
ktorat nad reeitalem objął p. woje
woda łódzki Hauke Nowak. 

Koncertant nuegra szereg utwo
I'ÓW Szopena, Beethovena, Bacha, 
Liszta i Delibesa. Całkowity do
ehód z koncertu przeznac.zony zoo 
!)tał na wojewódzki komitet kolonji 
letnich. 

Ze względu na dOniosły cel, 11a 
.iaki przeruaczony został dochórl z 
koncertu ! osobę koncertanta, zna
ll~go w całyrr. świecie pianisty, pew 
nem jest, że sala filharmonji wypeł 
ni się po brzegi. Bolesław Kon od
niósł ostatnio szereg sukcesów ar
tystycznych zagranicą, zyskując so 
bl<~ wśroo krytyków przydomek 
;,i\focarza fortepianu". Na ostat!lim 
jego koncercie w Bukareszcie obec 
na była królowa Marja rumuńska, 
która żywo interesowała się rozwi 
jającym się talentem doskonałego 

wirtucza. Wkrótce Bolesław Kon 
wyjeżdża na wielkie tournee do 
Ameryki. 

TEA TR MIEJSKI 
Dziś o godz. 4 pop. "Firma" Z5 

Steranem Jaraczem i ~larją !\rodze
lew~k~ wrelach popisowYl..'b. 

Dziś wieczorem "Rodzina.". 

TEATR POPULARNY 
Dziś dwa przedstawienia o godzi 

nie 4.30 i 8,30 wlecz. sztuki .. Ko 
ściuozko pod Racławicami". 

DZISIEJSZE KONCERTY. 
Niedzielny progrann rad,jowy 

pTz('dsta.wia się niezwykle interf~
flująCO. Składa się na to rozmaitość 
:1udycji, jak i icb charakter i dobór 
\vykonawców. 

DzisiaJ poza porankiem symfo
nicznym, poświęconym Beethove· 
nowi, na program złotą. tBię na.stę' 
pujące audycje: O godz. 14.30 _ 
tv pl'''l:erwie mi.ędzy odczytami rolni 
czymi wystąpi z pieśniami ludowemi 
koło regjollalne Związku młodzieży 
ludowej; o godz. 17.15 _ orkiestro 
wy koncert muzyki polskiej, któ
rym dyryguje ceniony artysta j 

k,ompozytor Tadeusz J:uecki; na.
stępnie o godz. 18.4.0 szereg' due
tów wokalnych w wyk. Bronish
wy l\Iarwii('wny i Ł. Czechowi
C7Ć"1"Vny, wr03zcie wiec'zorem o 
godz. 19.50 w koncercłe popuIa.r
nym weźmie udział znako::nHy te 
r:or, Ignacy Dygas, który z towa
rzyszeniem orkiestry odśpiewa trzy 
:wje operowe. (Z "N'orrr.y", .. Damy 
Pikowej" i "Goplany") na zak')ń
(zenie od godz. 21.15 niezawodna 
"Fala, lwowska". (1') ..... ~~ .. 

SALA FllHARMONJI 
Tel. 213-84 

s, ruda dnia 9 maja 
lAI, o godz. 8.45 wiecz. 

Zakończenie sezonu koncertowel!o 
WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 

L. Van BEETHOVEN 

SY FONIA 
Dyrygent: Prof. J. ZAKS 

Udział biorą: Soliści: 
Francinka pLATT6WNA (sopran) 
R6ża LEWINSKA (nit) 
Adp,m DOBOSZ (tenor) 
Aleksan,der MICHAŁOWSKI (bas) 

CHOR MIESZANY T-wa Mua. 
.HAZOMIR" 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILI-IARMO
NICZNA (powiększona) 

W koncercie udział bierz.e przeszło 
200 os6b. 

Bilety w c;;:-.:~ od 1 zł. do 5 l5ł. ju" 
nabywać można w kasie Filharmonji 

........................ 

~ ZI 
omedia A. łonimskiego W w,konaniu zeslolu "No elKo 

"Gen. A. SłDnimski", dDWO- ż)dzi, ałldera rasistDwska i kla I ny zakątek, w którym j~z;cz(l giś słali przy te.i reducie, której 
dzący niezmDrdDwanie jlU.ż wip. sowa, Dgłupienie świata, wy' żyć mO'im,a joddychać sWDIbDd Dn dzisiaj brDni, a obecnie jesz 
le lat g'4'::antycznemi .,vVa1k.Q wyższającegD zamierzchłe brc· nie. Mylą się ci, którzy takie cze ~ sentymentem, acz ~łęhD
mi nao Bzdurą", które toczą dnie dO' wiel'kości nietyka1nyęb zarzuty 3tawiają, mylą się po- Iw u~rytym, r~dutę tę wS'Pomi 
się w PDlsce z niesŁahnącem na kaJIlDnÓW i podstaw zobawieni." dwójnel Przedewszystkiem nie- nają? O żadnym serwiliźmie, 
sileniem, przypDminając horne· - wlSzys1JkD to lDstałD z nieu da się zaprz~zyć, że w sto~un CZY' oportunizmie nic mDie by{' 
rycki'! bDje garstki Ddwatnvch błaganą siłą nalPiętnDwane, wy ku do naszych s!lsiadów, IloZCT-C mowy. \Vystarczy pO' sł1ucha(' , 
z potwDrną, .falą nowDczesneJ Ślmiane i pDgaT<lliwie kopnięte. góLnie tegO' z acbDdniego, PD1· cO mówią i zDbaczyć, co robią 
barbarji, jest aż nawy t czę.:.to Nic nas nie ooch09zi pewna ska jest rajem kultury i WDlnO prz;edstawicicle władzy w korni: 
przedmiDtem najprzeróżnicj- sztUCznDŚĆ kDncepcji sc~nic.z- ści obywatelSlkiej. Wszy .. tk.o IUl dji . Słonimskiego, pDczynlłjąl' 
szych ataków )deowych", nej, któw. sprowadza tar~Dwl- ŚWi4;!Cle jc-;t wzSllędne i tylko od wDjewooy i starolity. ~ ko!', 
pTzypus.zc·zan:rch ze wszystkich SkD świata dO' zacisznego dWDr pr!Zez porównanie właściwie v- cZąc na kDmendancie policji j 

mDżliwych i niemDżliwych uho ku i każe mu się tutaj bezwsty- ceniDne być mDże. A z każdegp prok1.ll'atDrze, ab" stwierdzić, 
zów. Pomstują faszyści, de· dnie Dhnażyć, by się nastQpni<~ takiego porównania Po-lsI-a jak krzywdzqcy autora iest wy 
mDnstrują pełną ii'onji pDgard~ pDddać bolesnemu, ale iaki/' za wyjŚoĆ musi i wychDdzi ,wyci!:.- mieniony zarzut. A jeśli na do· 
kDmuniści, gniewają się, żyd7.i, służDnemu samobiczowaniu. sko. PośredniO' wynika z "RD' datek prz}pDmnieć sobie ten 
oburzeni są endecy. krzywii} Sam autDr, któl'y pTzyhraf dz irrl y" , źe jest tO' zasługą prze- tchnQ~Y slczerą pucz i" iliryz 
się cierpkO' sanatDl"Zy. .Ju! ta skólrę zbrojne8D w filDzoficzmy dewszystkiem tych, którzysto- ' mem akord finałowv trzeciego 
samo wskazuje, że atak,owanw spokój, ze spoko,iem i pogardą ją dzk!iaj przy sterze państwa aktu, gdzie to jest mowa o du 
jest jednDstJką nieprze<)iętn~ i.. " spDglą<dające~o na ten dom PDdkreśliliśmy jUż ni.cwqtlPli- sznej atmosfeJ'ze i o mgle, spo 
niedzisie}szą. A cóż tO' za stwo warjatów mędrca, pDzbawiDne- wy sentyment tych ludzi 41a wijającej cale ;~~'-cie i cały hDry 
rze.nie, kt.óre się żadnemu pro· go wszelkich namiętnDści. SłonimskiegO', jako tego, z ldh zont - to jasuem "-ię stallic, 
gramowi IPDlityc 7..nemu podpo· prócz tej, która sŁanDwi praź,Tó rym łą!Czą j.··h stare, dobre, że o ht!zlu,~·t~·czllym zachwy,~ic 
rządkować nie chce, które y dłD istnienia gatl1ll:lm - skón; przedwojenne więzy wspólnegO' nie mDże być mDW\,. a jest tylkO' 
dzisiejszy<,h czasach "glcich- pana Le<)t.~kkiego - w nie- Ś'W1atopo~ądu. Czyż można się objektywne stwierdzenie, że 
schaltow:ania" chq,dza własne· SkDńczonej ilości pDwiedzeń i dziwić, że w Dtchłani upadku; pod pcwny11i ,·zglr.dnmi lllUŹę 
mi drDgami,- wszystko krytyl\.u pDwiedzonek d'?klaruje wyraź- zakłamania pDwszechnego Sto być i jest gdzieindziej CI wjl'}{' 
jąc i pDtępiając, wszędzie wści nie swój stDsl1l1ek dO' wspóiłcze- nimski 74'. swej strDny żywi gDrzej. 
biają~ sWDje zaSltrzeżenia i ob· snej EurOlPY i tpĄ{D, co .. i~ w sym:pat,k dla tych, kt6'l'zy o:n' , ,J\Ddz1na" w interpretacji lę 
jekcje? We Włoszech mu lilę niej rDzgrywa, ku nieszczęściu OAOSZICI sporu "Nowej Komedji" jest al 

nie podDba, w RDsji mu się, l1ie ludxkDści i ku ubawieniu 00- cKOW'-LSKINA, cydzielem galJineLowem klli1 
podDba, na Niemcy ciska pi0rl! gów. A sztu DdtwórczegD. DareUlIli(' 

-l_ Z . 1 ł e SIf. "CH k ot. ny, Stany ZjeUluoczone WSpOIDJ Wle~U stron s yszy się za- ~~~~l>o"cl;:H Gł.OWY I3Zll-ac tam w w.vkonaniu. .~zy 
na niesławnie, Japonję ];)otę- rzuty, ze PDlska pr,zedstawio .. a A- reżyserji jaldf'goś s!dbegD miej 
pw.._. A cóż ma robić taki o· na jest w komedJi Słon.i.mskie- .. o~ce w ",.R$C/EN'U· ... sca. vVszyst1w j~st zapiGte na k . eW'" "!CZN,elE~'1"K'EM~ 

palny okaz inteligenta, który o gO', jako oaza wolności i bezpie •••••••••• ~-.:.~<. •• KOWAlSK(_ .... _ .T.. o~tatni złoty. szlachetnie błysz 
o;lzieclziczjł po przodkach ~ult cz eńs twa, jakO' cicby, idyl'licz- cz~cv guzik. 
dla kultwry, nauki, cywiliza(~ji, Mistrz Jaracz stworzył zna-
r07lSądk.u i dDbr~h obyczaj()w Z ,l.,.. L' \vu kreację niezapDmnianą 
W IOtosunJk.ach międly wDlnymi estrauy I'COncerlOWB] TrudnO' powiedzieć. CZY jest to 
obywat~lami, a który jak~ niE' K _ - b-I jegO' rDla najlepsza, lJowiem 
może się zżyć z powszecbnem OD~"r JU I .,Oa:Z01m1g w31YStko, co rDnił dotychcza~ 
z'hrutalizDwsiRiem życia, ot~pie-"" .., ~ ... . na seenie, stało n~ najwyższym 
niem miłjonÓ'W, spreparnwa- prof. M. Dargużańskiego pDziomic, i prze~o na g.radac~ 
nych i zaprawiany~h do nDwej Jeżeli łata pracy w czasie woj- Sympatyczny jubilat, jako znany ny entuzjazm niema mi e j.sc a 
bez.celDwej rzezi, z deptaniem lIy zwykło się liczyć podwójnie, to i ceniony dyr!lgent chóru synago- Jeśli jednak wziąć pod uwagę. 
jednostki i mechanizowanie,m lata pracy pedagoga muzycznego galnego, przedstawił nam poważny że Lechcick: .ies~ właściwie re
jej na korzyść mro<,z,nych ide· w czasie pGkoju powinny podlegać dorobek swej pracy. Usłyszeliśmy zo!Ilerem, a więc typem Dapiero 
qlów lDll'DW i·sk.a ? Có;i; ma po· podobnemu obliczeniu. A jeżeli utwory synagogalne na chór z to- '."I'ym, a jednak w wyko"1aniu 
cząć, jeśli przyŁem natura Dbd~ przysłowia są mądrością narodu, warzy"zeniem rejestru chłopięcego, Jaracza miał najlpiękllie;sze ru 
rzyła gO' Ddwagą i wielkim ta' to przysłowie ,~komu Pan Bóg był chór wzorowo wyszkolony i bacz- m}0ńce źycia w każdem zdaniu 
lentem pisarskim? To przecież wrogiem, tego zrobił pedagogiem" ny na każde skinienie nietylko rę- i w każdym geście, tO' trze:,. 
prawdziwe szczęście, że w tej !1twierdza tezę powyższą.. Prof. ki, ale i palca dyrygenta. JeżeU dać wyraz maksymalnemu z~-
nielicwej może, z.aszczutej, pD'!Dargużańsld przypomniał naDl chodzi o chór chłopców, to gotów ChWytDwi nad rDzmiarami ta-
~ratDwanej i skneblDwanej I swytnl koncertem .jubileuszoowym, jestem twierdzić, że przewyższa on lentu bDdaj że najilepszego dzi4 
garstce liberalnych intelektnaF I ŻEl czterdzie..,<Sci lat mInęło od cza- pod wzglt~dem ekspresji i dynami- siaj aktDra w Polsce. 
stów, do których pr7.ccież na- su, kiedy postanowił poświęcić ki nawet chór wiedeńskich chłop- SłDwa uznania r.ajwv ż,s z ego 
leżv i należeć m ·1,5 i Miższa, czy swe życie pracy społecznej, a 40 ców, których objazdowe koncerty należą się również 'P. PcrzanDw 
da1sza przyszlo~I~ , ;.;ualazło sir, lat takiej pracy - to cały szmat budziły nietnałą sensację. Do pełni skiej za głębokie u.jęcie reż)"Ser 
kilku, któ'l'zy umieją, chcl\ i szarego i cięzkiego, choć nie po- wrażenia przyczynił się oczywiście skie sztuki.' za kapitalne po!\ta 
nie boh się wa'lczyć z Dtwurtą zbawionego uroku życia. Uznali. to nadkantor I:trael Aher, który spe- wienie pDszcmgó1nycb typó~ 
nrzyłbiq! mówcy w słowie wst~nem koncer cjalnie przyjechał, by :iwy", cen' . Cały zespół wywiązał się z 

Niewiele jest d1.isia J luajów, 1~, .uznara to i p~bliczność, ząpel- nym współudziałem uczcie święto powierzonycb P11'. r61 bez za-

l t • h S~D . sk' hyllb to mająca po brzegI salę koncertową· jubilata. O zaletach interpretacyj- strzeżeń, a na s.pecjalne wyr6-
w {oryc 1 nliIIl. · 1 I.. Y - h t ., tn ś' k . •. ł . 
l.erDwany, ])TZynaj!pniej w Eu- nyc ego sWle ego plewa a, ma zmeme zas u:4UJe PIP. Dąmow-

Publl"czoa CZulelol"a PI "sm Jącego na usługi piękny, soczysty ska, Chodecki, DaniłDwicz j rDpie śrDdkowej. KtO' wie, czy o miłym tembrze- głos tenorowy, Sielali.5ki. 
nie zawdzięczamy tego faktowi, 
że bardzO' wielu z PDŚTÓd tych powstała przy P. Z. M. W. pisałem niejednokrotnie. PO' "bDgatym" VI premjery " 
któ,rzy kieruj'ą d7i.sia 1 losami PiDtrkDwska 61. W koncercie brali udział ponadt() zDnie w teatrze miejskim spek· 
PDlski, wywDdzi swój ród włll~ Czynna Dd 9-ej ranO' przez cały dyr. Teodor Ryder i dyr; I. Zaks:, takI ten jest czsrDWlIlą.., orzet· 

. dzień. Czytelnia pDsiada DkołD Na zakończenie pozwolę sobie wiając·ą oazą. 
nie z tej garstcki "szaldDny1c.h 1~- 80 dzienników i czasopism we na tern miejseu wyrazić szanowne 
LeI il;t'oot ów". Dprr\w n )lIr"".o k' h' k h . k' h l'ubl'latowl' m .... ;... serde"zne 

k d l · . d 'wszyst lC ]ęzy ac europe]s lC mu v._ .. 
już dale'o D esz l Dm D sweJ uznanie 7..a jego _ niestrudzona ! 
kolebki, czy to pDd wplyw(lm NAJNOWSZA SENSACJA ŁODZI liwocną pracę. 
waruIllkÓlw, czy też w zwią'l.kll Rozgłoo jaki poprzedził kapital 
'I upojeniem, jakie daJe wła- uą kDmedję Antoniego Słonimskie' 
dza, ale nic ulega wątpliwo\id go "Rodzina'; oka.zai się uz3.sarlnica 
że sentymenty i "grzechy" mlD oy. Ta.k dzięki swoim walorom lite 
dości jeszcze w nich tl,wią i r:łcko-scenicznym, jak pr:::edewszy 
każą z tajonem uznaniem s!po· ~tlGem mistrzowloldej :ilnterpretlacji 
glą,dać na kampanję l:.ł()uim· ról walŻlliejszych przez Stefana Ja 
skiego. racz:!., MarJę :ModzelewE'.ką oraz in 

"RDdzin.a" wła';ciwj~ 'lI .. 'l)O uych arty.st.ów warszawskiej No. 
że b~ć nazwana kDm~dją. Jp<;ł lVej Komedji - "R0dzina" z miej 
tO' najwyraźniejsza szluka ., r::C2. zdobyła w Łodzi .:tnalogiczny 
tendencją, uscenizowany {lam· sukces, jak w stolicy, gdzie szla 
flet pDlityCZIllD - spoleczn" w IV górą 120 ra.zy. Gościna "Nowej 
eurDpej-skiej skali, narysowany KDmedji" w teatrze IJuejskim trwać 
iIlllpOn'lljQcD skromnymi ~rod- h~dzie ze względów technicznych 
kami. Hitleryzm. bDlszewi'lm. przez cza.s ba.rdzo ograniozony. 

F. Halpem. ----
Z KONSERW ATORJUM MUZYCZ

NEGO H. KIJE~SKIEJ. 
'We czwartek, dn. 10 maja o go

dzinie 4.15 po południu w sali fil
harmonji, Narutowic:za 20, odbę· 
dzie się popis uc.znioWlski konser
watorjum z udziałem ldas 8010' 

wych i zespołowych prof. Dą,brow, 
skiego, Dobkiewicza-, Ilcewiczówny, 
Lewandov, ,skiego, Lewensteina. 
WTJJwmirskiego, N agujewskiego. 
Rydera i Brandta. Bilety już do M 

bycia w kancebrji konserwatorjunt 
(Traugutta 9, tel. 210-86). 

G. W~s. 
•••• o ••• o.~~ •• 

Teatr żyd. w sali filharmonii 
Ostatnie 2 dni 

głośnej sensacyjnej sztuki 

URRE nACHALnlHA 
"Din TOjre" 

W ioIaoh głównych znakomici artyści 

R. Szoszana i Bloris Lampe 
z ich nowym pierwszorzędnym 

zespołem 
Dziś o g. 12 w poł. Poranek dlll pra' 
oującej inteligencji ceny miejsc od 

50. gr,. do d. 1.50. 
Dziś wieczorem pllczlltek o g. IU5 
Jutro w ponie.działek osttltnie pued

stawienie. Pocz:. o g. 9.15 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonji . 



Odt:zgfg radjow~ 
Gdy sięgniemy myślą wstecz, kiego, poruszają.<!e cieka.we i mało 

w lata przedwojenne i rozejrzymy znane tematy stanowią audycje 
!>ię po przedmieściach miast i mia- pierwszorzędnej jakośct. 
steczek w ówczesnej dobie, to 7. lIV dn. 8.5 o godz. 17.50 w pre
wszelk~ pewnoś~ pr.zypomnimy lekcji swej mówić będzie pr:Jf. 
sobie wielką obfitość pustych pla.- Siedlecki o różnYch typach wulka· 
ców pełnych śmieci i leżącej odło- nów hawajskich, ich czynnościach, 
giem ziemi. Dzisia.j szybko ro.zwi- oraz o wpływach ich ksrlałtują
,łające się budownictwo i rozwój cyeh ch:l.raktery1lltyczną. florę 
na.szych ogrodćw i ogródków, przy i faunę. Wszystkie te doświadcze
;;trajają. już nasze miasta w piękną nia są. pracą własnych badań pre
szatę zieleni, nadają.c im wyra,& legenta. 
zdrowej radości, j3.ką osiągnąć mo- Z nast.l\jącą wiosną. otwierają się 
żerny w obcow:tniu z przyrodą.. nowe problemy. PieI"iv::ze promie-

Szerzej na ten tem:1t mówić hę· nie wiośniane pełne ja,śnieją.ccj 
dzie w r3.djo p. Anna Podgórska szczerości odkrywają. na twarZ:1ch 
dzisiaj o godz. 17.00. p~ęknych pań niewidziane w zi-

• • • mie zm2.rszcz!d i niedomagani:l 
W związku z akcją. towarzytwa skóry. Należy czemprę-dzej zabrać 

krzewienia kultury teatralnej mti- się do pielęgnowania cery, przy
wić będzie w radjo jutro o godz. czem nie wolno za.pt).minać, ŻE 
17,30 p. red. Eug'8lJjusz świerczew współcze~na kosmetyka to nie 
ski o działalności W ojcfecha Bogu- jakaś taJemna sztuka; a. n3.uk:\ 
sławskiego, który prz€lS?ło sto lat opiera.jąca Eię na podstawach :ieJ
temu poświęcił jll~ c2.ły wysiJek słych i na pielęgnacji całego. orga" 
swego życia służbie teatru, jako nizmu - o czem opowie przez mi
czynnikowi narodowej kultury. krofon w dn. 10.V o godz. 11.00 dr. 
Opraoowane przezeń formy organi- Fryderyka Ameisenćwna. (r) 
zacji posiadają. do tej pory donio- ........................ . 
sle znaczenie. Prelcgc<nt, jako twór 
ea syntetycznej monografji o Woj- lnaoy proszek uf la U R l nu 
ciechu Bogusławskim nakreśli w 
wyczerpującem oświetleni)u sylwc', 
t~ ojca i putryarchy teatru pol
skiego. 

badacza 

który pod gWllrllncj", rlldyklllnie nisl
CIlY, kllraluchy. prusaki i t. p. do na
bycia w hurcie t w detlllu w Perfu
mer!i "KOSMOS" Łódf, Piotrkow-

ska eo, tel, 115-22. Odczyty znn.komitt>go 
przyrody, flrof. MiclJah ~eille~ ••••••••••••••••••••••• e 

Co usl,szJm, dziś Drzez radio! 
B.DO Gimna._ tyka i muzyka, z płyt 
10.00 :Muzyka, popularna z płyt. 
10.30 Tral16mi3ja nabożeilstwa 

ze Lwowa. 
12.15 Poranek muzyczny z rtIhar 

monji warszawskiej. Wykonawcy: 
orkiestra filharmoniczna. pod dyr. 
Adama Szp3.l~a i Mieczysław Flie
derbaum (skrzyp.). W przerwie, 
clI'. Zofja Lissa wygI. odczyt p. t. 
.,Radjo we wspćłczenej kulturze 
muzycznej" . 

14.00 Fcljeto~ red. Czooława 
Gumkowskiego p. t. "Na hOry'ZOn
cie łódzkim". 

14.15 Muzyka z płyt. 
14.30 Audycja muzyczna w wyk. 

Zwią~ku mlodzieży ludowej. 
15.00 Muzyka z płyt. 
15.20 Muzyka salonowa w wyk. 

orkiestry Edith Lorand (płyty). 
16.00 Transmisjn. "Wesolej audy 

cji dla, dzieci" ze Lwow:J" 
~~ .................. . 

Podziw 
i entuzjazm 
wzbudzi 
wspaniały 
film 
sowiecki 

c: 
fa 
E 
la al I s 
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• WIA OMOSCI S 
Final mistrzostw 

Sensacyjne spotkanie Węgry-Egipt. - Jak włosi 
wują swych reprezentacyjnych graczy 

przygoto-

w obecności prze"dstawicbli 
komitetu organizacyjnego mi. 
'ltrzastw piłkal'skieh świata. 
przedsta wideU pa.ń'dwowvoh 
,,·ładz włoskich, oraz ko1pU!u 
dyplomatycznego, odbyło !idę w 
Rzymie romosowanie finało
wych rozgrywek o tegoroez,pć 
mistrzostwa świata. 

Z pośród 16 pal1Stw, biorą-o 
cych udział w rozgryw1k.aeh fl~ 
nałowych rozstawiono osiem 
najsi1niejsz:y~h. n mianowicie. 
WIoChy, CzechoSłowacja, Wę
gry. Argentyna, Brazylja, Ho 

I3iIldia. Austrja ;, NiemCy, 
a następnie przeprowad.zono 
losowania, 

OstatC(:Zillie zestawiq;no ntl 

slęiPują.ce pary: Włochy ,...... zWf 
cięzca meczu Struny Zjednoczo · 
ne - Meksyk, we Florencji. 
Czechosłowacja ---. Rum1mja 'W 

Tryjeście. W~"'l:V ---. Egipt w 
Neapolu. Argentyna - SlZwe 
cja w Genui. Brazylja ...... Hisz · 
panja w Rzymie. Halandja '
')'lwajcarja w Medjolanie. Au 
.. trja ~ F.rruncja w Tllrynił) 
Niemcy - Belgja w Bolanji. 

"Wszystkie wymienione me. 
cze adbędą się w terminie 'a7 
b. Dl. Na}ciekawiej zapowiadą 
się spotkanie Węgry - Egipt 
Będzie to rewan ź za nies.podzit> 
waną porażikę" jakiej doznało 
piŁkarstwa węgierskie jeszcrLtł 
w 1924 raku na olimpjadzie w 
Paryżu. Wynik mecZlU w Co · 
lombe.s brzmiał 3:0 dla Egiptu 
i był wówezas największą §.en 
foacją piłkarskiej olimpjady. Z 

imlych spotkań nietru.dno prze poruczono pieczę nad piłkarzR 
widzieć, że Co:echoslowacja po mi. Komisarz ten ma do porno· 
kona Rumunj~, Argenltyna zaś, CY' czterech graczy rep:r:ezellJła· 
~li zdecyduje się przysłać swą cyjillych, kt6rz:,/ ' obserwuja roz 
wwodową; ooprczentacjr" -roz· g-rywki ligowe i wyławiają od· 
prawi się ~adJka z Szwecją, powiednie talenty. Obecnie jut 
Austrja z Francj'ą, Halandja ~ zakwalifikawano do retprezen 
Srzwajcarją, wreszcie Niemcy 7, tacji znacmie więcej zawodni 
p't'zeżywaj~c~ abecnie widocwv ków, niż potrzeba. OstatecznI' 
kryzys farmY' Belg'ją!. zestawienie drużyny dokonane 

Wy-nik meczu Włochy -~1 ~ostanie w dniach najbli7.5zych 
Meksyk (lub Stany Zjed.n.oezo- l sk.ład jeJ podanV' będzie de. 
ne) też nie nasuwa ładnych wiadamośei pubJieZiIlej. .Tvm
objekcji, gdy t stupracentawym ,:zasem akało 25 piJlkalf1Zy maj. 
fawarytem będzie tu reprezen duje się pad pieczą, komi.san;a 
tacja gospodarzy. "Włoska liga i wszystkie swe siły . czas mu
pilkuska, mimo olbrzymwJ szą poświ~ić na gorączkowy 
pracy, związanej z organizacJą t'rening pr.zygotawawczy. 
k.go turnieju, prowadzi ilnten.· Mając tak przygotawanr.h 
sywn~ przygotowania swej re. II zawodnilków Włochy z ufno
prezentacji. Wym.aczono sp!'" śdą oczeknją mist'l"zostw i wie I 

cj.aJ!nego komisana, ktÓorem~ rzą, w sWe siły. ~ 

W zreorganizowanym wydziale "SA FES" 

Banku BilDdlo.~eo w łodzi 
Sp. Akc. (Al. Kościuszki Nr. 15) 

została otwarta dla wygody Sz. Klijenteli 

PRZECH Wł\ ł\ 
przyjmująca za niewielką opła~ Da przechowaaie 
różne przedmioty w opieczętowanych kufrach, wa
lizach i t p., co jest szczególnie dogodne dla os6b, 

udających ~ 

w podróż, na le_niSka I L d. 

m.'. ... Cłzłel!i.,e~ - ".. : ... 
maratoQ 2:40, 

Drugi tren~y ~ ltotiIe 
cy tm"Ucllomiony bę.mie VI 
r,wiązku z igIDzyskami świato I 
wemi w Landynie w CZAsie od 
9 lipca do 2 sierpnia. Minima 
GIl ten oh6z przed!ltawJają się 
następująco: 

60 m. 7.8 seK., 100 m. nA 
sek., 200 m. 26 s~., 800 m 
2:24 sek., 8{) m. /przez płotiki 
12.4 sek., skok wdal :>.30, skak 
wzwyź 150, il"ZIUt kulą 12 m., 
dysk. 38 m., oszc.zep 38 m. _ 

W czasie trwani.! obozu (l'ij 
lipiec) odbędzie się w Warsza 
wie mecz kobiecy Polska r 
Niemcy. 

W d'l1.iu dzisiejszym zesl>ół 
ligowY' lwowskiej Pagani roze· 
gra we Francji swój drugi li 

kolei mecz. a mianowicie ~ w 
Lens z reprezentacj.ą polskiej.. e
miJgracji we Francji. 

'I • C'-I 
CI 

a:: 
a:: 

lIC 
Wieki min~ły zanIm doczekaliśmy sią tak wspaniałych kreacji 

Marji D ressler 
wkrótoe w kinie w filmie -l 

"ROXY" 
.......... ~ ..........•.. "PilnUj sweDO mę2a" WalIace'a Beery 

Pa tym meczu Pagań w «l0-
niedziałek wyjedzie do Belgji. 
gdzie w dniu 10 maja zmierzy 
się w Brukseli z tamtejszym Da 
rim,g C. B., następnie 13 b. mies . 
w lLeadjum z reprezentacją p(jl 
skiej emigTacji w Belgji i wresz 
cie ostatni mecz 14 h. m. w 
Bruay z polskim miejscowym 
kIluhem Vnją. 

W kinie PALACE 
rekordy powodzenja bije 
najweselsza komedja wiedeń
ska wBzystkiC'h czasów --

śpiewana i mOWlOna w języku niemieckim 
Tytułowa bohaterka 

Franciszka Gaal , 
zaprasza wszystkich do kina " 

Dziś 2 poranki od 12-2 i 2-4 DO cenach najniislJch .. 

,. 
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gatunków daje dz13iaj o godz. 18.00 jest ske-

MLECZłłR MIETllłłKD\VR ()zem Juljana Tuwima. zradjofonl-SIla n wanym przez Syg1ietyńskiego i Biel 
90 GROSZY 95 GROSZY' 

• P1bE.~VAs!~S"" <i> 
GDR~KB LUX BGZOTYCZnA 

1 Zł.OTY 1 ZŁ. 20 GR. 

W nowych, wytwornych i hygjenicznych opako
waniach tekturowych. 

BACZNOŚĆ! Konkurs z nagrodami! 
Do każdej tab1ic~ki d~łączona )est krzy16wk~, ZOO nagrOdl u trafne rozwIązanie kt6reJ wyznacza Sl~ • 

Błlłsle szczeg6ły konkursu krzyż6wek we wszystkich naszych 
sklepach i punktach sprledaty w całej Polsce. 

nisze sklepy w Łodzi: PiOlrBowsBa 55 i 105. - -----

skiego. Doskonala te't humoreska 
opjew!'. epizod z życia jIoiliuszki . 
alho i.naczej mówią.c kłopot.y jakich 
L!l..'ltrę.czala .,kontuszowa opera.' , 
przedstawicielom cenzury rooyj
skiej. Biedny Moniuszko musiał się 
unorać z zarzutami kt(,re wietl'LY
tY w każdem słowie buntownic;'y 
plomiell, wymźne wolnoll1ubrstwo. 
l'om:mtyczny patl'jotyzm - lib,,
r3lizm, słowem niedopU!szczvJJlI' 
idee pod za.boren: rosyjekim. \Y I 
mnil'!ulaniu prezesa teatrów rząti ') \ 
wycb generała Abramowicza, n:l.
wet skowronek ulatująoy w da] , 
jodły szumia.ce na gór ~zczyci.' 

ia.le Halki, "zabrał mi wszystko I 
Jaśko mój sokół" - były symbola l 
mi uczuć patrjo1;ycznych, któr.:> 
"ehytry naród" - "polaki" przemy I 
cnli przy kawoj okazji. 

Paramount" ma zaszczyt przedstawić 

najoiękniejszą Darę MOChInIIÓI 

Silvia Sidne, 
Fre ri, March w cudownej komedJ 

"SPRYTnA 
DZIEWCZyn " 

. . .- ~a . ~. __ , 

~~~~~"""""-". . · ·~hod~i~orncra~ 
Sekretarko oso\,i~~o;1G\of)' i Jeon Mu 

" " ' ---., 
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sa w b 
zesza przedłuża zakaz importu surowców 

O~tatnio na rynku surowej ba- czony został do 1 maja. Ostatnie 
.vełny w N. Jorku notowano ten- kilka dni przed otwarciem upłynę 

. llencję ogromnie niejeónoIitą; po lo pod znakiem ogólnej niepewn0-
przejściowej baissie nastąpiła po- ~ci. 
nowna haussa, która trwa juz od Wedlug prywatnych i oficjał-
kilku dni. nych doniesień z Nowej Zelandji 

Celem zorjentowania się w sytu- kupcy niemieccy brali udział w tam 
acji na rynku surowej bawełny, tejszych aukcjach. Doniesienia te 
zwróciliśmy si~ do jednego z najpo jednak były sprzeczne i według 
ważniejszych agentów bawełnia· źródeł niemieckich firmy niemiec
nycb, który oświetlił niejednolitą kie zakupów nie uskuteczniały. 
tendencję następująco: Z drugiej strony według donie-

Bais911 na rynku bawełny nowo- sień ze sfer niemieckiego przemysłu 
jorskiej w tygodniu ub. spowodo- wełnianego, wydawało się wątpU
wana została jedynie tern, ze likwi we, czy fi.-my te otrzymają w 

pierwszych dniach maja od rządu 
niemieckiego z·:!zwoleuia importu~ 
Jedna z wielkich firm importowych 
zwróciła się nawet do maklerów 
londyńskich z pro.pozyc.ją odrocze 
nia tych aukcji i odby~ia ich łącz
uie jako 3 i 4 serji w okresie lipca. 

Astatecznie aukcje zostały otwar 
te w dniu 1 maja przy dość licz
nym udziale odbiorców, ale przy 
całkowitej abstynencji kupców nie 
m;eckich. Obroty były stosunkowo 
nieznaczne i uległy zwiększeniu do 
piero na drugi i trzeci ddeń. Cen~ 
kształtowały się nieJednolicie. WeJ 

na merinosowa zwyżkowała w gra. 
nicach około 5 proc., wełna krzy
~owa w granicach 7 i pół proc. Te 
wyniki pierwszych dni aul{cji lou
dyńskich są zupełnie niemiarodajne 
wobec zaznaczonej już abstynencji 
niemców, którzy przybyć mają w 
\>fZYszłym tygodniu do Londynu. 

W związku z tern oczekiwane 
jest ogólne wyjaśnienie i popr31wa 
f;ytuacji. 

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się Ze zakaz importu surowców do 
Niemiec przedłużony został do 21 
bież. miesiąca. 

ćowan9 kontrakty na maj. Wobec !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
tego. Ze na miesiąc ten zawarto o-
gromną ilość kontraktów, nic dziw 
Ilego, ze notowania na ten właśnie 
mles'ą:! powaZfl1e spadły i pocią
gnęły za sobą i inne notowania. 
Już jedn'lk od 1 b. ID. kiedy to maj 
oficjalnie ni<;; jest już notowany, 
nastąpiła kompletna zm;ana nastro 
jćw i słaba tendencja ustąpiIa miej 
G~a "lwyh:e. N~.ogół przeważa mnie 
manie, ze 1V najbliższej przyszłości 
tendencia dla bawełny lcształtować 
~i~ będz1e mocn;!), tembardzie}, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych w dal 
SZ,}'nl ciągu energicznie dąży do jak 
naiwiększego ograniczenia obsza
r6w pod za3iew bawełny. Jed
IlGcześnie zapotrzebowanie na ba
wetnę ostatnio bardzo powainie 
wzrosło. 

Z drugiej striloy według napły
wających z Ameryki wiadGruości, 
r()g~dy ostatnio nie dopisują, co 
wpłynie na pogorszenie zbiorów. 

Wszystkie te przyczyny niewąt
pliwie wpłyną na ukształtowanie 

się tendencji mocnej. Jakkolwiek 
mOże się zdarzyć, Ze notowania u· 
legną pewnej zniżce, to jednak na
leży przypuszczać, iż zniżka ta by 
łaby chwilowa. 

lłukcje londyńskie 
bez udziału niemc6w 
Tegoroczna 3 serja aukcji wełny 

(w!onjalnej w Londynie oczekiwa
na była ze szczegóInem zaintereso· 
~ aniem. Pozostawało to w związku 
z zal,azem zakupów surowca przez 
Niemry. Dlatego też, aby tunożli
wić odbiorcom niemieckim zakupy 
~l1rowc:: początek aukcji wyznacza 
~y uprzednio na 24 l{wietnia, odro 

- Zbiory bawełny 

Chaos \V organizacji przemysł 
powoduje zaśmietanie rgnku wlókiennit:zeeo 

Sprawozdanie ro.coe z dzia' 
łalności Krajowego 7.wiązku 
Przemysłu Włókienniczego, 
przedłożone odbytemu osłatn1o 
walnemu zebraniu członków 
omawia m. in. sytuaei~ włókieu 
nidwa. 

Sprawozdanie podkreśla' cięż 
kie połO'lenie przemysłu włó' 
kienniczego. bo chociaż zdawa, 
lo sił!. że w poprzednich la 
lach słabe orgalllizmy zostały. 
ż~ia przemysłowego u~ęte, 
to w rzeczywistości wylwonylo 
się paradoksalne zjawisko. 
Zjawiskiem tem .test wielka kon 
kurencja firm, ZWljdu~yeb 
się w upadłości, które uzyskaw· 
szy mO'mość niepłacęp.ia swych 
długów i opłat publiczny&h. sku 
lecznie zaśmiecały rynek kosz
tem przemysłu zdrowego~ 

Długoletni, ·kryzys, zdawało
by si~ winien byr stworzyć pęd 
do orga.nizaeji ściślejszych w 
przemyśle, jak związki, karleie, 
~dykały, por~e~a 

tego jednak zjawiska w Lodzi 
zauważyć nie można, przeciw.· 
nie, panuje coraz więk8'.tc roz 
loźnienie więzów przem)'sł łą · 
cząeych. W tych warunkach 
działalność każdego zrzeszeni~, 
mającego na celu interesy prze
mysłu musi hyć najeżona łl'ud
nościami, zwalczenie których 
czę§cicmro .iednak leżJ: -w rękach 
samego przemysłu. 

personelem subskrybowali po- wadzenia IPrawid1ow~Ji ks:ąg 
życzkę narodową na sumę zł, handlowych w peWlIlym 3toD-
1.140.550. nin 

Prowadzenie 
zakladó. 

na podstawie kart 
rejestraeyjnych 

Jedna z orga~acp gospoaar 
czych wyst:wila do izby pl" .lC

mysłowo - handlowej z wnio· 
skiem o zainicjowanie 
zmiany ustawy przemysłowe., w. 
kierunku zezwolenia nll prowa
dzenie składów hurtowych 
sprzedaży wyrob(jw własnych 
na podstawie kart rejestracyJ
nych, jedynie przedsiębior
stwom przemysłowym, prowa-
~ym prawidłowe ksi" 

handlowe. 
Ponieważ przedsi~orstwa 

przemysłowe od V k.ategorji 
wd6ł, nie są obowią!ZaIIle do 
prowadzenia prawidlowycn 
ksiąg handlowych, wniostk t~n 
idzie w kierunku zezwolenia na 
prowadzenie sikładów hurto
wych, na podstawie kart reje. 
SJtmcyjnych 
jedynie przedsiębiorsf)fom po . 
siadającym paten.tv od I do IV 

kategorji. 

ayni wyłom w wałce z han-
dlem anonimowym, 

a równocześnie zagram istnie
niu kupiectwa I>rl@dsię,biorshv 

hurtowy<h. 
Przeciwko temu projektowi 

w roowiedziały się niema 1 
wszystkie zainteresowane orga
nizacje gospodarcze. wskaz'ują,c., 
~ 

przy obecnem 1ISprawnłenlu 
kontroli skarbowej władze 
mają mO'i;no§ć ealkowit. 

ujawniania handln anonimowe, 
. .,. 

JeteIi cnoazi o Ob0wiąz!'!li pI.} 
wadzenia ksi~ handlIowych dła 
przedsiębi01'>stw przemYSł J' 

wych :niższycll kategorji, ro- st ~. 
l1owiloby to dla nich do teao 
stOfPDia powaime obciąJŻenie. te 
mogłoby spowodować ' 
likwidację całego szeregu poe'd 

siębiorstw. 
$ą to bowiem prze'dsięb'!or-

siwa, kt6re poza whlścicieletil 
nie zatrudniają iadnego pra
cOWlIlika umysłow~o; 

W konkluzji orgaiIluaeje go
SlDodareze domagają sią 
odrzucenia powyźs.zego prójek

III 

Wnioskodawcy motywowaH Ił limine, stwierd.zająp, te przy 
swój projekt tern, iż umożhwie bardzo minima1Jnym efekcie po, 
nie składów hurtowych przed- zvŁywn"m przyczyniliby si~ ">ll 

siębiorstwom ni'Ż8zych kate~orji do zwiększ.enia bezrobocia i DO
jako nieobowi.:vzanym do pro- głębienia klrl"Z~, ------

Sprawozdanie omawia następ 
nie stan ilośeigwy _ adonk6w! 
wyrażający się cyfrą 105 firm, 

Donoszą z Anl~ary, że tego- =j:;i~f:n:;frt:c:3 f~~~~ Scalenie od 1 st,cznia 1935 r. Ul Turcii 
roczne zbiory bawełn)' zapowia o ilości wrzecion 78.455 ora7o Akcja samorządu gospodarczego w celu przy-
da,ią się bardzo dobrze. W Ada- 6.519 krosien. Stan zatrudJnienia śpieszenia tej reformy 
nie oblicza.1lł, że będą ,o!!,c trzy- w fabrykach związku wahał 
krotnie większe, niż w roku się w granicach około 10.000 ru- ~a wni.o~k. ~y przem. hand~O-! wc:nt• scalenia podatku. W łączno, 
ubiegłym. Stan innych zasie- botników. Wreszcie sprawozda- weł na Z}aZdZ1e IZb ": Poznam~ ŚC1 z tą uchwałą powziętą z inicja· 
wów również przedstawia się nie podkreśla, że członkOM" ZW1ą~k Izb postanOWIł wrSt:w1Ć tywy izby łódzkiej samćtrząd gospo 
h. pomyshieo zwi~ku wraz z zatrudnionym do mln. skarbu z przedstawlemem, darczy jes~cze w b. ID. przvstąpi do 
"!~!!!!!!!~~!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!_ ~vsl(a~ącem na ~tr~ebę ~hłe~o k?nkretnych badań dla ~yświetle. 
,;.; l de!lrut~nego oswladczema. ~ę ma możliwości szerszego wprowa 

lości, nadzory, Układ, 
Do wydziału handlowego wpły· 

nął wniosek adw. Hermana, kura 
tora upadłości firmy "Adolf KrO. 
ning" (piotrkowska :136) w spra 
wie zezwolenia. na zaniechanie za. 
mknięcia fabryki, gdyż zatrudnia 
cne znaczną. ilość robotników, 
przyczem część warsztatów jest 
wydzierżnwionn. ooohom trzecirr. 
IJnieruchomienie fabryki wyrządzi 
loby masie znaczne szkody. 
Sąd zezwolił adw, Hermanowi 

n:1 za..niechanie zamknięcia fabryki. 
'" * • 

bec tego, ża mają.tek znajduj(~ sie 
w posia<iamu m&sy, prosił on są.d 
\) wyzn&CzeIiie stałej pensji tygod· 
niowej. Prośbę upadłego poparł se> 
dzia komi;;3.rz. ' 

Są.d przyzn'1ł pensję miesięC2ną 
IV kwocie zł. 700.-. 

W sprawie upadłości firmy "Au
t~ - R~mont" sp. z ogr. oip. (Pabja 
mce 49) sąd postanowił ściągnąć 
~ masy upadłoŚ·ci wpis od podania 
za ogłoszenie upadłości. 

• • • 

tegoz mrnlsterstwa w przedmlO(!le dzenia w życie z:4sady scalenia po 
zasad scalenia podatl(u przemysło- datku przeruysIowego. 
wego dla włókiennictwa, sformuło- ••••••••• ft •• ~.O.tO.t .... 
wanych w ub1egłych okresacb . 
przez izbę łódzką w imieniu wła- ."'~~ 
snem i pOZ<l6tałych izb włókienni 
czych. 
Według pO"Lyskanych wjadomo

ści przyjąć IDf.)"Laa, iż min. skarbu 
z uwagi na znaczenie, jakie scale
nie posiada.ć moZe dla uzdrowienia 
stosunków w włókiennictwie, przy
stąpić ma do wyświetlenia, czy j 

na jakich podstawach istotnie nie 
lhożnaby przeprowadzić reformy w 
taki sposób, by ewent. weszła w 
życie z dnhm 1 stycznia 1935 r. 

Łódź, 6 maja 1934 r. 

l ~Yn(K ~1(HlfiHY 
Rynek bez franzaklii 

Waluty w zupełnem 
zaniedbaniu 

W związku z sobotą, na ryn.
ku pieniężnym sytuacja kształ • 
towała się spokojnie. Tranzak
eji prawie zupełnie nie zawie
rano. 

W obrotach prytwatnych 'cJo... 
lar ksdaltował się od zl 5.2~ 
do zł. 5.24; font od zł. 27.00 do 
zł. 26.95. Obroty pozagieldowe 
były łuta. i minimalne. 

Bank Polski nie zmiełlił km
su dolara, płacąc zł. 5.23, 5.24, 
zł. 5.26. Bank podwyższył nato
miast kurs funta o 2 punk~. 
płacąc zł. 26.88. 

Ohroty w Banku Polskim w. 
porównaniu z dnięm .przed. 
~zorajszym były zniJiome. 

Wszystkie inne walutv zagra 
niczne były w kompletnem za
niedbaniu. 

Ceduła giełdy ł6dzkiej 

NaJ wcrorajszem zeoraniu giełdo
wem w Lodzi IliOtowano: 

Tram, SprzeUat 
Dolary 
Budowlana 

525 
'44.50 

Kupn4 
5.i.3 

44.-
8 proc. Lodzi 
Dolarć wka 53J75 
Inwestycyjna 113.20 
St:>.Iilizacyjna 63,15 

49,25 49.-

Tendencja mocniejs~a'. ~g) 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na: wezorajszem zebranIII ~ 
walutGwC) ,.. dewizowej " Wa.rsza..t 
wie tendencja dla dewiz była sła~ 
6Z&, prz;y obrota.ob niewieUdola. 
Ba.nk Polski płacił za ba.nkno.ty de! 
larowe 5.24. Notowano: BelgiIW 
123,60 (-Ó), Berlin 208.45 (-lO), 
Gdań'ilk 172.62 (--l). HoIan~ 
358,45, Londyn 26.~lSO - 28,118.:SO 
(-6 j p&ł), Nowy Jcd bIMI-
5.2725, Pary'! 84.98.50 (-pó!J, 
Pra.ga; 22.02.50 Szwaiearja 1:1,1,57 
(plus 2), Wloc.hiy 45,06 (-3j. W 0-

brotach prywa.tnych: marka mfłt 
mieeka. 203.50 (-150), ayIing su' 
Iltrjacki 99, frank: IIzwajoamkł--
1'MA5, korona. czeska. 21.80 faIlł 
a.ngielski m (-2) dolar 5.2S, nf-1 
bel złoty 4.63.50, dolar złoty 8.93.'llP 
rubel srebrny 1.30. bilon. 0,62-

AKCJE 
Na. rynJro akcyjnym. tendencJa 

była utrzymana. N otowano ~ ~ 
Polski 84 - SS.50 (-25), Cukier 
18,25, Węgiel 11, Lnpopy 11 Sta"
raehowice 9.80 - 9.85 (plus 5), ~ 
berbuscb 38. Tranza1mje dokoD&1Jlł 
a. nienotowa.ue! Rudzki 2,60. S~ 
dano z licytacji 55 akcji Fa.brykł 
Lokomotyw po 31.25 za. sztukQ. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papier6w procentowyclI teII 

deneja była wybitnie mOOIUL, przy; 
większych obrotach '7 proo. stabłoo 
lizaryjną. i 8 proc. Warszawy. NO<' 
towano: 3 proc.. budowla,na 44.80 
- 44,25, 4 proc. dolarowa. 53.~ 
(plus 40), l) proc. kcmwersyjna -
6-1,25 (-H~), '7 proc. stabu. 64.25-
63.75 (plus 75), odcinki po 500 do
larów 64.50 - 64,25 (plus 100), -ł 
i rół proc. ziemskie 49,75 - 49.56 
(--50). '7 proc. ziemskie dolarowe 
34 (rJus 50), 8 proc. Wa,rs~awy --
55.18 - 55.25 - 55 (plutS 25), S 
proc. Łodzi 49 (plus 25), 8 pro\'. 
Piotrkowa 45,50, 6 proc. obligacjo 
"\'arsza.wy 8 i 9 em. 50. Tranzakcja 
<lukon~me a Eier.otowan€. : 5 proc. 
koldow:1. 58, 5 pr'Jc. raństwowll 
rE'nta ziE'mska (j3,75, 8 proc. dilh
n0wsk:1. 86.50. 7 proc. warszawska. 
M, 7.& 7 proc. ślą/5ką, chciano pla" 
eić P,'7. 

Instytut kosmetyczny 

"D " Henryki Berman 
pod kier. lekarza spec, ordyn, na miejscu 

Cegielniana 15, fel. 149·07 

Od kilku miesięcy czynna jest 
ta.robkowo fRrbiarnia "Ernest 
Szmeller" (Kilińskiego 192) pod 
tarządem masy upadłości, przy 
ezem na stanow]Bko zarządcy po 
woła.ny został sam Szmeller. Wo-

Identyczna deoyzja są.du zapa.
dla w sprawie upadłości Spółdziel
ni Przem.ysłowo·Handlowej przy 
Związku Majstrów Fabrycznych, 
z ogr. odp" której ogloil7ono upa
tlłofić 30 ~ycznia f. b. 

Na wniosek izby łódzkiej zwią
zek izb uznał konieczność podjęcia 
w najblihzym czasie specjalnycb 
dochodzeń ankietowych dla ustale
nia, w jakich innych działach pro
dukcji i obrotu moi.naby w niedale 
kiei przyszłości przystąpić do e- I przyjmuje od 11-2 i od 3-7 pp. 

Zabiegi kosmetyczne wykonane sa 
1ystemem "O E D I B", 
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Do akt. Nr. Km. 2786, 2230 11933 

ObwieszclZenie. 
Komornik Slldu Grodzkiego wŁo-

dzi, rewiru 14-go, zamiesJkały w Ło
dzi przy ul. Al. 1-110 Maja 34 
na zasad.le art. 602 K. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 maja 

19M roku o godz. 11 w Łod,i 
przy ul. Sr6clmjejskiej 35 

odbędzie aię publiczna lrcytacja m
c~omości, a mianowicie: 
50 sztuk metkalu surowego, 10 kro
sien tkac!r'ch. ~-ch snowadeł mecha
nicznych i nawiji!lrki należących do 

Abrama LiohtszeJna 
ouacowanych na ł/lcllnl\ sumę zł. 3000 
które moina oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Ł6dź, 28.4 - 34 r. 
Komornik (-) S. Dulkowski 

namiot [ampingoWJ 
" 

!o1r 124 

" chran~ przed 
deszczem. 

wiatrem i kurzem na każdej 
wycieczce. 

Prsewldulący i osaczędny turysta wie, że ku
pując wyroby "kERA" jak. namioty. pleca
ki, worki do spania, wiatr6wki, peleryny i 
płaszcze nieprzemakalne, dętki rowerowe i 
opony balonowe oraz tkaniny impregnowa
ne i gumowane, płdtna żaglowe i brezento-
we, bawełniane i lniane IIrtykuly gumowe 

KUPUJE NAJTANVEJ, BO NAJLEPIEJ 

~~~~~~~ma""~mMBm .. aa .. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~=-~~~~~~~~~~~~~~~~ 
łłołolV ania bawełllY 

Pamiętajcie, że wyroby .K e r a- dostarcza z "łasnych fabryk firma 
Przemysł włókienniczy, konfekeyiny i gumowy 

• jlin i . ajc en 8um 
NOWY JORK 

Luco 11.80 kwicdei\ - maj 1.1.03 
czerwicc 11.10 lipiec 11.19 sierpie!'l 
11.23 wrzesień 11.28 pa.ździernik 
11.35 1batopad 11.40 grudzień 11.48 
ótyaeń 11.54 ffi:\rzeo 11.65. 

NOWY ORLbAN 
1,01.:0 11.24 maj 11, lipiec 11.15 

lo!1.żdziel'llik 11.29 grudzieil 11-.42 
ctyczf'ń 11.48 marzec 11.58. 

LIVERPOOL 
LOCO 3.93 kwiecień - maj 5.73 

czp]'wjeo 5.73 lipiec 5.74 sierplen 
5.72 "'I'2esiel1 5.70 październik 
ii 67 listopad 5.65 grudzień 5.65 
~·tyczeil. 5.65 luty 5.65 marzec 5.65 
k\\'ieci(>J'l 5.64 maj 5.64. 

Eg-ipska: loco. 8.18 maj 8.03 lipiec 
R05 ;1uździ.ernik 8.04 listopad 8.01, 
grudzień 8.03 ",tyczelI 8.03 marzec 
8.06. 

l'pper: 1000 SAO maj 6.31 lipiec 
6.31 pa.ździernik 632 listopatl 6.35 
grudLień 6.38 styczeń 6.33 mUTZf>Ć 
5.41. 

BREMA. 

Loeo 12.'14 maj 12.r70 lipiec 12.83 
październik 13.05 grudzień lS.1ii 
st.~'rzpń 13.1. marzec 13.~6. 

ALEKSANDR,'A. 
Sakkelaridis: maj 14.90 lipie<.} 

15.04 listopad 15.25 styczeń 15.25 
marzee 15.13. 

Ash.mouni: czerwiee 11.111 sier
piE'ń 11.19 październik 11.26 gru
dzień 11.33 lutb l1.4.'ł. 

........................ 
Do akt. Nr. Km. 27~f lIX I 33 

Obwieszczenie 
Komornik Sądn G,odJlJtlego w Ło

dili, rew. IX :lam. w ł.odJIi przy ul. 
Gdańskiej 37 

na zasadzie art.602 K. P. C. ogłasza. 
te VI dniu 9 maja 19114 r. 

o g. 11 w Łodzi przy ul. 
Franciszkańskiej 55 

odb~chie si!) publiczna licytacja ru
ehomo§ai a mianowicie 
furgonu do przewoienia mięsa, 2 szaf, 
trema, kredensu czarnego, otomany, 
wagi stołowej, lady sklepowej, maszy
ny fir. "Singer" i biurka dębowego 
oszacowanych na łączną sum e zł. 

' 825.-
które moina ogllldać w dniu IicJta' 
cji w miejscu sprsedaty, w czasie wy
żej oznaczonym. 

Ł6di, dn. 13.4.34. 
I<omornik S. Przy bora 

Sprawa Zofji Piankowicz p-ko Otto
nowi Biłowowi. 

, 

Siuro ;sa j o 
DO WŁADZ AD1fINISTRACYJNYCH 

I SĄDOWYCH. 

ffll(JI SlfNW 
Piotrkowska 89, m. 8. TBł. 2Z3 .. 38 

PRZEPISYW ANIE NA MASZYNIE 
i PO WIELANIE (DA WN. "I R E N I T") 

g 

Warszawa, Marszałkowska 111, tel. 205-64, 667-94 
Cennik! na iqdanie. 

Polska Ekspedyoja Polarna w r. 1932, PoiSka Wyprawa 
AlpInIstyczna w r. 1933/34 w góry Ameryki PołudnIoweJ
posiadały ekwipunek nK e r a", co świadczy najlepiej o jego dob,od 

/. ABITURJENTKA źydowslkieg::> 
ł gimnazjum przyjmie lekcje 

I 
w zakresie gimnazjalnym. O
ferty "Heb! aj&ki". 885-2 

Pe:sjonat 9'PO A\NHJl1ł 

W KOLUMNIE
ul. Lubelska nr 15 

dotychczas w Zaciszu za Wło· 
dzimierzowem 
pod. zarz. B. Wollenbergowej 
czynny z dniem 1 maja. - -
Inform. w Łodzi: 
telefon 196·80 i 196-81 (mieszkanie). 

obowiązuj.'U od t!i maja D • . P. 
II i an Łódź Fabryczna --

przyjazd: 
2.15 z Warsz:l.Wy i Tomaszowa 
3.25 z Warszawy i Koluszek 
6.12 z Koluszek roboczy 
7.10 z Krakowa. i Częstochowy 
7.27 z Koluszek roboozy 
7.51 z Koluszek roboczy 
8.15 z KoluSZ6k 
8 44 z Widzewa 
\1.45 z Częstochowy, Tom.l, zo· 

wa i Lwowa. 
10.55 z Tomaszowa. 
12.40 z Tom~zowa 
14.25 z Ke>lu8zek roo.:>czy 
15.45 z Waszawy 
17.25 z Slotwin 
19.33 z Warszawy, Krakowa. j 

Skarżyska, pospieszny 
20.28 z Warszawy, sezonowy w 

święta 
21.22 z Koluszek, sez,')nowy 
21.42 z Warszawy, b'3zp,)średni 
22.27 z Krakowa, !)C'zpoE1"fdni. 
23.03 z Skarżyska, bezpośredni. 
23.80 z Warszaw)' j Skartyska., 

SeMOl)wy. 

Łódź Fabryczna -
odjazd: 

0.10 do Kolm;zek: Lwowa, Kra
kowa. 

3.15 do Warszawy 
6.05 do Tom~l,';;zowa i Cz~sto· 

chowy. 
7.40 do Warszawy 
8.05 do Widzewa 
8.55 do Koluszek 
9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.35 do Warszawy z połącze
niem na Kraków 

12.20 do Tomaszowa 
ska 

13.20 do Tomaszowa 
ska. ro'boczy 

14.12 do Warszawy 
14.45 do Gałkówk(1 

wa 

Skarży-

Sk:triy-

15.25 do Tomaszowa, roboczy 
16.20 do Koluazek i Tomaszowa 
17.15 do Warszawy. bp.zp. 
17.50 do KolusZbk 
18.40 do Koluszek, roboczy 
19.25 00 Koluszek. roboczy 
20.00 UO Kolusz,:,k , War·zawy. 

Częs~ochowy, Lwowa. 
21.35 do Koluszek, sezonowy 
22.50 do Tomaszowa, CzęBt<lI.:ho 

wy, Krakow1., !..wowa. 

Łódź Kaliska-
pr2.yjazd: 

0.29 z Wamz:\wy 
2.00 z Ostrowa 
5.25 z Paryża" illip'dqna:o-'lowy 
730 z Zd11ńsldej '\' oli 
7 38 z Zielkowic 
;·:16 z Kutna 
8A9 z Lwowa, i J\ rrtkowa 
8.55 z 05truwa I 
9.01 z Warszawy I 
9.28 z Głowna, s0zonowy 

10.49 z Zcl1lńskiaj Woli. sezollO- I 

wy I 
12.06 Z O!:i1l'OW:l 

14.111 z Zd,lń31~:f'j \'r'r.li, sf-zono-' 
wy 

12.41) z War"zawy 
15.07 z Głown:ł. ,:ezcnowy 
15.45 z Ostrowa 
16.32 z Kutna 
18.40 z Zduńskiej Woli 
19.01 z Lwowa i Krakowa. 

19.06 z Warszawy 
19.37 z Ostrowa 
19.45 z Kutna 
20.55 z Głowna, w święta 
21.50 z Zduńskiej WoH 
22.28 z Glowna, sezonowy 
23.32 z Kutna. 
23 .. ,n z Zduńskiej Woli. sezono

wy. . 

Łódź Kaliska
odjazd: 

0.39 do Herbów Nowych 
0.39 do Ostrowa i Poznania 
2.15 do Łowicza. 
5.05 do Ostrowa. i Poznania 
b.04 do Warszawy, bezp. osobo 
7.03 do \Varszawy 
8.03 do Krakowa i LW,1wa 
8.10 do Zduńskiej Woli 
9.03 do Kutna, Ciechodnka, Po 

nabywca ewentual:rnie udzia
łowiec do przedsiębiorstwa 
przemysłowego dobrze proBpe· 
rującego branty włóczkowej. -
Oferty pod "G. W." do admini
stracji pisma. 

----, - ._----...... 

,10 minut urody 
I Syst m IBAR 

Wiek, przetyc!a or.. zewnętune 
c:zynniki wplywają ujemnie na cerę, 
powodujilc przedwczellny zanik uro
dy. Zabiegi lub wybitnie warto~cio,.e 
preparaty IBAR. indywidualnie stoso
wane przcz autorytet Anny Rydel, 
prl!lY odpowiednich pouczeniach .11-
pewni Pani (racjonalnej pIelegnacli) 
z achowl!ć długo sk6rę czyst~, ~wiełll 

i zdrową. 

IlNN4 llD l 
zna.nia, Gdański, Gdyni Institut de Beaufe zał. w 1994 r. 

0.09 do Oatrowu i Poznania Racjonalna kosmetyka. UsuwanIe o· 
930 do Cłown:1., świi,teozny włosienia SZloła kosmetycza lI!etw. 

o -Z' . l' . W li . przez wł. Państw. 
1 .~;) do auns O"J o, sezonr Piotrkowska 92 fr. I p. 

wy l Porada betplatna. Ceny kryzysowe. 
1~.tLi (10 t'-~rszawy, bl>zp. osobo _____ _ 
B .. j() ci p Kutna 
12 53 do Ostrowa : Poznania 
14.30 d,) Zduńskiej Woli 
14.85 do Głown!.\., sezonowy 
15.40 do Ostrowa, i P0znania 
1550 do Kutna 
16.03 do War>1zaw.v. bezp. osobo 
17.211 do Herbów :-!owy('b 
17.46 do Głowaa 
HU4 do Ostrowa i PozlJunia 
19.48 do Warszawy bezp. osobo 
20.05 d0 Zr1Illi.sk i l'!j Woli, sezon. 
32.00 do Ku!na 
22:33 do Zdm'tskiej Woli. 

GABInETY KOSMETYKI LEKARSKlfJ 
cl'tor. skOry I włosów 

SZKOŁA KOSmETYCZna 
Zatw. przez wł. Państw. 

Dr. med. Lewi 950ft weJ 
pueniesione na 

Piotrkowskq 86 
tel. 143-63. - Od 10 r. do 8 w, 
ĆhlrurgJa kosmetyczna, :tyiek', 

usuwanie owłosienie. 

Dziś w niedziele. dn~a 6 maia r. b • 
• 

O g. 11 r. pierwsz, poranek muzJczn, " ",kon. t6dzkiei Orkiestr, Symfonicznej Dod d,rekcja Sewer,na p. etru5zlci 
Koncerty orkiestry odbywać się będą w soboŁy, niedziele i święta od godz. 5 po poł. 

W nł~dzi~łe i jwie~a O eodz. II i ó iradgc:g ne poranlił IDuzg.:z ~. 
Na, miejscu restauracja, zwierzyniec, łódki, korty tennisowe, oraz łowienie ryb, czynne coclziennie. - Informacje telefon 209-32. 

W sobat, od godz. 6 wiesz. Five o'docki. 
Ceny wejść: 1) na koncerty w soboty, niediiele i święta dla dorosłych gr. 85. dla uczącej się młodzieży gr. 50. 2) na poranki muzyczne dla doroslycL zł. 1.

dla ucząc. się młodzieży 50 gr. 3) w dni powszednie dla dorosłyoh gr. 50, dla uczni gr. 25. 

Ostatnie 2 dni wspanialy film p, t. 

,ldObuc Clę us " Z a e 
Klllńskiego 178. Nadprogram: Dtwięk. tyg. PAT 

w roli 

gJ6wllt:j 

Pocm. s€ ans6w: w dni 

I 
powsz. 4.:;0, w soboty 
o 3, w nic'::,.. 1 śWięta 
o 2, o3tatni seanso 9. 

11 

Następn. pto:lrdm: 
I Es:~adYII Stac1!ńców 

II Pożegnan ie 
z ifZechelP 
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Lokal Handlowy I 
ca. 579 mtr. kw. dotychczas zajmowany 
prze3 zlikwidowaną firmę Juljusz Roz
ner Spadkobiercy, tylko w całości na
tychmiast do wynajęcia wraz z urzą
dzeniem sklepowem wprost od gospoda
rza. Wiadomość między godz. 5-6 po 
poło u «ozorcy, Przejazd 2. 

G I (ł1 łł A Z J U PI i PRYWATłłA SZKOłaR POWSZECHnA 
(Kategorja A) I 

PODZ!ĘKOW ANIE 

P:::'llU D-rowi Woliowi Eychnew· 
wi składam senleczr;.o podziękowa. 
nie za wyleczenie mojoj żOP.y z bar 

I
lhO ciężkiej choroby. 

J. BJaszkowski. 
• Im. ElIZY· ·ORZESZKO E 

~.~ ... ~ ....... . 
ul. Al. Kościuszki 21, tel. 141-91 

Mentopinol-Glob 
zawiadamiają, że sokretarjat przyjmuJe zapisy codziennie od godz. 9-14-ej. środek prileciw gruźlicy, astmie i cie' 

pieniom dróg oddechowych. 
Dyrektorka Dr. MARJA KUŻMIŃSKA "Uniwersal" 

Wy~~r~we l O D Y ~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~_.~~~~~~~ ~~yreuma~zmiw~clkie~rw~6~ - "HebroIIn" 

pOI(ja :15 aloszg 
WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODQ
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 

POLECA 

CuBiernia "Zródlo" 
Przejazd 1. - Tel. 133-72 i 209-87 

Ogłoszenie. 

TWARI a-rz PIEGOW ~ ~\il 
TO IDEl\~ ~AŻDE~ PANI b ~,~ 
KREM CAZIMI T\~__ /; 
METAMORPHOSA ' }~ 1F 
UDELIKATNIA CERIr--ZAPOBIEGA 'IWo*,,' ,~~~ l.! 
RlENIU S1Ę PIECi6w,WMROW,'lMAR -~ I h/I 
SZCZEK i INNYCH DEFEKTOW CERY . . ;. J' " ___ .. :.t 

środek przeciw liszajom, egzemie 
i łuszczycJ' 

Bobo-Glob 
przysypka dla ddecl. 
ProslI!:ek-Glob 

od bólu głowy 
21loła Moczopędne 
Skuteuny środek przeciw chorobom 
pęcherza. nerek i dróg moczowycr 
Zioła Tatrza ńskie 
Idealny naturalny środek przeczysiCIla' 

jący i regulujlłcy trawienie 
poleca Laboratorjum puy Aptece 

Dr. far. ST. TRAWKOWSKlEJ 
W ŁODZI. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy ._~~~~~~~~_~~~~ __ 
.F. Grycendler" na mocy art. 514 i nast. 
K. H. wzywa wierzycieli powyzszej upadłości, 
których nalezności zostały przyjęte do masy, 
abv w dniu 15 maia 1934 r. o godz. 12 sta
wili się w Sądzie Okręgowym w łlodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15, celem wysłucha
nia sprawozdania syndyka tymczasowego o sta
lie upadłości, oraz zawarcia układu, lub zwią
zku wierzycieli i wyboru syn:lyka ostatecinego. 

Teatr "Rozmaiłości'· 
czwartek 10 maja o g. 4 pp. Popis Taneczny 

Szko~ Sl Paszkówny 
Szczegóły w afiszach. Bilety od zł. 1.-do 4.70 
sprzedaje kancelarja szkoly Gdańska 94. Co
d.lennie i w święta od g. 12-2 pp. i od 5-8 w. 

Syndyk Tymczasowv 
Anzelm Goldberger, adwokat 

Łódź, ul. Piotrkowska 62, tel. 171-68. 

lfł:ZNI4:tł POlOiNIł:lJl 
U • EWANGELICKA 18 (Sienkjewicza 83) tel. 107-23 

Ordynują: 
Dr. med. Sz. Elgerowa i Dr. med. J. Baum. 

Porody I, II I III kI. 
Porady od 12-2-ej. Ceny lecznicowe 

Dyrektja I filmnazjołO l'I(lki~eO 
Magistracka 21, tel. 134-11 

Dyrulcja II filmnaziulD l'I(Ski~eo 
Magistracka 22, tel. 134-12 

• 
Dyrektju 6iIDDilzium leńskieeo 

Piramowicza l, tel. 127 -95 
TowarzUSlwa SzM9ł ZUdOWSMiCh W lodzi 
zawiadamiają, że wpisy do Gimnazjów i wszystkich 
klas szkół powszechnych przy tych gimnazjach 
przyjmują kancelarje wymienionych szkół w godzi-

nach od 10-14. 
Do pierwszej klasy szkoły powszechnej (dawnej 
klasy A) przyjmuje się dzieci z ukończonym 

szóstym rokiem życia. 

Wpisy dzieci w wieku od Jat 4-ch do 

Piołrkowaka 175, tel. 138-76 
Bezpowrotne usuwanie owłosie
nia najnowszą radykalną metodą 

bez ślad6w. 
p,.yjm. 10-2 I 41/8-8 w. 

LeczeBie defektów cery. 
Trwałe przyc. brwi i rzęs. 
Wvtrw. upiększanie twarzy 

Ceny kryzysowe. 
Lampa kwarcowa. Solux. 

•••••••••••••••••••••••• 
Poszukuje sltl zdolnvoh 

sprzedawCóW 

KRY ICA 
ul. Leśna, tel. 354. (Droga do "Zacisza"). 

KOMFORTOWY PENS~ONAT OSKA" 
Heleny Hansmanowny II 

(dotycbcz. wieloletn. właśc. pensj, w Zakopanem) 

Piękne położenie wśród lasu. Bieżąca woda ciepła i zimna 
w pokojaoh. Tarasy balkony. W pobliżu basen i plaża. 
Własne auto be.płatnie do ui:ytku P. T. Gości 

do łazienek i • powrotem. 
Kucbnia na żądanie djetetyczna-W sezonie I i III ce

ny znacznie zniżone 
= Sezon od 15 go maja do 31-go plltdziernika. = 

ODLEWNIA ŻELAZA 

•• FER UM •• 
łaódź. Kilińskiego lZl lei. Z18-Z0 

Wykonywa szybko i dokładnie 

Wszelkie odlewy z szarego żeliwa podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 

Warsztat mechaniczny. 
Cenl' znacznie obniżone. 

Z prawami szk6ł pafiisłwowych 

Gimnazium Żeńskie Józefa Rba 
eraz 

Szkola Powszechna 
w Łodzi, Legjonów 10, tel. 122-12. 

PlłlED5lHOlJl Zapisy do kIes gimnazjalnych ora. do szkoły powszechnej przyjmuje 

1 . Of t f sekretarjat w godzinach IZkolnych. 
Z branży węrz oweJ. er y ~ re er. Do klasy I szkoły pows~echnej przyjmuje się dziewczynki Towarzystwa Szk6ł :tydowsklch w Łodzi (Sienkiewlcla 26) 

przyjmuje kancelarja Gimnazjum Żeńskiego, PiramowiC:la 6. sub. " Węgiel" do biura ogł. i chłopc6w od lat 6 bez egzaminu. S. Fuchsa, Piotrkowska 50. 1 ________ 1 _____________ .. 

Diwiekow, kinoteatr 

"CORSO" 
• Ceny mleJsc na pierwszy 

seans 50 i 54 gr. 

Następne - 54, 85 i 1.09 

Początek w dni powsz. o 4, 
w BO boty, i niedziele o 12-ej 

Diwleko", Kino-Teatr 

zlnkil 
Kopernika 16. 

Początek o godz. 4 po poŁ, 
w soboty, niedziele i świąta 

o godz. 12-ej 

Sala dob1'Ze wentylowana 

Poraz w Łodzi! Wielkie arcydzieło filmowl 

• zIe 
W roli głównej: Piękniejsza niż Greta Garbo. - - Bardziej fascynująca niż Marlena Dietrich, olśniewająca 

Dotorcs D~t Rio i męski EDMUND LO WE 
Reźyserja wielkiego GEORGE FITZMAURICE. Przepiękna treMl Niebywała grał Film, który pobił rekord powodzenia. 

Boska 
kobieta 

Pomimo wielkich kosztów filmu cen, miejsc niepodw,iszone. 

Chcę być taką, jaką mnie pragniesz. 

li R l! T JI li II R B O ofiarowała siebie wielu "!ężczyznom, 
&I n n serce strzegła tylko dla Jednego. 

W filmie 

Jaką nie pra • 

Następny pro2'ram: "UUCA"~ W roll 2:łównei: SYLVIA SlDNEY 

. 
lecz 
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Rewelac,jn,. fascynując" dotąd niewidziany Niebywałe atrakcie artystyczne! 

w niedzielę, dnia 13 maja rb. 

O god7., 12-ei w poło 

W SALI 

Filh rmoni i 
ody • • Humor! Śpiew! Tańce! 

Ni~spodzianki! 
Udział największych firm łódzkich i R.ajgło

śnjejszych domów mody stolicy. 

S,nd,kat Dziennika
rzy ł6dzkich organizuje 

i Propaeand Zakupów 
~listrz ceremonji: znakomity aktor i reżyser 

teatru ,,8.30" w Warszawie -
Witold Zdzitowiecki. 

Bilety w kasie Filharmonji. 

WYTWóRNIA 
S"fIlTRóW 

najlepsze źródło KOST JUMÓW KĄPIELOWYCH gotowe i na 
zamówienie, oraz wszelkie SPORTOWE wyrohy dltianc. 

UWAGA: dla klub6w sportowych specjalne ceny. 

& - h.WiJ WiEM Al 

BILANS WłaODZIPlIBRZÓW I 
Pensjonat "Trz, Lilie" l 
inż-owej H. Russakowei 

i N. W.ticmanowej 

NOWA POMADKA DO WARG 
M A D E L Y S" ROUGE SEnUCTION BanMu HandlOWegO W łOdzi !p.nt 

na dzień 31 marca 1934 roku. (teren p, Wiesława Budsyńskiego) 
clEynny od 12 maja, 

Pierwl!zorzędne warunki wypoezynko
we, Dla dzieci i młodzieł!, szkolnej 
troskliwa opieka macierllyńska i pe
dagogic:ma. W Łodd tel. 245-08 

PfNSJON41 
lofji PinnSÓWDY i Róly fu[bsoW8j 
Glowno, willa _Melanja U 

c:1ynny od 15 maje. 
Pok:>je słoneczne s werandami i 
balkonamI. Kuchnia v.ykwintna. 

Ceny niskie. Zam6w!ł nill przyjm. 
Zof,a Pinu<ó ",nil, 

teL 217-24 od 3-5 
R6żII Fuchsowa. 

tel. 127-01 od 3-5 

STAN CZYNNY: Kasa i sumy do dyspozycji w Banku Pol
Hkim, P. K. O. i Banku Gospodarstwa Krajowego zł. 52.158.43; 
Waluty zagraniolne zł. 5,340.08; Papiery wartościowe własne: 
aj pożyczki państwowe zł. 64,514.97, b) papiery hipoteczne 
zł. 254,601.66, e) akcje zł. 165,592.45 H.azem zł. 484,709,08; 
U<hialy i akcje w przeds1~biorstwaeh konsorcjalnych zł. 3,237,906.59; 
Banki krajowe zł. 3.208,62; Banki zagraniczne zł. 335,338,65; 
Weksle zdyskontowane zł. 129,839.95; Raebunki bie.tące (salda 
debetowe) a) zabezpieczone zł. 955,823.43, b) niezabezpieczoDe 
:d. 306,436,92 R a z e m zł. 1,262,260,35; Nieruchomości 
zł. 8,373,314.34; Różne rachunki 1,669,284,69; Strat.y z lat ubie
głyoh zł. 5,491.851.31; Koszty handlowe i administracja nieru
ehomości zł. 111,853.66; Suma bilansowa zł. 25.019,274.59. 
STAN BIERNY: Kapitały własne: a) zakładowy zł. 5,000,000,-, 
bJ zapasowy zł. 391,956.46, c) inne rezerwy zł. 1,207,265.22, 
d) fundusz amortyzacyjny zł. 1,201,206.96. Ralem zł. 7.806.428.64; 
Hachunki bietąoe (salda kredytowe) zł. 169,617.37; Rachune~ R ICI\ 
wierllycieli w myśl układu zł. 1,144,596.83; Rachunek subskrYPcji -
akeyj VI emisji zł. 3,442.403.86; Zobowiąl6nia inkasowe zł. 693.-; I 
Banki baiowe .sł.150,O~0.60; Banki zagraniezu~ ~ł. 4,,7~,416.52; P . t A D R J A" I 
Różne ra~hunk.i zł. 18~,341.3~; Procenty, proWIzJe. rożm~6 kur-, ensJona " , 
iiowe i lOno rao~unki wrnikowe zł'. :~8,076.8~; . OddZIały zł. T. RJ~rNSŹ;.itle:OWEJ 
:-ł,886,656.92j SpeCjalny rachunek pI'l6]SCIOWy lÓzruC kursowych 
:.:1.2,742,023.69. Suma bilansowa sł. S5,019,274.59. Obciątenie hi- c czynny °b

d 
d
5 maJ~ ... 

. h . h b k zł 3266 050 G . en" nil mllJ lir zo 7nJ.,0Ile. }loteczne na DlernO omośclM an u . , , .--; l waraDc]e - , 
zł. 8,000. -; Inkaso zł. 89,869.91. -

I Picie wód minera'nvch Il'l!~! wy"aj!. 
• Ka,'sbadz,-e ~ mieszk.ania po 1 ,pokoju a kuchni" 

I 2 pokOJe z kuchnią. Oszklone we
rendy willa w lasku, suche lesiste 

połotenie. 
stoeule alę 

,,~asacb>iołqdka i kiszek, 
wqII'oby, woreczka żółciowego, 
'pęcherza moczowego, przy żół
,tac%ce, kamieniach nerkowych, 
cukrzycy, reumatyfmie, przy nas
łę,Q~twach chor6b tropikalnych itd. 

Informacje i bros&ul'y przel honorowego pnedstawiciela pana Frydery
ka Mllnnaberga, Ł6dź, vI. W61clańska 57, w bluF't1! Wagons-Lits-Cook 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 64, oraz przeJ) oddziały tego billra w War · 
slawle, Poznaniu, Krakowie, Katowicaoh, Lwowie i Wilnie jak rów-

. nie! przez Zal'Ełld Uzdrowiska KerJsbed. 
Kllrlsblldzkie wody mineralne i produkty źródlane pr.ez KarIsbader 

Mlneralwasservelsendung. 
TA 

A • 4 

~tacla Żakowice na Smolarni. 
WIadomość: tel. 142-31. 

I ;~':'i •.. _-- ._, :;:- ,e': 

I 
Gabinet kosmetyki 

i:--izwli:BE' 
dyplom Uniwers)'łecki 

Moniuszki 1, teJ. 127-99. 
Usuwanie w •• elklc:h 

datek'bw cery. 
Usuwanie bellpowl"otlnie i bez 
ślaCflów SlEpecącvoh włosów. 

Przyjmuje 10-2 i 4 -8 wiee .. , 
EJ&JDZ <&22J ł'g;;W;;SWI&WP=fWi!t 

wgQ&&W -

, , .p Re M 1 9 3 4 

o niespotykanych dotycbczas odcieniach. 
Trwała i nieścierająca sic: w ei~\gu doby. 

Do nabycia w perlumel'jach i składach apteczn, ----

podaje niniejszym do "'iadolUooil'i, żn III ('Zę~L; JiSl.\· ::;kladck na 
1934 rok, zawierająca platników z ulic: Piotl'ko\\skiei, J>ir~mo

wiczu, Pl. Dąbrow~kiego, PI. l{o~cjell1ogo, PI. }V'ymOL1ta, Pl. 
\Volności, Podleoinej, PodrzN:ZlJej, ł'oludniowej, Pomorskiej, 
P. 0 , '\V., Północnej, Profesorskiej. Pr7.E'jm:d. Pn'lędzalniane], Pu
cki')j, Hndwm'JskiPj, I{okició"kiej. HybJluj, H,zgowskipi. Senator
skiej, 8ienkiewieza. zostaje w my,,1 jbtniejąeych przepi -ów wyło

~ODa do wglądu D/\ przeCiąg 8 dni t. j. od dnia 6 maia do dnia 
14 maja 1934 roku wląeznio w kancelarji Gminv Żydowskiej. 
prz~' ul. Pomorskiej ~r. 18. w godz. od 10 Jo l-ej po poło 

Łódź, dn. 6 maja 1934 roku. ..... ............ , ................................ . 
I n " 

t.ódź, Andrzeja 1. 
P1>.5'lmule we.ellrie robot" wahod.~ 
oe w illllkres oavaaolenla s.Vb, frołe
,owllnill, cyklinowanie. i drałowlInia 
posad,ell. SpraQtllnle biur i mlea.ltan 
orli?; pakowanie okien i drzwi na 

zimę 
Oeny nleiLle, 

Tel. 108.4' pr,w. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-ej. 

Gabinet Kosmdyczny 

B. RUSSlnOWOWEJ 

PENSJONAT 

A •• , 
p)d %lIrządem POLAKOWOWEJ 
w Kolumnie, ul. Wileńska 1. Clyn 
ny od dnia 10 maja 1934 r. 

Informacje w Łodzi W61czańska 
4 te I. 165-93. 

Po akt. Nr, Km. 190/34 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu GrodJlkiego w to

dzi, rew, 14-go zal1l. w l' ... odzi przy 
ul. Al. I Majll 34 

na zasa.lzil' art. 602 K P. (.'. oglaslla. 
że \\' dniu] 1 maja 19a4 J". o godz 

12 w Łodzi prIy uj. Sr6dmiejskiej 28 
odbędzie się pubJic:zna licytllcja ru
chomości a mianowicie: 

"BALAR" n1l1sllyny do pisania, kasy ogniofrwlI-
I tej i me lli, na eżących do Maurycego 

Zawadzka 20, TeJ. 193-l7 I Geladego 
Przyjmuje od 10-2 i od 4-8 wiec~ os~acowanych na lączną sumę zL 750 
OdmladllBnie nlljbardziej pom"rszczo- ktore można oglądać w dniu licyła. 
nych twarzy systemem "Institut de cji "". miejscu sprzedaty, w czasie 
Beaufe Ke,a IV Pllryżu". Nowe ska- I wyże) oznac:zony;n, 
tecznie d~ialaJl\ce kosmetyki. POradli tódź. d. 19.4.34 r 

beJphltnll. I l~olllorniJ;: Sł. Dulkowskl 

Dziś poraz ostatni f Poraz pierwszy w Łodzi f 

• 
Wielki film o miłości i małżeństwie. 

Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 

Następny program: FLlP i FLAP w najnowszej komedji •• Wrogowie małżeństwa" 
= 'AP' • 

Ojwlllkowy Kino-Teatr 

"PrzBd\Viośnie" a 
Dziś i dni następnych! 

w rolatll ~łówny[~ : boretta Y Dung i liene Raymund 
Zeromskiego 74. 

fÓ~ Kopernika, tel. 129-88 

Ceny miejsc: I - 1.09, II - 90 gr., III - 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 

Nast€lpny program: "Wielka Księżna Aleksandra" w roli gł. Marja Jeritza 



Nr. l~ 6.V- _GŁOS PORAN~ - 1931I 

c E "I BAL" Piotrkowska 48 
(dawn. AtJantic) ·Kuchnie Jarska 

~ydaje si~ ."odziell- S·Rladanla ,- kołacJ·~ od 90 gr me §wlete 1 sdrowe ' 'l oral; 
poleca na sezon letni znani\ ze .we dobroci 

tel. 162-11 D BIRDY Jarski@ od zł. Z. - Szybka i :olidna ObSłUga. 

gród Komela" -• Wielka sensacja!!! Gościnne występy znanego Ros,jskiego zespołu artyst,cz
nego Eugeniusza Dubrowina. -• Orkiestra bałałajek i śpiewy chóralne. Kuchnia pierwszorzędna. -• Kopernika 46 (Milsza), te'lefon 162·60 -

pod kier.: L. Idl1!ikowskiego -

Trunki wszelkiego rodzaju. Cen, zniżone! Wejście bezpłasne. 
W niQdzielę i święta poranki muzyczne. Pokoje gościnne. 

I:······OGLOSZE lA DROB IlE 
~-- ::rczmr=r:z:r:= me 

I Nauka j wpbamiIIIłB III IIbPDłJ ł IPfIlBd& i ..... :1'W%'ł?tY " ii:wiliiiae ___ ' ________ 1iiii; 

DO KILIMATYCZNEJ mleJ'sco
wości na wakacje wy jeżdżają~ 
przyjmę pod opiekę pedago
giczną młodzież szkolną. Zgło· 
szenia: Helena Streiseooergo· 
wa, ul. Anstadta 5, od g. 4-6. 

-2 

BERLITZ - SCHOOLl Kvrsv ję 
zy:ków obcych, uznane przez 
paMtvJO. 9 rok szkolny. Kon
wer!>acja, literatura, koresJXm
ilc.!ncja handlowa. Wykładają 

\ cudzoziemcy, specjalnie wy
nkoleni pedagodzy. Małe gru
py, lekcje r.rywatne. Najsz~b
sze PO!!tGPY. Informacje co
dz:ennie od 12 do 1 i pół i od 
5 do 8. Andr.zeja 3· (dawniej 
PiotrikowsJ:a 86). 6357-4 

)iI8S MARY udziela angielskiego, 
francu'lkiego, niemieckiego, wło
skiego. Załatwia wszelką kore3pon 
uenrję. Piotrkowska 24, m. 17_ 

Z lOT O, S R E B R O, 
blauterj~ i kwt'Y lombBl'dowe 
kupuje i płaGi naj wy~me oony 
Magazyn jubilerski I. Fljełko, 
Piotrkowska 7. 

!I BRYLANTY!! 
aOTO, SREBRO, BIŻUTERJĘ, 
kwltv lombardowe kupuję I płacę 
najwyłs.e ceny. Maga.vn iubn~1I1li 
M. IWI.es, Piotrkowska 30. 

BRYLANTY 
:lt.OTO. SREBRO. RÓŻNĄ sD2u
TiilRlĘ, kwity lombordowe kupuje i 
płaci ns.lwyl:sze ceny. MagBJIyn tubl
lerskl M. M. Ussak. Plotrkowaka 5 

OKAZYJNIE do sprzedania gabi· 
net (gd.ailski), sypialka (nie nowO 
czeSillt), lampy, rerwisy (czeskie), 
piamno, maszyna do szycia (Singe· 
ra), lustro tremo, futra (damskie i 
męskie). Mielczarskiego 24 m. 4. 
TeL 11'-3-89. -------------

FRANCUSKIEGO i :tngielskiego KOMPLETNE urządzenie po
Hllziela absolw. uniw. pa.r. (licencie koju stołowego z powodu wy· 
es lettres) Rozenblum, Przejaozd .laz1du taa.Uo d() sprzedan.ia. 
m. 36, ID. 7, teł. 174-43 (3 _ 5 g.) Tylna 1, m. 6. ~2 

l i ItOItS 
oraz na bietący sezon budowlany.: 

CEMENT znanej marki .. WysokaU 

żELAZO konstrukcyjne i handlowe 

BELII żELAZNE, WAPNO 

TYLKO 50 groszy dziennie. Urzęd
Liczkom na wypłaty. Eleganckie 
damskie phsz~ze najnowszych fa
sonów, pulowerki, wielki wybór 
wełnianych towarów, towary dJ 
prama, obuwie~ pończochy, Ualy 
towar. Leon Rubaszkin, Kilińskie
go 44. 4751-4 

~~ ~ "'v/' Lb.. ft ; 
. ~ . 

. ł-' __ 

~~~~~~~~t~~wy 
Jeaynie dzięki fachowemu 
aODorowi odp'owiednich. 
mie.szane~, palqnYC.h w na
szeJ. s.pęcJc;tlneJ naJnowQ· 
cze5nlejszej m05zynle elek
tr4cznej~To włoSnie przy
rządzanie kawy naszym 
systemem pozwala na. 
zachowanie absolutne; 
hygieny oraz na oszp~d
nosC w QospodorsŁWle Koi 
dego d6mu •. 

~ 
(Jd-cia jgnall1UJia 

PiPtrkowska 96 i 127 

WOJ AZERA z kapitałem od 6 - fi 
tysięcy zł. celem Pr.Lystą,pierua do 
spółki poszukuje zaprowadzona fir 
ma... Oferty sub "W oja.ter". 
-------"..,,-------

DO PALESTYNY zabiorę jednego 
pana.. Altm,an, Al. I-go Maja 38. 

rN~YNIER S. R-icz ma listy na 
poczcie. R. Wer. 

oraz wszelkie inne materjały budowlane poleca ze 
gon owo po cenach konkurencyjnych 

składu i wa- -
PLUSKvVY wytępwz bezpowrotnie 

~I .. BOR Sp. Ak~. ~a~~l.-P?em. Ł. J. Borkowski oddz. 

uU W ŁodZI KlllDsklego 70 tel. 101-73 i 204-94 

tylko świe~ Fumigatore • Cimex. 
Przeprowadzamy dezynfekcję miesz 
kań pod gwarancją.. Zgłoszenia te
lefon 120·717. 1250-2 

DOM ITI-piętrowy z 2 ofic.ynami 
(wolny od podatku) w całości luh 
[::olowę zaraz do sprzedania. Cena 
zł. 60.000, dochćd rorzny 10.000 
zł. Wiadomość: ul. Dowborczyków 
38 pr. <>f., II p. m. 29. 

PLACE przy ~ Pahjanickiej i 
Ciasnej położone od 560 mtr 
i większe do sprz,edania. Tramwaj 
na miejscu. Ottf"n Krause, Łódź, 
ul. Pabjanicka 47'. 7243-6 

POCO śpicie na. słomfie, gdy od 5 
zlotych t.ygodmowo dostać motna 
materace, otomany, m.pczany, leo 
źanki i krzesła. Setki klijentć.w ju~ 
się przekonało, źe najadpowiedniej 
szI!! robotę motna nabyć tylko 11 

tapicera P. Wajsa, Łódź, Sienkie· 
wicza 18. Proszę przyjść ' się prze
konać. 

PIDTORY (le~n.1 
OkazyJne. używane i nowe po ce
nach najniższych. Przełączniki, 
gwiazda-tróJkąt I rozrl.4sznlkl 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 

przewijanie manyn, instalacje 
elektr. 

Inż. J. RE ICHER i S-Ma 
fIfEBLE, sypialme, brzoza, róża, pi- I POłUdnl"OWa ZB, fel. ZI .. DOO 
:amida, orzech i dą,b. Garderoby, ł 
łÓ'żka, stoły, krzesła, kr0densy, ga-

DO SPRZEDANIA prawie no. Unety stylowe itd. Sprzedaje tan~o I"" . lau 
we b. tanio kompletnie urzą na raty, zamiema, Stolarnia K. "c'" Uzdrowiska WZ'>I 

dlOna sypialnia, stołowy, kory Galara, Warszawska 16, tel. 231-80 ~ "" _ 

tą.rz i kuchnia. Tamże do od- _______ . 7_17_3 _~15 PeDSI-Onal BesSerOWe)-
dania od zaraz mieszkanie 4 - li L..._ 

pokojowe z wszelldemi wygo- Różne II w KOLUMNIE tel. 4 
dam i. Gdańska 67, m. 16, od --______ .... ____ a poleca się na sezon bie.tllc1· Pokoje 
2 _ 4 pp. 72:i8-2 WAŻNE słoneczne, woda bieżQca ciepła i zi-

SKŁAD APTECZNY i Wytwćrnia 
Kosmetvczna oraz lokal mieflzkal
ny w centrum stolicy do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Powaźnl re
:"lfkta.nci złożą. oferty sub .,Zaraz". 
Biuro Ogło3zeń Pietr:JJBzek, Warsza
wa, Marszałkowska 115. 

PLACE do sprzedania w pię
knej okolicy mają·tku Sikawa, 
z dwudziesto procenł'Jwą 
zniżką, hipoteka czysta. Wia
domość 7V stowarrzyszeniu wła
ścicieli nieruchomości gminy 
Nowosolna wSikawie. 5211-3 

dla Pań. Tylko po 3 zł. mna, łazienka. Ku~hnia rytualna. 
sprzedaję eleganckie kapeluszCl Inf. w Kolumnie list. lub tel. nr. 4. 
damskIe wykonaJle podług ostat· 
nich mo;leli, filcowe, słomkowe i 
inne. Uwaga: przyjmuję również 
w5!~lkie przeróhkj po cenach nie· 
bywale ruskich. Polecam sie łaska· 
wej pamięci. Adres: Zawad~ka 23. 
lewa oficyna parter. TcJa. . 

----~-

WYTW,')RNJA mebli Szczepana 
Bernackiego przenie3iona została 
na ul. Piotrkowską Z15. Poleca 
wszelkiego rodzaju meble od skrom 
nyeh do najwykwintniejszych. Ce· 
ny niskie. Wszelka zamiana. 

PENSJONAT ).Polankll'1 we Wło
dzimierz<>wie. Wymarzony odp~r.zy 
cek wśród .suchyrh sosnowy:ch la
[JGW zdała od zgiełku i kurzu. Pia.
nino, radjo, patefon.. Dojazd z Piotr 
kowa kolejką lub autobusem co 
godzina. Znany ten penqjcnat przyj 
muje już zgłoszenia od 15 m.aja 
Ceny niskie. 
«w 

I·~ E~!!!~'ść~~! !ot~!' 
Leko,. medycyny 

" weterynaryJnej 
- --- • LICYTACJA nieruchomości ul. ~ 1'1 • D - b 

MOTOCYKL z przyczepką, .fir- Wróbla Nr. 6 (przy Lutomierskiej) li. . Hl. e I , 
my .,Motosacoche" sprzedam odbędzie się 18 maja 1934 r. w są· prayjmule codziennie od 9 do 
zaraz. Obejrzeć można: ul. Ks. dzie grodzkim. Dochód zł. 4,000 wa. 1 i od 4-7 p.p. 
r7 k' 1 ( Z' k'" d' ł 3500 S ó Ł'd' Nawrot1a,lIp.Te1.175-77 ~(>'TIars 'l~~O 1 róg 'glers leJ lum Z. , • zczeg ły: o z, O I eny leczn oowe. Ul). .......... Pomorska 22, Ha.rtman. 7256-3 __ IEI .. iii=. _______ .; 

.. R I V ł E! B 11 " Pensjonat " Ił n 
Eweliny Silbersteinowej 

(b. właśe. pensjo "ALlCJA~) 

PENSJONAT "MARYSLENKA" dla 
dzieci i młodzieży ped kier. rutyM
wanej freblanki otwarsy od 15 ma
ja. we Wbdzimierzowie, I3tar.ja Przy 
głćw pod PiotrkowE:m. Willa w su
chym lesie, plaża w pobliżu. Kuch
nla obfita i hygjeniczna. Siatków
ka, tennis, gry towarzyelde. Na żą· 
danie zabiegi hydropatyczne. Ceny 
przystępne. EweJltu!llna pomoc w 
nauc" na miejscu. M~rja Gincbel'
żanka, Piotrków Tryb., Słowackie-o 
go 23. 5161--2 

PENSJONAT "Rćżana" w Włodzi
mierzowie, poczta Przygłów jn~ 

e.zynny. Piękne, słoneczne pokoje. 
~bfita kuchnia. Informacje pocztą 
lub teł. 191-16. 

RENOMOWANY pensjonat "Gło, 
gowianka" we Włodzi.rcierzowie 
przyjmuje zamówienia, na, nadcho· 
dzący sezon.. Kuchnia wykwintna. 
Ceny przystępne. 

KOLUMNA. Pensjona,t ,,Irena" dla 
dzied i młodzieży czynn.y od l-go 
maja.. Wiadomość na miejscu, ul. 
Letnia 1. 

PRZYJMĘ na, lato kilkoro dzied 
pod opiekę do pensjonatu. N. Gut
manówna Ewaongielicka 16 tel. 
15'7 .. 08. 

I Posadr I 
Si 

POTZEBNA zdolna panna do 
szycia. Zgłaszać się: Pracownia 
sukien Hanki Garelikówny, 
Piotrkowska 136, w godz. 2-4. 

'l>RAKTYKANTA do lat 16 po 
szukuje Dom Kenfekcyjny Henryk 
Pfeffer, Piotrk')wska 113. Zgłosze
nia mohiste w godz. 9 - 10. 

BARDZO przystojna, zdolna, ener· 
giczna, młoda, z pierwszOl'zędnemi 
r~ferencjami szuka pracy: zarząd· 
czyni, reprezentaJltki etC'. Wyjazd 
możliwy. Zgłoozenia sub "Repre
zentacyjna" do "Głosu Porannego" 
-----_. ---'---
HAFCIARKA. ręczna przyjmuję 
bieliznę damską, i pościelową. :do 
haftu i do szycia oraz pulowery 
Ilzydełkowane. TraugutuL 2 m. 11. 

MŁODA inteligentna, z pclnemi 
kwalifikacjami pOlilwkujc kondycji 
na wyjazd. Tel. 167-27 od 10 - 11 
i 2-9. 
--------_._------
EKSPEDJENTKA ze znajomością 
polskiego i niemieckiego potrzebn!] 
7.aJraz. Oferty w adm.inietracji sub 
"Ekspefljentka" . .------ - _._----
POTRZEBNA bufetowa i kelnerk:\ 
z kaucją.. Gdańska 11. Bar Gastro
nomiczny. 

Lokale 

SŁONECZNE 6-pokcjowe mieszka 
nie I piętro, front, z wszelkiemi 
wygodami natychmiast do cddani.'ł. 
(>raz urządzeme cukiemi Komara. 
Wi2.domoŚć: Piłosudddego 69 u do· 
zorcy. 

4 POKOJE z kuchnią, wszelkie 
wygody, front, 3 piętro. Andrzeja 
nr. 4, natychmiast do wynaj!:cia. 
Wiadomość: Tel. 233-25, od 3-6. 

PIĘKNY pokój z ws~lkiemi "' .... y 
godami do wynajęcia. Mag:fetra.ekll. 
Nr. l' m. 38 od 4 do 6 pop. 

POKÓJ front.owy z oddzielnem wej 
ścient do wynajęcia. (\d zaraz. Tele
fon. Pomorska 4 m. 5. 

DO ODDAL~IA mieszkanie 6-pokt)· 
jowe duże, front, I piętro od ~ 
u g03podarza. Narutowicza 25. 

7254-! 

POKóJ umeblowany, frontowy, 
okno wychodzące na skwe:r ko
lejowy, do wynajęcia. Tel. 144-06 

.~-~~.~~--

;?-POKOJOWE n;ieszlmuie z kuch
nią, wodą" światłem, parter, front, 
lld 1 lipca do wynajęcia. Zamen
hofa 38, m. 2, od 2--5,30 popoł. 

..... .- =c.,--. 

W WILLI w ogrodzie mały ume· 
blowany pokój do wynajęcia. (JO 
~.l. miesięcznie, :1 duży 70 zł. Tylko 
dla kulturalnej osoby. Gdm'ui;ka 94. 

4 i 6-POKOJOWE mieszkania l! 

wszeUdem'i wygodami natychmiast 
do wYll3.,jęeia. Wi.a.domoM: Piramo
wicza 15, NaJ'utowicz:1 44 u dozor
cy. . 7255--;:ł 

POKÓJ z nif3krępują.cem wejściem 
dla pa.na z używalnością, te-lefonu '1 
bziaki do wynajęck'!.. fiłsudskie
go 55 m. 12 zastać 3-5. 

-~-------------nEZ ODSTĘPNEGO 3 pokoje i 
kuchnia, łGlJzienka, wygódka, gaz 
nowoczesne do wyn:;,jęcia. Al. ) 
Maj!1 40 u dozorcy. -------NOWOCZESNE lokale sklepowe/ 
w centrum miasta, tut przy nI. 
Piot.rkowsldej do wynajęcia. Wille 
domoŚĆ w sklepie optycznym p. J. 
Poncza, Piotrkowska, 65. 

SŁONECZNY elegancki pClkój z 
wszelkiemi wygodami, winc1:t od 
z.<traz· <10 wynajc;cia. K arutowiczfl 
16 m. 7. róg Piklldsldego. telefon 
1?7-fi6. 
______ M== ________________ __ 

DO WYNAJĘCIA mic~zkanie 3-pll 
koj()we z kuchnią z wEzclldemi 
wygodanli. Dr. Sterling3. 5 (N. Tar 
gowa) u gospodarz:1. 

POKÓJ umeblowany w centrum 
miasta przy Piotl'kowslde5 do wy · 
t.a.jęocia. Zachol1da. 6€ m. 31 od.9 r, 
do 9 wiecz. 
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PIOTRKOWSKA 161 meskie, damskie i dziecinne 
w najnowszych fasonach i kolorach • poleca na Jato PO CENACH PRZYST~PNYeH! 

Dr. med. Dr. med. , 

~:Cja"a ... ~'6b wa.e"c ••••• , Z. 
.kOrnych I moczopłciowych 

ATY B 
UROLOG 

Cegielniana 15, tel. 14~-07 
Przyjmuje od god2l. 8 - 11 rano 
od 4 - 8 w. w nIedz. I święta 

od 9 - 1 po poł. 

Ceny lecznicowe. 

Dr. med. 

Chor. nerek, Ptlcherl'la i dl'Ćg 
mcc30wJeh 

Zachoallnia 59-. 
teftet. 148-96 

pr.vJmuje od 2-3 pp. i od (1-8 w 

• ali wiCZ Wikł~~ mei' E 
chor. wewn. 

ElEKTROKARDJOGRAFJA 
(zdjęcia prądów czynnościowych serca) 

przeprowadził się n8 

ul. Narutowicza 42 
Tel. 184-91. 5-7 
--------- ~..-_---

choroby wewnętrzne 
spec. chor. reumatyczne 

i art,etyzm, fizykalna terapja 
przeprowadził się 

AL. KOŚCIUS ZKI 13 
przyjmuje 4-6. 

Leczn. Vita 12-1. Tel. 146-11 

Dr. Med. WŁODZIMIIRZ Dr. med. Dr. m.d. 
• 

I Z P:"."~. ~hC!b' •• !!~ JUliU l 
Specjal ista chorób 

USZU, nosa, gardla I krtani 
ul. iotfkoVJska 164 

B leK 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 w. -Dr. med. 

ł u 

Piotrkowska 99, tel. 213-68, 
przyjmuje cod .. łennle od 10-12 

od 5-8 pp. 
CENY LECZNICOWB. 

Doktór 

E 
Specjalista chorób sk6rnych 

i weneryoznych 
lecJ!Gnle nlemo~, płciowej 

Cel~ennmana 4 tel. 216-90 Południowo Z8, faL 191·93 
Choroby wenerllcłlne. moc.o- przyjm. od 8-11 rano i 5-8 w. 

piciowe I .kOrne w niedSIfele i .wl~ta o.!! 9-1 PP..:.... 

!':J~:j ::.:~~~: ,.p:'~::' r. . 6iblaOs i 
Dr. b ł k przeprowadził się na 

Choroby skórne I wenervctme 

Nawrot 7, tel 128-07. 

choroby wewnętrzne 

S-,eciaUsla 
chorO b zakażn,ch 

(eeielnia CI 1 
tol. 183-90 gada. przyj. 5-7 

------- ~ ----_ .. 

iCl 
Zawadzka 23 

tel. 146·75 
w "LECZNICY" 

obecnie nie przyjmuje 

.,OD40 14 r. S. Kanlor _. -D:-
Spec. chorób skórnych, we- H SZU. A 
nerycznych i moczopłcio-. l'ln 

HBR ---priilvimule 10-12.i od 5 - 7. 

r. I. . r a 
ul. Zachodnią 59-a 

tel. 133-81 
PrzyjmuJe od 9-10'/2 roBO 

i 4-61/2 po poło 

Dr. med. 
WfnfH~l~fil[lnl 

wych Choroby skórne i wene-
przeprowadził się na ryczne 

UL. PIOTRKOWSKA 90 PioUrkowska 56 tel 1ł8-62 
tel. 129-45, • 

Prryjmuje od 8-2 I od 5-9 wlec:: 
W niedz. i święta od 8-2. 

Dla niezamożnych ceny lecInicowe. 

Doktór 

• lalUDOWskl 
PUo~rkowska JO, tel. 181-83 

Choroby sk6rne, wena
"czne i moczopłciowe 

Gabinet Roenłgeno-lecllnlCllY 
P'''l'Imllle od 8.nO do 10.30 ,ano, od 
l-Oj do 2.30 pp., od 6 do 8.30 wieolI 

w nleó.fele i ~wl~a QCi 10-1 

Prly'mule od 11/a-4 PD. I o 6- g w 
\IV nieda. i §wleta od 10 - 1 Piło 

Ceny lecIlnic 

Dr. med. 

.RÓŻ ner 
"arotowlela Ił II piętro 

TeJ. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopłciowe i sk6rne 

przijmuJe od 8-10 rano i 5-8 pop. 
w nie da. i święta od 10-1 po pol. 

r. J. neuman D'.mo~ 
chirurg i ginekolog S. Kr,nSk 

po wy~tąpieniu s lecznicy "Vita" przyj
muje w domu od 11 1/2 do l-ej 

i od 7-ej do 81/2 wie cz. 

lat:hodnia 51, 
tel. 128-95. 

Chor. sk6rne I wen_rYc.n. 
(kobiety I d.ieai) 

DOWrócila 
SIQoklewiEIB ltl telel. 146-10 

godz. prayJ. oi 11-1 i 3- 4 pp 

Choroby sk6rne I weneryczne e 
ElektroterapJa Spec. ohorOb eft6,n"." _ wena. 

Zawadzka 10 Tel. 106-30 rvclInlfch I mocuopłCDułllt1ch 
Ordynuje od 9-1 I od 5-8 \IV nie- NlSiwrot 32 iel. 2i18-18 
dzielę i święta od 9-1. Dla pań li praJJmal(l od 8-10 r. i od 5 - 9 w 

oddzielna poczekalnia w niedIIiele i ~wlota od 9-12 w pol 

rZł! luża Ż 

"HelEniE CHORÓB 
WEBIiRYllZłiYCH l SKORUYBH 

Została Z- ~ 
przeniesiona ~ ODa IW 
g rano do 9 wieczór. śwIęta 9-2 pp. 

P O R A D A 3 zł. 
Dzieci i kobIety przyjmuje kobieta 

lekarz 11-1 i od 3-4 pp. 

przez BW", elastyczność - smniejnone pompowanie 

BIJ I Dl.rl JIl opon wszelkich marek 1111 10 JIl n l'ł J.a I częGcl zamIennych. fłl 

BER ON•• UL. NA UTOWleZA Nr. 11 
•• Teł.fon 128-30 

med. 

e 
Choroby sk6rne I wenerycane 

Zachodnia 64 
telefon 185-48 

przyjmuje od 12- 2 i od 7 - 8.30 w. 
w niedziel~ i §wh;ta od 10-12 w pol. 

------
Doktdr 

L B 
spec. chor. wenervolln., sk6rnych 

I włos6w (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
I?r.vlmuJe od g-11 rano f od 6-8 w 

W nłedalele I ~wiets od 10-.2 

r. • erman 
AKUSZER-GINEKOLOG 

przeprowadził się 

na ul. ""DRZEJA 3Z 
tet 137-09. -Dr. med. 

e JA JON 
chirurg 

Sp", ChlrurgJa Koatn. 
(Złamania ko§ci i awichnięcia) 

DMra S~erliD8a 22 
(Nowo-Targowa) Talef. 174-42 

Dr. mecL 

a 
chirurg-urolog 
W61csańska 23 

prąJmaJe od 4 do 6 ... 
Dla nluamolnrch oenr 

leelmlaowe 

leczenie 
krOtkleml lalami 18610_ 

• 

Choroby staw6w, kośoi, mięśni. 
nerwów" sk6ry, narządów we
wnęb1loych kobieoyoh i t. d 
" gabinecie terapJI fląkalnej 

Dr. POLAKA. Nawrot T. Tel. 184-21 

-
- . Dr. med. Dr. ;~ I. E li , C A leZN I A "OmE6A" 

lekarzy speaJalisf6w i Gabinet 
dentystyczny 

INSTYTUT 
Kosmetyki Lekarskiej 
i Szkoła Kosmetyczna 

Zatw. przez Min. Opieki Społ. 

J,. iw~l~~~~~i M. Run~utHjD D,u:~;:~i~!:.t~m~rdł. 
Andrle5a 5 telef 159-40 AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE i A. Wołyń.ki 

Główna 9, telef. 142-42 
oynna całą dobtl 

przyjęcia na miejscu, wiayty na midcie 

Pomoc akuszeryjna. Opatrunki, 
zastrzyki. Analizy lekarskie. -

MI AR 
Prez. arułowicza 9 

Tel. 122-09. iJ,' Przeprowadził altl na ullctl .. 
p,.ylmuje od 8-:11 rano i od 5-9 w Pomorsks 7 t l 127-84 PlO rltowska 55 

w niedaiele l święta od 9-t ~ • e . 

Lampa kwarcowa. Roentgen. 
Djatermia 

Porad 3 zł. 
pod fach. kierown. lekarsk. 

pr.zyjmuje od 11-2 I od 4-8. 
Dla pań oddzielna poczekalnia puyjmtlle od 4-8-ej. • fr. I p., tel. 174-74. Od 7-8 przyjmuje lekarz specjalisb 

ul. SienM:ewicza qo. Tel. 1q1·22 
•••• 

OSiainie dni! 
= 

Mężczyźni szaleli za nią... ona obdarzyła wszystkich uczuciem_ 
lecz kochała tylko jednego. 

• r 
I reż. DuponŁa. W roI. gł. J ot! Hniebi i Neil Ramii_OD 
I Czarowne piosenki. Ciekawa treść. Następ:ay program: Hrabina Mante Christo 

PrBnurr.ftr~ta mIesięczna "Głosu Porannego- ze wSllystkiemi do
. ... II datkami wynosi w Łodzi z1. 4.60, lila odnoszenie -

40 gros IV, z prse!1yłk~ pocatow~ w kraju - zł. 6.-, zagranicą - zŁ 9.-
Ogloszenl-a aa wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona Ił zl., Reldamy tel1stem 

redakc7jny~ aL 1.», w tekście: z lIasłtr:ełeniem miejscu) 60 gr., bell sastrlJellenia miejsca 
50 gr., nekroloRf 40 gr. Zwyclla)ne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wy. a., najmniejsle ogłosIlenie .1. 1.5(1 

Posa.ultiwanle pracy 10 gr. 1111 wyraz, najmniejsle zł. 1.20. Oglouenia ./lr~caynowe i la!11ublnowe 12 al. Oglo' 
scenla zamiejscowe obllcllane S<\ o ~OO/o drołej, firm ssgr. 1000/0. Za ogł08zen ia łabelarYGllne lab f!inta.. dodfltil Rękopisów redakcja nie zwraca. 

5ffl/[}o OglosJJenia dwultolo •• o 501/0 drołef. 

Redaktor. SaoenDuBJr Kpnnman. Za Wvdawnio*wo odp. IDugeni uaz Kronman.,. Pmsa". wvdawnioaa sp. z ogr. odp. W dma:ami właanei Plotrkowarta 101 
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Generał Wincenty Krasiński glo 
~wal', podczas sądu sejmowego w 
r. 1828 - za ostrym wymiarem ka 
ry na członków towarzystwa pa,
trjotycznego. Tym czynem zrazil 
s:)bie społeczeństwo. Syn jego, 
Zygmunt, uczęszczał wówczas na 
uniwersytet wars7.:lwski. W r. 1829 
słuchacze uniwersytetu postanowi
li oddać zasłuiOną cześć 2Jl1larłemu 
prcze5cwi sądu sejmowego, Piotro
wi Bielińskiemu, którego pogl'2Jeb 
odf>.ył się 13. marca. Uchwałę ko
legów zlekcewa~yJl Zygmullt Kra~ 
siński i był na wykładzie profesora 
Bantkiego, który mimo obecuości 
jednego tylko słuchacza, ciągną! 
lekcję przez dwie godziny. Po tym 
faltcie studenci zwrócili się ostro 
przedwko Zygmuntowi Krasińskie 
mu i po l~:cji profesora Ludwika 
Osińskiego zepchnęli młodego po-' 
etę 7..e schodów, Przeciw Zygmun
towi podżegał przedewszystkiem 
serdeczny dotąd Jego przyjaciel, 
Leon Łubieński. 

Kiedy wybuchło P()wst~ie list() 
padowe gen, Wincenty Krasiński 
przeszedł na stronę W. księcia Kon 
stantego. Potem zmuszony okolicz
nościami wrócił wraz z wojskiem 
polskiem dnia 3 grudnia 1830 r. do 
Warszawy, gdzie omal nie padł 
ofiarą rozwścieczonego tłumu. Pod 
grozą mn.iercl przysiągł wtedy wie«' 
ilOŚĆ ~jezytnie, przysięgi jednak 
nie dotnymał, Ildekł pod ~rzydła 
ochronne cara. 

Wydat'r:enia te z T. 1829 i 1830 
r. opisą.ł w r. 1860 M:Peiej Bayer, 
ini;ytliff budowy cłróg i lDtJ8tów, 
kołega tU\łweN.yteekl ~~ta 
Krasłńsldego, UCl.e6tnłk , powstania 
Hstopadowego. Wspomnienia Baye. 
ra zgadzają się naogół ze wspomnie 
niami In..,ch ł pn.ez to Jakołei 
przez pochodzenie oC! naoemego 
świadka, budzą zaufanie. 

!\facieJ Bayer pisze: 
"Wincenty Komo hrati~ Kra

siński, ordynat opinogórskt,gene
rał rosyjski - ZIIarł w Warszawie, 
mając lat "1'1, dnia 24 listopada 
1858 r. (obacz ."KurJera Warszaw
skiego nr. 313 z r. 1858). - Gdyby 
był zginął W' mieście praskiem 
K o t b u S, gdy miał zajście z za· 
łogą, prowadząc do kraju szczątki 
wojska polskiego, wracaJące z 
Prancji, byłby zostawił wspomnie
nie zasłuionego krajowi. - Lecz 
przeżył się. W czasie sąd,u sejmo' 
wego r_ 1828 w Warszawie zbłaŹltił 
~ię i od tej cbwili był w ohydzie u 
rooaków. 
Widziałęm go dnia trzeciego re

wolucji 1830 r. w Alei Ujazdow
skiej w Warszawie, gdy zdawał ko 
mendę nad oddziałem wojska poi. 
skiego, powróconego przez W-o 
Ks~ K4)ns,tan~o; lktUn! dr,ia 
29 listopada 1830 T. przyłączyło 
si~ do strony księcia. Byłem przy 
Ohlo:pic~ wybranym nac2lelnym 
wodzem, który na czele pulku 1: 
Strzelców Pieszy~ otOCZ1Ony świ 
tą, pn:ez Nowy świat udał się w 
Aleje i od Krasiń&kiego, przy ktci
ry~ był generał Kurnatowski, 
odebrał komendę i woJsko. Wten
czas r.pośtód ludu słyszałem gło· 
sy wołające ".powieić", ,,~,,!,ie. 
sić!" - Chłopicki, uie zwazaJąC. 
zabrał cały oddział l pomaszerował 
Aleją, Nowym światem, Krakow
skiem Przedmieściem, Senatorską 
ulicą prze!t Bank Polskt Muzyka 
ciągle grała mazura "Jeszcze Poi
ska nie zginęła", którego wtenczas 
pierwszy raz słyszałem. 

Przed Bankiem pospólstwo by~ 
loby wściekłość swoją na Krasiń
ddm i Kur.uatowskim wywarło, 
lecz zasłonił icb Niemcewicz i Lach 
Szyrnla który ich na ganE'k banko 

;,Q ";prowa.9.ził I tam, na białej 

n 

STULECIE "PANA TADE II 

W. lutym r~u bieią,cego u
plynęłJo almrat sto lal od skOlI
czenia przez Mickiewicza naj
większej epopei słow.i.ańsrozY'z
ny "Pana Tadeusza", kłÓTy je!!rt 
uz.nany za epopeę i za a'l"cydzie . 
lo tego rodzaju niety1ko przez 
narody słowiańskie, ale i inne. 
czego dowodem liczne jego prze 
lilady, nieraz kil!ka rÓWU()Ieg· 
łyc'h w jednym .język.u. 

I tak, wymieniając w porząd 
ku aUabetyrcmym, mamy w ję
z)1ku angielskim dwa przekła, 
dy, w białoifuskim dwa, w buł
garSikim cztery, w chorwackim 
jeden, w czeskim dwa, w espe
ra!IllCkim jeden, w fińskim je
den, w francus!k.im trzy, w hi'5z
pańskim jeden, "Yi litew-skim je
den, w lotews!kim jeden, w uie
mieckim- cz1ery, w rosyjskim 
trzy, w ukrai'ńskim dwa, w slo 
wackim .jeden, ::!ł szwedzkim je
den i we wło~im trzy.. Ogółem 
więc dokOOlano w eitą«lu tych 
sw lat od jego pGws.tania 33-
prze:ld<ad'Ów "Pana Tadeusza", 
czyli na trzy lała mnie.; wię<:ej 
przypada jeden pr.zekład. Zad
ne zdaje Slię z arcydzieł litero
tury polskie.i nie osiągJD.ęło do
tąd takiej imponującęi ilo ści 
pNekład6w na języki obce, r 
wyjątkiem chyba tylko "Quo 
Vadis" Sielllkiewieza, a i to nie 
moie się ona pOllroxyeić kiliko
ma rÓWih:O.leglymi 'llml 
w jednym języku, jak. atD 'ta-
deusz·'. . 

KlShtliek k~~mytełi, to ,. 
praw na'l1kowydl, essa'Y'ów :li· 
tera.cko .. historycrnych, prl: l
e%YiDI'k. ów , impresji i t. 1). napi· 
'lano o tym utworze ta'k 'dnz'; , 
że Umyć ich należy nię n'l hi
bIj oh ki całe, ale wpro'lt n"l po· 
ciągi.. POszczególnych pO~ylCji , 
dot~zą.cych ,ied)'nie uPan~ Ta· 
deusza", a nie całej twór': 1:>~d 
Mickiewicza, .obliczono w S!l· 

mej tyl\ko Polsce kilkanaści,! ty 
slęev. Ostatnio wydana z05tSJI1 

cliorągwi aka"demicld~j po.ozywszy 
palce, przysięgali na rewolucją, 
lec~ pospólstwo woł,iało! "pt'ecz z 
niemi". - KurU3towski . usunął się 
i na Le.,:tnie, w cichoś('.~ przetrwa~ 
rewolltcją. - Krasiński przez Pru
sy udał się do Petersburga! Ostat, 
ni r,;!.2l widzka~~n go przy moście 
warszawsldm, gdy wywozili eiało 
W·o Księcia Michała Pawłowicu". 

"Zygmunt Kotwin hrabia Krasiii 
ski, ordyMt opinogórskl, syn Win
centego) mając fat 46. umarł (w 
Paryżu, dnla 24 lutego 1859 r. 
(ClPbacz Kurjera Warsz. nr. 54 z r. 
1859). Znałem go, gdyż był ze mną 
równocześnie W un.iwenlytecie war 
s'lawskim. - Byłem świadkiem 
na prelekcji literatury polsldej, 
wykładanej przez Of,łńskłego, wo
łano: "Won za drzwi Krasiński", 
a po lekcji, wśród szturcbańców, 
zepchnęło go ze sc.hodów. Między 
innem! głównie .lowodzlł uon Łu· 
biński. 

Krasiński zasłuZył na to, gdyż 
lekceważył kole7Amskle postanowie 
nia: - gdy wszyscy akademicy 
postanowili liye na pogrzt'bie pre
zesa Sądu Sejmowego, lBieJińsJde
go, on w czasie naboźeństwa w 
kościele S-o KrzyŻlt sam Jeden 
był na prelekcji prawa, na które 
był :aplsallY. 

Po rewolucji ezytałem niektóre 
jego poezJe, lecz wiele z nich ro· 
zumieć nie mogłem". 

AL. R-RG. 

specjalna mon~grafja, pośw'i~{;o 
ua "Panu . Tadeuszowi", a n 'ł,p;
sana przez na!wy!biłniej5ze~(. 
maweę poet~. prru. Stanhl,~w3 
Pigonia, który wł.aŚ.Ilie wal~iei 
su: 'I. tych pozycji luyt,~z :wd~ 
o epopei Mk,kiewk.za sumu~! i 
czyni \niejaJko ioc.łi s~ntezę -
('d pierwszych ata'k6w na \~n 
poemat Chod~ki i- Sł.owac!(1ego 
aż, do głośne~ w ~woim czasie 
w\'~du antypan-atadeu j~,,~ ego 
Jana Nepomn::clla Millera w je 
1(0 " Zarazie w Grenadzie", '_. 
UtW·"1 jedU?F .pTzetrwał i jest 
nadal poptllarnY', a te na('lady 
na ... ·iego są znan; tyllko Ilzif!l..i 
temu. że były wła6nie "napll' 
darni na njtgo". 

OczywiŚ!Cie, że jak ka,;łda e
pOlpea i jak ka'żde arcydzieło. 
należy "Pan Tadeusz" do dzi,~ł 
jUż nieakrualnych i da wn\l 
pl"Zehrzmiałych. Jak w ka:iilej e
popei i jak w każdem arcydzie
le wsz~1Stko w tym ' najwięk
s.zym rozm-ia'rami utworze Mic
kiewiCZa jest rozibrajającym a· 
nachroni,zmem. Nikt już ta'k, 
jak tam, nie żyje, nie raduje 
się, nie martwi, nie bawi, nie 
pracuje. Wa11Stwa, której wier
nv oibraz mamy tam zaklęty Vi' 

najpiękniejsrLe w prostocie i ja
'sności słowa, daW\Jlo już wyroar 
ta, a jeśli tu i 6wdz"ie 'tV zapad
łej d,ziurze krajn ·w.ajdzie si~ 
jesroze je.i . . ja.lkaś garstka, jest 
tO ' IPrslka 'upiorów g.kazana na 
%9.dad~! dnia na dzień i w ni" 

'ozem' n·je ptlzypimina;ą.ea już o
'W~1Ch sympatyozn~"Ch jednak Vi' 

swej przecięmośd i poziomo
ś<,i prlodlt!Sw . Soplicowa i z do
brzytrus.kiego zaścia.n1ka. 

Rzecoz prosta, że anachroniilID 
danego dzieła sz.t'Uki ll:ie !prze
sądza zaraz G jego popularno
ści. :v.je mówiąc jut o je,.,oo war
tO\ŚlCi czysto artj'\Stycznej. PlI'ze
ciei "Ujada" i "Odyssea" Ho
mera są conajmllliej dwadzieś
cia pięć razy starsze od "Pana 
Tadeu'sza" (powstały gdzieś mię 
dzy 6-~y1Jl1. a 8~mym wiekiem 
pr~ed . Chrystusem), a jednak 
nie ' można Dowiedzi~, aby 
wskutek tego mniej hyły pOl/l,' 

lall'lue i llU1ie.i doceniane, czy 
też odczuwane artystycznie, niż 
epGpea młodsz'a, jak chociażby 
"Pan Tadeusz". 

Gzem więc wytłumaozyć t~ 
niewygasłą dotąd po[>ularno$o 
i żywy dotąd w odc2'lIwaniu 
czar tego o·statniego w życiu ar 
cydzieła Adama MickiewilC:Za? 

Tern samem chyba, co czar 
i niewy~asłą popularność epo
pei Homera, ich arlyz,mem, nie 
zróW\llaną umiejętnością wycza 
rowywania z rozsypują.cych 
się popiołów pamięci :żywych 
typów, postaci i g.romad ludz
kichl,; w}1fywania z . zarylwaj.ą
eych się !pod ~topami otchłani 
czasóW żywego rycia, gor~em 
i:vciem tych poszczególnych ty 
p'ów i tych gl'omad ludzk.ich, 
ich tTosk, walk i trudów i)1Cia 
w nieustającym wrzą.tku wza
jemnych interesów. w ukropje 
rozszalałych ambicji, wa'lik ZibIO 
rowych. w kotle zagadnień prze 
róirnych, snlUją.cych się, jak pa
ciorki, Ipo s.pIątanyeh niciach 
akcji, kontrakcji. ich rozwojU; 
i zaniku, wi~ych jednak na
rodziny ludzkie i śmierć, zar6w 
no 1)Ojedyń.eze, jaik ;. zbiorowe, 
w s~ naczelny, najbardziej 
ważny, zaWlSze a<kilualllly dla ka 
żdego, k;to się narodził i kto 
wie, .że przecież kiedY$ 1lllliFze 

Ta koooeMlacja zwykłego ży
cia, zwykłej !codzie:DlllOści na
szej, w prostylCh_ i zwykłych, 
lecz mądrych i głębokich slo
wach, pełnych wyrozumiałości 

_ dla wszelkiego przemija.nia, tak 
jednostek, jak i 7)biorowości 
ludZkich, jest właśnie tym cza
rem, tym nieustającym nigldy 
fluidem idącym od a~)1dzieł tyl 
pu Homera i Miokiewicza do 
serc czytelników. 

Aoacbrooizm Łydl arcydzieł 
raczej pomaga, niż przeszkadza 
w ich odczu Wlniu. S.z.uk.a się w 
nich bowiem tego, czego niema 
w życiu, a raczej jest, tyllko 
jest wiec-zne, to ~naczy przemi
jalności zjawisk, przemija1noś
ci narodzin i Ślmierci, radości j 
smul'kÓIW, z.łego i dobrego. Czy
tellllik, zakłGpotany za'hadką 
własnych narodzin i ~ad!ką nie 
uohTonnie nadejść mającej 
śmierci, jest tuta.i pocieszony, 
nie CZiuje się sam, bo ot,o wszy
stJk.o taki ma właśnie k()fliec. -
Gale pOlkolenia czyte~ników Ho 
mera, a trzy przynajmniej 
Mickiewicza, kładły się w gTób, 
:rozpadły się w proch, a to, co 
w nich wieemte, to zma.czy tĄ 
ioh codzienrność i przemija'l· 
ność, zaklęta genjalnym tru
dem w słowa poematów, trwa 
nad'al na da1szv czat' i dalsz\' 
niewy,gat'lły udlwyt następnych 
pokoleń:. 

Rozumie się samo · pucz się, 
i.~ nie D10'7..tla do rAdnego takie
go arc)'ldzieła , jak ' "Pan- Tade~ 
u.sz", przystę,pować Z platformy 
doramych potrzeb i aktualnych 
w.yma.~ań. Pod tym w~ędem 
sam Mickiewicz, zarówno w ty 
du, jak i w utworach jeden 
,,,uący kocioł aktualnośd swo
ich , czasów, uprzedził cz)'Jtelini. 
ka, zaznaczając, że pisał ten Plf, 
emat na marginesie niejakQ 
Sjpraw walnych, akcentując 
swó., p()błaŹ'liwy i żartobliwy sto 
sunek do świata, w nim zawar 
tego. "Co tam najlepszego, to 
op~y z natury" - pisał Mic
kiewicz o ,Panu Tadeuszu", A ') 
atmosferze, w jakiei go pisał, 
świadczy najlepiej zdanie z li
stu poety do jednego ze swoich 
przyjaciół: "znów tY1Sią.c wier
szy ukropiłem mego ' sZ}.!.lchci
ea". Oharakterystyczne, że Mic 
kiewicz n4rdy ,.,Pana Tadeusza" 
nie uważał za koronę swoich 

wysiłków twórczych, co wytla
maczylĆ się daje tylko tem, że 
był ci~le, jak już było powie
dziane, jednym wrzącym kGt
łem nieustannej aktua1ności. 

Ale nawet i społecznik i ak.
tywista wS/półczes'ny nie może 
uie uznać, że obraz patrjarcltal
nej struktury szlachetczyzny 
pols'kiej zootał oddany w "Pa· 
nu Tadeus.zu" osobliwie wier· 
nie, bez tU~ZQwania zwlaszcza 
złych stron, tyle akurat, aby u
wierzyć, że autor w tym ohra
zie niczego 'ani nie ujmuje, ani 
nie dodaje. Klasowo,ść takich 
dziel, jak epopea Homera c.z~· 
Mickiewicza, mierzy się nie ten 
denc.ią ideową . lecz klarownoś
cią klasową: dana klasa zasu
szona tu jest, .lak kwiat w ziel~ 

niku, zakonserwowana , jak ero 
brjon w spirytusie, zll1umifiku
wana na wieczność , jak Fara., 
001 w piramidzie. Nie z innych 
przecie powodów, tvlko z tych, 
uczon~' .jest w krajll inle'gral
nych marxistó;w. w Sowietaeh, 
Aleksander Puszkin, kl6re,go 
pe~ne 1S-tomowe wydanie wy
chodzi teraz nakładem pań
stwa; nic z illinych powodów, 
tylko z tych czczon~' jest Lew 
Tolstoj, któremu bolszewicy" 
w rodowej jego miejlscowGśei, 
w Jasne.1Polanie lJ l'l;1dzili x 
nad7.w~'czajn~·m Ipirt\'lzlUem 1 
nieomal nabożc{llslwcm wspa
niale mauzoleum pośmiertnej 
jego sław~·. Przyjdzie wreszde . 
czas i na Dostojewskiego i nil 
wielu in.nych. 

Istnieją więc tak zwane "w:ar 
tośd wieczne" W' literaturze, 
tylko zazwyczaj W' potoome!D 
znaczeniu tego wyrażenia ro
zmnie się je naopak. " ·ieczne 
wartości , to nie znaczy jaknaj
dalej stojące od człowieka i .je
go spraw, od ich przemija lno
śd, a właśnie najlMiżej, a wl!aś. 
ni~ to, co jest najtbardzie j zni~ 
kGme i codzienne, i zwykle, i 
powtarzajQce się, co jest wiecz· 
ne, ukryte dla wię'kszości ludzi. 
a wykryte przez autGra w " Ilia
dzie" i w "Odyssei" i w .. Panu 
Tadeuszu" - prawa i prawid
łowości te.i znikomości. 1.e j co
dziemności , tej zwykłoślCi , tej po 
wtarzalności. słowem tej 11'1'Ze· 
mljalności. której podlega ży-

cie. Mal'jun Piechal. 

................................................. 
Dzisiejszy bogato ilustrowany S-ty numer 

•• AIEW.JI·· 
zawiera m. in. następujące artykuły: 
Marjan Piechal: Stulecie "Pana Tadeusza". 
A. Rosenberg: Grzechy rodziny Krasińskich. 
Rafał Len: Ponure dzieje berlińskiej kamienicy. 
E. A. Jaroljmek' Rzezie ormjan. 
Grzegorz Timofiejew: Dostojewski-demon tragedji (Na mUl 

gin esie "Zbrodni i kary"), 
Antonina Waraft.ka: Wizyta n magdalenek (Z cyklu repor~~-

. ży "Głosu Porannego ). 
Lo'a Montez ; Jak się podobać kobietom. 
Lion Feuchtwanger: Podróż do biegupa. 
* .. .. Wialka miloM Grety Garbo. 
Dr. Z. G.: Młodość nie wraca (Operacje Steinacha i WorollOv.ia) 
* '" '" Kobiety - lotniczki. 
M. Gl:: TrBgedja Żatmeny d'Anglemont. 
N. Zosze.enko: Zęby ubezpieczone. (Humoreska) • . 
Jaro.ław H •• ek: Hurlowy skład trumien. 
Jerzy Geller: Anonimowy liat (Nowela). 
ArkadJusz Awerczenko: .Ta~ zagrałem. moj, rolę· (Nowels). 

Rozrywki umysłowe - Kącik br.dge a. - Szachy. 
Moda. - Dziwy prz,rody. 



2 REWJA A Ht557F!"i' . .. 
Po re zieie b rlińskiei amlen J 

W kraju Goethego i Sehille
ta, rządzi człowiek, który o
świadcza w wywiadzie, że ksią
żek wog6le nie \.-zyta i w<>gQle 
razem z młodzieżą niemieck~ 
gwiż&~e na Goethego". Kraj pię 
tnastoletniej, ahsolutnej niemal 
swobody myśli, przekona!'l. -
wspanialej, różnorodnej pra~y. 
otacza się na,gle gQstemi krata
mi, z poza których wydostają 
się tylko odgil'o..sy (,w'iłcz.cycilh 
boj6wek, orkiestry wojskowe j 

sportowe - i pilnie ce~urowa 
ne przez rÓŻIIlych feld:fe1bJów 
wypracowania, mfo.l'llllacje po
slus-zn:vch Ipismaków, lub jaw
ne kłamstwa steroryzowanej, 
zduszonej, wreszcie karnej hit· 
lerowskiej prasy. 

Jakże to się wsz)'1stko stało? 
Gdzie Źl ódła i przyczyny takie
go obrotu sprawy? Oto przy
kre , kłopo.uiwe nawet, ale nie., 
mniej przeto wcią:ż aktuaLne, 
wciąż jeszcze df(~cq;ące sumie
nia pvlanie. 

Przemoc - to fakt. Uzlbrojo
ne bandy działały brutalnie, be~ 
względnie . bezkompromisowo 
dą.żą.c do swego celu. Ale osiąg
ni ęcie tego celu byłoby niemo
żliwe, gdyby w przyszłości, w 
historji, w okresie po 1918 ro
ku nie za1sltmiały SPT~(.\'j,jące 
wn r.unki objektywne i subjek
tywne. 

Przeiłumaczona niedawno na 
.kzyk polski powieść E. Notha 
p. t. ,,~amienka", rzu~a jak 
w;iele innych jeszcze powieśc' 

niemieckich z tej nieszczęsnej 
epoki (np. drukowane swego 
czasu na łamach ,.G!J:osu Poro n 
nego" fragmenty Pliviera .,Ce· 
.,arz odszedł. generałowie zosta 
W') - ciekawe światl<o na tró
dła i genezę bronzowego prze· 
wrotu. 

J edJną' bowiem z najbardziej 
interesujących kwestjt z tego o
kresu, je~t sprawa bezsprz.ecz· 
nie oportunistycznej, ustęplhyej 
aż do cynizmu taktyki potęŻlIlej 
licz::.cE'j ścisłych członków mil
jon ludzi. niemieckie.i partji so 
~ialdemokratycznej . Piętnuje 
,ię to jednem słowem: zdrada. 
.\le ,przecież "zdrada", ciesząca 
się popaTciem całej niemal k1a· 
s\" robovniczej Niemiec - mu
siała rówlIlież wywodzić swe ko 
nenie, nie sk~din1ąd, ale właś' 
nie z tej klasy, która , przecież, 
!prawie w całości - jaklIlajlbar
dziej zreszt~ krytyczne informa 
cje przyznają- tę nieszczęsną 
polityikę "popierania mniejsze
go zła" do ostatniej chwili ak
ceptowała. 

N oth w reportażowej swej po 
wieści o życiu !peW'llej kamie
nicy i rodziny Krausów, z pro· 
letarjackiej rodzim' Berlina --:
stara się być i jest zresztą naJ
zupełniej objektywny, będąc zu 
pełnie niezainteresowany w 
sŁronniczem naświetleniu. 

Czas powieści - to dziesię
ciolecie od r. 1916. Wojna w 
tym zamieszkanym przez robo~ 
liików i kilka rodzin droblJlycl) 
urzęclników domu, to rzadko: 
mężczyźni na urlopach, a częś. 
ciej: li sb' w czarnych ohWód
kach, donoszące o śmierci - i 
przedewszystkiem brak ~szy
stkiego, kłopoty materJalne 
przechodz~ce w nędzę, czasem 
wprost - ;:rłód , który odtąd 
nie opuści już tej kamienicy. 

'Vreszcie Iprzychodzi listo· 
pad 1918 roku. Przez mgłę i de 
szcze połyskują czerwone wstę
gi i chorąg"':;:. Krause - socja 
lista z przekonań, robotnicy z 
całego domu, z całej kamieni
cy, znowu, jakby przez cztery 
lata nie przemęczyli się na fron 

Interesuiaca powieść E. Notha 
ci e, bi01 ą karabiny, wychodzą 
na ulicę. Kończy się cesarstwo I 
Krause wraca do domu. "Ro
bota spełniona". 

Wkrótce potem dowiadujemy 
się, że na mocy nowego jakie· 
goś republikańlSkiego dekretu 
S)1Il Krausego, Allbert, ma szan
se dostania się do gimnazjum. 
Krause ojlCiec tryumfuje. Oto , 
co nowa Rzesza przynosi klasie 
robotmicze j. .• ' W oma drQga d~ 
zdolnego". Szczęśliwym trafem 
.A!1bert jest zdolny i zdaje egza
mim. 

Cóż jednak dalej? W "'omu 
Krausów bieda. Marzenia socja 
lis.tycz.D.egQ muzyka - (Krause 
jest z zawodu skrzypkiem) koń ... 
czą się na bardzo rzadkich i nU 
zernych zarobkach. Młody chło 
pak w szkole !piłnie stara się o
słaniać swoje ubóstwo, głód, 
które wśród nauczycieli, mimo 
"nowYICh stosunków", z.rozumie 
nia nie 1JIlajdują. 

Ale za to poparciem lub ci
chą tolerancją cieszą się zaka
zane właściwie barwy narodo
we cesarstwa. Wykwi,taJą wię,c 
coraz ŚJllielej na maryna likach 
uczniowskich po róim.ych ką
tach Berlina, aż wreszcie - wy 
buchaj.ą gwatl:ow.nie w puczu 
Kappa. 

Alle kiedy kappiści rewidują 
opisywaną kamienic~ w poszu
kiwaniu socjalistów, zjawiają 
się naglI e robotnicy, rozbrajają 
żołnierzy, ranią !porucznika -
i jak wiadomo, udany strajik ge 
neralny likwiduje szybko pucz 
reakcjonistów. 
Cóż jednak da1ej? Oto zna· 

mie1lJl1a scena w slikQle, którą 
kappiści zmienili na swoje ko
szary - dyrektor płaczliwie tłu 
maczy, że on ich tu nie wpuś
cił, że musiał tylko ustąpić 
p-rzed siłą i robotnicy wspania
łom)"lŚlInie pozostawiają dyrek
tora na jego S'lanowisku. IU-au
se rozstaje się z karahinem, po 
cieszająlc siebie i swoją rodzinę 
że teraz wreszcie będzie spa, 
kój, zarobiki, chleb. Czuwają 
IPrzyczajeni, tolerowani na swo 
jch stanowiskach róim.i nacjona 
listycznie, oclmętowo usposobie 
ni dyrektorowie, wyżsi urzęd, 
nicy, całe sztaby biurokratycz
ne, zwiqrzane z daW'llemi rząda
mi, a tolerujące obecne, jako 
konieczność tylko i to napewno 
- przejJŚICiową. 

Druga Rzesza nie potrafi po
ciągnąć za sobą mas, zapalić 
młodzież - opiera swoją wła-

dzę na bierności, zmęczeniu o· 
kresu powojezmCigo odpoezym.
ku. Ale wróg działa coraz a
glresYW'l'liej. Znowu pojaWliają 
się wszędzie cesarskie kolory. 
hllodzież organizuje się w rÓŻ
ne tajne i jawne związki, po
lPieralJla wY'raŹlIlie przez odpo
wied'll'ie czynniki. Krause W1l'az 
z drugim młodym współmiesz
kańcem kamienicy, dają się za
ciągnąć do takiego właśnie ja
wnego zwiąlZku, umundurowa
nego w p6łwojBkowe uniformy. 
Polityki tu jeszcze mało. - Ze 
~iewami, w wojskowym ordyn 
ku - wychodzi si~ na miasto. 
Komenda. marsze, ćwiczenia, 
kierowane przez daWll1ych .feld
feMów i leuma.ntów, wezON.) 
bez robotlllych , dziś już w zwyk· 
tej sobie ogłupiające.i wojsko
wo - pruskiej atmosferze dyscy 
pliny, rozkazów, raportów -
ooraz pewniejszych siebie, co
ralZ nataT'Czywiej zagarni.ają~ 
cych młodzież, pełnych najlep
szej nadziei, że jeszcze !przyj
dzie ich czas - daWlIlych, ce
sarskich Niemiec. 

Tymczasem jeszcze natrafia
ją na opór. Nieoficjalnych wład 
ców, bynajmniej - o.!o na wra 
caj.ące dzielInicą robotmiczą, od
działy napiera zewszą4 tłum. 
Padaia kamienie. - Lecz mło
dzież' ~słania polici'a. - P1I'1Zed 
przywódcą oddz.ialu, kapitan~m 
rezerwy, h. żołJn;erzem frontą
wyro - prostuje się na bacz
ność kapihm policji. WyraiJnie 
już zarysowuje się właściwy u
kllad sił. Stary Krause wyrz.u
ca .synowi zdradę wobec włas
nej klas)" i' współ,zawodnictwo 
w militarystycznych bojówkach 
rozpi;aczony, jednak nad'SZarp,
nięty nędznem życiem muzyk, 
nie ma wtP"lywu na syna . .Mbert 
- wyjątkowo iJn.teli,gen1lny chlo 
pak - porzuca wkrótce orga
nizację. Lecz tysiące iJnnych, 
przeciętnych, ogłupionych Al· 
bertów - pozosta ią w różnych 
zwiqzkach, coraz otwarciej 
przerzucających ciężar swej 
działalności na ,Jolityikę. 

I oto widzimy już dalszą dro
gę. Bronzowe bataljony wzmac
niają się coraz bardziej. Bier
ność władzy, aktywna współ
praca przeróżnych wyilszych i 
ś,rednich urzędników i wpJ'y'Wo 
wych IPostaci, a p.rzedewszyst
kiem kapitanów i komisarzy po 
licji, robi~ swoje. A z drugIej 
strony trwa jeszcze w opo!,ze 
Wedding i Neuk6Un, ale nędza, 
kryzys, szerząca się wraz z tern. 

'demoralizacja i gorycz, łamią 
siły klasy robotniczej. 

Kiedy ulice wzibierają HUllla· 
mi, kiedy po całym k'raju bel
~clnie już· rozbrzmiewaJą pieś 
Ul, krzyki sfanaty'zowanych, o
durzonych n.ienawiścią i szalelI 
stwem, barbarzyńców - prze
ciętna berliń,gka kamienica po
trafi ju~ tylko miLczeć. 

Milczy w decyduJące dni 

pierwszych miesię<cy 1933 ro
ku. Ale czyż nie są to już tyiij,;,o 
skutki tak tragicznej w swych 
następstwacn tolerancji i słabo~ 
ci czasów czerwonego listopa
da 191~ roku? 

Ciekawa w SWY'ch rzeczowy(;}j 
informacjach powieść rCiporta
żowa Notha powiada wyraŹlIlie: 
"Tak". 

Rafał Len. 

Greł.a Ga.rno i Jobn Gilrert w filmie "K.r61Gwa Krystyna", wytiwłe
tlanym obecnie z powodzeniem na ekra.nie ki.'1a "Cttsino". 

Próbne rcg'a,ty łodzi mot(lrowy.~h w Anglii., na rzeee Tamizie, .w ktAt · 
rych brały udział rÓ7A1e nowe typy motorĆwek. 

7 , 

Ogłoszenie konstytucji 3 • maja 

według obra·zu Matejki 



REWIA 3 

RZEZIE ORMJAN 
Dwa milłong ludzi 

'3raJ{ słów na odmalowame 
niena wiści. .iaką żywili do or
mjan przed wojną sąsiednie ma 
hometallskie ludy: kurdowie, a
ra,bowie i turcy. Arn;teńczycv <ją 
wprawdzie chrześcijanami, lecz 
różnica wyznania nie jeSt głó," 
ną przyczyną tego głęboko .0\;.-

korzenionego uczucia. 
Należy szukać jei raczej w cha 

lakterze ormjan oraz w bCZig'ra
nic~nern pragnieniu wolności, 
które uie pozwala im zapOlD
l/leć, że 
tworzyli niegdyś potężne nie

podległe państwo. 
Łatwo było emisarjuszom en

twty wywołać po wybuchll 
5wiatowei woju:v powstanie or
rojan na tyłach tureckich wojsk 
na Kau'kazie, które po krwa
,,·cm uśmierzeniu wywołało 
okrutne prześladowanie i całko 
wite pl'uwie w.vmordowan~p. 
dw'U i póbniljono'we~ Jlar0du. 

Piekna alDejska 
kraina 

Arme.uja zajmuje wschodni 
róg Małej Azji i sięga daleko w 
~'!'łąb rosyjskiego Kaukazu. PÓL
nocną granicę stanowią Czarne 
morze i Rosja, wschodnią Pc,· 
sja, poołudniową Kurdystllln i Me 
zo'ldamja, a zadwdnią Aft~
tolja. 
Kra.i to piękny, w przew*h ' 
~e.i !'.wej części bardzo tll'odnj· 

nv, 
z (·bsze.rnemi wyż)"nami i ml1t)

stwe'm maloW'nicz~h jezior . . -
Przerzynają go potęr.ine łallcu
chv Rórskie z licznymi wulk~
na:,li , przedęte rzecz.nemi d,}
linami rzadkiej pięknoś~l 
W ,c6mej Armenji 
.. iQl'~ początek uekl Al"aue~. 

Eufrat i Tygrys. 
Nic dziW\Deg.o, że ormjauiu 

kochał swą piękną ojczyzn!! I 

kCJrzystając z bezsilności "eho. 
leJCO e2Jłowieka" nad Złotym Ro 
giem, coraz natarczywiej dom:! 
gał się poHty'Cznei nipzaleŻ1noś
ci, co nie szło w smak des.poty
cznie rzoądzącym si~ turkom . ~
Siłę ormjan poŁęg-owały 
pl'ą(!owitOlŚć i wrodzone zdolno 

.4Ci kupieckie. 
Ormjanie potrafili podbić są

siadów pod względem finansQ · 
"rym. \Viadomo zaś, że' zald
llo,śĆ taka iest ~orsz.~ od w'''Zl'l
kiei innej. 

Zemsta za Do.stanle 
\V kOIicu 1914 rQku IPoloie 

nie zwycięskich dotychezas ar · 
mji kaukaskich pod dowód.v· 
twem FJnvera - Paszy stało sie 
glroźne. \Vczesna i niezwykle 
mt'oina zima dała się dotkUwi .. 
we znaki ile wyekwipowanYlll 

wojskom tureckim 
na górskich bezdrożach. Pro 
wiantowanie i dopływ posif.ków 
zupełnie ustały, ho ormjani-..·. 
podburzeni przez agentów koa· 
licji, jak również z własnej wr. 
li, postanowili uderzyć na wro· 
ga z t~'łll i powstaH !,>r7~;w 
rnienawidzonvm turl)om 

Straszliwe sf&utlci 
Powstanie zalpocząttkowah l 

~gubę tego narodu. Turcv nil! ' 
napastowani prawie przez ro
sjan. skrępowanych w ruchach 
przez fatalne pOf.,~dy i bra}; 
nró~, zrzekli si~ dalszej ofenzy 
wy 4 

• wróeil~ orl,,~ przeciw buntow
nikom. 

Nawpół wyglodzone, zm~kalw 
.. Wodem iolnierstwo rzudJ(, 
si(~ na ormjallskie miasla i wio 
ski 
.lIbuiąc, paląc i gwałl'ąc h"l

ność. 
NilkL nie hamował dz.ikich wy 

brykó",. W~cjckłogć Lurków rl' 

sła skutkiem zbrojnego oporl1 
ormjan. Najdłużej i najdzielJniej 
broniło się miasto Wan nad j€'
ziorern tej samej nazwy. Zdo· 
b-yte nakoniec przez rozwśd'" 
czonych muzułman uległo stn
szncrou losowi. 
Z czterdziestu tysięcy mieS~k~ł11 
ct'1w nie pozostało Ż)'we,!o du-

Cha_ 
Gdzieindziej nie byłD lepiej. 

Szlak truD6w 
Tysiąckroć straszniejszem or! 

s.tarć or~żnych było to, cO po 
nich nastąpiło. Z Konst:lntyn('· 
pola nadszedł rOZJka7, mitych· 
miastowej ewakuącji całej lud
noki Annenji. Wszyst,ko, co Jtl 

szcze zosta~~ przy życiu , sp~h(l 
no w jedno miejsce j . 
jak Siado owiec, pogJhjlno na 

południe 
w kierunku Kurdystll1llU i M~ · 
zopotamji. Nieszczęsnym ofia
l'OI!~ nie dano czasu ani możno
ści zabrania czegokolwiek z dn
bytku i zapasów. ł~skorta p~
dziła bezlitośnie zebranych co· 
raz dalej. W każdej wiosce i 
miasteczku przybywało ofia!: 
Tłum, złożony z wielu dziesiał 
ków tysięcy, wlókł się 
bez pożywienia i prawie be~ ... 
dzież)·, nękany chorobami, maJ.. 
tretowilny z wyrałinowanem o· 
krueieństwem, pchany w ręc«, 
jeszcze bardzie i kl'wiożcrUł' j 

wrogi<-, w ręce kll1'dów i ara. 
bów. 

Trupy złłsłały gęsto drogi _ . 
M.o padł, ginął bez ratunku z gło 
du, pragillienia i zimna. Re6ztv 
dokonywały <lznkie zwierzęta. 
W ten sposób 
P~zono miljoD.owy D.aró4 

,.-zez wieJe miesięey • 
\\'",gnano 1{0 z jego włas-nei 

ojczyzny, rzucająiC na pastw~ 
~od,u i niezwykle surowego kU 
matu. Dwieście tysięcy Ol'mj~H 
padło z broni-ą w ręku za kOll ' 

licję i ojczyznę. KOtŚci miljoT!" 
bielały pod palll.cem sł-ońc ~'1l 
~.[ałe.i Azji. 
Rozkładające się ciała zatrul:v 
na długie miesiące rzeki i ~ru-

nllenie. 
Nie WS7.yscv jednak wygi,n!;li. 

Znalazło się wielu tak odpor· 
nych i wytrzymałych, że zniE'·· 
śli straszliwe męki tureck·t!j 
zemsty. Liczne rze1>ze istot, "'.l
ledwie przypominających lu(!zi. 
d01>ię.głY nizin Mezopotamji. -
Brzegi Eufratu za,roiły się od 
w\ ::nańców. Przy Deir·<!·. SlJr 
pvw:"tał trzydziestotysięczny J

hóz równie liczne chwi;owc ;I. 

sieJ1a roocią,gJnęły się "-'Ldłuż 
kolei bagdadzkiej, w [lor·idu 
Aleppo, Diarbekiru i Moss:.!·,l 
OcalonyCh było iednak łe.~zcze 

za duw. 
Przepełniali etapy, szerl i~ł Z.l· 
'·<lz(, wymagali w~iywienia. ~ ') 
jedn,a k najgorsze. zwrócili II:! 

J)(, ~tępowanie turków llW (! ;':r. 

l:..uropy, która pomimo okr"p
.. o~ci światowej wojny, ~aczęła 
da wać w~'raz oburzenia. 

Wszczęto akck pol~lOC~', 
:J L\ ratować to, co się jes: :ZE
d:do ratować. Lecz protest ('\'. 
wiUzowanf'go świata wywołat 
'" wielu miej cach nowe prl':" 
~lq(1(J ..... ania i rzezie orrujan. .. 
Smierteln, DOch6d 
Co uczyniono IlJp. w Deilf-es

St'r? Pewnego dnia nadsl. }dł 
• I zkaz przeniesienia przebywa
il1 'vch tam 30.000 ormjan do 
).f( ~sulu. Oznaczało to 
przl:bycie kilkuset kilomellt>w 
!.t:f('Z uiezamieszkałe okol:ee, 
pÓ.zbawiońe wody i żywności, 
w slraszliw}nl skwarze sfollecz 
no m, w tumanach piasku i py
lu . 

HozlPoac:10 marsz. Już n:l 

. G rugi dzień trupy zaczęły ma
cz.yć drogę .. Na ósmv dzień do
gonił wlokących się żółwim kro 
kiem pochód 
konny posłaniec z rozkazem .a 

Wl'ócenia z drogi, 
gdyż poprzednie polecenie wy
dalc zostato przez omyłkę! -
P-ozostaU przy ż~iu męczenni
cy musieli wracać drogą, po
krytą trupami krewnych i tu
warzy,gzy niedoli. 

Z 30 tySięey zaledwie 5ZÓ$'ta 
cz~ć wróCiła do Deir • es • Sor. 

Strzelanie do żrwego 
celu 

w Diarhekirze nad górnym 
Tyg.ry,sem przebywały dziesi. · 
ki tysięcy wygnanych, których 
miano przet.ranliporlować do 
~'fossulu. Zwykłym środkiem lo 
komocji na tej drodze ,łesł ,,ke
lek", -
b'atwa z wydętyCh koziCh skór, 

pokry(ych deSkami. 
W obec braku miejsca loko.

wano na kelekach po 300 osób 
taro, gdzie mogło się pomieścić 
zaledwie 100. 
Vrzeładowaoe tratwy spUisZr.Ja

no na bystJ'e nmty. 
\V mgnieniu oka woda za'~

wała lub rozrywała wąItłe stai
ki i . WIelu ludzi uniesionyoh 7..:1. 

siało przez prąd. Jedni potonęli, 
inni usiłowali wydostać się ' n'l 
bmeg. To było syrg:nałem dla 
stojących tłm kurdów i aubów 
kt6rzy 
zaczęli strzel8(l do ~h, 

płynących i ,pl"zepemiająeyeh 
nieliczne ocalale tratwy OI'Jlljall 

Tysiące padłv ofiarą dzikiej 
ubaw { barharlV'ńc6w. Ani jed· 
na z tratew nie przybyła do wy 
z.naczonego .:c1u. Ani jeden w~' 
gn;;ł1li~ nie DC jawił si~ drogą 
w Mossulu. 
Wyginęli w8Zysey, kt6ryeli. 
miano przetransportowK ;"IWo-

"'-Z dziesiątków tysi~cJ wy-
słanych lą.dem przez bez1udn~ 
d7.ikie okoli~e z~ledwie z.niko-
1.Il:t garść dolada do miejsca 
nowej męki. 

OkrODn, widok 
Pewnego wiosennego popołu

dnia otIzymaIiśmy wiadomość 
o p.rzyhyciu 4.000 zbiegów. 
Mieliśmy rozdzielić międli)' 

nich żywność, 
podarowaną przez cesarza FrOOl 
ciszoka Józefa, papieża i fe hl
marszałka Golz - Paszę. Miej
scowy sędzia, człowiek bardziej 
niż jego ziomkowie tolerancyj · 
ny. wziął udział w tej hunumi
larnej akcji. Udaliśmy się na 
przeciwległy brzeg Tygrysu, 
gdzie znajdował si~ obóz W)'

gnanych nad SIlrumieniem. By
ły '~u same prawie kobiety, nie
wielu .,łarców, jesz~e mniej 
dzieci i zaledwie killkunutu 
l1H:iczyzn. Ja'k'że okrOjplrlY ł}ył 
wYJ~ląd tych nieszczęśJ.iwychl 
Okryei łachmanami, leżeli u 

ziemi 'w odłrętwieniu. 
Oczy ich płonęły gorą,clką. 

Rany i wrzody pokrywały ~ia
ła, opuchnięte nogi krwawiły, 
a wychudzenie był.o tak wi{\l
kie. że nie lll~l go sob~ wy/)
hl·azić człowick, który tego zbli 
ska nie ogląd~! 

Najstrav:r.niejszy jednak był 
wido'k tych, którzy za:ełłOwali 
jeszcze resztkę sił. 

Na brzegu strumienia stało 
kilkaset osóh, przcwai.nie ko
hiet. My!y się i wy~ieraly wza
jemnie. Wszystkie były na.gie. 
O wstydzie już dawno zapom ' 

nialy. 
Okropny był widok tych w y

n~dzniał'ych sto~U'nlko"ro mlo-

nił!D ił wiit:i 
dych ciał, tyoh n~ i rąlk po
dQbnych do patyków, db:ciąg.. 
niętych skórą, wzd~tych 'brzu 
chów i wyłysiałych głów, gd~ie 
ni~zie pokrytych kępkami 
włos6w. Budzia:y prawie wstręf, 
rzucając 8j~ na nas, jak dzikie 

IIwierzęta, 
aby z 1J)ł0nącym wzrokiem } 
chlCiwie oŁwartemi ustami wy
rwać z r* kromkę chleba. By· 
liśmy tylko świadkami cierpit>ń 
fizycznych tych ludzi. Piekło 
ich męk mo.rdnycb u)ullłe by· 
ło przed nami , 

CierDienia mltki 
Służyła później u nas jedna 

z wygnanek. Nie roz,mawiała ni 
gdy z res21tą słu iJby , odpowiarla
jąc ty1ik-o na pytanin Pracowa ' 
la pilinie,a 
w 'wolnych chwilach wykony 

wala prześliczne hafty. 
Opowiedziała nam pó:bniej, ifl 

cała rodzina zosłała wymordo-· 
wana w jej oczach, a dwie sio
stry przed śmiercią v.gwałcono. 
Siedmioro dzieci, z których lIla.j 
młodsze liczyło rok, ZB.ineło 

w drodze. 
Z tej gromadki jedno zmarzł"", 
dwoje zmado z głodu, jedno 
roztł'atowM\o, dwoje przebito 
lancą. Z ostatniem wsiadła nn 
~ratw~ w Diarlelkirze. Gdy po
częto strzelać z brzegu , rzueił6l. 
się na dno tratwy, osłanj!lją~ 
dziecko. Lecz 
kula pl'ze8Zyla . ..,J ,..ami~ i "M

trzaSkała ~w~ dziecku. 

I.alec na truDICIl 
W dr~im roku wojny otl"l.s ·· 

mdem polec en -'! udania się na 
krań~owę stację, kC'lt"i bagdaq~
Idei, aby przejąć transp.ort złQII
ta. OznaezaJo to przebycie wo· 
zem przeszło 350 kiilometrów 'fi 

jedn~ i tyld w drugą strolł~ 
przez pustynię bez zmiany zr.· 
pmę.«u. PodrOt przy. dobrej po. 
godzie trwała' pięć dni, a 
drogę pokrywały trupy Ol"mjan 
do tego stopnia, !ie musiąoo 

smieniae jej kierunek. 
Drugiego c)m,iia podróżv ujrIlC

liśmV' w kierunIku na południc 
karawanę wygnańc6w. Nocowa 
liśmy tego wieczora w ruin~~b 
jakiegoś domostwa. Na.g(le Zli'll

ważyłem, że nasi 
woźnice j,' stajenni lVraz IJ: dp., 
daną nam .zbrojną eskortą po
błegli z bzykiem ku .1edneUla 

z pobliskich wzgórz. 
J>ods'zedłem ku nim niepo. 

strzer.enie i uj.rz~łem co nast~
puje: Mniema!De wzg6rza były 
to kupy ziemi wykopane z ~'!
bokk,h dołów. Doły te wypeł· 
niały 
nugie 'ciała martwych ormjan, 
po których z WIl'zaskiem dzi
kiej ł'adości pląsały gromady 

,kurdów i arabów. 

Dwie Ilsieżne 
w Ras - el - Ain majdował 

się oIbóz wy~anych, których 
przenoszono stOfPJliowo dCl 
MosS'ulu. Widok tego obozowi .. 
s:ka był niemniej okropn~ od 
widzianych przezemnie po-
przednio. Nie było tu prawic 
wody, w każdym bądź razip 
11byt mało, l~z zato szerzyły 
się wszystkie ZDane chorobv. 
Wracałem właśnie do namiotu, 
gdy nagle 

rzuciły"mi się do nóg dwie 
młode kobłety, 

naJpastowaf1e przez v.llldarma. 
TrZ}-ma.iląlC mnie kurezowo po
mimo gr6ib rozwkieczoncgo 
żołdaka, bla.gały o rabunek naj
czystszą fraMuzczYZ!ną. Odpę
dziłem żandarma i wysłuclIa
lem tragicznej OjpowieŚCi . obu 
dziewcząt. ' 

Były to córki ormjańskiego 
księcia. 

Urodziły się w ParyiŻu, gdzie 
otrzymały staranne wychowa-
nie. W roku 1914 ksiąJżę po-
wziął zamiar odwiedzenia aj-
czyzny. Wy'buch wojny nie po· 
zwom rodzinie książ·~ej po
wrócić do Europy. Powstani(, 
zaskoczyło ich w Armenji. Po
dzielili los swego narodu. Poj
mano ich i wygnano z Ojt:ZYZDY, 
Po zrabowaniu klejiIWtów i pi. 
niędzy 
zamordowano lOa oczach 5bn 

dziewcząt rodziców i brata. 
Nie pytałem o pr7.eżycia tych 

nieszczęśliwY'ch. Rozumiałem, 
jak były okropne. Były młode, 
dawniej piękne zapewne i wy
pieszczone. Olbecnie nie różniły 
sif< wyglądem od towarzyszek 
niedoli. Odziane w łachmany, 
żółlt.e i wynędzniałe, z nogami 'tV 

ranach i wy'łysiałemi gł9wami. 
budziły litość i W\Str~t zarazem. 

PAwiedziałv mi, że 
jeden z Żiandarmórw 'tamierza 

je sprzedać 
; bliagały o wybawienie z rąk 
dzilkich bestji. Zapewniały o 
wdzięczności i przYTzekały wy
sokie wynagrodzenie, o ile pp
mogę im wrócić do Francji. 

Poleciłem żandarmowi przy
być do mnie wieczorem. posta
nowiłem bowiem uczynit 
wSlvstko dla ocalenia dziew
e~. Stawił się. punlktualnie. 
jak wszyscy, węszący zaro-bek. 

tedał po 250 szylingów 
za kaźdą. 

Stanęło na 100 szylingach i ... 
tellce wódki oraz parze butów 
do konnej jazdy, o iile przypro
wadzi mi obie wygnanki ... 
słQlmego dnie. przed lDOim .. 
jaozdem, 
Dotrzymał iłOWA. Obie kli" 

nic.lki, zaopatrzone z wielkim 
trudem w nieZlbędną odzież, 
odjeehały pod moją opieką .. 
Mos.mJa, gdzie 1IDłle8Zczone zo-

stały 'w Idasz,.... 

OSIukani 
Gdy po ukońlczeniu ...,., 

ro.zpadło sif< pańs,two ottoma(l~ 
skie, a w Rosji loc.zyła się wal
ka bobzewilków Je atar~ po
rządkiem. 
onnjanłe po tr • .ostatni pok .. -
..sili sile ~ odzyskanie niepGdIe. 

głoieL 
Hasło wyszło od k'.aulias1dcll 
ormja-n. Podjęli je w~ńey i 
fOZpl·oszeni. .Umęezooy naród, 
poparty poniC'Sioną. przez sie
bie krwaWili ofiarą wezwał ko
alide do z.realizowania danycll 
przyrzeczeń. Do nies:rezęsnego 
kraju pT,zybyły wysokie korni
.. je. Potoczyły się narady z Orr,t 
w6dcami i du<:howif'J1stwem. 

Zaproponowano utworzenie 
mandatu. 

Lecz jadne z' mocars-tw nie byt. 
skore do objęcia go. Armenja 
nalel~ała, zw,r6cił8 się do Wil, 
sona, 
z przypomnieniem uroozy'tyen 

! obietnic. 
Lecz Europa miała bli:i:sz., 

troski. Aż pewnego dnia zwy
cięskie wojska młodej Turcji z 
zachodu i armja sowiecka Ro' 
sji ze wschodu zakły bezbn;n-
ny kraj. " Os.zukany naród'" 
hrzmi tytuł p i ctIm ego dzieła 
Fritjofa Nansena, opisującego 
oslatni akt tragcdji. Sprflwcizi . 
tv si~ ' cyniczne słowa TaIaat -
I asl.~·, ówczesnego mil!1tstrll 
!,Dra'W zagraJlilC7;nych Tu rcj , 
Jdóry na protesty Europy jf'sr
cze p.odczas wielkie i W9 ~nv. od
powiedział: 
"Niema żadne .. kWf'stji arm('li · 
ski('j". 

E. A. Jaroljml'k. 
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Dosłojewski--demon trage •• 
I 

Na marginesie w,stawienia "Zbrodni i Kar," Drzez szereg teatrów w Polsce 
Nazwiska Tołistoja i Dosto

jewskiego wymienia się zazwy ·· 
czaj jednym tchem, jako naj · 
wyższy wyraz sztuki rosyjskiej, 
lecz trudno o bardziej iaskrawą 
antvnomil:. 
Puenoszenie zagadnień walki 
dobra ze złem do wnf'':.'za du-

srzy ludzkiej -
to jedno obu piiSm'zy Łączy. Ale 
pozatem i w tem nawet podo
bieóslwie c61ż za ko'losalna róż
nical ' 

Różnica la to odmienność po
dłoża społecznego, odmiel1Jllość 
warunków, w jakich /powstawa
ły ,,\Voj,na i pokój" i ,.Zbrod
nia i kara". 

Tołstoj duchowo i na mocy 
stanu posiadania przynależy 
do szlachty, zwiąa:any jest 7 

dworem ziemiallskim, z mono
tonnem i niez::tkłóconero ni
czero życiem, jakie upływa na 
\,"si w cieniu Up. Twórczość 
Tołstoia wynilka zaiste z du
cha. to z.naczy 

Za.lllęCZOD..l przez życie napół obłą
kaną. żonę Marmeladową., odtwarza 
{J. Irena Solska. (Teatr Polski 

w Wa;nszawie). 

Tołstoj w pisaniu nie był mater 
ja lnie zainteresawan.y. 

Tylko w warunlk,ach całkowi
tego dobrobytu, pelnego syba
rytyzmu i zadowolenia mogły 
powśtać dzieła tak spokojne, 
tak szerokim oddechem epiki 
t>wiane, ~ak "Wojna i pokój", 
.. Anna Karenina", ,.Zm:lTtwy.ch 
wstanie". \Vielki Lew z Jasnej 
Polany ważył w samotności i z 
niewzruszonym spokojem za · 
gadnienie zła i dobra 
ohmyślał długo każdą postać, 

każde słowo. 

Pozoslały ślady tej misternej 
roboty - dzien!lliki i notatki 
w klórych akcja i IPostacic, za
nilJ.ll w powieŚJci zna.fdą miejsce, 
najpierw planowo s ą obliczane 
i rozpahywane. Tołstoj nie 
śpieszył się. 

Zol.fa Bers (żona pisa,rza) sie
dem ł'azy przepisywała ręcznie 
monumontalny rQkopis. (2.000 
IOb'on!) epopei ~,Wojna i po-

kój". 

Inaczej - Dostojewski. 
Twórct::lść jego, jak nagła, a 
bolesna błyskawica, oświeca 

suteryny i kąty nędzal'zy, 
ludzi "poniżonych i skrzywdzo· 
nych", wielkomiejskie mrocz:ne 
otchłanie, gdzie lę,gn.ie ·si,c: 
zorodnia i wszelka, dna upodie
nia sięgająca deprawacja. T\:vór 
~zość Dostojewskiego cechuje 
tragiczny pośpiech człowieka. 

któremu ziemia USuwa się 
z pod nóg, 

więc biegoUie przed siehie, szu
ka ratunku. Powstająca w chan 
sie wyłaniania się, nowycll form 
apołecznych, ten sam chaos i go 

rączkowy p .,śp~ech odbija w wianofiliunu. Objektywnie kie 
formie. Gdy Tołstoj znajduje runek zwany neosłowianofili.z
na wsi tyle czasu, by cyzelo- mem, wyramł nastroje warstw, 
wać każde słowo, Doslojewski ,·· uZIllających wkroczenie kapi,ta
w okresie rozwijania się rosyj- lirl.mu do Rosji (reformy Pio
sldego miasta, w nowych przy- tra Wiel!kiego), lecz pl'otestują-
śpieszonych warunkach życia c~h przeciwko zbyt nagłemu 

pi~e na akord. rozwojowi nowej gospodarki. 

Pocz!łtek powieści jest już 
wydrukowany, zaptacony i 
"przejedzony"; środek do'piero 
si>ę pisze; koniec niewiadomy 
jeszcze dla samego pirSarza. Oto 
jak pisze Dostojewski. Nie mo
gąc nadą.i:yć !pracy, przyjmuje 
słenografistkę. Ska,rży sie w li
stach. że 
musi praeować ,,.na obStalunek 

j na łokcie", 
że gorączkowy pośpiech ps,uje 
mu formę artystyozną.. 

Nie jest to, oczywiście , jedy
nie kwest ja materjaLnych wa
runków. Tołstoj zwiąlZany był 
z dobrobytem i powo1nośdą 
dawne~o ż~cia patrjarchalnego 
- szlachecko - ziemiańiSkie~o 
i stąd z (hwnemi formal'lli 
sztuki epickiej. Dostojewski 
kształtuje się w tempie kapita
lizacji Rosji Mikolajewskiej, w 
okresie zaniku dawnych i po
wstawania nowych form życia 
społecznego. 

Te !przemiany socjalne "- mó 
wi krytyk'a socjologiczna, 
klóre na ZaChodzie były ou
dzielone dziesięcioleciami, a 
nawet stuleciem, - zniesienie 
p a 11.sz.c z yZlIl y, wkroczenIe zwy
cięskie kapitalizmu wielkop.rze
mysłowego, - w Ros.ii odbyły 
się niemal jednocześnie 

\V okresie jednego pok6lenia. . 

Niesłychane i niewidziane do 
tychczas \malętenie SipTzeczno
ści socjalnych spowodowało 
specjalne natężenie życia ideolo 
gicznego, co wyraziło się 
szc'zegóRnie silnie w liteTaturze 
artystycznej. CharakłCll' i natę
żenie tych sprzeczności widzi
my też w od1biciu indywidual
nYch przejść same!,'o Dostojew
skiego (przynależność do u
miarkowane~o kół'ka Pck.) ;' 
szewców, 

doprowadzająca pisarza pod 
~fot i na katorgę, 

ostry zwrot IDu reakcji, wyraża
jąlCY się w nieustanll1ym fermen 
cie psychicznym). 

Z natężenia i Sip.rzecznych wa 
runków epoki rodzi się ideolo
gj'a Dostojewskie,go, stanowiąca 
mieszaninę dalekich ech saint
simonizmu ozy fourieryzmu_z 
ideami oficjalnego prawosławiu 
~ s ~lmodzie.rżawia, t. zw. neoslo-

Cayli neosłowianofiHzm odItwa
rzał . walkę w łonie samej bur
żuazji, 

Warstwy patrjarchalnego ku
piectwa i obszarników .ukały 

ratunku w fałdach carskiej 
purpury. 

Talki więc był charakter epo
ki Dostojewskiego. Epoki tra
gicznej, bo pełnej walk., zamętu 
i śmierci. Pieriewie.rziew, au
tor dOSlkonałej k.sL11Żlki o Dosto
jewskim, . słusznie zauwam, że 
twórczość autora ,,zbrodni 
Kary" cechuje niesłychane »:8-

tężenie psycWczne". 

Dostojewski jest artystą nie 
formy, lecz dynamilZl11u piSychi
CZ1UCg'O. Odtwarza nie życie, k~ 
re znalazło już gotowe kształ
ty, lecz 

nieustm.my ruch i przełom, 

moment najwyż,s,zego napięcia 
IP1Sychiczneg<l. 

Tło u DostoJewskiego - od
męt miasta. Temat - zlbll'odnia 
i pieniądz. Morał - co ciłowie 
kowi wolno, a co nie. RaskoLni-
kow, 1wan Rarama,zow, Sza-
tow. Sławrogin i inni mają 
hankructwem swem udowodnić 
że . 

nie wł'Zysłko człowiekowi woI-
no. 

J~śt - k:rwawiąca granica, któ' 
rej P.rzekroczyć nic mo'ima. Ide
ałv · et)czne Dostojewskiego wa
żą się w duszy człowieka sa
motnego, d:rogą ChTystusową 
pr<lwadzą na Golgotę cier.pienia 
Miłość cb.rześeijaóska bliźnie
go, - pokora aż do na.iwiększe 
go cierpienia - oto wiara Do-

stojewskiego. 
iL'ecz tu właśnie sŁajemy twarz 
w twa,z z· m>sn.ll~J\·titą ta.t -nni 
cą ':::'osto~~w<kiE:go. - l\1iło';ri 
Chr.ystus(twej u Dosi-oJteWlSkie
go 
prze<'iwdzia'i: duch zniSzcze lli:l, 

Rozdwojenie w naukach au
l'ora "Zhrodni i karv" jest zu
pełnie wyraźne; pierwiastek w 
licznych postaciach i sytua
cjach, w sadyźmie i wresreie w 
niedościgłej prawic formie znaj 
du,ie swoje polwierdzenie. 

Jeden ze skrurpulatnycn ko
mentatorów wie'llkie.go pisarza, 
krytyk ·Wietn/J.l'ski. zauważył 
słusznie, it 

ZbrOUll!UrZ (D.lmięcki) wy~najE:' 
tajemnic~, że to on zabił. 

Sonji (AndrzejewlBkiej) straszną 
(Teatr Polski w Warszawie). 

wszyscy prawie bohaterowie 
Dosto .;ew*iego chorują na 

"rozszczepienie .jaźni". 

Napisana w roku 1846 po
wieśc ".Sobowtór" może posłu
żyć jako motto do całej twór
czości Dostojewskiego. Mamy 
tu postać, typową dla Dostojew 
skiego, - biednego urzędnika 
Goladkilna. 

W duszy tego· urzędniczy ny 
:walczy dwU'Ch GoIadkinów: 

demonicwy' i po'ko,fol1Y' chrze
ścijański. Walika fa targa Go
ladkinem, aŻ doprowadza go do 
utraty własnej świadomośd i 
popycha w ramiona śmierci. 

Takie samo ",rozszczepienie 
jaźni" przeżywają RasikolniJkow 
Sławrogin, Iwan Karamazow i 

. inni, 

Rauolnlkow me wie, ezy jest 
Napoelone~ czy zwykłą htdz-

ką wszą. 

Iwan RaTamazow miewa ha
lucymacje; djalbeł zjawia mu 
s~, jako drugie jego "ja" Ta 
sama hiegunowa sprzeczność 
cechuje Wiersiłowa ("Wyro · 
stek"),. a zwla'szc.za St.awll'ogina 
,.Spowiedź S ta Wll' ogina " jest 
ja~rawym . 

dokumentem, świadczącym " 
rozkładzie właSiIlego .,ja". 

W żydu 5Ławrogina sąsiadu
ją o-bo!k siebie i klas~tor i dom 
iPubaiK:Z'l1y, i etuzjazm ideowej 
walki i defloracja dziesięci.o
letniej dziewczy1Jlk.i. Jeden g,lo:-. 
duszy. każe wzdrygać się przed 
zbrodnią, drugi - do popełnie· 
nia zbrodni namawia. Ta anty
nomja charakterystyczna jest 
,na całej tWÓI(,ZO~'; Doslo 
jewskiego. 

Upr'ze'dni<l sdiarakteryzowa· 
liśmy tragizm czasów Dosto
jewskiego, wa-llkę narastająey~h 
przeciwieńlstw społecznych. W; 
samych przeżyciach ideolo.gi<:z
nych DostojewlSlkie,go mamy 
dwa wykiluozające się WIZajem 
kierunki - zachQdnio - rewo
lucy jny (socjalizmu utopijłnego) 
i caroslowiański reakcyjny. 

Z tYch właŚll1ie przeczących 
sobie warunków dziejowo- spo
łecznych krytylka socjologiczna 
- F'ieriewierziew,' Stiepanow
wYIPTowadza 

zasadni(!zy rys r;f)~fojewszczyz
ny: pesymizm i chorobliwo:Ć,;l 
także antynomję dobra i .dl1. 

Stosunel, ten jest niewąstpli
wie słuszny, lecz trzeba subtel
niej rozpatrzeć związek. pr"lY
czyn i skutlk.ów. Sprawa nie w)~ 
gląda tak pop.rostu. W "His to 
rji najnowszej literatury rosy j
skiej" W. Lwowa Rogaczew
skiego (Moskwa, 1927) mapu
jemy trafną uwag~, że indywi
dualność Dosto jews'kiego - je
go cechy jednostkowe np. cho
rolha - jest tym środkowym 
momentem między społecznemi 
warunkami a rezultatem w po
staci fOTmy aTtys.tycznej. 

Jakie są !przeżycia indywidu
alne i cechv Dostojewskiego? 

U kolebki jego - IDCYLna powie 
dzieć - stała krwlłwa trngetlja. 

Córka wiel1k.iego pisarza opo
wiada o tragicznych zajściach 
w rodzinie DostojewSlkich, któ
re bez!sprzecznie rzucały mll'ocz 
JlV' cień na mił<lde serce. Sio
stra Dostojewskiego, Barbara 
MichajłóWlIla, została zamordo
wana w celach rabunku. Oj
óec pił i miał opinję bezwzględ 
nego, okrutnego człowieka. Ka
tował chłopów dopóty, aż do
prowadzeni do rOILpaczy i wśdc 

kł<lści nie zamordowali d.r~ 
czyciela. 

"Legenda rodzil1!Ila - mowl 
córika wielkiego pi!sarza - gło
si, że 

Dostojewski dowielhiaws7'y sj~ 
o śInierei o.~ea, (losłal ataku 

epilepsji •• 

Rozmyślał o teJ śmierci 
całe ż'ycie, ciąJg.le analilzował jej 
przyc·zyny" • 

Odtąd ejpilepsja nie opusz
cza Dostojewskiego. PóźlI1iej
sze wllil'u'l1ki życia - nędza i 
przeżycie na szafocie i w "Mali 
twym domu" - potęgują jesz
cze ten chorobHwy stan. Ataki 
zdarzały się nieraz co tydzień, 
a nawet (!w<. azy w tygodniu, 
'N y jeżdżając w rolHI 1867 do 
Genewy, pisarz informuje ZIlla
.:.Jrnych IHeT:'::ttów, że 

musiał opuścić Rosję, ab)' po
pl'ootu ratować nietylko zdro-

wie, ale i życie. 

Czuję poprostu - powiada 
- jak rovpada się mój mózg; 

........ . _ ..... ·u 

Sęd.zla ~1E:'ilczy Porfiry w g"pl , jalll cj 
wręcz :interpert:l.cji Aleksandra 
Z(}w('rowiC2. (Teatr I'old; i ·,1' War-

szawie. 

rozstrój nerwowy doprowadd 
do szaleństwa. 

Talkie były przeżycia indywi. 
dualne i cechy jednostkowe 
wielkiego pisarza, któll'e kszŁał 
towalv twórczość tak bolespą. 
Oczywi' ci e, sytuacja ogólna 
kroju tych wad Dostojewskie
go nie usuwała, pTZeciWlIl1e ,
potęgowała jeszcze chorooliwy 
rozstrój. 

G, Timofie.iew. 

Egzotyczny świew~ak 
i muzykant 

bawi dziaci i publiczność na uli
cach kali:dego niemal mia.~ta. azja
tyckiego, kontentując bię kromką 

chleba lub nawet dobrem .!;loweJn. 
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IZYTA U MAGDALENEK 
Miarowe kroki przed zam

fmięłą bramą urywają się. W~
prężoua postać w g'l'anatowyin 
mundul'ze zatrzymuje się przcd 
ua,mi. 

- Do siostry przetożoll{) ~ . 

Żelazny krąiek kołatki z stu 
kiem uderza o drzwi. GdZt!'ś 

wewnątrz ost ··,. krótko od.-.yw.ł 

się (bwonek. mvolna zbłiŻGj~ł 

si.,. kroki, dzwoni a klucze . 
Wstępujemy w mroczny ehlód 

otwarł~j ' brdmy Kroki DaSlZe 

l źwięc:rą donośni.c w o :v.(,zR .i~· 

cej cis:...y. Zam,,', : jąca !ótię bra
ma olHziela nas nagle o i nlicz
r.{';~" ~iełktl., 011 ruchu mi ".i
~ki'~go, od haI#,ośłiwe.i Ii.'j ~tani

ny ~.)wszednie~l. dnia '~llIlą· 

ce.i dokoła. Znowu jakieś drzwi 
otwierają się przed nami. Owie 
wa nas atmosfera głębokiego 

spokoju. uroczystej klasztornej 
powagi. Długie eiemne fiuknie 
zakonne suną bezszelestnie po 
lśniących lustrzanych posadz
kach. W chodzie kołyszą się 

zlekka zawieszone na piersiaeh 
kl'Zyże. Patrzą na sl)leeiooo dlo 
nie, bielejące wśród 'Cienmycb 
fałd habitów, na łagodne, wy
ehylające się z kornetów twa
rze i esie to otocozenic wydaje 
mi się nieskończenie dalekie 
od ł"Wąee3Q nurtu wielkomiej
skiego życia, ~tkt.ch jego 
f'iemnyeh stron, szalejących na 
mięt1Mrie1, zgubnym nałogów, 

brndn~" sprawek, nłeznos~ą
~h światła tłdenł1ego, męt

nydi sy_ów, nieczysl~h &pe
kulaeJI, ł;emjęe~h na s1ab~i 
prze~hmłb, Jllezdrowym prag 
Bień, menasyeonyeh dążeń. -
Wchłaniam ~ ałmosfere suro
we.i prostoty ł wydaje mi się, 

że 1m08i się ODa gdzieś wyso.lm 
poud tem włelkiem kołem roz 
pędowem, które porywa, miaż
dży, deprawuje, ciska naoślep 
swe ofiary bezbronne bezsHne. 

Splątane z niem nierozerwal
nie, wplecione tragieane w 
szalony .lego bieg. 

A przecież to przez tę eichą 

przystań przewijają si~ setki 
takich ofiar, .postokroć nieszezł\ 

śfilwyeh, bo poniewi<erającyeh 

swą godność człowieczą za n~· 
(Imą opłatą, postokroć nędz

nych, bo darzonych wzgardą 

przez tych nawet, ktooozy z łeb 
usług korzy.sła.łą. lEkSJ)()I'lowa
ne przez granatowe mundury, 
przybywają tu dotknięte choro 
bą weneryczną, którą oprócz 
gouklch upokorzell z tiyeja 
łwe.go wyniosły. Przyb;pvają h 
z domów publicznych, z st>pa
ratek trzctjorzędnydt szyukó,,, 
z brndnyeb hotelików, zamtu
zów ł kna.ip. Prze!wdzą nasi:,
kłe gwarą UJjfy.CZęstO bcz('Z"I
nc, wyzywają(!e, eyl1iezne. 0 1' 

dynarne. wkraczają opierajlłt'e 
się, nieufne w najzupełniej 01,
ee dla nich środowisko, w kt l 
rem panuje uroczysty spokój i 
powaga. 

Dokoła nich w nieskazitelnej 
.bieli sztywnych kornetów i fR; 
tucbów krzątaJą się siostry za
konn ... spędzające dui na pra 
t':\. I modlitwie. Oczy icb, które 
wyrzekły się świata w imit: 

wyi&ych wieczystych dóbr, 0-

garniają tu nędzę z tegoż liwia 
ta płynącą, przenikają smutek.. 
czający się na dnie uciech ziem 
skich, tragedję życia, pełne~o 

pokus i zwodnic,ych blasków. 
Cierpliwie, łagodnie krząt·.tią 

się dokoła łych Jstot spalają

(~ych się wewn~trznic pra~,ni '!

niem alkollolu, ż~łl'tych prze7. 
trawiące .je choroby, istot tak 
nieprawdopooobnie.. krańcowI) 

od nich odmiennych, a tak bU 
skieh im w nieszlfłlęściu i cier
pieniu. 

- Nieszcz~liwe są - m6wi 
siostra przełożona - wyrosłe 

w licznych warunkach bez wy
chowania, bez zasad. Staram,· 
sie oddziaływać na nie łagod
nością i spokojem. 

Siedzimy przy eiemno - zielo 
nem błocku w kaneelufi za
kładu. 

Przez szerokie okna wpadają 
snopy &łon~eg,() światła, -
p!".Ieglądające się w każdym nie 
maI meblu, wyczyszczonym, 
skrzącym się od pedantyczne
(!O umiłowania czystości i po
r2!ądk~ cechującego to otocze
nie. 

- Cliehtłabym je odwiedził 
- szepczę, wpatrzona w iwf,,· 
żą. ,jakgdyby wymytą zieleń ro 
ślin na oknach. ',fwarz w obra
mowaniu czarnego kornelu .
śmiec:ha si~ pJ'zyzwa1aj~o. Za 
chwilę siostra r-akOBlUl przy_ 
nosi biały fal'h1eh., przeznacro. 
n)' dla mnie. Odziewam się WCll 
dla hygjeny i poto, by nie od. 
bijać świookim strojem od łycb 
zakonny~h i !>zpitaJnych sukieu 
by w nieufnych oczach dziew .. 
CJ!ąt nie uchodzić za intruza z 
obraźliweJ dla nich ciekawości 
przybywającego fn ze świata, 
z tego świata, który obchodzi 
się z niemi po macoszemu, od
mawiając im prawa do szacun
ku bliźnich. druzgocąc je s,,",! 
pogardą, wyr.tucając pon na· 
wias S7.anującego ~ społeczeń 
stwa. 

Przechodzimy przez przylegli 
.ląey do kaneelal'ji ł)okój, w 
którym w określone dni tygo
dnia pod okiem którt>Jś z sióstr 
chore przyjmuJą odwiedzlny. 
PI) J':uiących froterowanych 
sh.pniacb zwoJna mi~kko SUłJą 

I'iemne fałdy habitu. U boku 
siostr~' przełożonej wchodzę n.J. 
f!órę. Z pi~tra dochodzi przy
t1umi('ny ~war licznych glosólw 
t: obf('eych. 

S •. crcg otwar łY('b drzwi od· 
"lania przed nami wnętrza ob
~'lern)(')l sal. - Na każdych 

duwiach przybita tabliczka 
('zerui sic groźnym napisem: 
.. Lues - Gono.rr". Segregowa.nc 
w!'dług ro(lzajów chorób wene
rycznyeb, cięższych lub lżej

szych stadjów choroby, prze; 
bywają w oddzielnych sa,fa'ch 
syfilityczki i dotknięte rzerzą

e .t1ią, zabezpieczone od zarażp.
nia się jednej od drugiej przez 
drobiazgową czystość, hygje
n~. antyseptykę. 

'W chodzimy do .icdnej z sal. 
W śród biało zasianych łóżeJt 

riedzat, obrane ... jednakowe 
~zpitalne farłnchy. Głowy w 
białych ezepkach odwr~ają lit: 
ku nam. Mierzą llB8 spojrzenia 
dekawe, badawcze.. krytyeme, 
nieufne, często nieśmiałe, rz&lł 

ko obojętne. Twarze przewIli
nie młode przystojne, o staran
nie wygolonych brwiaeh, locz
kach kokieteryjnie wyglądają
l'ych z pod ezepktiw, nie zdra
dzają śladów straszliwej choro
by. Siedzą chwilowo bezezyn
ne z powodu pory obiadowej, 
skromne. ciche, pokUltuJące 

magdalenki, biedne ćmy nocne 
o .poopalanych skrzydłach. Bar
wne jaskrawe swe szmatki za
mieniły .czasowo na jednosta.i
ne zakładowe fartuchy. Z żyteia, 
poezynające~o się ze zmierz
chem, niespoko jnego, niesko
ordynowanego, upływającego 

w bezustanne.i pogoni za męt
<'Zyznę reflektującym na sprze 
dajnę miło6ć, wBt'3)Ują nagle 
w świat surowy, poważny, w 
:i.) eie, p.oesynające się wczes
nym I'ankiem, usysłełm\.tyzowa 

ne, podzielone na godziny pra
cy, pogadanek, leczenia. Wyko 
nywują szereg ~ośej, czę
sto im obeych, lub od ktÓ1'yeh 
f'ęce icll już odwykły. 

- Te firanki same uszyły-
si06tra pl'zełoźon,a wskazuje na 
okno - te r~liny .same pieł~
gouią, same też sprzątają. -
Ramię w szerokim rękawie ha
bitu zakreśla łuk wokół wac· 
tna oozn~za.i~ego się łade.u\ 

j czystością. Na białe.' pośeieli 
,~ednego z łóżek barwną okład
ką ockiDa się ksiąilka & b .... 
lliaml. 

- Która z pali to czyta? -
pytająco przesuwam wzrokie. 
po ~kl1pJonyeh wokół twarzach. 

- To ja. 

Rosła dWlldziest.()-~,.Jlkulełnia 

dziewczyna patrzy na mnie 
spłoszona. 

- A podoba si~ pani! 
lVydyma usta. 
- To takie zupełnie nie z ży

cia wzięte... Ja się interesuję 
))o,"ieściami z życia. 

Porywanie dzieci 
w AmBrYCB 

Opinja public,zna Amoryki znowu 
wstała w~,tuI7ona d.woma. wY11ad
karni l,,,ryw:mia dzieci przez ber.
czc!n;ch ha.ndytów. WyPadki t,e 
miały IrI1 c.i"ce w stanie Arizona i w 
St. Panie s tan1l Ohio. Porwano có
leczki mif'!scowych obywatBli, 5-
h·tJlią i lO· l etnią. Cowboje Ari7.ony: 
rlowjt>dziawslY się o porw:łIliu. 
rezf\'\lali na poszukiwanie porwanej 
:"i .letn iej 0z iewezynki (, ały oddzial 
najJ er· ~zy(·h strzelców i s łynny('h 
jf'żdźc (,w , przyozem poprzysięgli. 
i t: natychllli318t zlynchują. band'\! 
tów, gdy tylko ich wykryją. 

J ednoc; 6SJlje cowboV"e urzadzili 
przed dumem rodr;icó~ p:)~atl r; 
d~iewczynki wielką. ma.nifest~H'jp,) . 
J t dn<lkie bandyd nie przell1kli "ię 
ani zaklęć, ani ma.r.ifestacji j za · 
T:lZ na~tępnego dnia na.iesla't.~ I 

rodzic( w porwan6j dzi (,wctynki 
list z : ą.d~. ni&m okupu w wy" ~;, ( śri 

1 ii tysięn: dolarów. 
Podejrzewają , że ob1t porwa· 

nia 5:!t dziełem bandy 1>tl1ingera.. 

Przechodzimy s jed.oych sal 
do drugich, lden~ie urzą

dzonych, rÓ'ilniącyeh się tylko 
nośeią łÓŻek. W każdej z nich 
siedzą dciewczęła w różnym 

wieku, od lał 15 do ponad 30. 
Rekrutują się z pośród rejestro 
wanych, zaopatrzonych w ksią 

iJeezk.ę uprawniającą do wyko
nywania smutnego zmvodu i z 
pośród takiĆh, które proceder 
swój uprawiają pobijellHlie do 
czasu .schwytania Ich pl'lll~ wła 
dze sanitarno - obyczajowe. 
Bywają wśród łych jedno

. slłajnych souregów jednakfi.l'40 
ubranych dziewcząt psychopat 
ki, obarczone klątwą dziedzi
czności, zrodzone na własną 
zgubę przez rOtłzi~ów - alkoho.o 
lików, nałogowców, pólwarja
tGw, bywają urodzone prosty
lutki, leniwe, zmysłow;e,. we 
p~ujące nad sobą - poi.ądany 

towar dla domów pubIi~znych, 
bczwolny łup stręczycieli i "1-
teuerbw. Są i takie, a tych jest 
najwięcej, które głód, ll~a ł 

brak pracy 8pycha w ~rt'~i 
I1prawiaj~ych nierząd. Ex-sIli o 
iąee, robotnice, pozbawione za 
.ięeia, r~, których jest nud
miar, ręce J: musu bezezynne. 
bezskut~mie goniące za pu· 
tllt, dziewczyny wyl'osłe w nt · 
dznych izbach, pcłnyeh WYR"· 
wów ciał ludzkicn, skupionYł'b 
W' ciasnej przestrzeni, n l' ldre" 
zatrute du.e, nieszczęśliwym 

7.biegłem okoliezoo.4ci lieiągnłę 
te w odmęt ulicy. (:odzif'ń na· 
pły:wa i~h nowa fala, wyl'zuca
na przez ulłee wielkiego mla· 
sta, ziejące zgnlllzną lupana
rów i podejrzanych szynków. 
Codzień napływa.ią nowe z eia
lami zatrutemi jadem syfilisu. 

Przel'ywają niezmordowane 
krążenie po ockillkach ulicy, 
w.Ydo&tają się chwIlOIWo z pod 
władzy tyr:mizu,łąeego .fe aUon
sa, z wykorzystujących je rąk 
pokątnych stręczycielek. Wstę

pują w krańcowo odmienną, ob 
eą im atmosferę, do której tra
wionym pragnieniem alkoholu 
trudno ,początkowo przywyK
nąć· 

Tu i owdzie pojawia się od
ruch buntu, któraś krzyknie w 
histerycznym alaku. Lagodne 
r~e siostry separują ją natych 
miast aż do uspokojenia od 
współtowarzy~ek, reagujących 
żywo na impulsy zewnęh'zne, 

ulegających z łatwością suge
st.ii, skłonnych do bezkrytycz
nego naśladownictwa. 

- Ta niczadługo póJdzie do 
zakładu wychowawcze~o -sio 
stra pl'zełożona wskazuJe t8-lel 
nia dziewczynke, onieśmieloDą, 
osłaniaJącą sobie twarz ramic
niem ruchem zawstydzoncł!o 
dziecka. 

- ~y chętnie tam pani i· 
dzie? 

- Bardzo -odpowiada szyb 
ko - nauczą mnie tam prace)
wać i ••• zrobi,. ze moJe człowie · 
ka. 

- A rodzice czy żyją? 
Po.trzlłS8 głową.. 

- Nie mam rodziców, tyi~~ 
starą babcię, co już ma więcej, 
nli 80 lat i wciąż je&zcze u Ob

e]~h ludzi służy. 

- Czy babcia tu panią od
wiedza? 

- Nie - rumieni się gwak~ 
townie - babcia nawet nic wb 
że tu jestem. Szuka mnie wszę 
dde. każdego o mnie pyta, m;lr 
twi si~, że mnie niema. Dopi~
ro, jak stąd wyjdę, dam je! 
zna& 

Z którejś z sa·1 dobiega kwi • 
lenie niemowlęcia. D'W udziesłu 
jednoleł'nia matka pocbyla '.';ię 

nad trzymiesi~znem maleli 
słwem. Któraś z dziew cząt po. 
maga je.i .le uspokajać. Mała is 
lotka w schludnej poduszce, 

It:żąca na kolanach matki, d
('hnie nagle. To dziecko dr ob ' 
ne, niewinne. bezbronne, od tak 
u:f'dawna jeszcze przebywajlł"e 
n8 tym świecic, nosi już w SWl-' 

krwi przekleóstwo zarazy. Za
kaione łono matki skazało Je 
"la ż,·cłe ... 

Snujemy się po długich k. 
r:. tarzaeh, krlfi-ymy po płt

trach, eo1'8~ to inne drzwi • 
łwiera.fą 8i~ przed nąmi. Ogl .. 
damy stosy bielizny, drzem~. 
ee na półkaeh szatni, dckor!, ~J 
ne puszki konserw, słoiki mll
rynatów w ~piż~łl'ni, malo~J)i. 

('1'0 spiętrzone bocllenki chleb .. 
pHt znaczone do konsumcJł 

przez liczne micszkanki :E1~da

dn, W obszernej Jadalni DR din 
gieh, równolegle ustawion.ych 
stołach bielą się emaljowane na 
czynia. W łazienee, umieszcro
ne.i ~, głębi korytarza, 011081 

~i(' zapach środków anty«ep~, .. 
~znych. Czarne napisy wskll~u· 
.i:J rodzaJ cierpienia myjącyclt 

si~ tu chory~h. 

Z łagodnego póhorokn pok,.. 
.• u sióstr wkraczamy w p~iny 

blask Słoneczny, bijący w o{(.n~ 

pokojów lekarskich. Oślepła!ą

ee eiepłe promienie załamują 

się na lśniącYCh narzędziach 14> 

karskich, spoczywającyeh "" 
szkłem obszerne. i szały • 

Przez te jasne, słoń~em zala· 
De wnętrza przewiJa.1ą się "
dzień długie szeregi dzicwcatt, 
ezekających na zabieg lec ~at
czy. Igły zastrzyków wpij..lJ~ 

się w mięśni c, wnika.ią w żyły, 
sączą w krew preparaty. mają
ce stOC'zyć nieubła,ganą walkę z 
panoszącymi się w ustroju _ 
cy18lmi. 

Odwiedziny naszc tlobiegaJą 
końca. Ściskamy białą dłoń, 
wychylającą się z ciemnego rę
kawa habitu. ZstępuJemy po
nownic w mr()(!zny chłód za· 
mknięteJ Jbramy. Rzucamy \0-1 
kiem łla ciche pust::; podwórze. 
Zza bielont>go parkanu wyglą · 

da jasna wiosenna zieleń 

drzew z ~odu~ w któl'ym cho
re odbYlwa.ią przechadzki. Bra
ma z lekkim zgrzytem zapada 
.za nami. Wokół nas przyśpie
szonym nerwowym I'ytmem po 
wszed.ni('go dnia faluje życic u
I~. 

Anlonina Wlneńska. 



6 REWJA 

Co noszą pi~kne panie? 
Tegoroczne sumnie pOjpołud

niowe, jakkolwiek bard.zo ro · 
zmaite, ,nają po większej c.,zę· 

ad wiele cech wsW~nych, ktli · 
l e postaramy się zdefinjować. 

Gdybyśmy chcieli zapreze '.lto
wać w jednym modelu ws ·ty · 
stkie momenty zasadni<:zE, 
'tkomponowaHbyśmy go w I>pO
sób następujący: 

Suknia obciskałaby naszą syt 
wetke aż do kolan. Wcięcie b ;;· 
lOb, zaznaczone paskiem. Stu
nik 1J)0dchodzibby wysoko !,l,d 

sZYJE;:. rękawy dość bufiaste sh~ 

gałyby do łokcia. Suknie koń
cz'\'~ ~ bv się w odległośd mnie) 
,\, ·:C(.l dwudziestu centy!! .e

łrów od ziemi, rozszerzałyb~J 

~ir.; (d kolan i byłyby sutsz ~ w 
n " . niż z przodu. Żabot, k,r ~za , 

CZY choćby ładny klips zdob:ł

h", s tanik. Całość uzupełni )TI:l 

pl' ,1;(7 pelerynkę. 

Poniewa :~ 'ednak moda nie 
\', ho nie jesl " stand ryzowa
'1 >\ ale przedewszystkiem u
\' z.ględnia ind)widuum, przeto 
musimy przestudjować P ill.1l e 
?miany, jakim ulega już w cią

alt dopiero co rozpoczętego se· 
'~ " I1U i zbadać wszelkie jej ka· 
dJrysv i szczegóły . 

Spódnice 
A wi~c sp ódnice . Jak wsporo 

niC'liśmy kOI1czą si ę one w od
ledośei dwudziestu centyme. 
trów od ziemi . Ale nie Zli wsze. 
Ni ek iedv dochojlzą do kostek 
('zasem długi e są do ziemi. -
,leżeli naog ół sutsze bywają \V 

tvle , lo jednak wielu krawców 
.. zczególnie paryskich umiesz
{'7'l tę .,ampleur" z przodu, .~zy 
po bokach. Spódnice kończą 

.. i.p, falbanami , albo co bard'.,> 
jest w te.i chwili modne. posze
rzane są dołem materj.ą pliso
waną i rozchodzą się w kształ

~ie promieni. Niektóre spódni
re zakończone sa dużemi fes
tonami, przy zupełnie długi\~h 

~lJkniach widzimy wysokie f~l

bany marszczone, przypom;na
.iące żórnale z 1900 roku. Wi r:l{ 
j;7.0ŚĆ krawców podziela zgod
nie pogląd , :~e tak fałdy , jak 
ł.!odety, czy plisowania nie po· 

Ostatni, najświeŻl3zy model 
~tjumu kąpielowego na te

.(m~ezne lat.o. 

wony sięgać wysoko i zacz,,
ja sie poniżej kolan, 

Wciecie 
Wcięcie podkreślone jest /pas 

kiem i pozostaje na wl'aściwem 
miejscu. Są jednak robi()ne u
siłowania, aby linjlę tę pod
nieść ku Rórze, przez pasek wy 
soki i mocno ścią!g.11Lęty, a pod
chodzący aż pod biust. Nie 
brak. i przeciwnych tendencji 
obniżenia linji wdęcia przez 
Ipasek lufuy, opadający na bio
dra. Widzi się również paski z 
materjał.u, czy miękkiej podat
nej Slkóry znacznie wy:bsze z 
przodu niż w tvla , 

Stanitłi 
Są one czasem drapowane do 

koła wycięcia i materjał przy
trzymany klipsem, albo ładną 

broszą. N aczęściej jednak od
znaczają się bardzo misternym, 
skomplikowanym krojem, two
rzącym przerÓŻlne figury geu· 
metryozne, które w harmonji 
z oglną linją danają sukni wie· 
le indywidualności i szyku. 

PrzybTania staników s.ą n!'ze 
ważnie bardzo skromne. Jakaś 
krezka czy kołlllerzyk z biHłej 

piki , wachlarz z plótna, czy mo 
tyl z organdi. Plaski, krót!; : ża 
bot, lub rIuszka id!l.c 'J. wzdł'1~ 

szwa. W~zystko to nad~r prost';! 
ale pel/ne świeżości i wdzięku 
A przytf'ill praktycme. Bo ja,k
że łatwo przybranie takie uprać 
C2. y choóby niewielkim kos7, 
tem zastąpić świeżem. 

Moda w'ym~ga od nas w łYD) 
roku wie1kiej skromności i na
kazuje, aby suknie podchodzi
IV wysoko pod szyję. Małą kon 
r'epcją jp>st pionowe rozcięcie 

stani'ka na plecach, ewent-lal
nie niewielki dekolcik kwadra· 
towy, czy asymetrycz-na draper
ja dokoła wycięcia. 

Rekaw, 
Rękawy dochodzą pmewat. 

nie najdałej do łokcia. Są one 
lekko zmarszczone u ramienia 
i wyglądają jak balon, z któ
rego wyp1.lJSzczono powierze. -

U łokcia są śdągnięte i zakoń
czone falbankami marszc.zon3· 
mi, lub pli.sowanemi. Długie rę 
kawy są O'bcisłe. Conajwyiej 
lekkie poszerzenie u ramion, 
P!uę zaszewek na łokciu. Nic
którzy krawcy nie chcą s~ N& 

stać z rąkawamj bardzo .sut':!aU 
poszerzającemi mocno w m
mionach, a tiopiero od łokcia 

ohcisłemi. Góra rękawa b:vw, 
WGwczas w irulym kolorze n~~ 

suknia. Ale fantazyjna ta m.,· 

C <! JUŻ się nieco przeż..,la i ZDaJ 
dujł; ('oraz mniej zwolennkze~ 

Materiał, i kolo" 
Różnorodność materi lM\\ 

wdnianych jest ogrOlllJIla. S!l 
ont: miękkie , przewieWll1e, gł.id 

kie, albo w dySlk.retne wzory 
Przeważają krepy jednok'J}o!'() 
Vl~ i "imp.rimees", pozatem śli· 
czne mieszaniny weliny z .jedw~ 
hiem sztuCZlIlym allbo prawdzi. 
w"m. Jako jedwab najmodniej 
SZt; są tafty, ottoman i faille. 

A kolory? GTanat i niebieski 
'" e wszys.tkich odcieniach wpa · 
dających w tony :?ielone, liljo
we, czy pastelowo popielate.-
Obok cała gama tonów czerwo
!:'ych, bei.s{e. broill,zowych i t. d. 

Od linii klas,cznej do 
fantaz,jn,ch falban 

KTÓi sukni wieczorowej, zale 
my jest od materjału, z jakie · 
~o się fOibi. Gzy będzie to cięż
~i jedwab lub lama błyszcząca, 
jak szczere złoto, czy tafta, fail 
le, aloo imla lżejsza tkanina. 
\V pierwszym wypadku suknia 
jest posągowa, obdsła, a fan
tazyjność zaczyna się dopiero 
poniżej kolan. Zdobią dół sukrft 
riusze, falbany, allbo materjał 

splisowany, ubrU!Ily i przesteb. 
nowany górą, a rozs.zerzają~ f 

Jak sie poda at kobietom 
. Nieocenione rady i wskazówki, zawarte w "testamencie" Loli Montez 

Lola Montez była jedną. z tych 
wietrznych istot, co umilają życie 
mężczyznolll, Żl!~'l.ając W'zamian 
dźwięczących , lub szc)eszczą,~ych 
ObjRWĆW wdzięczllOści. Czynią. to 
jednak zwykle w sposób tak mily i 
niewymuszony, że mę1:czyźni nie 
tylko tych motylków miło~'ci nt~ 
p0tępiają, lecz je nawet wynoszą. 
lla postument historji, unieśmiertel
niają. w poetyckich utworach, u
wieczniają. na płótnach , w ml\rP..1U
rach i bronzach. 
Leży przed na.mi mała broszurka. 

z datą 1858 r. Bro~zurka angieI'\ka, 
której autork~ jest właśnie Lola. 
!lfontez, Kurtyzana i miłośnica -
mówią.c, stylem Salomona. Bros-zur
ka zawiera. fiO przyli:a z:l.li, 1Jrzepi
sów, reguł pollobani:t się kohietom . 
Jasny stąd wniosek. że hr·.Iszurka. 
przeznaczona jest do użytku mę-

5kie.g'0. Warto wir,c zapoznać się z 
treśdą. tego "toBtamentu" by :& 

j"ldnej strony stwierdzić wielką. 
przenikliwość psychologiczllą. autor 
ki, z drugiej Z:lŚ - por~wnać wy
magania kobiece z llrzr.d wieku 
z obecnemi. 

Oczywiście wyliczanie punkt za 
pur"ktem wszystkich 50-eiu reguł 
Loli Montez zmęczyłoby zarówno 
l'zytelnika, jak piszącego. Zado
wolnijmy się więc najcharaktery· 
3tyczniejszymi paragrafami tog() 
kodeksu. 

Oto garść tych zIotych myśli 
słynnej kurtyzany: 

"Kobiety wolą mężczyzn, rOZlna' 
wiających G błahostkach, nit sen· 

satów. 

Udawajcie zniewieściałych i móW· 
cje Czę5tO o muzyce. N oście biżu
terję, np. ogromną szpilkę do kra
wata itp., by wywiera.ć wrażenił3 
ludzi zamożnych. 

Ko.biety cenią mężczyzn nie za za· 
Sługi, a za komplementy; 

pochlebiajcie wię~ kobietom. Ubie
rajcie się zawsze starannie i zasi<r 
gajcie porad kobiecych w to~ s]:'ra.
wie, 

Pi~ny garnitur wart jest więceJ 
nii dobre serce. 

N a proszonym obiedzie rozkoszuj
cie się potrawami i chwalcie panilł 
domu; możecie przytem zaniedby
wać sqsiadkę. W s.'1lonie nie za
niedbujcie gry słów, a zwłaszoza 
cytat w obcym języku - to zawsze 
robi wraQ;':)nie. Brak wykształcenia 
zastczpujcie oglad~; 

chodz, o to, by błyszczeć. 
Jeżeli wam zbywa na. dowcipie, 
starajcie się t(ln brak tuszować; 

kobieta lubi kalambury. TaM,wie, 
taliczcie z całej duszy; 
w tańcu ko.bieta n1e obawia się, 

zuchwałych nawet pt>czyna6. 
Asystujcie damom odważnie i zlt4 

chwale, tak jak się idzie dG sztur
mu. Udawajcie bohatera, opowiadaj 
eie o swych przyg0daoo"_ 

Zapewniajcie kobietom, że 
jedYnem godnem czło.wieka studjum 

jest titudjum kOb1ety. 
Pl'zychodźcie na proszony cbiad 
:Ilbo bardzo wcześ'nie, aUlo tez bar
dzo pćźno; nigdy jednak w porę. 
Będąc z damą. w teatrze, pozw6lcie 
jej w antraktach opuścić wa.sze to 
warzystwo i pójść na pogawędkę ze 
znajomymi; w ten sposób 

o.każecie damie wielkoduszne 
zaufanie. 

Pobudźcie w wybrankach swego 
serca zazdroM; 
noście przy sobie fo.tografje innyeh 

ko.biet. 
Grajcie rolę lib)rtyna. i bezwyzn'1-
niowca, nawet o ile nim nie jesteś
cie; kobieta lubi Ill!ieć pierwliizeń
~two nawet w rzeczach wkl.ry. 
Kobieta lubi papugi, pawie i małpy; 
bądźcie po.trosze ka7;demu z tych 

stwo.rzeń. 

O ile zapraszacie dam~ do siebie, 
musicie potroić ilość lW05ztownych 
potra.w, by okazać swą 

Po.gardę dla pOdłej mamonY. 
Gdy pod\?hodzicie do damy na, uli
cy, mówcie zawsze, i1: właśnie wy
chodzicie z klubu lub konfereD:!ji -
to za,wsze robi dobre wra.tenie. 
Przechwalajcie się w. sposób umie-

jętny stosunkami % wysoko posta
wionemi figurami. Afiszujcie się 
próżnością, która jest udziałem ko
biet; wykazujcie tyle7J próżno~'ci, 
co jej wykazują kobiety . 
Znoście kob:eto.m wSzystkie o nich 

plotki; 
w ten spot;ób okażecie swą gorli
wość i usłużność". 

Jak widzimy, Lob Montez jest 
bardzo elokwentna. Jednak trzeba 
przyznać, że mak;:ymy kurtyzany 
odznaczają sil! duźą wnikliwoś,~ią 
psychologiczną., opartą. na bogatej 
prRktyce zyc.iowej. Pozwilmy prze
to Loli Monte.l wygadać się bez 
re::zty: 

"Vl rozmowjl) z damą. okazujcie 
sceptycyzm 00 do jej cnoty; będzie 
tem zachwycona. Głoście wszem ko 
hietom wobec i każdei !łos('ona, 
~ 
czujecie się bezpieczni Przed gro . 

tarni Amora; 
z pewnością ktćrakolwiek zeche-~ Wy 
próbować na. was siły Ewych wdzię-. 
ków. Zapewniajcie damy, iż 
maeie, niestety, bardzo mało praw· 

dziwych przyjaciółek; 
każda z dam będzie się w duchu 
z.:Uiozała do tych otatnich. OPOwi<l . 
dajcie natomiast, te macie wiele 
wielbicielek; zyskacie w ten s:posóh 
sławę zwycięskiego amanta. 
Gdy flirtuJecie z męatką, nie za· 
pominajcie pozyskać SObie wpierw 

względów męża . 

Pokpiw2.Jjcie z małżeństwa. a. w te!! 
sposób każda ze ,słuchających wa~ 
dam b~dzie uważała, iż ma w sto
sunku do wa.s swobodę działania. 
Rozpalajcie wybrankę wzrokiem i 
nie wierzcie w szczerość je} zapew
nień, iz sprawia to je.i przykrośe. 
Dbajcie o swoje pozy; umwJeIe 
je zmieniać, by stac t-U~ w ten spo
sób interesującym. Kpijcie, uśmie
chajcie się, żartujcie, by nie przyję 
to was za. człowieka., powa2;nego". 

Wskazówki Loli Montez są. jedy 
nie zrózniczkowanem I zakiualiz;o
wanem powtól"teniem tez ",widju
sowej "Ars amandi". 

się ku dołow.i w kształcie prtJo
mieni. Przewa'żnie faMy umie 
szczone są w tyle i tworZl\ nie 
kiedy długi tren. Niektóre 111(1· 

dele są tak spętane w kolan!tc'» 
że musi się w jałciś sposób ro? · 
ciąć, aby piękna europejka ni.l 
upodobniła się do japolllki s.po. 

sohem chodzenia drobuitkie!t,i 
sobem chodzenia drohniutkiemi 

Jeżeli suikia ZTobiona jest ., 
jedwabiu licjL,zego, wówcz *s 
prostota kroju ust€j2uje mi~j

sca falbanom w kiJku kond \ . 
gll1acjach, dus.zom, które Meg. 
ną wzdłuż staniika i owijają ~it: 

doJwła spódnicy, materjal w • • 
cina się w płatki kwiatów i lt

kłada maloW1Iliczo na suk~i i f 
p. Toalety te są pełll1e wdzięku, 
miękkości i bardzo kobiece. 

Paski zaznaczająee wcięcie, 

są zrobione z tego smego ma; 
terjału co sukll1ia, allho jedwab
n~o, bardzo cienkiego aksami
tu. Wyc~cie nawet przy wie· 
czorowej toalecie bardzo jest 
skromne, podchodzące pod szy 
.ir., nieco głębsze na plecach, a
le o wiele mniejsze niż w • 
viegłych sezonach. - Rękawy 

krótkie, lekko bufiaste. Gzas~1Il 
zastępuje je lek'ka falbanka. -
S'1lknie bez rękawów w}'lSlIł.y _ 
pełnie z mody. Latem robaczy
my wiele suk,ien wieczorowyetl 
z organdi iPiękinie haftowanyeli 
o.raz lekkie i estetyczne poł,~ 

czenie tiulu i koronek, pozatem 
j'alko ostatnia nowość mousseli· 
ne przetykany z.ł.otemi rutkami. 

PelerJn, 
Niezbędnem niemal uzupeł. 

nieniem sukni wieczorowej jest 
peleryna w licznych odmianach 
Jedne peleryny !l:kładają się z 
samych falban, iI1lne lift mars!
czone od góry lub plisow.aD~. 

Niektóre przytrzymane są w ty 
le paskiem zapiętym z przodu 
na ozdoby guzik czy klamrę.
Peleryny robi się albo z tego 
samego materjaJiu co suknie, 
alho z aksamirtnego lPedw,albiu. 
NajpraktyczniejlSzą oczywiście 

i nadajiącą się do każdej sukni 
jest peleryn czarna, ale koloro
wa moda przyno.si nam prześ1i 
czne modele bleu, jaskrawo zie 
lonf'., czerwone i czysto białe. 

Kostjum kąpielowy u~ywany 
{la płazach nadmorskich 
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PODRÓŻ DO BIEGU.N 
Niedawno pojawił się U~ półkach paryskich księgarni nowy 

t;>ID opowiadań Feuchtwa"gera p. t. "Marjaltlla w Iniljach". 
Z tego zbioru pochodzi poPoiższy rozdział, której bohaterami 
S'1 Cook, . Amundsen i Nob!Ie. (.Redakcja) 

Czterna!>toletni chłopiec z pół 
rlOcnego kraju czytał o trudach 
po]al'nego badacza Sir .Tohn~ł 
Franklina i jego towar.l)''I1.y , . 
Czy lał, jak przez długie lygod 
nic żyw ili si~ j€dYllie kOŚĆD,j 
znulezionemi w opu~,:'~ZO!lleD
indyjskiem obozowisku WkOl; 

cu zaś musieli spożYć i wt~sn " 
skńrzane obuwie . -

Chłooiec zaprag,nąJ: pójść w 
ślad\' nieuJ C' tniolly.ch !podróźlu
ków . Aie odznaczał siQ otwarlCl 
Ś(:i;, :Xie mówią<: niko'mu o po 
wziL'inn ~.amiurze, roz.poczuł Il 

ci:lżliwe ćwiczenia , aby prz," 
z,w\'czaić, ciało do lrudól\v i IJtr<l 
l,ów. \V pobliżu jego rodziwl" 
:zo mia s ta znaidowała sie w,. 
żyna. której nic przebył JesZC7f' 
nikt z żyjących. Przemierzył j'l 
WP. wszy;,tk ich kierunkach 
zwalczahc cierpliwością głM. 
sPGdzają.c noce w uorach. w.· .. 
grzp.h::tny'ch w śniegu, który w 
c.iąJl.tu nocv zamieniał siG w lód . 
)letodycznie i wy t rwale zdoby
wał \yiadolllO ści niezbcdne dla 
badacza pobmy'ch okoiic . ZDt. 
jamość mor za i powietrza. 1-1(\ 

złożeniu DU lls twowego e~zaml
ilU zwiedzał uajniedosLęplliej 
sze morza. aby poznać wszvst · 
kie arkana żeglugi po podbif1 
gunowych wodadl. Glód , cllló,l 
i trud\' ucz.\· niły go wytrwałym 
i milcz ącym, ufajllcnll jed\'njf' 
własnym siłom . 

. ' ie znając skrupułów w 
spra wach pi cni~inych , Z2rODlI'
dził środki, potrzebne na od
bycie pierwszej ekStpedycji i 
l>rz~był ocean PółnocD\' !li do 
miejsca, którego nie dotad 
jeszcze nikt. Po trzech latach 
niewypowiedzianych trudów 
przedarł się !przez cieśninę, któ
rą napróŻino usiłowali przebyć 
jego poprzednicy. Cały św iat 
podziwiał jego bohaterstwo. :I 

on nie szczędził sobie również 
pochwał. Niezmordowany w 
rozgłaszaniu swych czynów , 
chebpił siG niemi, porów.nuj"c 
je z tern, czego dokonali 1nni 

Ośmielony powodzeniem. 

dumny z powodzenia, zroz~fl 
czonv w klęsce. Bada.m się wza 
jemnie. Nie podobają się sobie. 
Obu unosi ambicja, żądza gó
rowania, obaj nie znają skru
pułów. Już podczas perŁralkta
cji powsta wały nieporoz<1.llnie· 
nia , lecz jedna tylko droga pro 
wadzi do bieguna, do slawy, a 
panem jej jest sym. północy, któ 
ry już po niej stąpał. I jeden 
tylko istnieje samolot, którym 
można dolecieć do bieguna,' B 

wtad3, nim jego twórca - połud · 
uiowicc. On go zbudował i kie
ruje nim sprawnie. Jego towa
rzysz zna póŁnocne i połudnIo
we lodowce. Ryzykuje nie zna· 
jąe.y narl, zaufawszy drugiemu 
w drodze przez niezmierzol1~ lo 
dy. Ryzykuje i ten, kto puszcz~ 
się po raz pierwszy pod obcym 
kierunkiem /przez powietrzny 
ocean, gdzie najmniejsza niero
zwaga grozi zgubą. Zaden niE' 
chce dzielić się powodzeniem. 
Każdy spodziewa się za.garną~~ 
część współzawodnika. Lecz sa 
ffiCl!Ot przybył do celu. pl'zeby' 
biegun! 

Czyja jesl zl).sługa? Podróżnik 
z pótnocy powz1ął myśl wy-pra
wy. wyznaczył drogę . przygoto 
wal wszystko. Ma za sobą trzy 
c1zieści lat niestrudzone.j pracs 
badacza krajó,v biegunowych 
Południowiec jeszeze przed ro
kiem wiedział o biegunie tylko 
Iyle. że lPanuje tam mróz i -lód 
A teraz domaga się polowy l. ~l 
~ługi, a nawet więk zej jej czę· 
ści. Ten z północy unosi się 
gniewiem, nazywa rywala mlo 
kosem o ambicji dorosleg<>, za· 
l'7,uca mu kapryśność kobiety, . 

Świat słucha .jego wywodów. 
m:naje ich słus2mOŚć, podziwi:! 
go, lecz nie zach~ca, nie pomp 
ga do nowych wysiłków. San') 
sobie winien. Jest zbyt wyma
gający , zbyt pedantyczny, żąda 
Za dużo. Świat darzy go slawfJ . 
lecz odmawia pieniędzy. Połud, 
niowcowi s>zl!1Zęście bardziej 
sprzyja. Śmieje się z ponureg(l 
samolubne,go rywala. Chce zl1· 
" 'll"nąć całą sławę dla siebię. 
To ~mieszne. Dziecko naw~t 1'0· 

zumie, że wyczyn samolotu jest 

zasługą !pilota. Świat pozwala 
poł~dl1iowcowi klpić, darzy go 
s ymipatją. Również Jest w nim 
coś jasnego, promienistego. ~ 
zaniedbuje okazji do świetnycl' 
wystąpień. Podczas podróży do 
bieguna wyrzucił futrzaną o 
dzież towarzysza, ia~o wytecz
ny balast, lecz wiózł w tajem 
nicy swój mundur. Był bowiem 
oficerem w swej ojczyini~. 

U kralica Arktydy, gdy zało · 
ga wysiadła z samolotu, odzia
na stosownie do miejsca, połud 
oiowiec zjawił się przed OOZ(I ' 

kującym tłumem, przylbrany w 
świetny mundur. Mała dziew~ 
czynka wręczyła kwiaty nlło 
skromnie odzianemu badaczow) 
z północy, lecz świeeą.cem-u ot 
złoŁa oficerowi. 

Nif'tylko serce małej dziew· 
czynlki zdObył świetny m'UlIldw-. 
zdob:\ił serca swoich skorych 
do uniesień współziomków. -
Zrcbił prędko karjerę. W bar, 
dzo młodym wieku nosił jui 
genera),skb 'iz1ify. Gdy powziął 
zamiall' nowego lotu do bieguna 
kraj zbudował mu samolot we
dług tego życzcli Na 25 metrÓf\V 
wysoki, 115 d~ugi , o objętokj 
1900 metrów sieścieIliIlych, 1. 

czterema gondoJ~ mi Zapas wo 
l:;: ~lY staru)ł na 75 godzin 1.)
lu, n. ~,~ ry posiadały sih~ na 
koni. Nic shtdjował długo Wlil t 
clwośd polarnego klimali: -
\r.,zak posiadał na5doskona!sz,'" 
apa rat i dobrUJną załogę. Uf.:ł 
swemu sl('z.:śch:. 

Warta honorowa . Dzwon'\' . 
:\fuzyka. Samolot wyrusza . .1(' ,t 
ju ż na granicy strefy podb-;e , 
~Ilnnwej Slartujl' do ostatnieg., 
przelotu . Budj\) daje mać· słu J 

chającemu pi1nie światu , i .1 

zbliża się do bieguna. Leci plt , 
nad Gren!andją. Minął ją . Z:I 
dwadzieścia minut będzie n<J 

biq:mnie. 
Jest na biegu,nie . Przez dWie 

godzin~1 kqżV tryumfalnie po · 
nad lt:dow1 IPustynią . Zgramo · 
fonu rozbrzmiewa hymn na, I) 

cłow\'. Szlandar jego kraju i 
wiellk i przez papieża podal" 
wall~r krzvż spadają z sanlOlo 
iu Królowi swojemu, papieżo 
\\oi. całemu świabu obwieszcza 
i ;,' Bóg dopomógł mu do osią~ 
r.ir:cia hiE'guna. Niech ź\'je oj 
('zvznal 

Na jedn !::J z i'adjostacji ro· 

dZtnnego m:!łl>ta siedzi rywal 
rołudniowea Spojrzeni~ jes!.' 
C1.e chmurniejsze, s>zyderskie 11 

l>ta jeszcze bardziej zaciśni~ie . 
Słyszy, że nieuk rywal dolecial 
do bi~una, o1.rążył go, podzj 
wiany !przez całY' świat. On mI.: 
liiał pośwlęjCić Ila to długie i.l 
ta trudów, s~dzić wiele noc.' 
w ob1kzu śmi~rci. Teraz jeg~. 
~:lynv straciły wartość. Sław.· 
Iozwlała się, .iak dym. Zaledwi· 
przygotowany z uśmiechem :, 
nkił10nem aktora dokonał tam · 
ten cz~nu, dla którego on pl,) 
§wj~ił życie. 

Oh, gdylbYIŻ samolot należał do 
uiego. Z jaką tros'kliwością, jak 
ostrorinie i przewidują.co przy
gotowałby ekspedycję. Tamten. 
nawet jako pilot, jest niedlbały . 
Wie o tem, mówi mu przenikli
wość nienawiści. Lekkomyślnv' 
był ten lot. Zbrodniczą lekko · 
my.ślnośdą jest krążyć nad lo
dem, nie z.nając je.~o natury.
Tamten ma jednak sz:częścic , 
PO'siada twarz, która podoba 
się ludziom. A ten piękny sam ,
lotl Te wSjpaniałe maszyny. On 
\1015;ada zdolności i wiedzę.. :} 
tamten statek i szcz~\cie. 

Siedzi na stacji , slacha uwn · 
żnie. Ma doŚĆ siły woli , aby słtf 
(hać s;pokojnie do koń-ca o po 
wodzeniu rywala. Radjo dono 
si o powrotnej drodze. \Vszyst
ko idzie dobrze, natura,lnie. N", 
pokładzie wszystko w porz!f.:\ 
Iw. Aha , sy~alizuj(j, mgłę. - .. 
MRly coraz w;f;.cej, bardzo du 
7.0. Radjo przes-adza zapewne. 
Przeciwny wiatr , zła przezroc.'-'ł 
stoŚJĆ powietrza. Rozumie sir. 
mój kochany, niezawsze WS1.V 

~Jjko nam sprz.yja . Ale mimo lek 
11. omyślnośei i ' za§Iepienin mas' 
szezęście. Wy,lądowanie uda " 
się z pewnoŚiCią. Będę o t~UI 
w:ed!:iał. Ctekam tu; aŻ" w,...-r, ·· 
c:i'iz. 

Czekt:!, chce wychylit do ·df,.~ 
.ki elich goryczy, 

C6ł to? Trudności rOSDlt: ..... 
Ster wysokości nie fl\!lkcjonu~,. 
'lokł"dnie. Statek błądzi W4~ 
mgle Jeden '- si1Jni'ków staną1 
Radjo donosi jeszcze: na pokll9 
dzie w:szystloo w porzadku. Po· 
tem llllLknie, 

Ten 7. pótnocy przyszedł Wł 
radjostację wczesnym wiecz,) 
rem. Teraz już świta. Praco~ 
nicy stacji zmieniają s~ już p" 

przedsięwziął wYlprawę do hl!'
guna półllo,c oego, lecz wyprzp -

dzono go. Zawróci! więc ku PQ
łudniowemu i nap.otkał współ.za 
wodników. Rozpoczą! się na
lony wyścLg. Spokojnie i uwa~:· 
nie śledził przygotowania ry-
wala, aby unilm~ć jego bJQ- ' 
dów. Tamten zabrał ze sobą ko
nie , jako zwierz.~ la/ poc,iągowe. 
On wzi a ł ps:,>,. mogące słui.Y6 
jako siła tran~IPorlowa , i zapas 
żywności . Tamten z~in:lł. On 
wrócił zwydęski. Nic szcz~dził 
uZllania zmarłemu. . lecz nieo
mieszkał rozgłosić jego bł(!dów. 
Zginął, bo użył koni. On dopiął 
celu, bo wziął ze sobą psy! Suk
ces jego był zaslllgft nie l.a~ 
szcz~śli'Wym zbieł!iem okolicz
ności. 

Prąd eleklrJ,znJ z O'ZÓ" 

\Vpadł wkrótce na wielką 
myśl zdobycia bieglLl1a drog ~l 
powietrzllą. Dążąc do zrealizo
wania tego zamiaru, zetknął si ę 
z pewn:vm połudl1iowcem. Po
wodzenie zepsuło go . stał si ę 
dumnym, szyder kim , opryskli 
wym. Ironiczll\" uśmiech wy
krzywiał mu częslo usta. Tl u
dno b~'ło pomówić go o uprzej 
mosc. Nie powiedziałaby tego 
własna matka. Nie lubił niko
go, nienawidził wjelu. Od ws'zy 
stkich wymagał bezw2lgl1ę.dnej 
wi'arv w swój autorytet. 

Południowiec. z którym si~ 
teszedt był wcielonem jego 
przeciwieJls'lwcm: uprzejmy, la 
twowicl'ny, pełen op tymiz 11lt.l , 

utrzymuje dzikie zwierzęta we władzy pogromcy 
Amerykański fizjolog (a ~arles 

Ress publikuj ~ w "Biuletynie ame
rykatiskiego towarzystwa tizjolo' 
gjP' rezultaty swych ba(!ań w <łzie 
d:dnie elektrycll10śd zwien:ęcej. 

Obecne.ść pewnej potencji elek
trycznej w orgauiźmie ludzkim już 
oddawna nie budzi zadl'ych wątl,1i 
wości: kai.rlemu procc~owj biolo
!!iCZnelllll skurcrowl mi.~ni, biciu 
serca, ruchowi gałek ocznych, ter 
warzyszy wydzielanie energji 
elektrycznej. prof. Ress badał "ipe
cjalllie elektl'yczl:OŚĆ wzroku i do
szedł do ciekawych wyników: 
okazało się' l ze wzrok ludzki niesie. 
w sobie pocisk elektryczności któ
rCl!:o oddziaływanie da się udowod 
nić w najbarlHel ścisły sposób, a 
nawet zmierzyć. 

I.ierunl;.u .10 bieguna magnetyczne
go ziemi, to znaczy ;!; północy na 
poludnie. Nazywa się on3 wówcza~ 
"solenoidem". \'1{ aparacie- proii. 
Ressa niema ~Iadu prądu elektrycl 
Ilego i jego sprężynka jest uieru
choma. Doświadcze-nie polega n,l 
tern, że należy upol'czywie llpoglą· 
dać na sprężynkę prz~z szczelinkę, 
znajdującą się w rurce. 

Okazuje się, ze już po ul,ływie 
5 sekund sprężynka zaczyna powo
li obracać się, dowodząc w ten 
5posób, że l''(zecnodzi pn.ez nią 
prąd. Ze- Jlrąd tCn idzie właśnie 
od wzroku, 'l nie od ciała e!{sl*' 
ryrnentatora, dowodzi fakt, ie wy
starcza zamknąć oczy, aby ustało 
obracanie się sprężynl<i, pomimo 
dalszej obecności eksperymentato-

Prof. Ress skol1sh I!ował nie. ra. 
skomplikowany przyrząd, składają Następnie prof. Ress umieścił 
cy się z szCt'okiej metalowej rurId; wewnąt1'z rurki u końca sprężynki 
a w jej śTodk11 wisi na nitce meh- niewielki magnes, który, drdafa
lowa spr~żynka. Wiadomo, ze takl :;ąc na nią, spr:reciwiał się jej obro' 
sprężynka, jeśli przecbod~ prz.ez towi. To pOllwoliło uczonemu do
nią prąd, zaczyna obracać się w 1,9)tać szereg jakościowych J'Omia· 

rów: niektórzy ludzie, nie bacząc 
na najsilniejszą koncentrację wzro 
ku. nie ;potrafili zwycię;.yć oporu 

. magnesu i pod wpływem ich spoj
rzenia sprężYnka nie ruSzała się z 
miejsca. Innym ludziom udawało 
się poruszyć spręzynkę o 10 stop
ui, innym o 20 a nawet 30 stopni. 

Widocznie ~,n1agrietyzm w2ll'oku~ 
jest nie u wszystkIch ludzi jedna
kowy. 

Między innymi prof. Ress zbadał 
!'>iłę magnetyczną wzroku poskra· 
miaczy dzikich zwierząt. U wszyst
kich tych lud~i znalazł szczególnie 
wysoki pote\\cjał elektryczności, 
który widocznie tłtlmaczy Jch 
wpłyv.·, wywie!',lny na dzilde zwie· 
rzęta. Wedle opinJi uczonego nie· 
szczęśłlwe wyp~dki w klatl~ach ma 
ją miejsce wówczr's, kiedy prąd, 
i<!ący z oczu poskramiacza, prze· 
rywa się z Jakichkolwiek przyczyn. 
W tym momencie zwierzęta, któ
lyćh juz nic nie pow~trzymtlje. rzu, 
<.'lIJją s~ na człowieka. 

fa·z trzeci, lecz on nie czuje gIo 
du ani ZIt:ę<Jzenia. Siedzi i c .';0' 

ka na wiadomość:"Tamten wró 
cił c.a~y". 
Już połudInie. Zadnej win · 

domoŚCi. Może błądzi we mgle. 
~foże l'lUsiał lądować. Może f:) 

djo się' zepsi.j!o. Zdaje się. f" 
, dzj~ )I1Ż nie wróci. Oczekujqc li 
wL'5taje i idzie do domu. 

N a srtępneg o dnia stacja da l;.i , 
milczy. Południowiec miał 7!

pasu pali Wf' na 75 godzin. Ju" 
min<;ł(l 50, jLi:l: 60, .już mija lA 
~amolot pruI'adł. 
Mijają dnie, mijają noce. 1?o

ludniowt:a nil' widać. Teraz tep 
z. północy jC.:it j.t:dynym wśr:> ,J 
źyjący\:h. klón odbył powietr:r 
ną podróż d.L bieguna. 

Mijają "nie. mijaj ft noce. N·,· 
glc zahrzmiała wieść od pOlud 
ni()w~a. Vv'yJmch zniszcz)'ł "ta
tek On sam Z1najduje się z kit, 
ku towarzysz~mi na bryle lo~ 
dowej o 181) kilometrów od 
przyiądka Północneogo. Gorą.cz
ka ogami:l świat: czy możliwy 
ratunek? Jak długo mogą ;;ie 
utrzymać? Czy lód pęika? Czy 
mają za'I'asy. SIŁatiki , Jotni~ 
śpieszą z pomocą. 

Na tego z północv ZWTa,·Ił.Pl 
s·i ę wszystkie oczy. Rząd rOd7 iJl 
11.B,gO kraju żąda , aby ratował 
rozbitk.0w. KLo, iak nie " 11 w. ' 
nien t<> uczynić? 

Nie przywykł do błysk nv~, 
nych pr;;ygotowa:l1, przywykł 
korzYSitać z odipowiędnieJ chwi 
li po długiej l"oz.wadze. Dot:ycJa. 
czasowe powodzenie zawdzię
cza ostrożnej przenikliwości, a 
nie szczęściu. Teraz ma wy'lta, 
tować natychmiast na POŚPH~" 
nie" puerobion1m aptlradlł . 
Lecz jest jedynym, a sława ~ 
bowią,zuje. To będtlie ponury 
tryumf wzią.ć na SW!'· 

aaTozumklłeg~ rywala, Oświr' -ł 
t'U gotowość do wyruszenia-
Fotografowie zdejmują ge. 
chwili, gdy siada do samolołll 
patrząc twardo przed s,iebie 

Jest to OSIta1lnie jego zdjęeie. 
Nie uratował tamteJto. Nie w.r6 · 

. cH sam. W'l'ó>cił tamten. 
I ~rzeŹ!ył eiężJk.ie c~iile. Sk· 

dział na bryle lodowej ze złama 
na nogą. Smierć krąIŻyła na:i 
nim. - Towa·rzysze widzieli w 
uim przyczynę nieszczęścia. Je
dyny woŚród nich. posiadaJą("If 
doświadczenie w wyprawaoh 
podbiegunowych, już nie ż}'ł.-
Udali się, on i jes<zcze dw6cb. 
alby odszukać słał V ląd. MOle 
zamarzł w drodze, może zt!in~ 
1. głodu, może pożarli go tow.' 
rzysze; napewnn nie wie n~ 
!LeIJ'Z zalo wiedz ~l "1' 
południowiec pozwolił UTa~"" 
wać się pierw&zy, on dowódca, 
przed iI1l11ymi, że winien śmieT" 
ci tego z /północy i śmierci uś
miu innych. A towarzys,ze .jego 
zawdzięezali ratunek łamaczow; 
lodów, wysłanemu przez kiraj, 
będący na polu kultury i pali , 
tylki zaciekłym przecivlllikiem 
ojczyzl11Y' południowca. 

Piel'wszy przeleciał nad bie· 
gu.nem na statku przez sielbif" 
zhudowanym i kierow.anvD1. -
Niedawno jeszcze świat całv glo 
sił jego sławę, pozdrawiał go 
uroczyście i tadośnie, bardziej 
uroczyście j radośnie. niż te~o 
z północy. Teraz piętnowano 
go jako tchórza. llazywnno ha·; 
bn. kra itl i narodu . 

Ten z północy nic id. nie hoł 
z jego winy, lPOśwj ~cn swe ży 
cic dla tchórza . A on żył. jedy
ny wśród żyjąlC )'ch , k~6r~ prz~ ' 
leciał nad biegun-em. Lecz lam· 
ten zmarły byt wielkim . a on 
pośmiewiskiem, pn iacE'JlI. kt6 
rcg'O wyrzekła si~ wh~lla ojczy 
zna 



35-LECIE KAROLA AOWENTOWICZA 

W ubiegłym tygodniu stolica uroczyście obchodziła 35-lecie 
pracy scemcznej Karola Adwelltowicza. Ten artysta z bo
żej łaski i dobry, llieustraszony patrjota, zapisał oddzielną 
chlubną karlę w historji teatru w Polsce. Zarówno w reper
tuarze klasycznym, jak i w nowoczesnej literaturze teatral
nej stworzył szereg niezapomnianych, wstrząsających posta
ci. Zarówno w rolach dramatycznych, jak w charakterystycz 
"ych postaciach lwmedjowych zawsze wznosił się pod wzglę 
dem odtwórczym n.l llied(Jsi~i:ne wyiycy artyzmu. Takie 
Icreacje, jak "Ojciec" Strlnd~erga, dramaty rosyjskie, "Ha· 
mlet" Szekspira, czy też tytułowa rola w komedji ~,Brzydki 
Berrantc", pozustaną na zawsze w pamięci widzów teatral
nych. Łóclź zna doskonale p. Adwentowicza z okresu prze
d~wszystl((f'll1 prowadzeuł a teatru Miejskiego. W związku 
z por.urem llieporozum:cniem, jalden. star się teatr nasz w 0-

st:ttnich latach swej wegetarji, łodzianie z tęsknotą i wdzięcz 
Ilością wspominają ten wspaniały okres, gdy na czele teatru 
stal dyr. Adwentowicz - człowiek l1ieustrClS1lOny, rozumieją
cy społeczne z"dania przybytku Melpomeny, zamiłowany 
w swem szłachetnem rzemiośle i odczuwający to, czego Ł0-
dzi potrzeba. W okresie tak dla dyr. Adwentowicza uroczy
stym towarzyszą l\'Iu również nasze r.ajGerdeczniejs~e życze· 

O;f'. na ciężkiej urodze walki o dobry teatr w ."olsce. 

15 LAT "HALKI" 

W tych dnlach, z okazji 75 rocznicy piel'wszego prredsta
wieoia opery "Halka" w Warszawie, odbyło się w teatrze 
WieUdm w stolicy uroczyste przedst:twien;e nieśmiertelnego 
dzieła Moniuszki. Główne role wykonali pp.: Lipow~l{a (Hal
ka) i Gołębiowski (Jontt*). 

.OOMEK Z KART" 

W teatrze Letnim w stoJj~y w kQmooji muzycznej Bruu(.IJlłl 
Granichstaedtena, to.utora operetki "Orłow", p. t. ~,Dolllek 
• kart" zbierają laury pp.: Malicka ! Maszyński 

Wielka miłość 
Smierc siostr, 

Nagle ze Szwecji uacle.'lzła 
llragiczna wieść. 

Alva n~le zmarła. 
GreŁa była w sLralSZ!Ilcj tnz.pa· 
czy. M-arzyła o tern, alty spro
wadzić do siebie Alvę, którą 
ubóstwiała i z . którą łatwie.łby 
było jeJ żyć w t~m oocem śro
dow1sku. TymczaJ3em nie zo
baczy już Alvy nigdy w żydu. 
W tym okresie życia spotkała 
Johna Gi-~berta. Nie widziała 
go od owej chwili entuzjazmu 
na trawniku. 
Teraz w momencie rozpaCzy 

znów go spotkała. 
Świat rozjaśnił się i nowa mi
łość porwała ją w krai.nę 
szczęścia. 

John Gilbert 
John Gilbert miał 27 lat i od 

bardzo aawna był gwiazdą fil
mową i ulubieńc.em całego Hol 
lywood .. Dwa razy był już żo
naty i dwa razy rozwiedziony. 

Miał krew aktorską w ży
łach. Matka jego była aktorką 
i John wyrósł w Hol1ywood. -
W 21 roku życia już był zna
nym aktorem. Obok Ho]Jywo
od miał cudowną willę, w bi!\z
pań.skim stylu, z pięknym ba
senem i placem tenniJsowym .. 
Zbierali si'ę tam wszyscy aktll
rzy i aktorki. Johna rozrywa
no. A John kochał życic. ko
chał wesolość, śmie<:h i IU1zi, 
i kochał... miło~; 

"Cialo' i szatanIl 
Gdy ujrzał Gretę Ga'rbo w a

teHlar. 
pokochał Ją od pierwszei 

. chwili. 

Jlyli parterami w filmie "C~1 
ło i szatan" ("F1esh and the 
devil") Greta początkowo nie 
chciała prz~jąć roB w tym fil
reitl. 'Wogóle nie cw.la sIę wów 
,'~ na siłach do ~ania. Nie· 
powodzenia Stillera i śmi~,·~ 
dost:-y całkow:.eie ją zła.mah. 
Nieehętnie przyszła na pierw 

Sze zdjęcia 

(lo studjo. Uszminkowała się 1 

uczksała, aJe w~zystJko to ' robi
la , .iak manekin. Zaprowadzo
no ta do atelier i pierwsze sce
n\' , Uóre miano kręcić, były to 
. __ env miłosne z .. Flesh :lnd the 
OE" if". między GHbertem i Gar 
bo. Oboje się prawie nie znali. 
R<'Żwer zapoznał ich i 
w kilka minut Później Greta 

leżałs w I·a.mionac~ .Johna. 
Pif.'i·wlSzy pocalunek~ Gretn 

:"~3 zgubiona; Świa·t z,nikną~. 
L~dały tylko obejmuł1JCe ją ra 
mi'11a i usta. któll'e czuła na 
~woich ustach. Przym~~~H~ła 0-

cz~<·. a gdy Je otworzyła, 
I'j:, .zała w czarnyCh oczach o

gień i miłość. 

J;:ochała Johna Gilberta. By
lo tQ zupełnie inne uczucie , niż 
CH'Ś,Ć i kult, j.aki czuła dla Stil
~fTa. 

Ż,cie na filmie 
Zdjęcia do tego filmu stały 

siQ,. dla . Grety i Johna czarow
nyr.l .snem. Oboje byli całkowi
tern prz·eciwień&twem. - Jak 
dwaj ludzie z innych pól:kul.
Inni pod względem pochcdze
da, wykSztałCenia i tempera-

. m~lltu. 
Może dlatego tak gorąco się 

pokochali. Nie pode.rrzewali 
wówczas, że pewtl1ego dnia z 
pr~ eciwieństw tych wyni'kllą 
.1ie,porozumienia, walka i roz
-ta>r1ie. 

Miłoś'ć ich widzieli wszyscy 
dokoł.a. - Reżyser Clarence 
Bi OW1ll rze'kł do kierownika, że 
Iligdy jeszcze nie zrobił tak u-

dany~h zdjęć (scen miłosnych), 
I:O)~ 
fo,.afuje rzeCzywistość, a nie 

grającyCh aktorów. 
Zd.aje się, że sceny miłosne 

lr- i~dzy Gretą a Johnem są rze
(,2ywiście najbardziej wzrusza· 
ją'~e i przekonyw.ające ze wszy 
')lkich scen miłosnych, jakie 
kil dykolwiek zostały sfi1mowa 
111'.: 

Stiller miał rację, ucząc Gre 
łt;. ahy nie g.rała, lecz była s;)
b~,1 Greta sądziła, że nikt nie 
wie, co się dzieje w jej duszy, 
3 John Gilbert 
i żyła, jak w czarq,WIllym śnie. 
Spędzała bosiIde wieczory w 
wiUi na wzgórzu i 
między poeałukami uczyła Sic: 
Szeptać po angielsku słowa Uli 

IośCi. 

Żyła teraz pełnią żydą. Wol 
ilOŚĆ i szc.zęście, których nip 
znała, stały się jej udziałem.--

Stiller wiedział, że Greta pr!l 
cuje nad nowym obrazem. "Vi 
dywał ją bardzo rzadko i gdy 
była z nim, była milczą,ca i rOl 
largniona. Prawdopod(looie ni 
gdy go świadomie nic oszukiwa 
la, lecz milczała. 

Tragedia serca 
W międzyczasit: 

Stiller przeszedł do "Paramovn 
tu", 

gdzie miał kręcić nowy film 
.,Hotel Imperial" z Polą Negd 
Otwierały się przed nim nOWf 
możliwości; niesłety, mial kil; , 
rować inną aktorką/a nie SWI!'" 

jem marzeniem. Pracował 'L 

'/ 

.. =rJ 
Grata Garbo ;aku "Królowa Krystyna" . . 

szalonym latPałem, gdyż ehiciał 
pokazać Ameryce, co potr~ii. 

•• Nie wiadomo, kiedy Greb 
powiedziała mu o swej wiel· 
kiej miłości do Gi:ll>erta. Loc~ 
napewno Sanla mu o tem po . 
wiedz iala , nie czeka~c, aż. dG.j 
dą do niego plotki o jej m.ikl
ści. 

Był to ci~ki okres życia dla 
Grety G.arbo. Rozpoczęły sit: 
nieporozumienia między ni~ oP 

dyrekcją zakładów Metro-C.nld-
wyn - Mayer. 

Nie chodziło o wyższe hono
rarjum, lecz o rodza.i ról. Gre
ta nie chciała prz~'jtnować bC7. 

lla,strzeżtlń:, dawanych jej ról. 
Jednocześnie męczył ją konflikt 
między przeszłością a teraźniej 
szością· W cią:ż jeszcze czdl~ 
StHlera. Była przecież jego two 
rem: on ukSl~tałtował jej ia· 
lent i obudził w niej święty o· 
glen artyzmu. Zawdzi~czah 
mu wszystko I 

Może, gdyby StiUer mia.t 
w Ameryce !powodzenie, Grecic 
byłOby łatwiej go opuścić. Alf> 
w tak cieźkich warunkach nie 

-?logła d~zucić d., tego .ieSzeIIIP. 
Jedne.l tragedji: swej niewiel"lW 

śd. 
A przecież całem sercem k.,. , 

chała Johna Gilberta! 
WlCią,Ż zmieniała zamiary: t~ 

chciała wrócić ze Stillerem do 
Szwecji, to znów postanawhlJn 
zostać w Ameryce i poślu!!.L" 
Gil!berta. Lecz nazajutrJ, 2.nf!łil 
nie wiedziała, co robić. 

Stiller uważał, że arLvścic 
nie wolno się żenić, że 

małżeństwo .leSt ~robtlm. 
artyzmu. 

Ideę tę wpoił w Gretę. 
Mi~dzy tymi trzema lud.iml 

stosunIki stawały sic,: coraz har· 
dziej naprężone i lada chwila 
musiała zapaść jakaś decyzja . 

. Stiller decyduje 
Decyzja ta wyszła od StiUera. 

Postanowił wrócić do SZWecji, 
a Greta miała zostać \V Amery· 
ce i stać się najwi GI- szą li r'tyst 
ką świata. Gdyby Stillcr tef,o 
zażądał, Greta byłaby napewno 
z mm pojechała. Lecz on my · 
ślał tylko o niej i jej możliwo~ 



REWIA 
ze 

•• John rl 
ś-ci~h. Kazał jej więc zosta~ i 
wyjechał sam. L~z przed wy
jazdem 
mu&iala mu dać słowo, że nigdy 

nie porzuei sztuki, 
i.e będzie szła Wldlrzód i rozwi· 
jała dzieło, ktibre razem roz
poczęli. 

Greta dala mu słowo, i Stil 
ler wy jechał. 

Ostatni a~t dra matu 
Po wyjeździe Stillera Holly· 

wood było peW1Ile, ze lada 
dzień Garbo wyjdzie za Gil· 
berta. Lecz 

napróOOno c~ekano. 
05mtni aJkrt: dmmatu .Grety 

i Johna trwał je.szcze prze7 
c atY' roik. 

Po wyjeździe Stillera, Grda 
dęZko zaoborowała. Była zmę· 
czona duchowo i fizycznie i 

tęskniła do S8,mołności. 
Nie czuła się na siłach do 

nowej pracy i wysiłków. W cią 
gu siedmiu miesięcy nie grała 
w ani jednym iHmie, cały 
świat s:tdził, że nowa gwia7,da 
z niik.nęła, jak :!rometa. W ÓWCZ1Ui 

Joblł Gilbert 6prowadzil do 
nie.1 HaRy Edingłona. 

StiMer był jej mistl'lzem, Gil
bert - kochamJkiem, a Eding
ton został • .pTemjerem mLDi; 
strów". 

Prawa reka ,wlazd, 
Gilbert rozumiał, że Grela 

nie moźe sobie sama dać rady 
z interesami i musi mi~ ko
goś, kto będzie za nią, załatwiał 
wszelkie sprawy handlowe, ł 
lilprowadził jej swego agenta, 
Edingtona, ktl6ry od owej 
chwili stał się prawą ręką Gre
ty. 

Greła, odetchnęła, pir.zez Oła-
gie lata słuchała ~awsze rad 
Stillera, a po jego wyje idzi t! 
zol;łała sama, be'LraOoa. Eding· 
ton zjawił się w odpowicdnitIl 
momencie i zdjął z niej wszel
kie troski i kłopoty codzienne. 
Pozwolił jej tyć w samotności . 
gdyż, uważał, że to mĄ świfłtny 
wpływ na reklamę. 
Starał się o otoczenie Grety 

jakna jwiękSzą tajemniCzością 
i przyczynił się do rozwoju mi 
sterjum, które ją, otaczało. 

Gilbert lecz, Grete 
Grela zaś ko,rzystała w ca.JeJ 

pelni ze swobody w samotności 
Widywała tyłko Gilberta, któ
ry z zapałem starał się ją u-
7.drowić. Poniewa'ż leikarze ka' 
zali jej być dużo na powietrzu, 
uprawiać sporty i dużo jeść, -.J 

John zahierał ją na przeja1dż
ki automobilowe, uczył ją gr~ć 
w tennisa, gimnastykował <;i~ 
razem z nią i jadał z nią O'bia
dy. Greta 
powoli ~acala do sił i zdrowia 

Lecz z powrotem Grety do 
zdrowia, zaczęły :;ię 

nieporozumienia między 
kochanka mi. 

Przez czas choroby Grety , 
John był ty~ko z nią, ale teraz 
chciał wrócić do swoich przy
jaciół i życia towarzys.kieg'o . 
naturalnie razem z Gretą. 
Greta za ś nie chcia.ła spolyka « 
się z ludźmi. 

m3(('z~; ł3 o samołnoścf 
we dwójk~ 

John tak gorąco ją przekony· 
wał, że wkońcu z,godziła się na 
zebrania towllirzyskie. ZresT.tn 
nie miała wyboru: 

John był silniejszy od niej. 
Greta wróciła do towarzy-

stwa, które zresztą było bar
dzo kulturalne, wesołe, miłe l 

niekr~puhce. Przez pewien 
czas John sądził, że zwyciężył. 
Greta rzekomo polubiła życie, 
które on kochał. i miało sie 

wrażenie, że może wkró!lCe zgo . nie było ~o ' w domu. Nie zja
dzi się go poślubić. Lecz pew~- wił się również w hotelu, w 
ne~o dnia marzenia te p:rysły , którym zamieszkała G.reta. 
jalk bańka ·mydlana. Greta ża- Dopiero w kilka dni później 
mknęła się w domu i . . Greta spotkała Joh!na u wSjl)6l-
nawet telefonicznie nie ilhciuła n"ch . znajomych. 

mówić z ·JohnellL Padli Sobie w obJęCia i zapom-

Gwiazda cz, iona l 
nieli o WSzelkich. urazach. 
Lecz bardzo szybko oka~a

.. log.ię,ż~ rozlą!ka oddaliła ieh 
Gdy się znowu spotkali, ,Grę- od, ·sie;bie., Greta stała' si~ znów 

ta oświadczyła , .że .. nie mqże kobiet:'l; z przed kn.ku lat. . Po
w żaden sposóh być z ludźmi. dróZ ' do Szwecji zniszczyła to, 
John kochał jią i przyrzekł , że nad czem talk upar~ie pracował 
się do niej zastosuje.·' Lecz John. 
życie było silniejsze; JoblIl nie . J)r.amatzbllżał się do końea. 
mógł dotrzymać słowa i znóW, zaczęły się między nimi ·' nie- Pewne{;oO dnia, gdy odwoził 

ją do domru, Greta rzekła: 
porozumienia i niesn· . .s)d . . J h - Nie mogę żyć życiem, Iktó-

~ n chciał mieć . koniecznif " re ty kochasz. Widocznie nie 
dom, żonę i dzieci. 

Kochał Gretę, chchll więc, ab)~ umiesz być tylko ze mną i za-
była jego żoną. Greta,. zaś nic pomnieć · o wszystk.iem ionem! 
wied'Ziala, co ma uczyn1ć. Czy JOiIlh rozumiał, 'że wszystko 
może poślubić Johna? Czy po- między . nimi skończone.. Nie 
trafi go uszćzęśliwi~? O ile po- wiedział ' o obietnicy, danej Stil_o 
ślum JoOOa, mus~ się wyrzec lerowi, ale czul, źe Greta nłgd.y 
filmu; nie bęa.zie aktorką, tylko go nie poślubi, - że wogóle 
żoną, i mafką. Jeżeli nawet wy- nie !poślubi nikogo. 
rzeknie się filmu; to czy u- - Bądź zdrowa! - ll'Zekł. 
szczęśliwi Joma? Piękne rozstanie powinno 
Greta była w straszliwe.i rozleł' być zakończeniem pięknej mi-

ce duchowej. lości. Nie ooleży niszczyć cu-

Świeta prz,siega 
Pozatem lPamiętała o obielni

cy, daJnej &til1lerowi. Wie;ć 
o jego śmierci umocniła jej 
przyrzeczenie. Gqyby żył , mo
że udałoby jej się cofną.<5 danc 
słowo, ale obietnica dana zmar 
łemu była dla Grety święta. Z 
zapałem wzięła się do pracy; 
cbciała V( niej znaleźć z'apom
nienie. 
.Tolm tymcztU"em, wciąż nalegał 
i chCiał wymóc na Grecie mał-

żeńStwo. 
Greta zaś poslanoWil'lł ' w,~iąć 

udop i pojechać do Slwecji.- 
Obiecała Johnowi, że po powro 
cie da mu odpowiedź. 

downych wspoJ.ll[[}ień . John 
ucałował Gretę i 
odjechał od jedynej wielkiej 

i prawdziwej miłości w swojem 
żydu. 

., John sie żeni 
t ~ ~ ,j.,.,.. 

Z pełną euergją, rzucił się W 
witr dawnego życia_ WkrÓtc(. 
spo&ał kobietę, która potrafi 
ła go zrozumieć. Była to 
łna' Clai.re, ' ładna, !wesoła l liul 

tnł"aln.a towarzyszka., 
Gill!hert oienił się z nią w kil · 
ka tygodni p6ź.niej i tem samem 
uczy~ił .rozstaWe ~ Gretą" nie" 
oflwo1alnem. 

• • • 
Greta zo.stała <Sama ze SW~ 

~ wielkf{ misj!\, którą, m'llsiałe 

Podr6- d S -- spełnić, zgodnie z wolą Sti,1łera~ 
Z 0 - zweQI " WÓWC7.3S prawdopodobni~ 

Sama jedna, bez pokojówki, nie q:>rzypuszclZala, że pewn~fI 
w starem q:>alcie, w-yjech. dnia wstanie przyjaciótk.ą, Gil-
Greta do -S'zwecji. Pobyt jej ' "\v; berta, a wspomnienia o dawne; 
Szwecji st~. p~smem łJ.1yUmf6w·~ miłości bę<l.ą tylko d,elikałneul , 
j powodzenia; Rozry;\vano ją, · echem w jej sercU. 

Wielki charakter zapraszano, była 'kilka razy na 
królewskim dw.orze, a ona 
chciała być tylko z matką i z Gdy karjera Gilberta końezy
bratem. Odpowiedź, której szu- t~ się. Greła Garbo z:tjęłu 6ie 
kałia. w ojczyim.ie, nie przyszła.· uim i postooowiła posławić ł!.P 
Greta postanowi1:-a więc zosla- Da nogi. 
wić wyr oJ, w rękach 10s'U. - W owym momencie była on,) 

Tymczasem w gazetą>eh ame· już w Hollywood wyrocznia i 
rykańskich pojawiły siG mo.gła powiedzioc: 
wieści o ł"o~3Jns~e Grety Gru'bo ~. W "Królowej KTystylDi4l''' 
II'; kSieciem z królewskicgo do- JA4n GilbOl't musi by~ moim 

mu. . parłnel'~m. 

Nie było wtem · słowa praw-o Tylko o;n jedyny moi". do-
dy, ale iludzie sz.uka}H. se·nsa- brze zagll'ać tę rolę! 
cji. _ ,. Proponowano jej innych a-

Gilbert czytał łlazety i szalał_ kto rów o wielkich uazwjska~h, 
Zatelefpnował do Gl:ety do . rolbiono zdjęcia próbnt', 1cł!z 

Sztokhohnu i zażądał, aby "na- .. Greta był'll nieugi~;ta. 
tychmiast wróciła do Ameryki. - Cłreę, aby Gilbert zagrał 
Lecz Greta, k1'óra po .. trżecl1 tę ·rolę· Nilkt illlD.:V ni-tl l)ołrafi 
latach, przybyła' do ' Szwecji, ' za,&!rać jej łaJ'k., ja,k on. 
nie chciała j.esz<;ze wracać. Są.' Wlkońou firma była z·mu.zo
dzHa ) ż,e po powrocie wytłoma- na ulec .le.l woli i Gilbert do
czy to Johnowi i że on ją uo- I'tał role w "KrMowej Krystv-
zunlie. nie". 

-- Greła zrobiła to lvłkfl d),:t 

Osłateczne rozstanie llmie. - oświadczył .lohn w 
g',ronie przyjaciół. - Nie wąt-

Zawiadomiła ~o telefonicznie 
o dniu swe~o pOWil'otu. 

\tiar czekać na nią na s tacji , 
w małem miasteczku; oddalo
nem o kilka mil od Lo's ·An'![e-
les. Lecz ' . 
nie przyhył na stację; nie ę,.e
kał na nią ł'ównież w Los Ange-

les. 
Ponieważ Greta nikogo in

nego nie zawiadomiła o Sw:yIll 
powrocie. przybyl~ do' I{olly
wood tak, jak wyjęchąła: żu-

pili w to ani przez cbwi'lę. o- .iP 

Greta to wielIki charnkterl - , 
Dzieki temu 

'wiał 'ujrzał 11'8Z jeszcze na fil
mie .Johna Gilberta li C.Tetę GM' 

bo~ jako kochanków. 
Z popiołów daWlIlej miłości 

IPow5tała szczera' s~fdec.zna 
przyjaŹ'll. 

W Grecie Garl>o zwyci~ył 
~en.jusz. Gdyby była zwyci~t}~ 
la ;k.9biela, nie oglądalibyśmy, 
wielkie.i Grety ~ _ fi1:macb. Zó ; 

pełnie sama. . 
Zadzwoniła do niego, 

.'. SItałaby, jak sefld innych ko 
lc('z hiet ŻlOllia i matka 

9 
TOURNEE REDUTY 

W tvch duiaeh ro!poezyne. tournee po całej Pol_ 
teatr Reduta ze sztuką Gr.zymały-Siedleckiego "O~ar. 
ty ?O bridża". W zespole biorą udział (od lewet) pp.
Ju11USi'I Lubicz, Witold Kuncewiez, Zofia Sykulaka, 
Stefan Orzechowski i Iza Faleńska. . 

JUBILEUSZ JóZEFA REDO 

Józef. Redo (x) obchodził w tych dniach na scenie te
atJ,'u . ,,8.80" jubjleusz 40-1ecia pracy scenielln~i. Na na
szej ilustracji widzimy go w oto6zeniu Elny GiEióedt, 
dyr. Blodzińskiego, re~. ZdziŁowieGkiego, p. Mierżejew
skiego i innyeh kolegów pOd<JZ3S składari.a hołdu Da 
scenie po przedstaWleniu. 

NOWA SALA MUZEALNA 

W obecności ministra wyznań i lic?inyoh p~ 
cieli ŚWIata artystycznego odbyło się w Wilarwwil 
otwarcie nowourl!ądzonejlgalerji obrazów i dał...., .• 
Bal muzealnych. 

NA WIOSENNEJ WYCIECZCE 

Trudno Bobie wyobrazić wi~ksze roakosze nad te, jl. 
kie daje campingowa wyeiec~ka w słoneezny dsiet1 
wiosenny. 
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MLO s IE w 
Któż nie zna tego zespołu cech 
zewll~r:mych i wewllętrznyc.tl, 
który nazywamy starościąl -
Każdy O'rgani.zID żyjący, czy bę 
d:de to człowiek, czy zwier~ 
czy ro~lina, po osiągnięciu pcw 
nego wieku zacz)'Ina podlegać 
tym charakterySltycznym przei
stoczeniom, które czas niesi! 
7. soibą, wprawdzie powoli, ale 
w slPosób pewny i nieuniknio
ny. Stopniowo, u ozłowieka 
po 45 roku żyda, zaczynają u
kazywać się objawy upośledlt 
nia sprawności fizycznej i zdol
ności odbierauia wrażeń zmy-

słowych. 

Ruch.v powoluieją, mięśnie za
tracają swą dotyclli..zasową gięt 
kość i sprężystOŚć, sztywnir!ją 
stawy, słabnie wzrok i słuch, 
zaczynają wypadać zęby, włosy 
okrywaj'ą się siwizną. W miirę 
posuwania się wieku zjawiają 
się rói.ne 
doJegHwośei ze strony narzą-

dów wewnętrznych 
jak kaszel, zaburzenia w pra
cy żołądka i jelit, napady dusz 
ności, zaczyna szwalllkować i 
praca mózgu, (pOgarsza się pa
mięć, zamka zdolność do twat'
czych wysiJlków umysłow)ch. 

W ddej posuniętym obraLi~ 
,. uwiq,du sta.rczego" 
człowiek staje się niedołęŻDem, 

bezradnem stworzeniem, 

cał~'m posh:pem nauki i te(:'l· 
niki, wniósł w tę dzied7.inę Uf) 

we zdobycze, . pozwalając spo · 
dziewać się ziszczenia tld.jb!,· 
dziej nieprawdopodo~ych dl. 
Łychczas koncepcji. 

Na początku stulecia 
genjaJny rosjanin Miecznikovv 
wypowiada pogląd, że uwiąd 
starczy jest następstwem dzia
łania trl,jącego na orRanizm 
człowieka drobnoustrojów, za-
micszkującYi!h kiszkę gr ubił. 
\Vedłu.g teg<>ż uczonego dużą 

rolę odgrywałyby tu takbe pew
ne komórki ustroju ludzIkiego , 
które nisZlCzą i pożera.ią (Jw
mÓTki żerne) słabnąJCe wskutek 
wieku komóI1ki mózgu. Środki 
lecznicze jednak., które Miecz
ni/kow zalpropollował, a miano
wicie, ok'reślony sposób od~y
wiania i surowice loclZniclZe 
przeciwko komórkom żernym, 
~azały się niedostateczlIle i ule
gł.y zarzuceniu. 

\V la-tach powojennych spra
wa odmładza!l1ia nabi.era szer
szego -rozgłosu w związku z 
pracami dwuch lekaTZy: 

Słeinacha i Woronowa. 

Obaj badacze zastosowali 
sposób zabiegów krwawych (o
peracji chirurgicznych), 
poddając tym zabiegom narzą-

dy płciowe. 
Tak zwane g'rucloly płIciowc. 

t. .i. jądJra u mężczyzn i jajniki 
u ko'biet, uważa.my zgodnie z 

dzisicjszcmi poghtdami nauko
wemi za fabryki o dwojakiej 
wy LWÓ1'CZOŚC i. 
.Jedne z komórek gł'uczolo, 
wYi!h służą do wytwarzania ko-

mórek płciowych. 
przezJlaczonych na właści,wą 
cZyllno~ rozrodczą, czyli W)'
danie na świat nowe2o czło
wieka . 
IRugi zespół produkuje sub-

stancje, zwane hormonami, 
które dostają si~ do krwi i wy
wierają doniosły Wlpływ na ca
ly or~anizm. Od Il'odzaju tej wy
dzieliny - "dokreWlllej" 
zależy rozwój zeWiIlętr~nych o
znak' JPki, jako też sam popQd 
ptciowy i cały szereg 1n.nych 
właściwości ustroju żyjącegQ. 

W okresie starzenia się gru-
czoły płciowe pod.zielają}()S 
wS'zystkich n ar.z-ą,d ów. 
zanika popęd płciowy i zdol· 

ność rozmnażania. 

ILiczni lekarze starożytni sta
li na stanowiISku, że starość by
ła czemś rówmoznacznem z wy
gaśnięciem c,zylnności płciowej. 
Podobnie i wedŁug Steinacha i 
vVoronowa, wcześniejs(te czy 
późniejsze 

zjawienie się starości ma zale
żeć od tego, jak zachowuje się 

praca gruczołów pkiowych, 
i to tej cze.ści g:ruczołów zwłasz 
cza, która odpowiada komór
kom hOl'monotwórezym. Lecze
nie starości zatem musiałoby 

dążyć do podtrzymania lub oży
wieilia zanikają(:ej czynnośó 
gruczołów pkiowych. 

S1einach w tym celu w)"ko
nywa o-perację, która ma na ce
lu 
.. prowadzenie zaniku tej ezę~,'i 
gruczołu u m~.żczyzn, która fa· 

brykujc plemniki, 
aiebv umo:i.liwić lepsze ukrwie
n1e, a wraz z tem i odżywia'l1ie 
odcinków o produkcji dokrew
nej. ZaJbieg uskJtlteeznia a1bo na 
jednej, albo na obu stronach. 

Woronów stosuje 
metodę przeszczepienia gruqo
łów płciowych od innych osob-

ników, 
gdzic gruczoły te IPełnią sW'ą 
czynność w sposób nienagan
ny. WynIki wszelkich operacji 
przeszc,zepia'l1ia tIkanek są naj
lepsze, jeżeli przenosi się je al
bo u tego samego osobnika z 
jednego miejsca na drugie, al· 
bo przynajmniej od osobników, 
należących do tego samego ga
tunku zoologicznego. U ello'wie 
ka najpO'myśłniejszycb rezul
tatów należałoby oczekiwać 
pny szczepieniu ~czotów 
ludzkiego pochodzenia. Jednak 
zdobycie wił.aści.'Wego materja
łu, aczkolwiek w zasadzie mo
żliwe, w jpraktyce nastręcza 
dużo trudn06.ci. Dlatego też 
Woronow przeprowadza szcze
pienia zapomocą gruczołów, u-
uwanych małpom, jako zwie-

rzętom, najbliżej sto;ącym cdu· 
wieka. . 
, Jakież ~ wyniki obu tyeh 

metod 
i czy mogą być one uważam 
za pewne w zwalczaniu starości 
1ub przynajmniej niektórych z 
jej cech? Obaj autorzy mogą 
się dziś wykazać znacznem do· 
".wi-adczemiem skuteczności za
biegów, wykonywanych na 
zwierzętach i na ludziach. 
Wyniki niektórych operacji bl' 

ły nader pomyśhte 
i zachęcające do da1~zych ba· 
dań. Spostrzegano wkrótce po 
z,albiegl.l znaczne ożywienie apa
tycznyoh dotychczas osobni· 
ków, ktÓTyeh 
członki eiała nabierały spręży· 
stoś(~i, włosy napełniały się po
nownie barwnikiem, powracaj 

popęd płciowy. 

Nie brak jednak, za,rÓW'nQ 11 
samych twórców metody, jak 
i kil naśladowoeów i ucz'niów 
wyników niepomyśllIlyeh. Nie
jednakrotl1ie ustalalIlo, że albo 
poprawa po opeI'aeji odmładza
j~ej nie następowała, albo 
zjawiała się, lecz na bardzo .. 

grłloiczony okres ezasu. 
Niekiedy IPO takiej poprawie 

odnosiło si~ wrażenie, :/:e sta
rość postępuje jeszcze szybciej, 
podobnie być może, jak w l~ 
pie, gasnąlCej z powodu braku 
nafty, gdy knot zostaje wy
ciąlgil1ięty ku górze: 
na moment Jaśniejszy plomłed 

i sz)'bkie zagaśnięcie. 

wymaga.iąlCem stałe.i opieki Z '! 

strony otoozenia. "StaroŚĆ nie 
radość", króNto stwierdza mą:) 
rość ludowa, pod'kreślając "" 
tem zdaniu ucią.żliwość te·go sta 
nu i przyk'rości il; nim zwią:za
ne. w elC;binftc:b o(eanu W chwili obecnej nie moma 

jeszcze wypowiedzieć decydują
cego zdama o wa,rtowi zabie
gów SŁeinaeha i \Voronowa. -
Jednak nie ulega wątpliwości. 
że 

Nic też dziwnego, że w um~
słach wielu ludzi powstawah 
"l.ugadnien.ie, czy starość jest ,,~a 
nem rzeczywiŚICie oieuniknio
nym, a jeżeli tak, to 
ezy nie dałOby się .ie«o nadej
acie jaknajbardzie.i odsunąe. 

Jeszcze ważniejszą, do r<>L
itrzygonięcia wydawała si~ kwe 
stja, c:ly osolbni.k.om z już wy
lworzonemi zmia~mi starcze
m~ nie moimaby 
-v jakiś SpoSób przywrócić ut_'n 

conej zdolnoś-ci. 

I jedna i dI"u~a strona zagad 
nienia były przedmiotem lkz· 
nych d~iekań filozoficznych i 
ha dań praktycznych. Już leo:n · 
)ze sta.rożytni wiedzieli, że 
fhcąc zaehować młodość i sit ( 
~ późniejszym wieku, należy 
unikać nadużyć, Chorób, w~ 

ezerpująCych wvsiłków. 

Słuszność tej koniecznoSei Zol 

chowania odpowiednich wSlka· 
zówek hygjeny osobistej p'l' 
twierdzamy i dZhś bez ~astrzf'
żeń. 

\Yła,§ciwe 

.,od_ułodzenie" i zabiegi odmł J 
dzające maj,ą już obecnie hoga

tą historję. 

Już w zamierzchłych czasac~1 
w Chinach podaWa~l() starCOlJt 

. dla odmłodzenia pewne w:-.'ciągi 
z narządów zwiel'z~ych, próbv 
te czyniono w Grecji , Rzymie 
i Europie ~redniowiecz.nej. Opo 
wieści fruntastyczne Wschodu i 
nasze ba~nie ludo,,'e CZęSł:l 
wspominają 

o cudownych .,wodach·', czy 
"elikSirach", które lnial,· przy
wraCać zdrowie. młodość i e· 

nergję twórczq. 

Podobne szczegóły znajduje
my między innemi w poda
niacb o Fauście i Pa,nu Twa'r-
10wskim. 

Dopóki jednak medycyn:, i 
nauki /przyrodnicze stałv na 1:1 
ski m stopn!:: rozwoju marze· 
nia ludzi o zwalczaniu widma 
starości nie przekracz~ły gr .. '
nic fantazji, WieJ, XX wraz z 

Żadne stworzenie nie znajduje pożywienia 
Ameryka.ński zoolog. WilIMlIl się w jej wnętrw uezonemu ws,;yst 

Beabe, wsławił się I!woią ekspedy· 1.0, co się dzieje na tej głębok~ci, 
cją wgłąb oc'~anu. Druga jego pró- a nawet umożliwia. mu dokonywa
ba zanurzenil', się jaknajgłębiej w nie zdjęć fotogr3.ficznych. Zaopa
toni . m()l'Skiej w skon3tl1lowanej trzona w radjo kula nic traci ani 
dlań kuli stalowej powiodła sią na chwilę łączności ze świ:.Ltetn 
znakomicie; kula zagłębiła si~ na r.adwodnyro, a. znajdujące się w 
430 metrów pod powier:!chnię mo- J'iej reflektory rozprasza;ą otacza
rza. Cyfr:!. ta oznaez3. dwa razy jąc'c j:1 na. tej ,~lębokoś<"i ciemnnśd; 
większą. głębokość nii ta, kt6rą ha. dziab. tf'Ż l{amera filmowa, d ~j~ 
osiągaJi najlepsi nurkowie w ska.- ki które; prof. Reebe dokolJv"':l.ł 
fandrach. Kula, w ktćrej Beebe o' 7.r1 jęć iltistruj,~(:Y('h iydp oce::t~1U i 
l:'U:'cil się na lno - w przeno::,ni zaludni:\j'h'~·dl j('go glp-bic rlziw:H'z 
- morza zbudowana jest t:lk, iż ]J,n'h:l niezn.an~ dl nam 7, '~Yiclzcnh;
wytrzymuje z ła.twością olbrzymie :lJie"z!~ll.1ie6w. 
ciśnienie wielkich mas wody, z.a- Dwa f:, kty stwierdził Becbl' : 1)(' 
olntr7ona. POl,!l,tcm we wszyl:itkic pl('t'ws!e, i:i. w tych gl('IJokości:1ch 
na,ino;"5ze zdobyC',.!~ tf'chniki po· panuje zupf'łna ciemno:;(;' po dm
zwala obserwowar. zn[ljduj~c"lilll, g;e. 'J:e temperatl1rrt wody tutaj jest. 

znacznie niż,~za nit na powif'fz ! lmi. 
Promienie słońca nie I'rzentkallt 
głębiej do morza. ja.k 11a. 160 me
trćw. Egzotyczne l>tworzenill., któ
re żyj~ 'v głębinach tlcea.nu, nie 
przypominają. w nic7em tycb, które 
znamy z akwarjów. Fo~foryzllj~ 
one przeważnie, żołądek ich jest 
l'ardzo ela,3tyczny, tak, iź mogą 
one polyk::t.ć zn3/)znie więcej, niż 
~ame ważą. Na głębokości 2000 d.o 
;;000 metrów niema już' zupelnie 
żadnyeh żyjących istot, gdyt nie 
zw.1azłyby one ella l!i'Jbie pożywie
nia, którem jest t. zw. plankton, 
t. j. galaretowata. masa zbitych w 
('alo~(: mikJ'O~kopijnych pierwot· 
niaków 01'. 

Kol ma rzejsz, od psa 
, Chadza własnemi, ale dobrze obmyślonemi drogami 

Powszechni .~ UWa'La si~, ;'.' 
pies jest najm~(' I szem ze zwit:
rząt Opinja kotów l atom>l-! 
iest Z'lGl('znie gorsza; ll,,,~'e l naj 
z:qJt zulsi ich sy111pa tycv skI JI!

ni są uważać koly za zwie; ql

ka z~·.'hwycając .: ale głupk .m:l 

te . 
:\lac<Lerlinck w [\ .·:dawllo w\"

danej książce"Doświadczenia w 

p1'7y"'odz:e" obala to mn:;~ma · 

lIie. t-l'zyztl.lll]e on re ,pie., ]!.'piej 
. ~·)!u!nie człowieka, a szacgól. 
nie bardziej si~ slta'ra odgadnql' 
jl'go 5.,·czenia. Ale kol je.;t mu
cznie intelig<:Htniejsz)f. '!'ylk r, 
" /łowiek go nic nie ob, łHJ dz! i 
wysila swój rozum jedyni,: w 
lyrh wypadlu·:h. kiedv to j'-łllJ 
j(' t potrzebrf 

\1aeterlilLCk umieścił w K'nl, 
ce: l<::n\'ułek mięsa. Drtwirzki 
klatłd nnoslły się w górę, sie 
IIllic~ć je i JHzedo tać się :~o 

iduLki lI10żna było .ie-l~l1ll' 

P"ll'~ podt;g;.ięde za !:\oZ!l·:l:-. _ . 

przerzucony na niewie]kiej .,..,)'. 
sokości przez Ż laz,ne kó~ko . 

Głodny pies s<zczekal, wył, 

rzucał si~ na klatkę, rozbijająC 
'c.hie pysk do krwi... i kO,1 c 
;.OJlCÓW położył sir., bcznadZl':j
nic wtpijajllc si(~ wzrokiem w 
mi~so. 

:--';ustęp.nego dnia powtórzvło 

się to samo. Trzeciego dnia lO· 

ZUI1l psa wyraził się w tem, ze 
rzuciwszy złe spojrzenie na nie 
dostępne mi~so. podwinął OgO'l1 

i odszedł. 

Kot pierwszego dnia zacho 
wywal się w p'rz)~hliżcnju po
..................... & .. 

'zg.ał,i~ 

"GIOI Porann," 
•••••••••••••••••••••••• 

dobnie do (psa, z tą tylko róźni
cą, że od czasu do czasu prze, 
stawal: rzucać si~ na mięso i u
ważnie poglądał na drzwkzk!. 
usiłując łapami unieść je. 11 '1 ' 

sl~pnie kierował spojneni n' .. 
s'7.D'ur, na żelazne kółko, ja'kg(J~· 

b~ n.,iłował co'; zrozumieć,., 

Drugiego dnia kot wlazł n3 

klatkę i zaczą,ł ciąrgnąć sznur. 
jednakie z nieodpowiedniego 
kOl'ica 

Trzeciego dnia robił to samo 
a potem nagle uczepił się wo I· 
nego kol'ica sznura i zawi.sł :la 
nim całym swym ciężarem, _ 
Drz'Wioezl: i uniosły się i zatrz~, 
mały na dostateez.nej wy,>oko;
ci. Kot rzucił się na mięso. 

Dośw!!Jcczenie to udało si~ :! 

trzema kotami róż:1lych ras i 
wieku, - Natomia5ł ani jede l~ 
pies nk zdał cf.r'zaminu . 

nie m(Y~e być mow~' prz)' na,i,:b 
myśloiejszym wyniku o całko· 
witem przywróceniu mło(1ośri 

czy przedłużeniu życia; 
mowa spodziewać się tyłko 
~oprawy stanu ogólnego w po
stad pozbycia .się części niedo· 
magall, zwiqzanych .I wiekiem, 
i moż.ności pracy zawodowej. l 
to jednak już byłoby sukcesem 
poważnym, gdyby nadzie je na 
skuteczność operacji odmładza
jącej zawsze się sprawdzały. -
Rzeczywistość zdaje się zaprze
Czać tym zbyt optymistycznym 
przypuszczeniom. 
~tarość nie jest pojęciem jedno

litem. 
Jej oIbjawy i wystą!Pienie ~ 

ta się z cało'kszlabtem organiz
mu człowieka, z wa'runkami b.y 
tu, pracą zawodową i przebyte
mi chorobami. U jednego .. 
~OIh1lli,ka na !pierwszy rzut oka 
b~zie się wysuwać zniedołęi
aienie fizyczne, osłabie~e mię
ś.ni. przy do,brem zresztą zdro
wiu i sprawnej pracy mózgu, 
u inlJ.leg'o stwierdza się specjal. 
nie zmia,ny ze strony mó~u _ 
w postaci lego, co nazywamy 
otępieniem, gdy czynność iii
nYch narządów będzic mniej, 
lub wif!'Ce.j prawidłowa, u trze
~iego wreszcie słabną przede
,,"szystkiem narządy zmysłów , 
lub zjawiają się dolegliwości ze 
strony serca ittp. 

Umiej~tność rozpoznaniu cho 
roby jest zadaniem lekarza, ie . 
go zdanie też decyduje o wy
bo.f1p. metody lecznicze.j, czy 
hyła1by to operacja Steinacha i 
\\T(}l'onowa, czy zastosowL~uic 
l.~<:h s:posobów, jak zlecenia 
dJete~Yczn.e, zabiegd przyrodo
lecUllcze Itp., które nic 1ll0g,1 

wDrawdzie młodości prz.Ywró~ 
CIC. ale niejednokrotnie 
sprowadzai... znaczną ulge w 
cierpieniach l umOżliWiaj,,' pn.
ce zarobkOwą. 

Dr. Z. Go 
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o iel, miedzy niebem i ziemia 

Mrs. Bnroe 

AMELJA EARHART mówi: 
Zawód 10tll1ika jest bez.sprze

~znie najlPi~kniejpzym zawo
'\em, pełnym najsilniejszych 
wrażeii i niesamowitych prz~
żyć. Wymaga on jednak spe
c.jałuego zamilłowawa, które 
wzbudza w nas nieprz,epartą 
t~sknotę do ,cudaw.nego uno':' 
szenia się w przestrzeni pomię · 
dzy niehem a ziemią· 

N;i.f\ dla !ildobycia .pieni~y 
i sławy! 

Dla kobiety nie jest bynaj
nmiej rzeczą !łatwą Ulzyskan~,e 
nraw zawodowej pilotki i zdo
'bycie sławy. - O stokroć trud
niejsze, n1ż dla mężczyzny! -
Ue pracy, wytrwałości i t(}ży
zny duchowej wymaga zawói 
Loi'nika! Jak znaC21ne kosmy 
musi SIę ponosić na naukę, ćwi 
czenia i egzamina, zanim otrzy 
muie się licencję na pra'Y0 sa
modzielnego prowadz.en,ia ma
~z:ynyl 
Kobiety, 'jako pilotki" mają 
niewątpliwie daleko !Więcej 
'1ll'zeszkótl, do pl'Zezwydęi:eni;r 

niż m~yźni, 
J-tórzv w roli. techni<:znych sił 
pomocnicz)"ch rozlPoczynają 
zwykle swoją kaxjerę lotniczą· 
Który jednak z lotników zde
r;yduje si~ zatrudnić kobietę 
jako silę pomocniczą? Kobie
ty, zanim zdobędą sztukę lata
nia, muszą za to słono płacić. 
Jeśli po zdaniu egzamin'U mo
gą sobie pozwolić:na własną 
maszynę, to wolno im zabierać 
pasażerlÓw jedynie, t}1ko goś
ci. O zatruunieniu kobiet w ob 
słudze Komunikacyjnej myślą 
dziś dopiero niektóre pOSZClC
g.óln~ /przedsięhiorstwa lotni
cze. I jeszcze co? Pilota'ż wy
maga od nalS tyle wysiłku i u
wagi, że godziny, spędzone 'v 
powietrZiu, wydajlą się zaiste 
chwilami. Ale mimo wszystko 
na polu lotnictwa pozostae je
!'ZCle bardzo wiele do zdziała
nia. O, wielkie są szanse zwy
-.ięstw i tryumfów l Dlatego też, 
niezależnie od chęci przeżywa
nia przygód, niejedna z kobiet 
ciluje wprost 
magnetyczny pociąg do tego 

zawodu. 
Natura,111ie. kobiełv. prag.nq,

ce si~ poświę' ić lotnictwu, mu
szą si« do tego zawodu pod 

Lena Bernste1n 

W'~lędem fizycznym i ducho
wym dostatecznie nadawać, a
by moc umiejętnie władać ma
szynerją aeroplanu. A co naj
ważniejsze, ufać bez'g.ranicznie 
własnym siłom, bY' w chwi'lach 
tra'gWznych, pomiędzy ŚIIllier
cią i życiem, posiadać sporą 
doz~ zim1llCj krwi i panowat 
nad sobą". 

Ta,k, mówi Amelja Eal"lhart, 
najsłynniejsza amerykańtsk.a 

lotnioz-ka, ktoo-a 
jako piet'w:sza koMeta pr.ele ' 

t!idła Atlantyk, 
nawet dwukrotnie, a mi~lnowi
cie: w 1928 roku w towarzy .. 
stwie dwóch pilotów i w 1932 
rQlku sama, pomimo złych wa
runJk6w a.tmosfęryQmlvch. O ' 
p·rOCz tego w 1931 roku osiąg-

Lady Baiłey 

n~a rekord wysokośc1 i w 1932 
roku po starcie w L'lS Ange
les i lądowaniu w New-Yorku, 
- rekord trwałości lotu. Od
ważna lotniczka 
jest młodą blondynką, o chło
pit.'ICym wyglądzie i żywych o
Czach, żOną znanego wydawcy 
amerylkańiSlkiego Palmer - Puf-

nam'a. 
Były prezydent Stanów Zjed 

noczonyC'h Hoover obdarzył ją 
orderem za zasłuei na polu lot 
nietiwa, jalklm również obd!l!
nony został Lindberg,. Rząd 
franousk.i odznaczył ją krzy . 
żem Legji Honorowej. Obee · 
nie organizuje Amelja E~T!!.arl, 
która po swoim piE!rwszym lo
cie przez Atlantyk mianowan~ 
zostab -zastępcz)nią generalne 
go dyrektora amerykańskiego 
towarzy.stwa żeglugi powietr7-
nej, obsługę na nowej linji ko
munrkaeyjnej. 

Keith MHler 

Oprócz 'Amelji Earhart i b
ne kobi'ety mogą się pOSlzczy
cić epok'Owymi Irekordami ua 
polu 10tniiCtwa. Całemu światu 
znany jest rekord d~~ości lotu 
słynne.l ze swego brawurowego 
lotu do Australji AMY JOHN-

SON MOLLISON 
na przestrzeni Amg[ja - Kap
stad i z powrotem, pomi;mo nie 
s'przyja.jących warunków atmo 
sferycznye!l. Amy Johnson -
MolisolJl dała dowód niezw:ył~
łej o dwa.gi , hanu i wytl'wało~
ci, ~a c:o lPrzypadlty jej nalJ
wyższe odznaczenia rządu an
gielskiego. 

Rekord szyhko&ci uroczej a
merykanki MAY HAIZLIP, któ 
ra 
podczas lotu dookoła Ameryki 
Osiągnęła przeciętnie 225 fnlłl 

l1a godziiIle. 

~my Jobmon 

nie jest u rułS brany pOO uwa
gę. Tak samo rekord trwało
ści francuzki MARYSE BASTIE 
uchodzące,j za pierwl~'z,ą lotnicz
k«: R aneji, jest ~ n1lS mało 
ZlIlalIly, pomim-o, że 
fran~ mvatźają ją sa ~

lowę powietrza". 
MA.RYLISE H1LSCB, fran

cuzika, Z!Ilana je·slt ze swego re
kordu dliugości loru !Da prze
strzeni Pa~}'Iź - Tokio, ~ra!Z 
rekordu wysokości, za co od
znaczOlIla została k.."'Zyżem Le
gji Honorowej. Jeslle~e !jedna 
francuzka HELENA BOU
CHER poszczycić się mo!le re
kordem wysokości. W'Z.I1:iosła ' 
si~ bowiem ona 
do wySokośCi 6.100 metrów. 
Rekord ten ogłoszony zosłał 

niedawno przez fraiDJCll!:kle!!o 
ministra lotnictwa. 

Ameryka, ld'óra . przywykła 

T.hea Raseh 

ju.ź d'O rOZlJ11ai.ty~h 5eJllSaeji, 
7.gotowanyc;h jej przez kobi~cy 
świat lioŁnicz.y, (przed lIlieda'W
nym ez,asem znow:u entuzjaz
mowała się swojegą rodzaju re 
kordem. 
Dwie młode kobiety, mr8. Mar 

83.łis i mrs. Tha, den, 
śmiejąc się i ża,rtują~, udały 
si~ na własnym aero~nie :: 
zamiarem utrzymania się w p<J 
wietrzu tak długo, jak to bę
dzi.e moZliwe. DzieThlli'karze, 
którzy z zainteresow3niem śle
dzili wyczyn mlody'h amery
Kanek, zamieszczali codzieIl!D.ie 
w pismac:h niestworzone bred
nie na temat wygód, jakie za
wiera luksusowo urzą;dzony ae
roplan mrs. Marsali i mrs. 111a 
,len. 
nazy'wająe go "lQ,ta,jącym bu-

6luarem". 
Ale ten ,,1atająJCy buduar". 

jak się późm.iej pflzC!l{()nałi 
dzienniIkarze, nie był wcale 
komfortowo ,urządzony, lecz 
przeciwnie pozlbawiony zupeł
nie najmniejszych wygód. -

Lotniczki 
na zmianę kładły się spać 

rli3, ki:lka godzin na ma,teraQu 
i dwóch podusz-kach, napełni'J
nvch pow.etrzem. Latały czę
st'o podczas mgły, deszcz,u i za
wieruchy, trzy razy dziennie 
pl)silały si~ :r.imnemi Dotrawa
mi, 
q.l'Zymuj~ się w powietrzu 

196 godzin. 
Ile nieustTaszonej odwagi i na· 
pięcia nerwów wymag.a wy
czyn. taki od człowieka, prag-

n~ za WISZel1tą eenę dopiąć 
cem swego przedsięwzięcia! 
Według najnows'ze.j statylStyki 

Ameryka liezy ponad 500 d)'
nlomowanyeh pilotek, AngJ.ja 

około 300. 
OpI'ÓQ Anty Jobnson - MoIli. 
son z angielskich lotniczek ~y 
mienić należy: LADY BAILEV, 
która już w 1929 toku dokom, 
la oołn~o p:r.'~yg6d lotu do A 
fryki, osiągając rekord dJlu,go.ś
ci., naMęptttie zwycięzczyn1ę kró 
lewskiCf,o puhaTu za lot dooko
ła An~lji w 1930 roku - MRS. 
BROWN; hohatefflk~ MRS. 
BRUCE, która' 
w ~... OO-dniowego raldu 
pl'Zełeeiała 35.000 mil nad En-

ropą; 

re'kor'dową lotnic:ztkę VAlDY, 

Elli Beinhom 

HEATIf, ktÓ1ra prowadzi na a
renie m~zynarodolwe,j SlZJel"O

ką propagandę na rzecz k~biet
lotniczek. Lady Heath uważa, 
że 

prowadzenre auta na~ 
w~ej trudności i wymaga da
leko wl~zego skupienia uwa-

gi 

ze mr.ględu na prtZechodniów, 
kręcą'Cycll się z jednej na dm- , 
gIą; stroną jezdni, aaliżeli prowa 
dzenie aero,p:1a:nu. Szofer, we· 
dhtg jej mniem~ia, ma bu
dziej udąŹ'liwą praeę od pi,lo- ' 
ta, gdyż naorażooy jest ~:(, . 
ustannie na przykrości ze sh'~)
ny pl"Zechodniów. 

DoŚĆ pilotek w SrfaiIloach Zjtił
ilOQZORych Ameryk, iAng'lji.i. 
Francji i zdobywane przez ub 
-rekordy nasuwają mimo woli 
pytanie, dlac,zego 

Lady Heath 

w innyeh krajach tak mało .. O 
biet poświęca się lotnictwu 
W Niemczech 31 kob;et po

siada świadec'two zawodowY'~h 
pilotek Z niemieckich znako
mitośd należy wymienić na~t(: 
pllj,ą.ce lotniczki: TlłEA lłA-
SCHE! ELLY BEINHORN. 

LIESL BACH i MARGĘ v. ETZ 
DORF. 

Pozostałe kraje, jak również 
PoLsIka, pozosta,ją w tym wzglę 
dzie na szarym końcu i ni~ mo 
gą niestety poszczycić się waż
niejszymi rekordami kob:ecy· 
mi. 

Z krajów egzotyczny eh 
należy jeszcze wymienić in
djank~ Sebarani Muzemda ~e 
Handi«ram, turczynkę r...e~\l 
Mamed. - Bekova, kt5ra 

Marga Et·zdorf 

jako 17-lełnia matka dwojg~ 
dzieci wStąpiła do szkOły In ... 

nł~.!zej 

i obecnie udziela lekcji pl ', G!.:ł· 
żu, cllinkę Wan Kwei Frr; klć 
ra w swoim kraju j{!st :;:1 ',ną 
propagatork:} lotnictwa wśród 
kobiet oraz egijpcjankę Lontf';l 
el Nadi , która po pierw' ~ lU 

swoim Jocie fup1soW)'D' otfZy
maŁa od króla egip~kiego li. · t' ~l
cJ(! na praw '~ pJ'owa·dzenia :'Ie· 
r·Lplanu. · . 

Jeśli dol~("hczas tak mało 
irc.biet upra~v1a zawód lot:,:.,zy, 
to przedewszy-stkiem nfl\eh to 
prz.Y!r isać 
dnżym k~tom, z jakiqrl ,U· 
łączona .fest nauka piIotąz.u, 

w szczegól!ności dla kob:et 'Na 
la'k znaczne wydatki nic maże 
sl'bie pozwolić o<:zywiścil~ 1,aż. 
:.S kOlneta, pomimo ~:~ miic W8-

nia, jakie cZ'uj ; do zawo:ł;. bł. 
lllczego , Nic też dziwnego, :N 
J:f 
,,, An~'~ji lotnietw~m '" 11u*jll 
silę pueważnie kobiet,. , łłaJ-

wyższei ar v,gtokrae ,łi, 
}\łÓi \ Z l?twością mogą SÓMe 

~ozwo!ić na naibycie wL~nego 
aero~:lanu. 'Ve Włoszech rów
ll.ież, LIko 3 arystokratlki r(I~~ 
da$-'l dyplomy lPilote'k.. 

Uprzyst@nienie kobietom za. 
wodl' lotniczego jest ee ','m ~ 
\Y3fl.y.stw propagandowv,'h we 
Ws,zy'3tkkh krajach FAl1"~tły; -
lródłem tej pwpagamly' ~::s.t 
:"i1om.~. s Intel1l1:altio-r~al Ą:,~~ 
ciation o.f Aeronautic:s, t~w~' 
rzystwo które jednoczv w s(;
bie cały kobiecy świat lotniozy:. 

Nit,S' et y, dotychczas, pomr. 
mo wj~iJ1k6w, 

'.iGt;Ety nie mają lIl'O'};ności za.
robkowania w zaJwoozle lotni-

Czym, 
': tlyż nie wolno im ,zabierać flQA 

~a;ibrów i pobierać od nich wy
l.aglfodzenia za lP.rtZejazd. O to 
w~aś!lie prawo wa1czą niezmol' 
( owanie kobiety i nie ulega 
wątpliwości, że wcześniej, e7JY 
później, prowo to żdobęda, -
Podobnie, iak i w innYch d-zie
dzinach 
kobiety nied~ potrafią za

stąpić pilotllw 
i zarobkować między oiclJenr 
a ziemia. !m!!) 
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Zycie D;sze scenariusze filmowe 

rag d-a Ze m nr 
Ostatnia kurtyzana 
Paryskie więzienie "Petitte 

1l0quetle" przeznaczone .je5t wy 
łqJCz,uie dLa kobiet. Porządku w 
niem strzegą. milcz~e i surowe 
zakonnice. W ostatnich czasach 
więzienie to gości w swych sza· 
rych murach tr·zy niezwykł!l: 
.. gwiazdy", 
trz.v kobiety, które s.ą bobale!'
kanli najgło.4niejszych proce-

sów krymmalnych, \ 
bę.dących przedmiotem tamte
rcsowania całego Pa·ryża: 18-
letuią Ipi~kność, ojcobójczyni~ 
i LrucicielkQ VioJeLte NozieJ.·e, 
słynną wdowę po llia,jwiękS%y'll1 
aferzyście XX wieku, madame 
Sta,,~iską i • 
45-letnią zabójczynię Żermenę 
Huoł, piYlniejszą madame d'An 
glemont, "ostatnią kmtyzanę". 

Ta ostatnia opuściła pierw
sza swe sławne towarzysZiki, a
by stanąć przed trybunałem 
przysięgłych. - Pomimo afery 
Stawiskiego, która w daJ!lSzym 
ciągu nie przestaje fascynowa~ 
Paryża, 

proces Żerme.ny d'Anglemo.nt 
był dla stolicy nadsekwaJlskiej 

niebY'w~lłą sensacją. 

Ludzie tłumnie cisnęli się do 
sali sądowej i pięściami zdoby
wali miejsca, aby przysluchi
wać się rozprawie, w które.i bra 
li udział najwybitniejsi pr,zed
stawiciele palestry paryskiej. 

Słynny adwokat francusk' 
Torres, który tym razem wyjąt
kowo występował w mnieJ sym 
pa tycznej roli prywatnego o 
skariyciela, nic przemawiał je
szcze n~y jak am siG wyraził 
Pf7ed bardziiV 
.-zburzoną i zdenerwowaną "ptt-

bliC2:nością, 

.. ~pcllniaj.ą.cłl po bncgi salę $ą
dową. Sędziowie wydałi stosun
kowo ła:godny 
wyrok, skazu.iąey zabójczynię 

Da dwa lata więzienia. 
Publicroość była tym wy'ro · 

kiem mocno rozczarowana, -
temhardziej, że na rozprawie 
faktyczne powody, dla których 
Żermena Huot zabiła swego ko 
chanka, prefekta Marsylji, Cau
seret, nie zostałv należycie wy'
jaśnione. Nie dawano przedei 
wiary, aby jedynym powodem 
7ab6jstwa miała być zazdroŚĆ, 
i sprawa, ta pozostała nadal dla 
ogółu pogTą,iona w ~le misi \T' 

,"znej ta iemnic.v. 

Kulisy sensacyjnego 
skandalu 

Żądny sensacji tŁum nie móg"ł 
zrozumieć, że najpię:kniejsza ko 
bicta przedwojennego Paryża, 
uhóstwiana przez wszystlkich 
do szaleń5lw,a, kobieta, która o 
pływała w największem bo~ac
twie, posiadała w Paryżu naj
wSjpanialszą, biżuterię, IU'ksuso
wc auta i pałace, kobieta, która 
była kocbanką książąt i królów 
mogla popełnić zabójstwo w 
przystwie zWY'klej zazdrości i 
wystrzałem z rewolweru poz.ba
wić życia swego ostalmiego ko
chanka, podohnie .lalk prawowi
tlł. małionka, pragtIV:lca pozo
stać "jedyną" w sen'.u swego 
meta, zabi.t~ go, doprowad2ona 
do szału zdradą ukochanego 
człowieka. Nie, tłum nie mógł 
tego zrozumieć. Nie mWU zro
zumieć 
kobiety - demona, bezlitośnie 
grającej na sercach swoich \0-

<:hanków, 
których sędzia na rozpr'llwie 
nie mó~ł przeliczyć, kolbie t y , 
która mogła upajać się i szaIeć 
podczas faniastydznych nocy 
sp~dzanych w objęciach najbo
g·aszego człowieka świata, Agi 
Khana, w chwilach, gdy jej po
przedni koch3!I1ek, raniony ku· 
lą njeprzyjacielsk.~1 
umierał pod murami Verdun. 

CzyŻthy ta kobieta bez serca 
miała popełnić zabójstwo z u
czucia zazdrości dla podstarza
łego j pedantyC7JDego prefekł'l 
Marsy,Iji? Nie, tłum nie dawał 
wiary tak~m bredniom. Za pa
rawanem tej zhrodni musiała 
kryć się jakaś wielka lajemll 1-

ca. 
l cal\: Paryż J.(ubit i<;. w do

mysłach. Nie mówiono o ni
czem innem, jak tylk.o o Że.r
manie d'An,glemont. Puszczano 
w obieg lliajrozm.aitsze plotki. 
POIl1iewai prefekt Causeret, nic 
zależnie od urzędu, jaki zajmo
wał, prowadził prywatne inte
resy handluwe i w tym I..elt+ 
dość często przyjeżdżał do Pa · 
ryża, wystarczyło to l1Ja jzupeł
niej, aby 
rzucić JY.Hlcjuenie. że zaehodzi 

tu jakaś ciemna .afera. 
Gdy się jednak przekonano. 

że Causeret żadnych nadużyć 
nie 1P0pełnił, zaczęto szerzyć 
pogłoski o "mordzie politycz-
nym", ~3ferze szpie-go;wr-tkiej 

Jeden z braci sjamskich 
kieruje bezkarnie autem, jak szaleniec 

Policja ruchu w Manili (Filipiny) 
!!toj wobec problematu, którego nie 
potrafi rozwiązać. Zdarzył się tam 
wypadek, którego nie przewiduje 
i:aden kodeks karny na świeoie. P::>
\jcja chce mianowicie ukarać z:l 
~byt szybką jazdę sa.mochodem 
jednego z braci sjamskich, Simplici 
i Lucio Gadino. Brar,ia sj<l.mf.cy pn 
rują. w charakterze szoferów, 

łlleboSzczyk uratował 
budżet 

Rząd angieJ,ski opublikował }.Via· 
domoM, że dochody państwow'e by
ły o 31 miljonów funtów wy~sze, 
ni:!; pzewidywał budżet wpływ{ow. 

Trzeoią część tej sumy państwo bry 
tyjskie odZIedziczyło. Sir J Jhn 
Ellermann, najbogatszy c:złowiek 
Anglji, którego śmierć nie była. 
nit przewidywał budżet wpływów. 
będziwym wieku , a jego 'llIJadkohif'r 
IOV musieli wypłacić 10 m51jonlw 
funtów podatku spadkowego. 

i ten z nich, który siedzi pn. y 
B t Cl'31> , j11t wielokrotnie prz.'-
kroczył dozwoloną szybko':'ć. 
Jeśli się go jednak a,resztuje, tr:l (.'ba, 
z.1I1ikną.ć również i jego brata, a 
przeciwi temu przemawia poczucie 
fi l r:l.wicdliwości władz. 

Bracia. '3 jamscy pracują 11 wicl
J.:iego hurtownika Yanko. Byli jut 
badani przez najwybitlliejszych le· 
karzy różnych części świata, nie 
ehcą. się jednak poddn.ć (\perarji, 
którabv ich rozdzieliła. Jednakże 
pOlicja: Manili chce wystąpić pr~
ciwko niesfornym braciom, gdyż w 
przeciwnym wypadku istnieje oba
wa, że b~dl1> oni bezustannie wykra
c.zać przeciwko przepisom ruchu, w 
nadziei, 7Je im "\Vliizystko ujdzie bez
karnie. Wobce tego policja. po rWZ 

ostatni ostrzegła bI'!lci, że gdyby 
kiedykolwiek jeszcze zasłużyli na 
karę, będą osadzeni w więzieniu 
obaj, bez wzg'lędu Da to, czyja bę
dzie wina. Jednakie (''lV bedzie to 
z~odne z obowią.'lującemi przepisa
mi prawDPmi, wydv,je się wątpliwe. 

i Inne ~ersje. Właściwego po
wQ.tlu zabójstwJ3, nikt się nie do
myślił. Nikt nie odgadl, że w 
danym wypadku zaszla 
zwykła tragedja kobiety, która 
najwYl'aźnie.i odczuwa, ł,e z 

dniem każdym starzeje się 
i staje się mnie pociągająICą, dla 
otoczenia. Nikt nie zauważył V' 

45-lelniej Zermenie d'An,gIc
mo.nt, "o<s,Lamiej Ikurytunie" , 
która dziś jeszcze jest pełną 
wdzieku i uJ"ody, kobiety, k.tó
ra 
drży na samą myśl, że zbliża 

się chwila .le.i starości. 
Nie żałuje ona bynajmniej 

straconych lat, ani zliota i bry· 
IM1Jtów, które zmu~ona !była w 
ostałnich latach wyprzedać, ala 
żal jej, 
żal niewysłowiony t~n pi~k. 
nych złotych włosów, które eo
raz bardziej zaczynają .si~ sre 

bt·zy~ 

Causeret nie był w jej oczach 
ucieleśnieniem miłości, lecz ty) 
),;.0 mężczyzną, ostatnim m~ź 
czyzną... kochankiem, ktOrY 
zdawał się 'Wobec nic.i coraz bm 
dziej chłodnąć, spostrzegaW 
~'l)dziennie nowe :anal'Uczki ,n9 

ici obliczu. 

Spaczona młodość 
Przyszli historycy określą nie 

wątpliwie pierwsze ćwierćwie
cze naszego stulecia, .tako okre~ 
rozkwitu dla ludzi, którzy lat!!.
mi stali już u schył'ku swq;o 
życia. Podczas gdy Napoleon 
zdobywał świat, mając w swej 
armji 20-lelnich generałów, pro 
wody rami wojn) światowej b) 
li przewa;i)l1ie lmlzie w ft)Odesz · 
Iym już wieku . Starcy stali na 
('loeie armji, slarcy prowadzili 
rokowa.nia pokojowe. Obok sla 
ruszka Clemenceau zasiadaH 
Lloyd George i Hindenbur~, wC> 
hec których 70-letl1i Do\uuer · 
guc i 60-letni Tar<lieu UCbOO7iF 
7,a młodzieilców. 
I{to duszą czuje si~ mlod}'1ll! 
ten byuajmnie.i nie jest starym 
- mOWl przysłowie naszyci! 
czasów. Sztuczne włosy szmin
kowane twarze, l<arminowanr 
usta, krótkie sukienki. .. 50-let 
nic artystki królują na scenach 
całego świata i są przedmiotem 
uwielbienia. Od wielu lat mło· 
dzież lP:uyska nie przestaje en
tuzjazmować się slllukłemi ~M 
kami 60-letniej MistinguetŁe . . _, 
1'0 swoim 50-letnim jU]1ilensJu 
słynna artys.tka francuska C6' 
cylj,u Sorcl porzuciła klaSyCJ,'l:} 

l; omedję frllYlCllską i pr~eniosł2 
się do .,Casino de rads", ahv 
wY'st~pować na scenie 1P0dkas:7 
.ne.i muzy. 70-Jclni mini~trowi€ 
mają swe 60-leLnie Jul.lc i Mp,. 
saliny. 

Ale zdaie si~ nlldchochi rui. 
"rll odwrotu. 
Młodość oclzyskuje p.l1Imału ~Wl! 

dawnc pJ'awa. 
Moda powracl! do dtu~i·cb ~1l' 

kien._ 

Życie Żermeny d'Ang~em(}Jll 
b"ło zaiste jednym kotylJonem 

. przechodziła z r~ki do ręki. 
Już jako 14-letIlie dziewc1.(,: 

w roku 1902 została Wlprow'·
azona w wielki świat. paez ho
gat~~·o przedsiębio~cę budowla
(lego, Eugeniusza Saffroy, któ
nt! UCh~<i2il w sferach towarz:y
skich Paryr,c za "lwa salonów" 
W 15-!.ym roku życia pragnip · 
niem jej b:vło zostać artystką· 
Występowab jakiś czas na S4'e: 
nie, ale 
nie mając iadnyt!h zdolnoŚ(·l 

aktorskieh. 

&li' -, 
LIIluszona była zrezYgIIlować ze 
swych a.spiracji artystycz:nych. 
W tym czasie jej protektorem 
był znan-y poseł do parlamenht. 
człowiek bardzo majętny, Hen
ri Lillaz. Później miejsce jego 
zajmowali van Hoochton, multi 
miljoner z holedel"'Skich IndJi , 
i bogacz południowo - afrylkaii 
ski Jose deI RariI, następnie A
ga Khan, królewski \"ladr.:\"/ 
\vschodnich Indji. 
Hrabiowie, generałowie i dy
plomaci ubiegaH się o je! w .t.gl~ 

dy. 

Uważano ją PO\'{l"z€'<Cbnic za 
"królowę Paryża". Na Aven'1le 
du Bois de B'Jlogdle i w JaTdin 
de Paris moda wzorowana by
ła na jej toaletach. Królowie j, 

ksi~ż.t}ta, przf)bywający~ i:ncogni 
to w Paryżu, studjowali u niej 
z zapałem sztu.kę miłości. 
N3J"bogatsi ludzie ofiarowali jej 
Swoje majątki, zamki i pałace 

Niejeden z nich pragnąił na .. 
wet polączyć się z nią węzłeuł 
małżeń5kim, ałe stale odmawia 
la tym propozycjom. 

Jak wszystko na świecie, taik 
i w życiu Zermen)' d'Alruglemon! 
oszałamiaj'ą!Cy taniec mł1odośd 
dobieg9ł końca. Pałace zostały 
zamienione na czter<>i'okojowf' 
mieszk<anie. Z bezcennej bi1żute
rji nie pozostało ani śladu. 
Królewscy pl'otektor:ty dyskreł 
nie lISlUlęli si~ a ie·h miejsce za 
jął skromny urzędniczyna Cau-

aeret. 
Se~e Żenneny zaczęło ~ 

buntować. Słała się zazdro.sną, 
rozpaczliwie zazdro.sną, jak ni 
gdy w żydu. 

Gdy komisa'fZ potroji zjawił 
się po zabójstwie w je j miesz 
kaniu i odnalazł rewolwer na 
&tatuetce św. TeTeiY. zawoła 
la: 

- Je<kl'i~ wystrzałem z tego 
rewolweru :r.dru.wotałalql moj9 
lI7.cześciel 

Zbawienne więzienie 
Dwanaście nuesi~y minęło 

od zabójstwa prefekta Causeret 
do chwili, gdy Żermen:a d'Angle 
mont stanęła przed trY'oonałem 

przysięgłych. Dwanaście mlCS11 
cy w więzieniu "Petite-Roquet' 
te", spędzone 
w jednej dusznej eeU ze zIo., 
dziejkami, zbrodniarkami i łn· 

nemi przestępczyniami. 
Surowa dYSlCyplina więzien. 

na aż nadto dała jej si~ we z.na
ki. Prz~"zwyczajona. do wieJJkie
~o lukslISU, dawna "królowa 
Paryża" nosiła na sobie szary 
więzienny kitel, przyjmowała 
lOosiłek z jednego wspólne~o ko 
Lła i myła się w jednej misce 
z towalrzyszkami niedoli. Ten 
.·'"w.s, sDędzony w więzieniu, był 
dla niej jakby pomostem p .... 
mi~dzy teraźniejszością, a mi. 
nioną bezpoW1'oblie przes--zło. 
ścią jej życia. Madame d' •• le. 
mont 
urzeistoczyła si~ w dawna Zer 

menę Huot, 
ową pro Sll:ą , małą dziewozynkt. 
kiedy zamieszkiwała jeszcze w 
nedznym p-.:.koiku na poddasza 
wraz z chorą matką, której by
ła nieprawem dzieckiem. Żer
JAlClla Huot ubóstwiala swa mat 
kQ. Niestety, matka jej, vęka.na 
nieulecz.a1m.ą chorobą, 
w młodych lata,ch rozstała ~ 
r. i)'"d~m, pozostawiająe ją ... 

mą .na świecie. 
Przed oczyma Żevmenv H~ 

majaczą cienie jej byłych __ 
chaJlIków. Na obliczu jej JI18IIt.; 
je się smutek i prrz.Y.glnębienie. 
Dnie cale spędza mileząca (JIWJ, 

maszynie do szycia. 
W pracy majduje dzL~ 1Ikio

jenie dla swych skołatanyeti 
nerwów. A Rd)' ZJllierzch zapa.
da. zanim udaie si~ na ~I)~ 
nek, 

klęcząe, mod1t si~ gorąco. 
Gdy po Tozprawie są.dcnveł 

zosłał odczytany wyrok, skazt1-
jący ją na dwuletnie wi~ienie, 
Zermena d'AIllglemont nawet 
nie drgnęła; snać pogodziła Ii~ 
już, z nieubłaganym losem, ... ' 
ki jej przypadł w udziale. 
.Tej współtowarzyszki z "pc. 
Roqoete", obdarzające ją wyW 
kową sympatią, spc:dziły dzie
więć dni do ogłoszenia wyrolal 

na poście i modlitwie, 
aby, wyprosić dla niej lask~ ... 
dziów i BOIIta. M. Gl 

19w9 Di~bOSZ(zgk 
nie prostuje "przesadnych słuchów o swej śmierci-

Zabawna st.ena rozegrała Sl~ 
uiedawno w knajpie niewieI· 
kieco an .... ielskie.go miastecz'ka 
M·~ dn' 

J{ud~esfjeld. PeWlI1ego la w 
godzinach największego ruchu 
w knajpie, wszedł nowy gość l 
spokoJnie skierował się do bu
retu, przy którym stala .lui 
"pora grupa stałych bywalców 
Jeden z nich odwrócił si~ i za
uważywszy przybysza, krzyk· 
nął dziko: 

_.- Boże, duch Wallsh'a! Rn· 
tujcie! 

Słysząc k1'Zyk, w·szyscy się 
obejrzeli. Przybysz llapędzit 
~trachu rÓWJl ież pozostałym glJ 

ściom knajlpy. Rozbiegli się iI. 

krzykiem we wszystkie strony, 
wielu nawet w:vskoczylo przez 
ukna. Po miastectku blyska
\vicznie rozeszły '1>ię słuchy, żr 
"~nieboszczyk vVallsh wstał • 
grobu i pije w traktjerni". 

Winowajca teJ c!lłej paniki 
BO-letni James Wallsh, bez sta· 
łego miejsca zamie5'zkania, któ 
ry utrzymywał się z rÓŻnych 
przygodnych zajęć oraz drohne 
go handlu, zniknął przed mie
siącem. 'V kilka dni po lem 
znikni~ciu z kanału, plynąc"gll 

niedaleko miasteczka, wye. 
gnięto topielca, w którym zt\oo 
równo krewni, jak i przyjaciele 
pomali zaginione.n<1'O ·Wallsha. 
Rodzina otrzymała zezwoleo}e 
na !pogrzeb, który Ul-z~ldzono 
odpowie<hlio do. po!ii~danycb 
skromnych środków. 

Nie zdążyli jeszcze zdjąć ża" 
łoby , ~iedy "żywy trup", ld~ 
remu ani się śniło tOTIqć, zj'a. 
wil: sil! na swem zwykłem >niej 
seu w knajpie. Stąd udll! się 
do sq,siedniego miasteczka w 
swych sp'rawach handlov/)"{'h, 
nie uważając na\" .. el za potrzeb 
ue odwiedzić krewnych, kló, 
rzv postlB.rali się dlall. () !)l" Z \ • 

zwoity grób. 

Najzabawniej.szv wcalej hi
'>lorii jest fakt, że ofi<:jalnic 
James Wall h jest wciąż jesz
cze nieboszczykiem. Wed)" 0-

pinj,i urzędników, i;wiader-tw·l 
z!:!onu, skoro już zostało vT"d!"l
ne, pozosbje w mocy przv 

wszelkich okoEcznoŚda~.,h i 
może zostJać u<,hylone d01piero 
wówczas. kied\' sam ni('bo~:J' 
czyk zjawi si,: do odpowjf'{lni.· 
go urzędu , ahy obali(: .. przC~:I. 
dn" ~łll-Chy o je:'!.c śm;pr(')" . 
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notatnik przyrodnika 
l'ułudnio-wo czeski ?wiąrzek g,)

spvda:<:zy korr,unikuje że w jeg0 
rt;c nie JlJdjęte zostają. próby rez
praiilzania groźnych rh mur, któr13 
niejednokrotnie p.)woc!uj4 wielkie 
!:zkody, przy pomocy rakiet, które 
wybuchają w górze i rozpraszają, ' 
chmury. Podobno prć ,by tego ro
dzaju dokonywane już były z powo 
(heniem w Rosji. Pallstwowy insty
tut meteorologiczny komunikuh, że 
nie d::t się przepowiedzieć o sku-
1Nzności takiej akcji. W .sferach 
tych nie jest również nic. wiadomo 
o tem, ' aby gdziekolwiek rakiety 
takil:' miały dać pozytywne wyniki 
przeciwko gradonośnym chmuro,'u. 

* Rada wit&minowa przy komisarja 
(:ie lmlowym chce dobywać witami
ny z igliwia i kory drzew iglastych. 
Projekt wydobywania w.itamin z 
najlioga.tszeg,) ich źródła - czar
nych jagćd - odrzucono, jako 111e
pl'aktyClzny, z powodu nietnvalości 
surowca. Prof. Rodżonow i Iwa,
now wynaleźli <sposób pozbawiani?, 
preparatu z igliwia goryczy. 
Ekstrakt będz.ie dodawany do po
traw, przeiewszystkiem w jadło
d9.jniaoh na północy, jako środek 
1ntyszkorbutowy. . Szkorbut lIlij::. 
po zażyciu 1::l0 gra'lllów ekstraktu. 

* SlOllCe jest 1.300,000 razy więk-
sze 6d ziem~, t. 7.D. że gdybyśmy 
kulft ziem3ką. wraz z księżycem 
przenieśli do wnętrza słońea, mógl
by on tam swobodnie obie-gać zic
Jflię nadal, krą,żąe wokol(, niej w 
trj samej, co qotychczas odle.głości. 

* Ciężka woda. W r. Hl32 odkryto w 
\rncryce "nową." wodę, kUra m.a" 
.~ąc ten sam skład i wzór chemicz
Ily (H20), posiada jednak nieco róz 
I1C od zwyczajnej wody whlloności 
fiZYI'Zn9. PrzyczyruJ! tego dziwnego 
zjawi,aka jest wys~powallic wodoru 
w dwuch post:H:iach, rafniących o:ię 

on Riehie .iedy~ie cięż:lreru :ltomo
wym, z których dwa razy cięższ1 
poznano właśnie tera,z, jako skład
nil: nowej wody. Ciężka woda je,t 
o 11 proc. cięższa od wody normal 
110';, temperatura jej wrzenia wynosi 
101,5 st. C., a krzepnięcia 3.8 st. C., 
najgęściejsza jest w 11,6 st. C., a 
nie jak woda zwyrzajna w 4 !!t. C. 

* Owoców palm kokosowych uzy-
v,-ają. mieszkańcy wysp komlowych 
w różnorodny sposób. Doskonały, 
posilny pokarm stanowią. jądra ow,.! 
ećw dojrzałych: jądr3. utarte d:dą. 
po wyciśnięciu rodzaJ gę/Otego mle
ka, którem przyprawia się potrawy 
ora.z cenny, prze~roczysty olej, ,słu· 
~;'ą('y dawniej do oświethnia. Nie
dojrzałe orzechy dostarczają. Ol"ze
żwia.jącego napoju, a przejrzałe 
gąbczastej masy, uchodzącej za 
przysmak. .. 

Zwierzęta ulegają podobnym złu
dzeniom optycznym, co ludzie. Tak 
np. kurze wydaje się większym z 
dwuch równych prostokątów ten, 
ktćry ustawiony jest sztorccm do 
góry, mniejszym - leżący poziomo. 
Doświadczenia. te opierają się na 
!<cisłych obserwacja,cb, z który oh 
wiemy n3ipewno, że kum mają':! do 
wyboru dwie grupy ziarn, zaczymt 
~awl:;ze dziobać od większej. 

* :.Tygrys pol~ki" czyli Llrapietny 
ryś ocalał jeszcze na naszych zie
(nia/·lI. Ilość jegćl w Polsce ()blicza 
się na okoł;:> 5000 sztuk, z któryc.h 
300 przypada na 13.15y pań:;twowe. 
Na.jwięcej rysi żyje w kniejach wo
j~wództwa stanisławowsldego, pole 
skiegu i wileńskiego. ., 

Serce człowieka. wykonywa w 
~ią.gu doby pracę 8'7..000 kilogra . 
mo metrów. Ponieważ kilogra;mo
metr jest to, jak wiadomo praca, 
którą mwsimy dokon:'tć, aby ciężar 
jednego kilog-ra.ma pcdnieSć na wy
sokość jednego metra, więc dzien
na, pr3.ca serca rćwna się pracy na
ładowa.nia prawie 9-ciu w:1gonów 
kolejowy oh (przyjmu~ąc, że pojem
nośJć wagonu wynosi 10.(X)0 kg., a. 
drzwi jego znaj.lująl się o 1 altr. 
aad z.iemią). 

Me , , 

.. 
W październiku , 1928 rok)1żnalezio'llo ' około 1600 r. 'v skakał jak kozice z jednej ska-

gazety doniosły . o znalezieniu lasach grodzIeńskich WŚ'l"6d ły na drugą. 
w lesie, w województwie - no- niedźwiedzi. Również Ch1wal- L~vrey, naczelny lekarz 
wogrQdzkiem cz1',owie.ka 4ez kO"l.s~i ,pisał ,o nim w d?;iele /p, wojsk napoleońskich, widział w 
ubrania, obroŚ1l1iętego wlos:aI1},1 t. "S~l,aria Polonia.e". SIP'l"()~ Wilnie, w lecie 1812 roku 
który . " wadzono go na dwór k,róla Ja- szkielet karla, którego za żyeia 

na widok ludzi . ,IŁ JU'zylderil''" na Kazimiena, Gała szlacbJta i. widywano w lasach, pokrytego 
uciekJ. . . mieszfzanie zlecieli się, aby, io- skórą zwierząt. 

Większość czytelllikó1W ~~dzj~ oocz,yć .tego " , 
ła napewno, że jest to , a1Dó · • . •.•• • • " Znaczna dłu.gos~ gOTllych, a 
ka<;zka - ~renhl~k~r~.k~, abłf.t('#:G ~H~:~~01~~= ~~nea: , ' ~lla~ dołnyc~, konc~YJ1, wydlu-
był to ukrywający Sl(~ bandyf~; . ", ;: " ' . ' , . } , . zeme kOŚCI .pIętoweJ, budow~ 
Należy więc zaznaczyć,ie' piii~ · ?,cłirzcił go b15kup poznano cz~ła, ,~ąt zuch:wy ~ twarzą l 
miennictwo naukowe zna ,. · SkI. Ma,tką cbJr,zesmą byŁa k'l'6- objlętosc czasziln sWIadczyły we 
wiele przypadków. ludzi zdzi.cza lowa,' ojcem chrzestnym ,.-- po- dług Lawey'a, o podobień·stwie 

łych, znajdowau.ytCh .w iesi.-:', ,., sel :f'I'ancuski. l ' do oI"a'Ill,glutan.ga. 
Opi,sy,,:a~o :icp, )a]"o hO~9:~: ,; Mówii 'nigdy się ule DMI~zył. ,W roku 1724 znaleziono w 

ferus (dZllu ęzłowlek) al!bo ."Ja~ . 'Od cza,su do czatSU uciekał do oiwlicach Hannoweml chłopca 
ko "ludzi leMw~~". ., J~,aułt.eJ;; ~,: lasu, gdzie 14-letniega, który umarł w ro-
profesor anatomJI w ull1wersy- ' . ku 1783, doży'WIszy lat 73. f\ył 
tecie dorpackim zehrał w k'sią.ż paznokciami zdrapywał korę O:ll przeds,tawiony k["ólowl aill. 
ce p. t. "Honio -' sapiens ferus'!i; z drzew i wysysał z nk.h sok. , ' gielskiemu w roku 1767, a kil
wydanej w roku lS88 W II wY'- ,'o Również w Anglji znalez.iono ka wilZerunków jego, malowa
daniu . sporo wladomośd ' o ·la; · talkie:go zazilc.załego cdowieka nyc:h z oryginału, utrwalono Vi 

kich ludziach zdziczałych. Na" " w roku 1694. Widzial go dr. ksiąl:1Jkach. Z opilSu znalezioneJ 
leży przypuszczać . że OjpIró~,?:, ~ BerJ,lhaTdt c'oill!Ilor, który prze(l w il'ok,u 1731 w Szampanj'i t. zw. 
przytoczonych w pi'śm~enuit .. , ,.' tern byt" liieiat~, nadwornym dziewczyny szampańskiej, do
ctwie, było wielui ~nnych ta- kró[a So!bie-sikiego - w Polsce, i wiadujemy się, że miała dl\1io 
kkh osobuików. opisał tego dzikjll\sa w swej przy,zwyczajell, żywo p-rzYtPO
Piel'wsze . wiadomości o takich "History of Poland", wydanej minająlCych zachowanie ~ię 
ludziach ru~ają je~ze XIV w., w Lotndynie w roiku 1698. Poseł zwierząiI:. A więc 
tyczyły się one d"iruch mło- hole nder s-ki w Londynie van 
dzień.ców - znanych pod na"' Klev&skeTk widział dzikusa ta· 
zwą wilków z Hes}i (juve1l1es kiego w Wal'Szawie w roku 
lupi'ni hess8ll1ses). W wiekU 1669, dokąd pI"Zybył na elekcję 
XVII znaleziono takiego dziku- kr61a, po zrzcclzeniu się tronu, 
sa w okolkach Amsterdamu, " ' przez Jana KazimieTza, Na-

wśród stada dzikich- owie~~ · ,,_. pis,ał on O 'tem ' G<mnwowi. O2i-
Ponieważ z, pl'zy'ZwYClZajeń ., kus ;.'ten lnie-szkut w klasztorze 

swych podobny był do owcy, mUls~ek ' olboik tpałlacu Kazimie
nazwano RO po łaCiuie "juve- row~kiego. Miał wtedY' oIkoło 12 
nis ovinus hilbell'llUs". " lat . .. , ' , 

W Polsce wybyto wielu' ta " Gdy" mu dalWano ehleb, biegał 
kich dzikusów, Iriia.uc)\vicie n~i na czworakach, a później, pod-
Litwie. ' nosił się, trzymając c,hleb w o-

Opis takiego młodZi~a - bydwueh rękach. 
uiedźwiedżia Inny &i1ms, znaleziony w Pi 

zll1ajd ujcm:v w ksiąlŹlCe, '''y<Ia.. renejach W' roku 1719, 9pisa!l,1Y 
nej prz~z naocznego św~d'ka . w dziele RouiSlSeau'a, w~danem 
Tylkowsklego w SandomIerzu w rokt! 1754, też chodzIł na 
w il'oku 1721. Młodzieńca tego - , czworakach i 

podauego je.' królika zabitego 
zjadała wraz ze skórą. 

Gdy ktoś obcy do niej się zbli 
żył - krzyczoała. Wielki palec 
u rąk miała bardzo szeroki 
ws'kutek łażenia po drzewach. 

Znaleziony w .roku 1798 chlo 
pi~ z Aseytonu, którego czasz
kę przechowywał słynny w swo 
im czasie dr. lta["d w Paryżu , 
gdz1e .lą widział LaNey, 
.iadał, .i2ko smakołyk, SUl'OWC 

wiewiórki. 
Dźwięki, jakie wydawał. by

ły nieartykułowane. 'Vz,rok 
ześrodkowywał tylko Ila pokar
mach, nA innych 'przedmiotach 
go nie zatrzymywał. 

,~~uher , opisał ponadto cały 
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z 
szereg tego rodzaju dzikusów l 

nazwał ich homo ferus, jako 
podgatunek ludzi normalnych, 
- homo ~a!pj,ens. Zapewne są 
to ludzie, którzy 

bądź wskutek choroby psychicz 
, nej, bądź wskutek innych przy 
czyn uciekli do IaslU~ lub zabłą-

kali się tam, 

w wieku, gdy już mogli sobie 
dać jako lako radę, aby utrzy· 
mać się przy życiu. Stąd też 
nazWa "ludzie leśni". O p-rze-
szłoś{!i swej zapomnieli, taik, 
jak i my tracilluy pamięć co d~ 
pierwszych lat życia naszego. 
Ciało mieli mniej lub więcej ob 
rośnięte włosami, skórę suchą, 
wZTok nieco dziki, z trudem tyj 
ko przyzwyczajali się do po
karmów gotowanych, bo spoży
wali przedtem to. co im przyro· 
da dostarczała w su rowym sła· 
nie jako pokarm. 

Stopiell inłeIigencj~ ich nie do
sięgał kultury ludów dzikich, 

które wszak Stporządzają na
rzędzia, hl'Oll, sprzęty, _potrafią 
wzniecać ogień i t. p. InteHgen
cja ich stoi na poziomie naj
wyŻ1szych zwierząt. 
Nie potl'ufiJi oni mówić i nł. 

mogli naui'zyć się mowy. 

Mowę , jaką znali, zapomnie
li w czasie stałego prz~bywania 
w lesie. w zupełnej izolacji od 
ludzi. Natomiast na.bierają p-rzy. 
zwyczaje!l zwierzęcych - cho: 
dzą na czworakach, . oduayw
szy się chodzić jak ludJzie, 

doskonale bie.gają i pływają 
i , skaczą po drzClWach. 

Wszak i zwierzęta domowe, ~ 
znajdą się stale w lasach, 00-
czeją, wraca,iąc do pierwotnego 
Sitanu dzitkie.go. 

Dzikusy te - to nie jakiś Q. 

sohliwy gat.unek cdowieka; to 
tylko lludzie oddzieJeni od 
wpływu społeczeństwa Iudzkie-

edne kobr, i żarłoczne foki 
ftról~sl"'fł . i. łg(ie za' IIDSI. fiąśkt; 

... go. Z istnienia takich ludzi "leś
nych" ba,rdzo dużo nauczyć się 
możemy. A więc widzimy, Ze 
bez wpływu otoczenia ludzkie
go żaden człowiek nie wznosi 

Mało kto zdaje sobie sprawQ,ja.k ' 
znaCZlle 'l"iyrlatki ' pociąga za sobą, 
żywienie zwierZ<'lot. po zoolog3-CQ, 
Najbardziej wybredne są mote · wę,' 
że. Jeżeli nie dostają. tego, co im
smakuje, urządzają strejk głodowy. 
Coprawcla, obchodzą się bez pot y
wienia bardzo długo, ~darzały si~ 
wypadki, te 
wąż nie jadł rol<, ci nawet <hva lata. 
Lecz wszystko llla swoje gt'anlco i 
~eżeli nio uda się wynaleźć pożywie 
l1ia, które by wytrwałego gada ~(Sku 
siło do ' pl1zerwtlinia głodówki, , 
naStępuje :wycieńczenie i śmierć. 

,'*' 
Niedawno otrzymał , ogl'ćd zoolo- ', 

giczny w Londynie wspaniały okaz 
tzw. królewskiej kobry, mif1'Zący 3 .. 
metry. Węże tcgogatunl~u ' " 

są w świer.ie zwierzęCym ._ 
kanłbala,ll! . 

,.. 
N8.}drO:iszy obiadurządzila sobie 

królew:;ka kobm w londyń3kim 
zoologu. Właśnie j<,~ tam przywie.zio 
no :i nied0świa.ćlczony dozorca n· 
mieścił j:} pierwszej nocy 
w k!atce razem z SZeś<'iu zwyczaj-

nellli kobrami. 
Wy{)brażl') sobie, Żt;l jadowite wę-1;e 

muszą. zgadzać się Zl' sobą· Ale 
na, drugi dzień rano okazało Isię, że 
większy i SilniejSzy gad połknął 

całe towa:nystwo. 
~a. aobi!:kę wniejsze węże nie były 
kupione i handlarz zwierzą.t zar2ą
dał za nic ba-rdzo wysokiej c.eny. 
Dopiero po clluższych targach zgo< , 
dził 13ię urt 25 fl1ntuw (pona.d 700 
złotych) . . 

* 
i zj::tdają. Z3.ZWyC33-j ka,żdego 'mnitlJ 
:,zego gada; jakiego. iml:ię uda po
chwydć. Alo w tym wypadkl.l ·,na· . 
trafiono na szczególnie wyblf::dnego 
osobnika. który ze wstrętem od
wracał się cd 'wszystkiego, a sp'o
tywał tylko pewien gatunek węży, " 
7.y'jący na archipelagu 'Mala.jskim 

Bardzo dobry ,apetyt mają' foki, 
a jeszcze lcp';;J.zy· spokrewniony z 

. Tlit'mi i nieco podobny z wyglądu . 
lew morski (mors). Gdy zbliża. się 
~odzina kal'ml<,mi?_, ~vydaje OnrU/z 
za razeJll 

- p~ 5 funtów st. Isztuka. . 

* 
W paryskim ogrodzie zooiogicz-

ll.vm żył znów w$panialy pyton o 
żyłkpwatej sMrze, który , 

odmawiał wSzelkiego poSiłku ' 
i był już . bliski śmierci. Przypadki1-
wo dobito okaleczonil! gęś i Ę~JllUŚ~, 
r!'zy~zło na niy$l potraktować p.ią ' 
wytrwałego głodomora. Zjadł i ią
c' zął przychodzić dOi:lieJ,Jic. S"ąd2i(),~ ., 
no, :ie tera,z . Z(1ą~nie prżyjihb",~~" , 
wszelki. p~k;:t.nX!, _ J.l? Wl)et. J!rZ~l~?: '1.1 

nano SIę, ze ka,prysny pyton 
oie uznaje nic, prócz gęs;' 

głośny, niesłychanie przeraźliwy 
krzyk. 

Nadchp,dzi W(()szcie pQsługacz z 01-
brzym~ą, pat!lią ryj} - zresztą! jaK 

najtańszych, funt kosztllje tylko -ł 
pensy (ok. pół :::łotego). Bo też 

lew morski zjada dziennie 25 
funtów tego pożywienia! 

:i on i foki zup'E.łnie nie interesują. 
się ludźmi i publicznooć bardz.o c,zę' 

IStO kręci się wśród nich w czasie 
obIadu (slutb3- zezwala na to za 
skromnym napiwldem). Warto w.ś 
przypatryw<',ć się zręcznoś'Ci zwie
rzą.t, które niezawodnie 

chwytają w lot każuą rzucollą 
sobIe rybę. 

* Jest odmiana foki: odznaczająca 
się olbrzymim wlzrostem i z tego 
powodu zwa.ne foką. - !Oloniem. 
Londyński ogr0d zoologiczny po-
~jadal młoda z tego gg,';unku. 
Niemowlę miało jedn~k n1ezty 

apetyt, 
skoro na ryby dl't niego musin.no 
wydawać tygodniowo 10 funtów 
szterlingów (blisko ' 300 złotych). 
Nie służyla mu niewoln, i zdechlo, 
:\lc berliru;;ki zoolog posiada, uuro
sły okalz foki - słonia, mierzą.cy 
6 metrów. Wikt tego olbrzyma ko
~ztuj~ 

, roczl1ie ck. 30.000 marek. 

się ponad stop'ień zwierzęcy. 

Człowiek staje się człowie
kiem tyllko !pośród lud.zi, musi 
być wychowany na człowieka. 
Bez tego wy<:howanja pozostaje 
zwierzęciem. 

Tylko łąc.znaść z ludźmi czyni 
J człowieka stworzeniem rozum-

ne~ 

taK, jalk djament tylko djamen. 
tern oszlifować moma. Słtusi: 
nie powiedział Arystoteles, ze 
człowiek jest zwierzęciem Sipo-

łeeznem. 

Znaczenie społeczeńiStwa za· 
znacza się choćby w tern, że mo 
wa powstaje tylko w zbiorowi
Sikach ludzkich. Znaczenie i isto 
ta pall.,słwa jasno wyst~pują na 
tle tych ludzi leśnych. 

Człowiek, pozostawiony sam 
sobie, nie wznosi się ponad stan 
zwierzęcy. 

Kultura powstać może tylko 
w organizacji społecznej; 

hez jej pomocy jest ona nic
osiągalna. Praczłowiek nie rÓ1ż
nil się zbytnio od człowieka 
"leśnego". 
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~,~========H==U=M=O=R==i=S=A=T=Y=R=A========~,~ 
NIEDOJRZALE KANARKI. N. ZOSZCZENKO 

W ogrodzie zoologicznym sp:\ce-
ruje tatuś z synkiem sześcioletnnn. 

Synek widzi klatkę z małemi zie- e, ubez I- CZo e lonemi papużka.mi j w.oła: 

- Tatnsiu! Patrz: niedojn,!\le 
kanarki! 

W SĄDZIE. 
- Co pan opowiada za. g!up

tlwa, skarżący utracił dwa zęby, 
::t pan twierdzi. że uderzył gJ pan 
tylko w twa.rz rękawiczką, 

- Być może, 11anie ~dzio, te 
~:I.pomniałem tę rękawiczkę zdjąć 

z ręki. 

"SŁODKA" tONECZKA. 
_ Czy wrzuciłaś mćj list do 

<:krzynki. który ci dałam, gdyś 
WJ chodził do biura? 

Mą·ż. - Nie, bo ... 

~na irytując się: - Naturalnie! 
Za\1omni~! To jest zawsze tak l 
Xa was męż'czyzn. nie m->żna nigdY 
]i(';~y~. Same tylko glupBtwa ma.ci';) 
w głowie, a o najważniejszych !Ze 
o;ach zapominacie. 
Mąż: - Ależ, kochana! Ni,~, 

chciałem go wrzucić, bo ... 
Żona: - Tylko się nie tłumacz! .. 

Nietf'~o w tym roku wiedzie si~ 
Jegorowiczowi z zębami. _ Za~zę· 
ły mu zęby wypada.ć. 

Rozumie :;;ię, lata płyną. Orga-
nizm, jak to powiadają, rujnuje się. 
Kość - zapewne wskutek nietrwa
łości przedwojennego materjału ~ 
próchnieje. 

Jednem słowem lokatorowi M.sze 
go domu Iwanowi Kołbasjewowi 
zaczęły w tym roku zęby kru'Szyć 
si~ i wypada~. 

Jeden zą.b, co tu ukryw:łJć, wybi· 
li mu podczas roz,mowy. A innu 
samodzielnie powypadały, nie ocze
kując, jak to powiadają, historycz' 
nych wydarzeń. żuje sobie na ten 
przykł&d, edek, lub rozprawh o 
płacy zarobkowej i wpobliiu niema 
w ogćlności nijakich ludzi, a zęby 
sypią. się, aż dziwota bierze. Sześć, 
zebów ,stracił w krótkim cz.asie. 

. Lec'z Jegorycz nie miał o to I'.al
Idem strachu, Nie bał się, że zosta
nie bez zębów. Jest przecież czło-

wiekiem wiadomo llbezplc(:wnym. 
Muszą. mu 9rzecież z,aW8ze wstawić 
zęby na swoje miejsce. 

ŻYł sobie z temi myślami na M
iyrri świecie. I mówił; 

- Co do zęocw nigdy się nie 
rrasuję. Można mi je wybijać. Po 
:nnej jakiej czę~'C! lub po nosie nie 
pozwolę się ea nic llderzYlć, & zę
by to sprawa cicha, spokojna. My 
ubezpieczeni, całkiem się eo do te· 
go nie trapimy. 

I gdy IWaJl Jegoryez stracił uwa, 
żade, szeŚĆ zębów, p<lstanowił u.ną 
r.zić sobie ka.pitalny =emont. Wziął 
z sobą. dokumenty i poszedł, widzi 
mi się, do kliniki. 

A tam mu powiadają: 

- Z miłą. chęoią.. Można V,iEta

wić. Takie tylko, uwatacie. mamy 
Iyrawo: musi brakować ośmiu zę
bów. Jeśli brak więcej _ wasz 
zysk n,'$sza strata.. A drobnemi re· 
pa.racjami klinika nie Z<"l.jmnje się. 

Jegorycz na to: 

Schowaj sobie swoje wymówki do 
],ieszeni... widzicie gol ... nie mógł 
cilaczego? 

'I b . . ł . - Brak mi sześciu . . ąi: - '" os z,apomU1a a napl- OSZCZĘDNOśĆ NA GAZIE. 
Ra0 adres na kOIJercie, a nie wiem _ Proszę o termometr. - Ano, kiedy tak, to powiadają., 
,lo kogoś pisała. Rou- 1)ic możemy, towarzw. zu. - O jaki, Celsjusza czy " 

MOtNA I TAK. mura? Zatkało, wiecie, z gni6wu Jego-
Do jednego ze znanych dzienni- - A jw jest ró2:nlca? rycza. 

karzy warszl\.wskicb podchl'/~zi pod _ Woda np. gotuje się przy 80 - Drągiem - powiada. - tIly 
czas kwesty ulieznej pani E pu- .stop. Reaumen, 3. przy 100 st.()p. co, mam sobie resztki ~bów powy 
~'zką: \"';elejusza. bijać? 

- Na. wdowy po gln'·Mnie· _ To proszę (t Re:l.\Imu~, to b~-
mych pro!":Zę, jeśli ł8lSka - i przy- dzie znaczna ozczędnośćna gazie 
Jlina mu teton do kTilpy marynar-
ki. . WYRAtNE ZALETY. 

Dziennik.an .~byla kapc]us'13 - Z czego wnioskuj65z, że moj:!. 
i mówi: ci~tra. byłaby dobrą. gosp(>dynią'~ 

Ohwilę stoi, wreszcie, widząe, te - Z tego, że trz.yma. rakietę jak 
kwestująea dama. jest coraz rut- trzCPIlC'Zk.ę, li, piłkę .jak ka.rlcfel! 
tretni.ejs!3, uehyla znów kapelul'l 
i r.lzie dalej. 

- Proszę pana, al!' ~ już wrj~
lam' - woła oburzona pani. 

- To niech pani wypnie! _ ocl
'jIowiedzi~ł dziennikarz. 

KONIECZNOŚć. 
- <TLeniłeś si~? 
~ Tak. 
"- To IDUtsisz być 
~ Tak, mu~zę. 

a : 

szczęśliwy? 

-
JAROSŁAW HASEK , 

DOBRZE WYCHOWANY. 
:Maly Zysio przychodzi do obia 

du ~ brudnemi rękami. Ciocia ZWr:l 

ca mu uwagę~ 

- Wstydź się, Zvsiul Masz rece 
hrudne! Ooby~ powiedział, gdybym 
ja. miała takie ręce? 

- Nicbym nie powiedział, pro
tII%ę eioc.i, bo ja jei'ltem dobrze wy
chowany. 

Hurtowu shła d fru m ien 
Panu Lindigerowi szcz~ście niguy 

I::e .;;przyjało. Od samego pOCZątk11 
l\.iedy niesiono go do chrztu, jakiś 
rozpędzony byk omal nie nadział 
]1:1 rogi kobiety, kt(n-a szła z zawi
nir.tcm w nielu~zki dzieciątkiem do 
},oRcioła. A i potem w dulszem 'ty
cin p. Lindigera nieszozęści!l. nie 
]'1;lle-tały do rz.~dkości. To tez nic 
dziwnego, że twarz jego. przybrała 
"końcu wyraz markotny i przy
gn~hiony. 

Pewnego r3.~a przeczyta,ł , że je!l~ 
do odstąpienia. po okuzyjnięj cenie 
zapas trumien, pozostałych po 
fmierri właścicie1a pewnego p()
grzcbowego zakła(1u. Pan Lindiger 
nie zU'ltanawial !'\ię długo. Zrozu
mial, 'i~ prze~ladujący go wJecznie 
pech zmusza go do handlowania 
czrmś smutnem. 

'Knpił zatem 6w zapas trumic,Ji i 
J oz!!:lądał si~ za. miejs,~owo~('lą. 
g-dzieby mógł OIiIiqtić Jeden ze zna
jomych powicdziat mu. ze w Pa.tro
wic:1ch Dv~;1ych brak właśnie tego 
rodzaju rl'zedsięl)jor~twa i że jest 
to okolica o bardzo ostr~'m ldima
cie. Po trzech tygoctnbch na ~rd-

nym z domow w Patrowic.ać.h Dol
nyrh wisiał następujący szyl~: 

FRANCISZEK LINDIGER 
Zakład Pogrzellowy 

i hurtowy ,skład trumień 
w najrozmaitszych gatunkach 

dla p<~nów, pań i dzieci. 
P .. tn Lindiger mial przp:;z{,) 301) 

lrumień na 8kłndzie. Cho(lzi! :!Iie
dzy niemi i u~lJ1ie\:hał siC' z!< jowo
lony. N:J.l'r·szcie po~l:1fbl - 'H!.y1a, 
l;tćry Z!l.wsze może lior.y Ila zbyt. 

:i"ieezorem, pozna-\\",'z~' w gospo
dZl(: có zna.komit.szych obywatt'li 
Jllia~ta, odl'az1! l'tru~iJ humor. R uz
rl1awiano o grypie tegoroezJwj, a 
p:1n I.indif!'C'l' uskarżał si~ ua. uei~k 
w piersiach. 

- Tu pan nap"wno wY7drowioje 
- pocie;;zył g'e sekwC'RtratOr podat 
l\Owy. - O;Zolira jSl't b:'.rlho 
zdrowa. 

- Psiakrew! - zaklął pun Lm· 

tlit:rer, - to przykra hi~tol'j:1. 
Po rztC'rorh tyg,)dnheh uiC' hyło 

.ieszcze ani jednego kllpnj!1rflgo. 
Pan Un41igC'l' snuł !\i~ po swym 
~klepip, jak dpil i nallróżno 1C~itow[l1 
z:Jch~C';t przechodniów r.'tpi,"m 

- Wybijać ich, - powiadają 
nie trza. N a co psuć przyrodę? z.'t' 
czeka.jcie krzynę, możel same, na 
wasze sze~~ście, !}Owypadają.. 

W zupełnej rozterce duoha. po
wlókł się: Jegorycz do domu. 

- Taki, rozmyślał, miałem spo
kój z zębami, aż tu ta.kie j:tkieś 
wiecie, niespodzianki. 

Zaczął Jegorycz czekae. kiedy 
też l'owypa<l.'ł..j~ mu te zbyteczr.e, 
nieprzepisowe zęby. 
Wypadł wkrótce jeden. A w dm

gim zarzął Jegorycz dłubać, wier
cit'. podważać go pilnikiem, aż TU

szył go wres7.cie z zasiedzanego 
miejsca. 

Pobiegl Jegorycz do kliniki. 
- Teraz _ powiada _ a.kurat 

jak w aptece - 8 zębćw. 

uDlieszczonym na. drzwIach: 
"Również ; na raty". 
- N~11eży hyć optymi"tą _ n'y

~la,ł - jeżeli Bóg zechce, to jUl 
wkrć tce kto~ umrze. 

",;r noey fonU o epidemjucll, o cho 
lU'ze, tyfusie pbmistym, drzwi ledo 
1"0 mogły pomie~cić wrl"wy l krew 
ltych po nieboszczykach ... 40 tru
mien dZH'nni€'. 30 truTJlleJ'J. .. rale N

,lziny "ymil'rały. \YJaśnie posyłał 
r1epf13Z~ cło rubryki: "Wy::lać 1)11.' 

tychmiast expre3.~e:n 1200 trumien" 
2:dy ocknlll l'ię zo swego wspania
łf'g'o snu. T. eez "IV rz('ezY'\'i,5H,~d był 
tylko f'<lm pomii;rlz~r s,",-emi trunllH 
1'1 i i nikt nie pl'zyrhod7,ił. nikt. nie 
otwieraj rlrzv,-i i nikt nie iądal na· 
wet na raty ... 

Pnn I.indig:N wpad! tedy 11:1- inny 
~posób. WiPrzorem w go~podzh' 
r rz~r piwie skierowiJł rozn,ow~ na 
to, ża Vi' Cl1iuaeh ludzie 'Zaw,S7.e mv 
śl~ o o~tatnich l'pl'awach życia' i 
Z.'1.WCZl\Su zaopatru.ią, si!} w ładn~ 
i wygodną. trumienkę. ),{:lż Obd:ll·Zn. 
trumną żon~. dzieci ~aś -_ rodzi
ró". 

Opowia~l;Jjąc to. rhwalił ów ZWy 

C'Z:lj i zako]'\\,zył UW!lgą, 7.e nale'i~
łoby f!;o wprow:1dzić i w P;llrowi
(lach Dolnych. Co do niego, to 
pragną·c da.ć dobry przykład, go
hiw jest ofiarować piękną. 1>1';.(low:1 
tl'11mur lW tomhnl~. 1;:l;ór:t mi;ltn 01'1-

- No, no, - powiadają, teraz 
uważwe, można.. A ja.k tem u was, 
czy brak wam 8 kolejnych zębów'? 
Czy jak? Bo fA) takie, uważacie, II 

naG pra.wo: trza, by brak było jed
nego za. drugim. A jeśli nie kolej
ne, ino w r6mych miejscaeh, to 
nie nasza. sprawa., bo taki obywatel 
może jeszcze tuć. 

Jegorycz powiada: 
- Nie, nie kolejne, 
- Ano, - powia(la.ją, nie 

możemy. 

Nic już Jegt)rycz nie odpowie
dział, zgrLytnął jeno resztką zę' 
bów i wyszedł 7; kliniki. 

- A to, - myśli - r;icspod:z.ia.n
ki. Ta.ki był akuratny na.strój du
cha. a teraz djabli w8zytko wzir;li. 

tyje sobie teraz Jegorycz clebut. 
ko, żywi się płynami i pozo$tałe ~~ 
by czyści szczoteczką trzy razy 
dziennie. 

Pod tym względem przepis kl!· 
niczny wyszedł na dobre. 

CZUŁY :MAŁŻONEK. 

Gangsterzy porwali żonę a
merYkańskiego m~ljonera. 

Nazajutrz miJjoner otrzymu
je od nich Ii5t z żądaniem wy
płacenia o:kupn 20.000 dolarów. 
w pneciwnym wypadku żona 
mu nie będzie zwróco.na. 

Miljoner nie odpowiada ani 
słowa. 

Po kilk.u dniat::lll R'lłDglSłerz~' 
piszą nowy list, pcleJl pogróżek 
i żądają jut tylko 10.000 dola.
rów. 

Mi1joner nicl 

Nares1.:ICie ~ngstel'zy piu,,: 

"Jeżeli pan nam nie wy,ptaci 
30.000 dolarów - zw,rócimy 
panu żonęl" 

Miljoner zląkł si~. Zapłacm 

DOBRO J ZŁO. 
Tatusin, czy to prawda) 11; 

należy płacić. dobrem za. złe? 
- Tak, moje dziecko. 
- No, to daj mi, tatusiu złotów-

kę, ba stłukłam twoją, faJkę. 

być się w najbliższą nied7ielę. A 
o ile zaś zwyczaj ten się przyjmk, 
przyrzeka do ka.żdej trzeciej gr.łtis 
dzi"cią.cą trumienkę. 

Obecni spojrzeli zrazu po !!.{)bi~, 
potem z pewnym niepokojem na 
mlwcę· wkońcu organizatt1r tom
boli oświ:ldczył, iż rozlOSowane bę
dą, przedmioty wazą.ce na.jwyzej 1 
kil og'ram. 

P ~ Lindiger wrócił de domu wiel
ce zm:lrtwiony i w nocy ułotył na
~tp'plljący pbkat: 

"Kto nabędzie u ntnie trumnę, 
otrzyma gratis kOlozulę śmier' 
1el~ą :r: czystego płótna. Kto 
zamówi trumienkę, otrzyma 
gratis serj~ obrazków. Przy 
większych zamówieniach kai,da 
ttziesiąta tmmna bezpłatnie. 
Nienadaj,!cc się trumny zamie-

niam na inne". 
- ,Jeśli to cie pomoże. to ju~ 

l.i" wiam. co :zrobię _ pomyślał 
Nier:;tety. Nie pomo~o. 
Pan Lindiger zaozą.ł miewa e ha

lll::ynal'je. Słyszał pogrzebowe bicie 
Izwonów, wybiegał na ulicę by za.
pytać ~to zmarł: wrncał jednak 
JlH.'C110 rozczarnwany. 

Aż nade!:'zła (;hwila. kiedy twat'Z 
.It'go rozJaśnił uśmiech. Pewien ()by 
watel przez njeoEltrożno~ć. postrzelił 

się w hrzuch i w stHnte niemal oez
n:1clzie jO~Tm od\ctcziono [,;'0 do do-

POŻYTECZNY PRACOWNIK. 

Pewien podrÓŻ'Ilik, jadąc ko
leją, za.uwaźył, że na więk

szych stacjach ohodzi urz~dnik 
kolejowY' z mł.otkiem. i stuka 
w koła, co ma na eelu stwier
dzenie, czy któ1'e z nich ni~ 

pękło. 

Na jednej małej słaeY.lee po
drMmik rozmawia % takim ko· 
lejarzem: 

- Czv dawUQ już pan tlil 
stuka w koła? 

- 0, już więcej, jak trn· 
dzieści laU 

- A paco pan t"O robi? 

- Tego nie mogę powiedz •. 
To już laik dawno, że zapG 
mniałem. 

METODA LECZENIA 
- Niema rady - mówi le· 

karz. - Musi pan przesilać pić, 
potem zobaczymy, czy pwnu bę· 
dzie lepiej. 

- Pani~ do.'k,torze- O1>ontt~ 

chory. - Ja nie d:~e tak! .Ja 
protPon1J jIę il1fl1ą metodę: będę 
pił dwa razy wj,ęcej, a potem 
zobaczymy, czy mi będzie ".. 
rzej! 

WRótBA. 

P3Jni, poaniecona., wr:\ca. S ~ 
&ta i & obnrumiem mówi do męła: 

Byłam u wrćtki, ale nie li Ja
ldejś tam bylejllkiej... u pierwszo
rzędnej, za. wizytę bierze dwadzie
śda. złotych ... i wien co mi Pf" 
wiedziała?! Że ~Ń sic J.e mn8 
tylko dla. mego ~.".m -

- I za. to~placl1aś dwadzlt'ścia 
złotych? Jabym ri to llowiedzhl 
zacJarmo, 

SWETla. 
- Panno Geniu, f'G się pani tak 

'Epieszy z robotą tego lIwetrd 

- A bo ehdałam zdą.źy~ 
15konczyć, zanim eała wełna mi 
wyjdzie. 

ASTRONOMJA. 

Nauezyeiel: - Wymien mi kilka 
gwiazd. 

Uezeń: - Foott:Ut1, ~y kina' 

, -
mu. Pa.n Lindiger zacier:tł r~ce s 
ra.dości i zapewnial, że dostarczy 
t.ak!Jl tnlmnę, jakiej Pn trowiee 
jeazcze nie oglądały. Ala i ta D9,

Gzieja rozwiała się. Rannego prze
wieziono do szpitala. w Pr~dze. Pan 
Lindiger dhlgO biegał ra karc'tl;f1 i 
wołał zroZ'p8.Czony: -

- Nie zabierajcie go d/J Prng'i 
D!tję IiO procent rn.batu! 

Obawy jeO'o spra.wdziły l<ie. .Te 
dynego niedoszłego klienta po .. I,o. 
wano w Pradze. 

Potem kto~ w noc v zdzielił I:1sk11 
po głowie lekarza olrręgowf'!;o. kt·~ 
ry przyjedl3ł 00 Patrowie, by :3ZC7.'3 

pić ospę dzieciom_ Jedncczcśnir. ,10 
starostwa wpłyn~ło a.nonimo\,"e po
danie, by lekarzowJ zabroniollo 'lI>. 
czyć chorych. 

Pewnego wtorku p. I.inlli~cr po, 
lożył wrei-zcie kres swoim l'ieJT,ir
niom. Zandarm, którell111 p(\J'llrzono 
dochochcnie w sprawie n$pn']" n:1. 
leka.rza., zl!~lazł w (;rodr n. Linc1i
gera. wiszą·ce.!!o na baku'''; oW,)i, III 

• • ~ .1 

llllc'Szkanlu. I dziwna rzecz. \\TT;lZ 

twarzy denata był prawie ,n';;,,]y. 
,'tało -się fA) dopiero zrozumiał,' dzi ę 
ki ka.rtce, znalezione.i na ~tole . 
Treść listu była krótka, ale j:tf1llh: 

:- Naroozrie pozbyw:vn ~ię jl!fl, 
ne] tT11mny! 
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JERZY GELLEA 

A.lbert Regnier sied~iał, jak 
w każdą sobotę popołudniu, w 
swej ulubionej cukierni i przy
glądał się uważnie dwum zna
jomym, grającym w szachy. So 
bota popołudniu była jedyną 
jego przyjemnością, gdyż dzień 
w dzień pracował w minister
stwie, a jego żona Lucy, odzwy
<tzaiła go w ciągu ośmioletniego 
pożycia małżeńskiego od samo
tnych wyeieczek. A pon.ieważ 
Albert Regnier był człowiekiem 
łagodnym i spokojnym, nie pró
bował przeciwstawiać się Aenie 
i pogodził się li; tym stanem 
rzeczy. I tak tych kilka godzin 
spędzonych w sobotę w kawiar
ni, były jedynemi, jakie Albert 
miał dla siebie. 

Ale ta sobota miała przynieść 
Albertowi zupełnie nieoczekiwa
ny zwrot w dotyehczasowem 
życiu. Był on zaledwie godzinę 
między swoimi przyjaciółmi, 
gdy zbliżył się do niego kelner 
i wręczył mu jakiś list mówiąe: 

- Dano mI w tej chwili list 
dl,:} Pana, panie Regnier. 

Albert spojrzał na niego zdu
miony. Na kopercie nie było 
źadnego adresu. Regnier spytał: 

- Dla mnie? - czy to nie 
omyłka? Kto panu dał ten list~ 

- Jakiś nieznajomy, w wie
ku mniejwięcej 30-35 lat.
Wskazał na pana, a gdy go 
~pylałem, rzekI: "Tak, tak, dla 
tego szczupłego pana, który sie 
dai obok grających w szachy". 
Dał mi ten list i poszedł. To 
wszystko. 

Regnier wzruszył ~amionami 
i otworzył list. Przeczytał 80 
następuje: 

Gdyby pan wiedział, co pań
ska żona robi każdej soboty 
popołudniu. nie siedziałby pan 
tak spokojnie w kawiarni. Niech 
pan pójdzie na Rue Saulnier 
nr. 256. Może pan tam przyła.
pać pańską żonę z jej kochan
kiem. Jest ona tam co sobotę ... 
Życzliwy przyjaciel". 

Albert Regnier przeczytał kil
ka razy ten dziwny list. Był 
rzeczywiście bardzo zdumiony 
i zmieszany. Ale po głębsi:em 
zastanowieniu nie odczuł wcale 
zazdrości. Przyszło mu odraz u 
na myśl, że wiarołomstwo żony, 
jeżeli ten tajemniczy przyjaciel 
pisał prawdę, będzie dobrym 
pretekstem do uzyskania roz
wodu. Jasnem jest więo, ż~ pan 
Reguier, dręezony ciekawością 
postanowił sprawdzić anonimo
we wiadomości. Szybko poże
gnał się z przyjaciółmi, zapłaail 
i wyszedł. 

Przed kawiarnią wziął tak
sówkę i kazaJ: zawieźć się na 
rue Saulnier. Kilka domów 
przed nr. 256 Albert wysiadł. 
Rozejrzał się dookoła i zauwa
żył, że akurat naprzeciwko wy
mienionego domu znajduje się 
mała kawiarnia. Zdecydował ~ię 
szybko wejść do niej i zaJął 
miejsce obok okna, skąd mógł 
wygodnie obserwować przeoiw
legły dom. Była godz. 5 po poło 
kiedy zajął miejsce przyoknie. 
Ale czas mijał, a Albert nie 
zauważył swojej żony, ani wcho 
dzącej, ani wychodzącej z 
wspomnianego domu, mimo, iż 
obserwował go bez przerwy. 
Jeśli chodzi o osoby, które do 
tego domu wchodziły, lub wy
chodziły, zwrócił uwagę na mło
dą, piękną blondynkę, a to dla
tego, że wychodząc z bramy 
domu przeeierała oczy chuste
czką· 

Albert Regnier mógł wyraź
nie sauważyć, źe płakała i mi
mowoli odczuł dla niej litość. 
Dziewczyna bowiem była bar
d.o piękna. 

ONIMOWY LIST 
Ponieważ Regnier CK) sobotę 

miał zwyczaj wracać około 
wpół do ósmej do domu, opu 
śeił kawiarnię około 7-ej i udał 
się prosto do swego mieszkania. 
Zastał już swoią żonę, Lucy, i 
nic w jej zachowaniu nie zdra
dz:ało czegoś niezwykłego. Reg
nier nie wspominał słówkiem o 
anonimowym liście i spokojnie 
zaozekał do następnej soboty. 

Tego dnia pojechał. nie zo
baczywszy się nawet z przyja
ciółmi, już o godzinie Wpół do 
czwartej na Rue Saulnier, nim 
Lucy ukończyła swoją toaletę. 
Jak przed tygodniem wszedł do 
małej kawiarenki naprzeciw do
mu nr. 256. 

Tym razem zobaczył on około 
czwartej godziny tę samI} mło
dą, piękną blondynę, którą wi
dział przed tygOdniem, jak wy
siadła z taksówki i zniknęła w 
bramie domu. Ku jego wielkie
mu zdziwieniu zauważył po go
dzinie, jak opuszczała ten dom 
przygnębiona w bardzo smu· 
tnym nastroju. 

Regnier łamał sobie napróżno 
głowę, co też mogło stać się tij 

urocze.i osóbce. I ta sobota mi
nęła, a Albert nie zauważył na 
Rue Saulnier swej żony. Kiedy 
wie ozorem wracał do domu, 
myślał raci:ej o pięknej niezna
jomej, niż o domniemanej zdra
dzie Lucy ... 
Następna sobota przyniosła 

Albertowi Regnier sensacj~. -
Znowu siedział na posterunku 
w małej kawiarni na Rue Saul
nier i znowu ujrzał wchodzącą 
piękną nieznajomą do domu 
nr. 256. Tym ra.lem jednak wy
szla ze wspomnianego domu 
j~ż po dziesięciu minutach. Sil
nie zdenerwowana wbiegła do 
kawiarni, gdzie wpadła prosto 
w rozpostarte ramiona Alberta, 
gdyż RegnieJl', widząc ją wycho
dzącą z tego przeklętego domu, 
wstał szybko, aby udać się za 
nią. W ten sposób jednak spo
tkanie nastąpiło prościej. Al
bert pociągnął płaczącą za so
bą, usadowił ją przy swoim 
stoliku i próbował, jak mógł 
najlepiej, uspokoić biedaczkę. 
Bez oporu pozwoliła na wszy
stko i po pewnym czasie, gdy 
się już trochę opanowała, opo-

ARKAOJUSZ AWERCZENKO 

wiadała Albertowi swoją hiato
rję· 

To co usłyszał było banal
nem. codziennem zdarzeniem. 
Piękna blondynka była żoną 
znacznie od siebie starszego i 
bardzo skąpego człowieka. W 
domu nr. ~56 mieszka pewien 
młody malarz, który iest jej 
przyjacielem, a raczej nim był, 
gdyż od pewnego ozasu docho
dziło między nimi do nieporo
zumień i sprzeczek, które poło
żyły kres ich miłości. Za każ
dym 1'8zern, gdy Lea, - tak 
nazywała się piękna blondyna, 
przychodziła do swego malarza, 
kończyło się na awanturze i 
dlatego, opuszczaiąc ten dom, 
robiła wrażenie bardzo zmart
wionej. 

Mimo. że Regnier z wielką 
uwagą przysłuchiwał się opo
wiadaniu Lei, która :& bliska 
jeszcze bardziej mu się podo
bała niż przedtem, przyglądał 
on się dalej osobom, wchodzą
cym i wychodzącym z domu 
nr. 256. Ale i tej soboty Lucy 
tam nie było. Wogóle w po
wrotnej drodze do domu Reg-

nier nie myślał Q niczam in· 
nem, jak o Lei i spotkaniu, ja' 
kie naznaczyli sobie na przy' 
szłą sobot~ w małej kawiaren
ce na Rue Saulnier. 

Nie ograniczyli się oczywista 
do tego jednego spotksnia.
Każdego tygodnia spotykał się 
odtąd Regnier z Leą, zawsze 
w tej małej kawiarni, bynaj
mnieJ nie poto, aby śledzić swo
ją żonę· I Lea przestała myśleć 
i mówić o młodym malarzu. 
Ostatecznie mieli przeciei inne 
inne sprawy do omawiania, 
mianowicie ich przyszło małżeń
stwo. Zarówno Regnier roz
wiódł się ze swoią toną, jak 
Lea ze swym mężem. 

I tak nastąpiła sobota, kiedy 
nowe małż611stwo Regnier od
wIedziło małą kawiarnię na Rue 
Saulnier. 

Anonimowe ]jstv nie zawsze 
pociągają za sobą' nieprzyjemne 
skutki, oczywiście z zastrzeże
niem, że zostają wręczone nie' 
właściwemu adresatowi. Ale 
Albert Regnier nie zaintereso· 
wał się nigdy, dla kogo właści
wie ten lisi był przeznaczony. 

-lAK ZAGRALEM MO.JĄ ROLĘ 
Swoją karjerę sceniczną rGzp<'" 

cząłem, właściwie nie pierwszym, 
lecz dopiero drugim wy"tępt'!J).. 
Albowiem pierwszy mój występ 
był zupełnie przypadkowy: miano
wicie pewnego wieczorll pootano
wiłem odwiedzić w t.eatrze jedne
go znajomego aktora.. Jednak, 
idąc. do jego garderoby, omyliłem 
Bię, zabłądziłem za. kulisami i za~ 
miast do garderób, w5zedłem na 
rzęsiściE.' oświetłon~ scenę. Właśnie 
grano drugi akt .sztuki pod tytu
łem: "Koło tych". Bohater tego 
utworu miał akurat w tvm mo· 
mencie - w myśl treś\.'i ~ztuczy
dła - tulić w objęciach i namięt
nie całować sWlli partnerkę. gdyt 
podobno nareszcie znałeźli się sa
mi. W chwili gdy mial ją poraz 
lJierw'3zy pocałować, ja wylazłem 
zz.a kulis. Na mćj widok zerw2.ł się 
jak oparzony z ogrodowej hwecz
ki, na. której oboje siedzieli i wy
bałuszył o'czy, jak na upiora. 

Nie moglem tak nagle opu:$cić 
sreny, publiclZność bowit'm już 
mnie i tak zauważyła. Uchyliłem 
więe, grzecznie kapelusza i spyta
łem uprzejmie: 

- Przepra..3"..aJIl państwa, czy 
mćgłbym dowiedzieć się, którędy. 
najprędzej dostanę się do wioski 
Akimówka? 

Aktor zr<IIzumiał, Ź(' pragnę zna.
leźć jakieś wyjś·~ie z tej klapotli· 
wr;j sytuacji i odpowiedział tłumiąc 
wEt'iekłość: 

- Proszę, niech p~1l idzie pro
eto, a potem na lewo. 

- Bardzo dziękuję. Najmocniej 
przeprasza.m" źle przeszkodzi1,em 
państwn. Proszę, niech .się pan 
mną zupełnie nie kl-<wuje i w dal
szym ci~<>'1l spokojnie całuje swo
~q. ujdroż.szą. 

Po tych słowach zagwizdałem 
beztrosko popularną pio.senk~ i 
przeszedłem przez CM!ł SCE'nę. 

Za kulisami ma.szyn.~c.j wygra
tali mi pięściami z zamiarem .spra.
nia mnie na kwaśne jablko, jak tyI 
ko znajdę się .ta dekoracjami. Na 
szczęśr.ie umitygował iob reiyser, 
który śmiejąc, się, zwrócił sie dl) 
mnie: 
~ A niechźs pana wszYiScy 

djabli! Dobrze, że r.hoc;j:lJŻ nie 
stracił p::m przytomności umysłu. ' 

Drugi mój występ byt już pra,w-

dziwym debjutem. w calem tego 
słowa rmaczeniu, z n01'1U2..1ną rolą, 
którą do zagrania otrzymałem od 
samego naczelnego dyrektora. 

Sztuka, w której miałem grać, 
zupełnie mi odpowiadała, jednak 
reżyser nie był moją, grą zby.tnio 
olśni()ny. 

Co do mnie, to S"Gczene pragn~
łem tak zagrać, by po.rwać sobą 
publimnoSć, tymczasem rola mojlł 
była tak beznadziejnie mała, ta 
nawet sam wielki Moh>si nichy z 
niej nie mógł wydobyó. 

Miałem się na scenie u.kazl1,~ W9 
fraku i oznajmić. 

_ Pa.nie hrabio, karet.a. czeka.. 
Ja wiem, dokąd. pan wyj~Mta. 
panie hrabio! Och, hrabio! Musz~ 
panu wyznać, ie jut od dawna 
obserwuję pall.'lkie iycie i widzę, 
jak nisko. upadła ta Wagz.1. cała 
tak zwana arystokracja. Podczrua 
goy pan UJ! karetą jedzie do ko
('hanki, żona, paJiska w tej samej 
chwili ~lzie oddawać się pija.nym 
oficerom sztabJwym. Skn.ndal! Pa
nie hr.'>.bio, pro3Zę mi wierzyć, że 
prawdziw€) o szczę§cie moźn:t znaleźć 

Upały letnie w kwietniu 

W całej Anglii zapanowała jak na wczesn~ wiosnę wysoka tempem tura, korzystają<: z której miezkań
ey miast tłumnie wylegli na płazę nadmonską. Zdjęcie przedstawh na tłoczoną plażę w kąpielisku Brihton 

tylko w pracy. Jedynie ten .,.. 
wiek, ktć.ry w pocie czoła zdoby
wa sobie kromkę suchego chJ.eba, 
jest fZI: r.zywiście szczęśliwy. I ta
kiemu o wiele lepiej !Smakuje jego 
~kron!na, wif.;c~erza, niż panu, p&
nie babio, zupa truflowa, ostrygi 
i kawior. Panie hrabio... ja. jot i 
tak zbyt długo milozałem, 3J.a te
raz muszę wreszcie pa.nu ośw:iaa
(zyć, że duszę tti~ w tej zgniłej, 
stęchłej 'at'Irw6ferze! 
W zap:tle krasomówstwa, zbliżyłem 
się aż do samej rampy. 

Wtem. nastąpiłem .. eJA mięk
kiego, a wkr&tce potem uslY'B~łeDl 
pełen wściekłości glos suflera: 

_ rdźŻil pan sobie do djabła! Na 
stąpił mi pa.n na. rękę, idjota ci~
kil 

- Sam pan jesteś idjot.'L - od
krzyknąłem mu na cały głos,
po jaką cholerę, pakujesz mi pali 
pod nogi swoje czerwone łapy'!' 

_ Te, lokaj! - zawołał na t:l 
k toś z galerji, - z suflerem _ 
scenie się nie gada! 

- Nie wtrącaj się pan w ~ 
;;,wćj interes! odpowidzia.łem 
mu. - Zapłacił pan z,a, swoje pal'
s'l:Ywe miejsee na ga.lerji pię6dzie-
6iąt groszy, to siedź p!lD cicho.. 
A i pan, panie ładny, tam w loży, 
czego si~, pan ~miejt'Sz ? Wstydził· 
byś się pan l-epiej, głup~,wy sta~ 
rnszku! 

Wtem za.uwatyłem, te ~r;lazna 
kurtyna Ul.Czyna. się opuszczac. 
Uff! Antrakt! WY18ko(;zyłem szyb
ko za kulisy, znalazłem jakieś hocz 
ue wyjście i jak szalony wypadłem 
na ulicę. Słyszałem t ylk,) , jak 
w ślad. za mną posypały się wymy
i:ły, przekleń,stwa i groźby: 

Nazajutrz z slffiego rana odesła
ł€m do teatru przez po-slańca, mój 
frak. 

Co do mnie, to jest{'m świGr.i·,> 
przekonany, że nawet 83m ~fo.j,iJsi 
z takiej malej rólki nie wydob~,llJy 
tyle wyrazu, tyle ekspresji! N:1j
lepszy do.wód, ze o tym moim wy
stępie cale miasto mówit ·") uie:nal 
przez cały tydzień. 

Te pierw'3ze k r..: ki na ' niwie 
teatralnej bynajmniej nie wbiły 
mnie w pych~, zresztą. z natury 
J<,stem bardzo skromny. AL:, swo
:ją drogą., kto wie, czy nie byłby . 
ze mnie drugi: Moissi. 
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ROZRYWKI UMYSł.OWE 
Logogryf 

Z poniże.i podanych sylab uło 
%)'6 14 wyrazów o podanych 
znaczeniach. Pierwsze i ostat
nie litery tych wyrazów, czyta
ne z góry 11a dół, dadzą imię i 
nazwisko pisarza polskiego i ty 
tuł jego utworu. 

Sylaby: 
a, bra, cja, ch in11 , cy. cyk. cy'z. 
e. e. fir. fon, i, ka, ko. kso. la, 
le. leo ław. 111a, men, 111i, na. 
nar, nato nis. or. ra, rja. ry, sa. 
sta. ta. tarz. tyI. us . za, ze. 

Znaczenie wyJ'azów: 
1) ImiG mq.s.kie. 2) RzekQ w 

Anglji. 3) Związek alkoholowy. 
4) Elegancik. 5) Drzewo. 6) 
Kwiat. 7) BÓIg rzymski. 8) Abe
cadło. 9) LekarsLwo. 10) Szata 
duchowne'go. 11) Choroba. 12) 
InsLrument muzyczny. 13) Ozdo 
ba. 15) Ill1<i~ tureckie. 

Nozajka literacka 
,,\Yysoko na skały zrębie 
Limba igIastą koronę 
Narl ciemne zwiesiła głębie, 
Gdzie lecą wody spienione ... 
Dołem wicher cię.ikie chmury 

niesie, 
O skaliste roztrąca urwiska; 
Burza huczy po sczerniałym 

lesie 
J gromami w głąb wąwozu 

ciska ... 
Znowu deszcz ciszej szumi. 

grom na chwiłę uśnie, 
Znowu wzbudzi się, ryknie, 

i znów wodą chluśnie. 
Aż slę uspokoiło wszystko . 

i tylko drzewa 
Szumiq około domu i 

szem,rzc ulewa. 
A stary kościół z blaszanemi 

szczyty 
Ponad wsi:} błyszC?;y. lipami 

zakryfy\ 
Wieża, z której dzwon o milę 

donosi, 
Już !pogrzeb piątym 

pokoleniom głosi. 
Tuż stara cerkiew, w niej 

puszczyk i sowy; 
Obok dzwonnicy zrąlb 7,.g;niły; 
A za dzwolIDica chtróśJ.1iak 

. malinowy, 
A w tym chróŚlniaku mogiły ... 
Coraz to eieIlllllJiej, wiatr 

północny chłodzi, 
Nu dole tuman, a miesiąc ' 

wysoko 
Pośród krąrtącej czarnych 

chmur powodzi 
\\' c mgle niecałe pokazywał 

oko; 
lL'ecz coraz bardzie.i 

ciemnieją Kolory 
I przez liść brzozowy księżyc 

zapl011iony 
Topił siG we ~ach, w TÓ~ 

kszł.ahy, wzory. 
Lica wysrebrzał - a nocne 

z'asłony 
Okryły cerkiew i g:I'O'by 

cmentarza". 

Należyodgadnąć n3zwi!Slka 
autorów oraz tytuł" ich utwo
rów, z ury'Wków których ułożo
na jest powyżSza "mozajlka". 

1renina mgślowg 

Jakie u"terki widzicie n~ 
powyższym majowym widocz
ku? 

*** 
Rozwiązanie powyższych roz

rywek umysłowych należy nad· 
.syłać do redakcji "Głosu Poran-

nego" (Piotrkowska 101) do dn. 
13 maja. 

Za trafne rozwiązania Redak
eja przeznacza drogą losowania. 
nagrodę w !postaci 2 biletów dt> 
pierwszorzędnego killla. 

ROZWiązania rOlr,wek z Nr. 3 "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

Poziomo: Lama, post Ola 
(wspak), eta, war, aktor. kara, 
katalog. awiz. wal'k.a. oka, Ema. 
rys, fosa, dysk 

Pionowo: Lawa, Ala, morka, 
Teo (wspak), sto. targ, karawan 
kali, atak, ozory. kwef. kask, 
amo, las. syk (wspak). 

Co robi pan Kowalski? 

nagrody 
Nadesłano 283 rozwiązania 

powyiszych rozrywek umysło
wych; 52 rozwią~allja były do· 
bre. 

Nagtt'odę, drogą 10'5owania, f). 

trzymał p. Kazimierz Tylman. 
ulica Napi6rkowskiego 55. 

Po odbiór nagrody należy się 
zgłosić do administracji "Głosu 
Pora,nne·go" (piotrkowska 70), 
.jutro, w poniedziałek, między 
godziną 5 - 7 POfPol. -

1:·:1 SZJ.\ł:UY 1:·:1 
Białe: Czarne: 

Bogoljubow dr. Aliechin 

1. d2-d4 07-c5 
Ta odpowiedź była w ostat

nich latach często lItosowana. 
Stsnowi ona ulubion'ł broń mi
strza berlińskiego, Kurta Rich
teTa. Sam Aljechin również sa
grał tak 'czarnymi w pierwszej 
rundzie turnieju 4 mistrzów w 
Amsterdl!lmie w lutym b. r. 

2. d4-d5 e7-t'5 
3. e2-c4 

W wymienionej juź partji 
Landau-Aljechin nastąpiło tu
tal łagodne, ale solidniejsze 
3. g2-g3 
3.. • . • d7-d6 
4. f2-f4? . . . . 

Bardzo obosieczna broń! 
4 ..•.• 
5. GclXf4 
6. g2-gB 
7. Sbl-eJ 
8. G-f4-e3 
9. Sgl-f3 

10. Hdl-d2 

e5Xf4 
Hd8-h4 '-f 
Hh4-e7 . 
g7-g5 
Sb8-d7 
h7-h6 . . . . 

W tem miejscu nalatało z&

gTać 10. Gb5! z następującym 
dalszym ciągiem 10 .... , 86, 
] 1. OXd7 +, GXcł7, 12. e5, dXe 
13. Se4! i td. 
10.. . •. SgS-f8 
11. (}-{)-o 8f6-g4 
12. GU-e2 Gf8-g1 
13. Whl-f! Sg4Xe3 

BiAłe grotą GgI i "konserwa" 
cją" gońca. Bogoljubow ju:& do 
tego miejsca zuaył 2 godziny 
na namysl, natomiast Aljeehin 
zaledwie 18 minut. J asnem iest, 
że takie nieekonomiczne zuży
wanie czasu z@mśoić się musi! 
14. Hd2Xe3 a7-a6 
15, Sf3-g1 b7-b5 

Pozostała ozęść partji była 
błyskawiczną. Bogoljubow mu
siał się spieszyć, I!l AJjechin 
mógł sobie na pośpiech POIWO
Hć. 

16. Wdl-el GeS-b7 
17. Sc3-d 1 0-0-0 
lS. Ge2-g4: Kc8-b8 
19. Gg4Xd7 Wd8Xd7 
20. He2-d2 g5-g4! 

Z jednej strony udaremia g4, 
a z drugie; 8trony umo~liwia 
groźbę b5 i Gh6. 
21. Sdl-e3 He7-e5 

Wielkim błędem byłoby oczy
wiście 21.. .. , HXe4 ze względu 
na 21. Sf5. 
22. c2-c3 h6--h5 
23. Se3-f5 

W odpowiedzi na 23. Wf5? 
mogłoby nastąpić 23 .... Hxc4 
23.. . •• Gg7-f6 
24. Hd2-f4 He5xf4+ 
.25. g3Xf4 Wd7-d8! 

Doprowadza z powrotem do 
zwartości tyłów. 

26. e3 -e4 
27. Sf5-e3 
28. b2-b3 
29. Se3-c4 

b5xc4 
c4-03 
Gf6-d4 
f7-f51 

Ostatnie decyduilłce rozsadza
nie pozycji przeei wnika. 
30. a4-e5 d7Xe5 
31. f4Xe5 Gb7xd5 
32. Wf1Xf5 W d8-f8 
33. Wf5Xf8+ Wh8Xf8 
34. e5-e6 Wf8-eS 
35. 86-e7 Gd5Xc4 
36. b3Xe4 Gd4Xg1 

, ,,----------,,-I :: I K~CIK RlDliEł A I :1 I 
_, g a I' 

PRZYMUSOWA ZRZUTKA 
. . Bardzo ozęsto zdarza si~, ze wistujący gracze znajdn· l" SIę v.: trudnem p~łożeniu, nie wiedząc jaką kartę dorzucić 
na longier rozgrywaJąoego. Często zrzutka decyduje o wyniku 
gry, c:zasem, przy rozkładach specjalnych, następnie przymu90-
w~ z.rzutka. Na longier rozgrywającego CHęsto zmuszeni są 
WIstUjąCy dorzucić taką kartę, która wyrabia mu lewy, przy in
nym rozkładżie nie do zrobienia. 

Poniżej cytujemy przykład, gdzie duży szlem zrobiony 
został tylko dlięki przymusowej zrzutce. . 

ROZKŁAD: 

F:1 f+~ I.l ~ o· l~::l 
~~ULJmJ ó~ 

I~~n~ ~_:~:~ r+++1~LJ~U~~ [0-" ~E .] 
'C>'C> ~~~ + ... ... l~oo ~J ~ 

t> f> ~ <31+ +++~ r: <> <>] ~ 
~ +++ o O O ~~ 
~ ~+: ;++1 Z (I) lO O <>1 ~~ 1::1'" 008 
1+ + J Ot> 
++ D 3 , 

~ :J...-o-

O 
~._+ 0;;""'-+ ~--i~l ~ ~ 

+ w+ +wlo Ol ~ 

LICYTACJA 
~ ~ W • 

pikI) pM J b. a) ,.. 

3 karo.?l pas 4 kal'of) ,.. 
5 karo p8f! i kier5> 1* 
6 karo '* 7 ~ _ 
7 karo'" 'pel '* ,.. 

1) wyźazy kolo, i eqbtie l • ..,. 
2) Bygnamuje wysoq kario 
3) włUoi.wy kolor 
4) poparcie w karo 
5) lewy kierowe 
6) as trefl 
7 zmuszony, bez auiu nie odpowiada Z6 ~ _ • 

nona kierowy i puste trefle. 

ROZGRYWKA 
N atakuje 8 trefl, E bije asem, S dorzuca waleta, :re 2 ..... 

E gra teraz dwa razy ze stołu karo i w ręku pU8zcaa, pOClI\eJD 
małym kierem wraca do ręki, bijąo atutem. N słusznie z iega 
wnosi, te króla trefl me. jego partner. Teraz E gra tr2y razy 
autu z r~ki i N musi się zdecydować na z~ueenie. Uprzednio 
na króla karo ZTZUCU lut trefl, a teraz musi odrzucić albo kie
ry, albo piki. I ta i ta zrzutka wyrabiają graiąeemu trzyna8ł'ł 
lewę. której, na pierwszy rzut oka, nie może zrobić. 
~~ 

37. WdXgl We8xe7 
38. h2-h3 ~4Xh3 
39. Kcl-c2 h3-h2 
40. Wgl-bl+ We7-b7 
41. Wbl-hl Wb7-b2+ 
4~. Ko2Xe3 Wb2xa2 
43. Kc3-d3 Kb8-c7 
44. Kd3-e4 Kc7-c6 
45. Ke4-f5 a6-a5 
46. Kf5-g5 a5-a4 

Białe poddały 8i~. Przeciwko 
Wb2 i dalszemu pochodowi 
piona a niema lekarstwa. Bo
goljubow grał tę partję daleko 
poniźej swojej obecnej formy. 

Rozwiązanie zadania 
szachowego Nr. 1 

Biał,e zaozynają i wygrywają. 
Białe: Kb8, Gd6, b2, c6, g2 (5). 

Czarne: Kd8, Wh4, a5, d7, h6 
(5). 1) Gd6-e7 szach! Kd8xe7 
2) o6-e7, Wh4-b4 slaeh! 3) 
Kb2-eS, Wb4-b6 4) e!-cS S 
szaohl 5) SxW Na 4) c7-e8 
D albo W następuje Wc6 s=aeM 

Jubileusz lWIaroczegO 
Znakomiiy węgierski szachi

sta Geza Maroczy obchodził 
swój 50-letni jubileusz. Z tej o· 
kazji odbył się w Budapeszcie 
turniej szachowy, w którym 
wzięło udział kilkunastu Bzachi· 
stów, przeważnie wQgierskioh. 
Zwycięzcą został Eliskasez (Au
strja) 13 pkt, drugą i trzecią 
nagrodę podzielili Lilienth&l i 
Reti po 10 i pół pkb. CswartyD.l 
był Steiner 10 pkt. - -

Prut FELIKS HALPERn 
przeprowadził się na 

ul. Sienkiewicza 6S, lewa ofi[yna II pietro. 
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